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Jan. GŁÓWCZYK — PO VI PLE- 
NUM KC PZPR — CELE I 
MECHANIZM GOSPODARO- 
WANIA PO NOWEMU

r- str. 1
Autor omawia główne elementy 

nowej polityki rozwojowej. ,,Wszyst
ko to powinno doprowadzić w ciągu 
najbliższych , lat do. zdecydowanego 
obniżenia społecznych kosztów rozwo
ju i zbudowania . na tej podstawie 

.mocnych ■ ' przesłanek , dla szybszego 
niż dotychczas wzrostu poziomu ży
ciowego narodu, na miarę naszych 
potrzeb i ambicji...”

Marian KRZAK — SYSTEM FI
NANSOWY PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH I BUDOW
LANYCH — str. 1

Dokładnie przed, rokiem opubliko
waliśmy na łamach naszego pisma 
projekt zmian w gospodarce finanso
wej przemysłu, Dyskusja, jaka roz

W NUMERZE
winęła sie nad tym projektem, po
mogła M-'nadaniu ostatecznego kształ
tu prezentowanemu obecnie nowemu 
systemowi finansowemu przedsie- 

■ blorstw . przemysłowych i budowla
nych..

Karol SZWARC — NOWY SY
STEM BODŹCÓW — PROPO
ZYCJE; PRZEDSIĘBIORSTW 

— str. 5'
Autor omawiając .kierunki dyskusji 

w .fabrykach nad nowym systemem 
bodźców zwraca uwagę na konkret
ne, wymierne efekty; ekonomiczne, ja
kie Już osiągnęły 1 zamierzają uzy- 

. skić przedsiębiorstwa. Przestrzega, 
zarazem przed' niebezpieczeństwem 
formalistycznego podejścia do sprawy.

Marian OSTROWSKI — INTE
GRACJA RACHUNKU EFEK
TYWNOŚCI I SYSTEMU FI- ; 
NANSOWANIA INWESTYCJI

— str. 7
Przy podejmowaniu decyzji inwe

stycyjnych, a wiec dotyczących przy- 
sztoki szczególnie walne Jest, aby ra- 
cjońalńość miała charakter nie tylko 
ogólnospołeczny lecz i długookre
sowy.

Aleksander • PRUSZYNSKI • —
ANALIZA . WARTOŚCI — 
PROBLEMY WDRAŻANIA

— str. 9 .
Pierwsze próby stosowania analizy 

wartości są udane.i świadczą o możli
wościach znacznej obniżki kosztów 
własnych produkowanych u nas wy. 
robów. Nić "ma, niestety, kadry in
struktorów ' zdolnych • wprowadzać 
AW.
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PO VI PLENUM KC PZPR

CELE I MECHANIZM 
GOSPODAROWANIA PO NOWEMU

JAN GŁÓWCZYK

„ASZA gospodarką.-rczwi- 
■ jala się w mijający m-pię- 

w stosunkowo do
ił brym tempie. Dotyczy to 
;■ N przede wszystkim

dukcji piz^inj słowej, któ
ra zwiększalistę średniorocznie o 
8,3 proc. Tonempo przyrostu Znacz
nie wyprzedza tempo osiągane śred
niorocznie w- latach 1960—1969 .przez 
Francję, Angl;ę, NRF; Wiochy. W 
tym okresie produkcja, przemysłowa 
zwiększała się we Francji i NRF o 
ok.,5.5 proc.' rocznie, we Włoszech o 
7,5 proc, rocznie, w Anglii o 2,8 proc, 
rocznie. W rezultacie produkcja 
przemysłowa w przeliczeniu na 1 
mieszkańca jest-u nas-o 35—40 proc, 
mniejsza, niż w tych czterech kra-, 
jach, podczas gdy przed 10 laty była 
mniejsza o ok. 60—70 proc. W pro
dukcji wyjściowych wyrobów, prze
mysłowych, takich jak paliwa, ener
gia elektryczna, stal, cement, kwas 
siarkowy — rozpiętośp jest jeszcze 
mniejsza i' wynosi ok. 25 proc.- Po
równania te jeszcze raz potwierdza
ją, znaną tezę, że.w dalszym rozwo
ju przemysłowym położyć musimy 
większy, niż dotychczas akcent na 
szybszy, rozwój. nowoczesnych dzie
dzin przemysłu surowcowego i prze- 
twórczego. takich' jak tworzywa 
sztuczne,„ włókna- syntetyczne, elek
tronika, automatyka itp., .czyli dzie
dzin decydujących o unowocześnie
niu całej gospodarki. Dziedzin, w 
których równocześnie dystans, dzie
lący nas od' wysoko rozwiniętych

R
ÓWNO przed rokiem ' na- la
mach „Życia Gospodarczego” 
został opublikowany projekt 
Uchwały ..Rady Ministrów w 
sprawie gospodarki finanśo- 
■ ■ ; wej przedsiębiorstw, 'kombi

natów i zjednoczeń przemysło
wych ’), Wokół tego projektu rpz- 
wlnęla się następnie dyskusja, któ
rej ocene dal minister finansów 
J. -Trendota zapowiadając uwzględ
nienie niektórych uwag ■ dyskutan
tów ,i dalsze prace nad projektem 
systemu:). Trzeba stwierdzić,, że 
dalsze prace- i dyskusja; ' istotnie 
wpłynęły na ostateczny kształt - no
wego. systemu, finansowego,, przed
siębiorstw kluczowych . i ? dzisiaj 
śmiało można powiedzieć, zę jest.'to 
nie modyfikacja, lecz zupełnie no
wy system w. porównaniu z obowią
zującym w. bieżącym pięcioleciu.. .

Różnic między obecnym,, a. n.o- 
wym svstemem finansowym jest wie
le i trudno je’określić jednym zda
niem. Nowy system uwzględnia' bo
wiem ' cały kompleks - usprawnień, 
jąkie dokonano w rezultacie, .kolej
nych uchwał II, IV T V Plenum KC 
PZPR. Swym wewnętrznym ’ mę- 
chanjzmem' ujmuje' , on zmiany w 
zasadach inwestycji, finansowania 
nauki i placówek naukowo-badaw
czych. nowy svstem ''bodźców 
ekonomicznych, a . także nowe zasa
dy organizacji i finansowania hand- 
hj zagranicznego. Podkreślić przy 

’ tym . należy, że zespalając niejako 
te zmiany, wr swej konstrukcji nowy 
system finansowy istotnie je wzbo- 

’ gaca oraz tworzy! formy sprawdżą- 
nia ich skuteczności. : 

krajów jest znacznie większy, niżfw 
całej produkcji ^przemysłowej., ' -

SK UTKI WNEGO

Niezbędność, nadania . szczególnego 
przyspieszenia-' powyższym . przemy
słom' czy grupom prbduktów nazy
wanych często nośnikami postępu 
technicznego, a więc- niezbędność 
dalszych głębokich zmian w struk-, 
turze produkcji przemysłowej' wy- 
nika nie tylko z potrzeby zapewnie
nia warunków dla dalszego, szyb
kiego tempa rozwoju gospodarczego. 
Równie istotne, a chyba nawet w 
najbliższych latach decydujące jest 
obniżenie kosztów rozwoju gospo
darczego, przede Wszystkim przez 
postęp techniczno-organizacyjny, u- 
możliwiający wzrost społecznej wy
dajności pracy. Chodzi nam prze
cież nie tylko o to, jak' szybko się 
rozwijamy, ale o to, jakie są -wza
jemne -relacje między tempem roz
woju i nakładami ■ społeczny mi, któ
re ten rozwój umożliwiają. Wyraża 
się to syntetycznie -w poziomie i 
tempie wzrostu społecznej wydaj
ności 'pracy. Na tym polu, wydajnoś
ci, pracy, uzyskiwane przez nas po-, 
stępy nie mogą być uznane za. za
dowalające ani w stosunku do na
szych własnych możliwości, ani w 
porównaniu z innymi krajami! Dla
tego przechodzimy do polityki in
tensywnego rozwoju, której sens 
sprowadza się do opierania przyro

SYSTEM FINANSOWY PRZEDSIĘBIORSTW
PRZEMYSŁOWYC i* I BUDOWLANYCH

MARIAN KRZAK

Nie sposób w jednym artykule wy
czerpująco' omówić całokształt no
wego systemu i wvszystkich założeń, 
leżących u, podstaw jego budowy: 
Wydaje sie jednak, że, najlepiej 
odzwierciedli cele i treść: tych zało
żeń scharakteryzowanie zasad two
rzenia i podziału zysku.

ROLA ZYSKU

W rezultacie dokonanych .zmian 
w systemie ekonomicznym katego
ria zysku przedsiębiorstwa ulega 
znacznym przeobrażeniom.-stając się 
lepszym miernikiem efektywności 
działalności przedsiębiorstw. Decy
duje o tym przede wszyśtkirm prze
prowadzona reforma cen artykułów 
zaopatrzeniowych oraz wprowadza
nie tzw. cen transakcyjnych. Refor
ma cen zaopatrzeniowych pozwoliła 
na urealnienie kosztów wytworze
nia. gdyż zużywane do produkcji 
surowce w dużej ilości przypadków 
mają ceny' pkreślohe na podstawie 
cen. światowych lub — w przypad
ku surowców krajowych — na pod
stawie urealnionych średniobranżo- 
wych kosztów ich produkcji. Jeśli 

stu piodukcji głównie na ,wydajnoś
ci pracy, co oznacza właśnie niższe 
nakłady 'na wzrost produkcji. .Pod■ 
tym-względem wyniki Jeżącego 
p'anu 5-10^.0301111^ są hajlep1;»
•W latach,r19jeJ-W6p dochód nąro-; 

dow y zw .ększał się średniófoćznię: 
o 6,5 procj^fw latach 1961^1965^0 
6,2 proc.,.za^w latach 1966-^1.979 ó 
5,9 _ proc, Łtópa przyrostu dochodu 
narodowego — chociaż w dalszym! 
ciągu wysoka — .charakteryzuje' się. 
tendencją malejącą. !W bieżący,m 
pięcioleciu decydującą rolę odegra! 
tu spadek produkcji rolnej w 1970 
r. o ok. 3 proc, poniżej poziomu. 
1968 r.( w wyniku nieurodzaju w 
bieżącym i. ubiegłym, roku. Spadek 
tempa przyrostu dochodu narodowe
go ma więc swoje obiektywne uza
sadnienie i — chociaż sytuacja w 
rolnictwie przysparza nam trudnoś
ci — ple byłby niepokojący, gdyby 
równolegle nie .następował wzrost, 
nakładów' na rozwój gospodarki.. 
Wyraża się to. przede wszystkim we.' 
wzroście udziału inwestycji w do- 
cłfodzie narodowym (z 15,4 proc, do 
18,3 proc, oraz do 21,6 proc, w ko
lejnych-trzech uprzednio wymienio
nych okresach pięcioletnich) oraz w 
rosnącym tempie przyrostu zatrud
nienia poza rolnictwem (kólejnó 2,2 
proc.. 3.0 proc.. 3ł4 proc., rocznie). ,W . 
dodatku w samym przemyśle ■ na
stąpił -wzrost nakładów na jednost
kę przyrostu produkcji; czyli 'zwięk
szyła 'się tzw. kapitalochłbnność 
przyrostu produkcji. Jeśli w latach 

zaś-'chodzi o ceny zbytu pro.dukcji 
przemysłów przetwórczych;, tp. rów^ 
riież. oparto je 'o koszty wyfwafza-; 
nia, a w marży zysku uwzględftio- 
hÓ ; kapitaloęłilonnpść 'produkcji - i 
oprocentowanie majątku .«trwałego. 
Tak- ustalone ceny w wielu prze
padkach , relacjonowano. do cen 
światowych, co dotyczyło ; szczegól
nie maszyn i urządzeń; Ulegają tak
że zmianie.' ceny kosztorysowe w 
Jjudównictwie,-. W. ten sposób dzięki/ 
reformie cen. zaopatrzeniowych;: i 
koszto rysowych'- uzyska sie; bardziej; 

. prawidłowe odzwierciedlenie nakład;
dów i efektów: w poszczególnych; 
branżach. .Jak ..wynika -inateri^; 
łów VI Plenum KC. system cen. bę
dzie nadal doskonalony ■ w kierun
ku -lepszego uwzględniania cen 
światowych,, prawidłowego rozkładu 
akumulacji między, produktami pó-' 
szczególnych' gałęzi; oraz stosowania 
preferencji za -wysoką jakość'

Wprowadzenie * cen ‘ transakcyj
nych, wyrażających poprzez okres-, 
lony przelicznik ceny dewizowe o- 
'trzymywańe za , wyeksportowaną 
produkcję, pozwoliło odzwierciedlić 
w zysku efektywność produkcji eks

1961—1965 trzeba było wydać 1,79 
złotego, aby i, uzyskać . zwiększenie 
produkcji--oi/jed^ ta; 'w:
lątach jlg66S-;1970,; nakłady', te 
s(!y 2,26 "złf.Ugo*, ■ czy!,! ‘byly c' 47 
groszy więkśźś. .,,, ...... ir, .

Wszystko to ilustruje najogólniej 
skutki ekstensywnego’ rozwoju go- 

i spodarki. Teń typ roźwoju, opiera
jący się przede wszystkim ną szyb
kim, ilościowym wzroście zatrud
nienia oraz na inwestowaniu szero
kim frontem, skuteczny w pierwszej 
fazie uprzemysłowienia, nie może 
być już dłużej -kontynuowany. Speł
nił on swoją rolę,. ale obecnie nie 
„napędza” już rozwoju gospodar
czego, a w dodatku jest zbyt.kosz
towny w stosunku do uzyskiwanych 
rezultatów. Dlatego na V Zjeździe 
FZPR określone zostały kierunki 
zmian w polityce gosporlarczej. za
równo w sensie nastawienia sięna 
istotne zmiany w strukturze gospo
darczej kraju, jak i w sensie do
stosowywania do nowej polityki 
strukturalnej metod gośpodarowa- 
nia, przestawienia tych metod z 
ekstensywnych na intensywne.

Umownie można więc powiedzieć, 
że następują istotne zmiany w stra
tegii rozwoju gospodarczego, którym 
odpowiadać muszą zmiany w .me
chanizmie gospodarowania. Powiąza
nie tych zmian w jednolitą pólity- 
kę gospodarczą było, właśnie przed
miotem obrad VI Plenum. 1

Dodatkowym elementem, który 
uwzględnić trzeba w sposobie prze

portowej. Równocześnie zapewniło- 
to. pełną integraeję-wyniku finanso
wego, uzyskiwanego przez przedsię
biorstwa zarówno z tytułu sprzeda
ży produkcji na potrzeby krajowe, 
jak i z produkcji eksportowej; '

W świetle zarysowanych - wyżej 
zmian .zaistniały dostateczne warun
ki, aby wydatniej podnieść fangę 
zysku 'jako kategorii 'ekonomicznej, 
stanowiącej nie tylko element: kal-. 
kulacji i rozliczeń, lecz także waż
ny instrument pobudzania i kontro
li przy pomocy złotówki działalnoś
ci przedsiębiorstw. Istotną rzeczą 
jest jedna, ażeby zysk .adekwatnie 
wyrażał osiąganą przez przedsię
biorstwa rzeczywistą efektywność. 
Dlatego w uchwale-Rady Ministrów 
w. sprawie nowego systemu finan
sowego przedsiębiorstw kluczo
wych -1) przewidziano system wery
fikacji. zysku, z którego będą elimi
nowane zyski niezależnie od przed
siębiorstw' (np. z,tytułu urzędowych 
zmian cen), lub, zyski nieprawidło
we, osiągane w sposób naruszający 
interes społeczny lub obowiązujące 
przepisy. W tym ostatnim przypad
ku w stosunku do przedsiębiorstw,

prowadzania całości tych zmian w 
polityce rozwojowej, jest fakt, iż 
dokonujemy je w stosunkowo trud
nej sytuacji gospodarczej kraju. 
Rzutuje to oczywiście przede wszy
stkim .na zadania, planu rocznego 
przyszłego roku; na konieczność sto
sowania w roku przyszłym maksy
malnych oszczędności w dziedzinach 
nierozwójow.ych, zwłaszcza w sferze, 
nieprodukcyjnej, ale nie może po
wodować zahamowań, procesu inten
syfikacji gospodarki. '

Odwrotnie — bieżące trudności, 
choć 'w znacznej mierze potęgowane 
przez nieurodzaj -w* rolnictwie; do- 
-wodżą.' że realizację' polityki wyty
czonej przez V Zjazd trzeba przyśpie
szać. Gdybyśmy bowiem w- polityce 
intensyfikacji byli już bardziej za— 
awansowani, nasze “możliwości łago
dzenia, skutków nieurodzaju- byłyby. 
większe. ..... ó

Wystarczy - tu. przypomnieć, żę-na ; 
301 -obiektów • przęrhysłowyc.b,.które- 
w 1969 roku miały osiągnąć piano-j 
jb^iy^^ólńpśęipróaiikeyjńą^r 
dy.Wąny 
został; tęrminowó.’ w pońad 100 
obiektach. Nie: trzeba szeroko uza
sadniać. jaki .wpływ musiało to wy
wrzeć na bilanse materiałowe, wiel
kość dostaw dla rynku ■wewnętrzne
go i handlu zagranicznego. Skutecz
na realizacja założeń polityki selek
tywnego i intensywnego rozwoju w 
roku przyszłym jest -więc imperaty
wem. wynikającym zarówno z oce
ny długofalowych tendencji, jak i z 
potrzeb'sytuacji bieżącej.

CECHY I METODY POLITYKI 
ROZWOJOWEJ

Nasza strategia gospodarcza nasta. 
wioną -jest na lepsze wykorzysta
nie potencjału gospodarczego, śtwo- . 
rzonego wieloletnim wysiłkiem-spo
łeczeństwa, przy równoczesnym 
przeprowadzaniu dalszych głębokich 
zmian strukturalnych w gospodar
ce. ' umożliwiających- > szczególne 
przyspieszenie rozwoju dziedzin de
cydujących o postępie techniczno- 
organizacyjnym i technologicznym, 
tzw. dziedzin — nośników postępu 
technicznego, Te dwa zadania stano
wią jedność, są od siebie wzajemnie 
uzależnione:

DOKOŃCZENIE NA STR. 4

w których kontrole zewnętrzne, 
ujawnią zyski nieprawidłowe, będą, 
stcśowanę' sankcje w- postaci wpła
ty .150 proc, zysku- nieprawidłowego 
do -budżetu państwa. ?

Bodźcową i kontrolną rolę zysku- 
w warunkach nowego systemu fi
nansowego przedsiębiorstw kluczo
wych najpełniej wyrażają zasady 
jego- podziału, które zostały podpo
rządkowane przede wszystkim celo
wi -stymulowania ■ poprawy wyko
rzystania .majątku produkcyjnego 
przedsiębiorstw.

ZASADY PODZIAŁU ZYSKU

W nowym systemie finansowym 
wprowadzono rozróżnienie, zysku 
brutto.i zjlku netto. Zyskiem brut
to jest zysk bilansowy pochodzący 
z całokształtu działalności przedsię
biorstw, Zysk ten przeznaczony jest 
w pierwszym, rzędzie na tzw. obli
gatoryjne odpisy, które przedstawią- 
ją się następująco:

1. Wplata z tytułu oprocentowa
nia majątku trwałego. ó

POKOŃCZENIE NA STR, 6

NASZ 
KOMENTARZ

Proporcje 
cen 
detalicznych

Podjęta osi'.tnio decyzja dotyczą
ca zmian ' cen • detalicznych. 
dążęńie ,do j ukształtowdma nowych 
relacji ini'ędzy cenami.■ żytp ilości i
artykułów przem^

■„ nosc ukszrałlown-nia . aoiuych- relacji 
■ wynika z szeregu. :ohiekty wnych pro^ ' 
i cesow. zachodzących w gospodarce
r lecltmće: zarawno 'W naszym kra
ju, ja/c r na całym swiecie. Potrzeba' 
zbliżenia- poziomu ęen^różnych arty
kułów' do śpoleczńycli kosztów. Wy-< 
twdrzania dawała.ó sobie znać .od ; 
dłuższego już czasu. Występowały 
coraz , dotkliwsze i trudniejsze do 
zlikwidowania zakłócenia odcinko
wej równowagi na rynku. Przy bra
kach pewnych towarów, gromadziły 
się zapasy innych, występowało 
pozorne zaspokojenie popytu na 
część dóbr, choć rzeczywiste potrze
by społeczne w tych dziedzinach nie 
zostały w pełni zabezpieczone. Były 
to niektóre tylko przejawy pogłębia
jącej się. rozbieżności hiiędzy struk
turą. gospodarki a relacjami cen. 
Dwustronne zmiany proporcji ęon 
oznaczają podwyższenie cen nięktó-, 
rych artykułów żywnosciówych oraz 
obniżenie cen: w 'grupie artykułów 
przemysłowych. Podwyżki ceń ar
tykułów żywnościówyc.h;nie sa po
pularne i jest to . w pełni zro
zumiałe, choć'ićh ujemny wpływ ńa 
poziom życiowy niektórych grup 
ludności- będzie przejściowy. Zosta
nie on iniańówicie wyeliminowany 

..przez, wzrost dochodów ludności,, 
który w ostatnich- latach-przekraczał 
20 mld zł w okali.rocznej. a w naj
bliższych latach będzie rączej więk
szy:^ Rzecz jednak to tym, aby 
zrozumieć.: jakie konkretne . przy- 
Czyny: ' użąsadhiaią ' - niezbędność 
zmian proporcji cen.

Dokonane ostatnio zmiany muśl
iny traktować jako twardą ekono
miczną konieczność. Z czego ta ko
nieczność wynika?

‘; IV całym 'powojennym.. okresie 
działżm gpspod który się. roz
wijał najszybciej, był przemysł., 
Wartość produkcji globalnej prze
mysłu wzrosła w cenaęh porówny-

. Walnych od róky J950 do roku’ 
1969 ■—' R,8 rażą, osiągając średnio
roczne tempo wzrostu w wysoko-, 
ści 12,1 proc. -W tym samym okre
sie produkcja rolna (za bazę wyj
ściową- przyjmujemy średnioroczną 
wielkość produkcji rolnej z lat 
1950—1952) wzrosła tylko o- 63 proc, 
a więc nieco więcej niż 1,6 razy. 
Średnioroczne tempo wyniosło 2,6 
proc. Doprowadziło to, do zmiany 
w źródłach tworzenia dochodu na
rodowego. O > ile. w roku 1950 rol
nictwo dało 40 proc, wytworzone
go dochodu narodowego, a prze
mysł 37 proc, wytworzonego do
chodu narodowego, to w roku 1969 
udział rolnictwa zmalał do 13 proc., 
a przemysłu wzrósł do 57 proc. Mi
mo to możemy uznać, że rolnictwo 
rozwijało się u nas stosunkowo 
szybko. Osiągnięcie w długim okre
sie ‘średniorocznego, tempa wzrostu 
produkcji rolnej w wysokości ' 2,6 
proc, nie jest sprawą łatwą. W la
tach 1952—1969 tempo to wynosi
ło średniorocznie we Włoszech 1,8 
proc., na Węgrzech 2.1 proc., W 
NRF 2.1 proc., w NRD 1,5 proc., 
we Francji 2,4 proc., w Da
nii 1.1 proc., w Rumunii 2,6 
proc. Nieco wyższe od nas tempo

DOKOŃCZENIE NA STR. 2



W KRAJU I ZA GRANICĄ

VI PLENUM KC PZPR

W dniu 14 bm. w Warszawie obrado
wało VI plenarne posiedzenie Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjednoczonej partii 
Robotniczej. Porządek dzienny obrad, 
którym przewodniczył I Sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka, obejmo
wał dwa punkty:

1. sytuacja ekonomiczna kraju i węz
łowe zadania polityki gospodarczej w 
1971 roku;

2. Informacja na temat układu o pod! 
stawach normalizacji stosunków miedzy 
Polską Rzeczpospolitą Ludową a Nie
miecką Republiką Federalną.

Przemówienie wprowadzające do dys
kusji nad pierwszym punktem porząd
ku dziennego wygłosił członek Biura 
Politycznego KC, sekretarz KC PZPR 
— Bolesław Jaszczuk. Referat Biura 
Politycznego KC o sytuacji ekonomicz
nej kraju i węzłowych zadaniach poli
tyki gospodarczej w 1971 roku został 
wcześniej doręczony uczestnikom posie
dzenia.

W dyskusji zabrali glos: członek KC, 
I sekretarz KW PZPR w Olsztynie — 
Tadeusz Białkowski, członek-KC, sekre
tarz Komitetu Warszawskiego PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz, członek KC, sekre
tarz KW PZPR w Katowicach — Zdzi
sław Grudzień, sekretarz KW w Krako
wie — Józef, Łoś. sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Czesław Kończal, z-ca 
członka KC, Przewodniczący Prezvdium 
WRN w Kielcach — Aleksander Zaraj- 
czvk. Przewodniczący Państwowej Ko
misji Cen — Piotr Karpiuk, z-ra człon
ka Biura Politycznego KC, wicenrez.es 
Rady Ministrów — Mieczysław Jagielski, 
członek KC, I Sekretarz KW w Białym
stoku — Arkadiusz Ła«zewicz, z-ca 
członka KC, sekretarz KW PZPR w 
Rzeszowie — Stanisław Szkraba, dyrek
tor Fabryki Samochodów Ciężarowych 
W Lublinie — Gusta.w Krupa, sekretarz 
KW PZPR w Bydgoszczy — Jan Przy- 
tarski, członek KC, I sekretarz Komi
tetu Fabrycznego PZDR w bucie im. 
Lenina — Tadeusz Wachowski, sekre
tarz KW PZPR w Koszalinie — Michał 
Piechocki, z-ca członka KC i I sekre
tarz Komitetu Zakładowego PZPR przy 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego im. 
Marchlewskiego w Łodzi — Alojzy 
Dworniczak.

VI Plenum KC PZPR podjęło nastę
pującą uchwalę:

Komitet Centralny PZPR przyjmuje 
referat Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego o sytuacji ekonomi"zn».j 
kraju i węzłowych zadaniach poljtvki 
gospodarczej w 1971 roku jako wytycz
ną działania dla instancji i organizacji 
partyjnych oraz administracji państwo
wej i gospodarczej wszystkich szczebli.

Obrady nad pierwszym punktem po
rządku dziennego zamknęło wystąpienie 
Władysława Gomułki, •

W drugim punkcie porządku dzien
nego ł Sekretarz KC PZPR przedsta
wił informację na temat układu o pod
stawach normalizacji stosunków między 
Polską a NRF.

już zabezpieczone. Chodzi więc - teraz 
głównie o przestrzeganie zasady, że Za
kres działalności merytorycznej w za
kresie rozwiązywania problemu węzło
wego i zakres środków, które, na ten 
cel przeznaczono, muszą pozostawać ze 
sąbą w zgodności. Fundusz prac badaw
czych, iz którego czerpane są środki na 
problemy węzłowe — nie może być usz
czuplany. Prace związane z wykonywa
niem NPG mają charakter prioryteto
wy.

Należy .przez to rozumieć, że fundusz 
prac badawczych może być tylko wzma
cniany ze środków resortowych; w żad
nym zaś wypadku nie można z niego 
czerpać pieniędzy na inne, mniej waż
ne prace. Gdyby resort zrezygnował z 
wykonania jakiegoś zadania — musi 
zwrócić przyznane na ten cel pienią
dze.

Aktualne zadanie dla poszczególnych 
resortów — to przekazanie odpowied
nich dyspozycji jednostkom władanym, 
i współdziałającym w zakresie wyko
nywania poszczególnych zadań węzło
wych. Muszą się one dowiedzieć, jaki
mi środkami dysponować będą w roku 
przyszłym i w latach następnych.

Jak wynika z informacji przedstą.wio; 
nych na naradzie przez przedstawicieli 
poszczególnych resortów — prace zwią
zane z finalizowaniem zagadnień doty
czących podjęcia poszczególnych prob
lemów węzłowych zbliżają się w resor
tach ku końcowi. 'Prawdorodaljnie 
wszystkie tematy będą realizowane po
cząwszy już od stycznia przyszłego, ro
ku, w tym także problem związany ze 
sterowaniem numerycznym obrabiarek, 
którego podjęcie w resorcie przemysłu 
maszynowego jeszcze do niedawna uwa
żane było za wątpliwe. Towarzyszy tym 
pracom duże zaangażowanie ze strony 
resortów poszczególnych placówek na
ukowo-badawczych. (

Wiele. uwagi poświęcono w dyskusji 
właściwemu wykorzystaniu. istniejącej 
w kraju aparatury badawczej, koniecz
ności szybszego podjęcia prac związa
nych z jej koncentrowaniem w labora
toriach środowiskowych. Niezbędne jest 
szerokie rozpronagowanie specjalnego 
katalogu unikalnej aparatury sporzą
dzonego przez Centralny Ośrodek Apa
ratury Naukowo-Badawczej w Pozna
niu.

Duże zadania w zakresie realizacji 
najważniejszych tematów spoczywają na 
barkach placówek uczelnianych. Obecny 
system finansowania szkolnictwa wyż
szego — zapowiedział min. Kaczmarek. 
— zostanie dostosowany do przyjmowa
nia zleceń na wykonywanie problemów 
węzłowych. W tym celu powołano 
specjalne zespoły, które- w styczniu 
przyszłego roku mają zakończyć prace 
związane z uproszczeniem systemu pla
nowania i finansowania w szkolnictwie 
wyższym. W zakresie środków dewizo
wych, przyznanych na realizację pro
blemów węzłowych placówki uczelniane 
powinny być dofinansowane przez no- 
szczególne resorty, które korzystać bę
dą z ich usług.

DÓKÓŃCZENIE ZE STR. 1 zjawiska jak kolejki, braki paszcze- edlego przyrostu naturalnego w slowej wzrósł z 31 do* -41 proc. 
gólnych asortymentów itp. tym okresie stanowi ludność miej- ramach przemysłu maszynowego

ska, o określonym stylu życia i po- szybciej rozwijała się pro u cja. pr-e 
mysłu elektronicznego i elektrotech
nicznego. Te zmiany strukturalne 
znajdują swój wyraz w dokonanych 
zmianach relacji cen. W zasadzie

wzrostu osiągnęły. Bułgaria i Zwią
zek Radziecki;

Uzyskiwanie, wzrostu produkcji 
rolnej w wysokości 2,5-2,6 proc. 

■ średniorocznie wymaga poważnych 
nakładów ' inwestycyjnych. Nakłady 
te roęną wraz ze wzrostem plonów 
i wyczerpywaniem się prostych • Re
zerw w rolnictwie.- Świadczy 0 tym 
chociażby przykład takiego kraju 
jak Dania, która osiągnęła bardzo 
wysoki poziom rolnictwa, a przy
rosty roczne produkcji wynoszą tam 
1—1,2 proc. Prawidłowość .ta wy- ' 

• stąpiła i u nas, w momencie gdy 
uzyskiwanie wyższych plonów za
częło wymagać szybkiego wzrostu 
nawożenia mineralnego, powszech
nego przeprowadzenia melioracji, 
stosowania środków ochrony roślin, 
maszyn do uprawy, siewów i zbio
rów, specjalnych zabiegów pielęg
nacyjnych itp. Nakłady inwesty
cyjne na rolnictwo rosły u nas bar
dzo szybko, co obrazuje następująca 
tabelka:

ŚREDNIOROCZNE NAKŁADY 
INWESTYCYJNE NA ROLNICTWO 

(ceny ż r. 1961)

Nakłady Udział w ogólnych 
Lata w min zl nakł. inwesty

cyjnych w %%

1950—1955 
1956—1960 
1961—1965 
1966—1969

S 550
10 613
17 322
28 171

10,4
12,7
14,0
15,9

Mimo tak ogromnego wzrostu na
kładów inwestycyjnych (a nie obej-

gólnych asortymentów itp.
Można więc, zapytać, dlaczego w 

tej sytuacji, w ogóle . nie nastąpiło
załamanie rynku mięsnego? Łago
dził sytuację handel zagraniczny 
Oddziaływał on na wzrost podaży 
mięsa na rynek dwustronnie. Z jed
nej strony przez import zbóż i pasz, 
co pozwalało na rozwój, hodowli, a 
drugiej strony — przez ogranicza
nie eksportu mięsa. W ciągu ostat
nich 5 lat eksport mięsa w tonach 
zmalał prawie o połowę.

Szersze omówienie obrotów za
granicznych towarami rolno-spo
żywczymi zawarte jest w artykule 
pt. „Handel zagraniczny produkta
mi rolnymi”, który publikujemy, w 
tym samum numerze na str. 8. Ge
neralnie można jednak powie
dzieć'. że możliwości łagodzenia na
pięć na rynku artykułów mięsnych 
przez handel. zagraniczny zostały 
obecnie całkowicie wyczerpane. 
Jednocześnie napięcia rynkowe by
ły, jak wiadomo zaostrzone przez 
niskie plony w ciągu ostatnich 2 
lat, spowodowane nieurodzajem.

Obok przedstawionych wyżej w 
skrócie zmian struktury gospodar
czej w kraju, które powodowały

trzebach. Powoduje to, że wzrasta 
zapotrzebowanie. na produkty spo-- 
żywcze dostarczone w formie prze
robionej do sklepów. W tych wa-
runkach konieczne było nie tylko 
zwiększenie produkcji rolnej, ale w 
jeszcze szybszym tempie rozbudo- , 
wywanie aparatu skupu, przemysłu 
rolno-spożywczego i handlu, we
wnętrznego. Wraz bowiem z- prze
chodzeniem ludności wiejskiej do 
miast nie tylko wzrasta spożycie 
niektórych artykułów żywnościo
wych, a głównie mięsa, ale również 
następuje konieczność przerzucenia 
dotychczasowego spożycia natural
nego tej ludności do miejskiej 
sieci handlowej. Jest to jed-
nak tylko jeden kierunek zmiany 
potrzeb. Równocześnie bowiem u 
ludżi tych budzą się nowe potrze
by związane z miejskim stylem ży
cia dotyczące ubierania się, wypo
sażenia mieszkań, rozrywek kultu-
ralnych itp.

Generalnie 
możliwości 
potrzeb na

rzecz biorąc, istnieją 
lepszego zaspokojenia 
artykuły przemysłowe

bowiem tanieją przede wszystkim
artykuły produkowane przez prze
mysł maszynowy i chemiczny. Ob-
niżka cen szeregu artykułów włó-

konieczność 
relacji cen 
pod uwagę

wprowadzenia innych 
należy również wziąć

zmiany w strukturze

zarówno ludności wchodzącej w 
wiek produkcyjny, jak i ludności 
przemieszczającej się ze wsi do 
miast. IV przemyśle bowiem jest o
wiele mniej 
niczeń, jakie 
rolnej.

Produkcja 
za wzrostem

naturalnych ogra- 
istnieją w produkcji

rolna 
popytu.

nie nadąża
Z drugiej

OBRADY PREZYDIUM
I KOMITETU WYKONAWCZEGO 
CRZZ

WZROST
OBROTÓW TOWAROWYCH
MIĘDZY POLSKĄ I WŁOCHAMI

PROPORCJE

CEN

DETALICZNYCH
W Warszawie odbyło sie 12 bm. wspól

ne posiedzenie Prezvdium i Komitetu 
Wykonawczego CRZZ, poświęcone, naj
ważniejszym obecnie problemom gospo
darczym kraju. Uczestnicy obrad za
znajomili się w założeniach Narodowe
go Planu Gospodarczego na przyszły 
rok. ze stanem przvgotowan do wpro
wadzenia nowego systemu bodźców ma
terialnych oraz z uchwałą Rady Mini
strów w sprawie zmiany, cen detalicz
nych szeregu artykułów.

Sekretarz CRZZ — Zbigniew Kraw
czyński scharakteryzował obecny koń
cowy etap prac przygotowawczych do 
wprowadzenia nowego systemu bodź
ców.

W następnym punkcie porządku obrad 
zastęnca przewodniczącego Komisji 
Planowania nrzv Radzie Ministrów — 
prof. Józef Pajestka scharakteryzował 
projekt NPG na 1971 r.

Podsumowując tę cześć obrad, prze
wodniczący CRZZ — Ignacy Loga-So- 
wiński zwrócił uwagę na konieczność 
nakreślenia przed wszystkimi ogniwami 
administracji gospodarczej, związków 
zawodowych i samorządu robotniczego 
konkretnych zadań we wprowadzaniu 
nowych zasad ekonomiczno-finansowych 
do codziennej pnktvki przedsiębiorstw. 
W roku przyszłym szczególną uwagę na
leży przy tym zwrócić na usprawnia
nie procesów inwestycyjnvch oraz na 
identyfikację i ulepszanie produkcji 
przeznaczonej na eksport i na potrzeby 
rynku wewnętrznego. W centrum uwagi 
musza też pozostawać w 197! r. sprawy 
racjonalnego zatrudnienia p^litvki wzro
stu dochodów ludności i kształtowania 
prawidłowej strukturv snożycia. Zada
nia w tvm zakresie wvnikać borta m.in. 
ze zniianv systemu ekonomiczno-finan
sowego, w szczególności z reformy cen 
zaopatrzeniowych.

Obecnie przed administracją gospo
darczą, związkami zawodowymi i samo
rządem robotniczym s»aje wielkiej wa
gi zadanie wprowadzenia w życie i pra
widłowego stosowania nowego systemu 
zachęt materialnego zainteresowania 
tak aby stał się on w pełni czynni
kiem intensyfikacji gospodarowania, no
wej strategii gospodarczej.

9 bm. w Ministerstwie Handlu Zagra
nicznego w Warszawie podpisano proto
kół handlowy regulujący polsko-włoską 
wymianę towarową na rok 1971. Jest to 
drugi z kolei protokół roczny zawarty 
w ramach wieloletniej umowy o sto
sunkach handlowych i gospodarczych 
pomiędzy. Polską a Włochami na lata 
1970-1974, podpisanej w Rzymie 18 lutego 
br.

Zgodnie z postanowieniami tej ńrrfłP 
wy, protokół przewiduje znaczne nrwr-. 
szerzenie zakresu liberalizacji importu 
z Polski do Włoch przez objęcie nią 
14 pozycji towarowych, które dotych
czas podlegały ograniczeniom ilościo
wym. Od stycznia przyszłego roku nie 
będą więc -podlegać takim ogranicze
niom dostawy szeregu naszych produk
tów chemicznych i wyrobów metalo
wych, niektórych rodzajów odzieży, 
bielizny i wyrobów dzianych, mebli, 
pianin i innych towarów.

Nastąpiło też podwyższenie niektórych 
kontyngentów na towary objęte nadal 
po stronie włoskiej ograniczeniami im
portowymi, co stwarza możliwości roz
szerzenia dostaw szeregu wyrobów 
przemysłowych z Polski do Włoch.

Protokół przewiduje również możli
wość stosowania ulg celnych i podatko
wych w stosunku do polskich dostaw 
kooperacyjnych w ramach tzw. impor
tu czasowego. Dla ustalenia zakresu i 
zasad stosowania tych ulg, w I kwar
tale 1971 r. odbędzie się w Rzymie 
spotkanie ekspertów obu stron.

Postanowienia protokółu stwarzają 
wiec w sumie korzystne warunki dla 
dalszego wzrostu polsko-włoskich obro
tów towarowych w porównaniu z ro
kiem bieżącym i to zarówno w nolskim 
eksporcie, jak i w imporcie z Włoch.

Protokół podpisali: ze strony polskiej 
— dyrektor departamentu z MHZ Sta
nisław Struś, a ze strony włoskiej mi- 
n ster pełnomocny w MSZ Ugo Mora- 
bito. w obecności wiceministra Handlu 
Zagranicznego Ryszarda Karskiego, 
Obecny był ambasador Włoch w Polsce 
Manlio Castronuovo.

mują one nakładów na produkcję społecznej, które konieczność tę

strony występowało zjawisko ha
mowania produkcji niektórych ar- 

■ tykułów przemysłowych ze wzglę
du na pozorny brak zapotrzebo
wania. Pozorny, ponieważ był on 
wywołany między innymi wyso
kimi cenami na artykuły przemy
słowe, a nie pełnym zaspokojeniem 
potrzeb. Fakt, że niektóre dziedziny 
produkcji były hamowane przez 
brak zbytu przy istniejących, cenach 
miał szereg dodatkowych ujemnych 

■ skutków. Przemysł bowiem czuł się 
niejako rozgrzeszony z nierozwija- 
nia produkcji szeregu artykułów u- 
ważając, że w pełni zaspokaja istnie
jące potrzeby. Generalnym wyra
zem tego faktu może być zmniej
szenie się udziału produkcji prze
znaczonej na rynek w wartości ca
łej produkcji przemysłu maszyno
wego w ciągu ostatnich 5 lat. Rów-

kienniczych i odzieżowych możliwa 
była również dzięki temu, że roz
winięta została krajowa baza pro
dukcji włókien sztucznych i synte
tycznych oraz tworzyw. Ogólnie mo
żemy powiedzieć, że możliwości ob • 
niżki cen artykułów przemysłowych 
istniały przede wszystkim tam, 
gdzie dokonano postępu w intensy
fikacji i unowocześnianiu produkcji.

Czy dokonane zmiany cen w peł
ni odzwierciedlają przekształcenia 
w strukturze naszej gospodarki? Na 
pewno nie. Dokonując zmidny w re- 
lacjach cen uwzględniano w mak
symalny sposób założenia polity
ki społecznej czyli ten fakt, że 
wzrost cen żywności odbijać się bę
dzie niekorzystnie na poziomie ży
ciowym grup ludności o niższych 
zarobkach. Dlatego też dokonano 

■ tylko zmian absolutnie koniecznych. 
Równocześnie przy obniżkach cen 
wzięte zostały szczególnie pod u- 
wagę artykułu masowe, które od
grywają istotną rolę w budżetach 
wszystkich rodzin. Można więc po
wiedzieć, że dokonane zmiany w 
relacjach cen są niejako wypadko
wą potrzeb rozwoju gospodarczego, 
możliwości, jakie stworzył rozwój 
przemysłu oraz potrzeb społecz
nych. Wyrazem takiego podejścia 
jest m. in. fakt obniżenia cen na le- 

. karstwa (z jednej strony jest, to arty
kuł powszechnego użytku, z drugiej 
zaś strony Polfa należy do jednych 
z najbardziej .prężnie rozwijających 
się branż przemysłu), obniżenie cen 
ni odzież i dzianiny z włókien 
sztucznych (możliwości tu stworzo
ne zostały przez rozwój produkcji 
stylonów, anilany, elany, torlenu 
itp. oraz przez szybką rozbudowę 
przemysłu dziewiarskiego i odzie
żowego), obniżenie cen na środki 
piorące (możliwości stworzył tu roz
wój produkcji detergentów i innych 
syntetycznych składników mydlą i 
proszków do prania) itp.

Rozpatrując podwyżkę cen na ar-

Z PRAC PREZYDIUM RZĄDU

Prezydium Rządu na posiedzeniu w 
dniu 10 grudnia br. rozpatrzyło infor
mację ministra komunikacji o kształto
waniu się r-tanu bezpieczeństwa nvhu 
w transporcie kolejowym oraz dokona
ło oceny efektów podejmowanych przez 
ministerstwo środków zaradczych.

PERSPEKTYWY 
PROGNOZOWANIA 
POSTĘPU TECHNICZNEGO

Na wniosek ministra przemysłu spo
żywczego i skupu Prezydium Rządu roz
patrzyło niektóre problemy związane 2 
obowiązkowymi dostawami zbóż.

prezydium Rządu rozpatrzyło również 
projekt uchwał)* Rady Ministrów o na
daniu nowego statutu Polskiej Aka
demii Nauk. Nowy statut PAN uost so- 
wujo strukturę organizacyjną i zakres 
działania władz akademii do postano
wień obowiązującej ustawy o Polskiej 
Akademii Nauk.

NARADA W KOMITECIE 
NAUKI I TECHNIKI

II bm. zakończyło się w Warszawie 
5-dniowe Międzynarodowe Seminarium 
na temat • długofalowego przewidywania 
rozwoju techniki. Konferencja, w któ
rej wzięło udział ponad 100 naukow
ców i praktyków z 16 krajów europej
skich oraz USA zorganizowana została 
z inicjatywy Polski przez Europejską 
Komisję Gospodarczą ONZ. W obrądach 
ucze*ttrc?yli przedFtawicie*e RWPG, EWG 
i UNESCO oraz delegaci szeregu in
nych organizacji międzynarodowych. 
Polska renrezentowana była przez 35- 
osobnwą grupę specjalistów — nau
kowców i praktyków gospodarczych 
oraz licznych obserwatorów.

Wnioski wypływające z -obrad przed
łożone ‘zostaną do wykorzystania ko
misjom roboczym i sekretariatowi EKG. 
Niewątpliwie przyczynią się one do na
wiązania ściślejszej niż dotąd współpra
cy miedzy krajami socjalistycznymi i 
kapitalistycznymi w zakresie prognozo
wania postępu technicznego.

nawozów, sztucznych,, środków.., o- 
chróny roślin i maszyp . rolniczych, _ 
które również służą rolnictwu) tem
po wzrostu produkcji rolnej w la
tach 1960—1969 wyniosło średnio
rocznie 2,4 proc., w tym produkcji 
roślinnej 2,5 proc., a produkcji zwie-' 
rzęcej 2,2 proc., a więc było nieco 
niższe niż przeciętnie w całym o- 
kresie 1950—1969.

W Komitecie Nauki i Techniki w 
Warszawie odbyła się 11 bm. kolejna 
narada poświęcona omówieniu realiza
cji uchwały IV Plenum KC PZPR. 
Obrady, w których uczestniczyli człon
kowie kierownictwa szeregu resortów, 
prowadził przewodniczący KNiT prof. 
Jan Kaczmarek.

Tematem dyskusji były tym razem 
kwestie związane z zabezpieczeniem 
funduszu plac, środków inwestycyjnych 
i dewizowych na realizację problemów 
węzłowych. Piątkowa narada w zasa
dzie zakończyła trwające kilkanaście 
miesięcy przygotowania do konkretnego 
podjęcia rozwiązywania tych najważ
niejszych dla naszej nauki i techniki 
zagadnień, ulokowanych w Narodowy m 
Planie Gospodarczym.

Fundusze na ten cel —stwierdził na 
naradzie min. Kaczmarek — zostały

UMOWA DROGOWA 
CSRS - POLSKA

2 OTCIE
COSPOPAKCZE

Nr 51/52 (1093/1005) — 20—27X11.1970 r.

Dnia 8 bm. została podpisana w Pra
dze unlowa między rządem PRL i CSRS 
o międzynarodowych przewozach drogo
wych. Ze1 strony polskiej urnowe pod
pisał minister Komunikacji PRL — 
Mieczysław Zajfryd, zaś czechosłowac
kiej — minister Komunikacji CSRS Ja- 
roslay Knizką. Obecny był również am
basador PRL w Pradze Włodzimierz 
Janiurek.

Umowa reguluje przewozy drogowe 
podróżnych oraz ładunków między obu 
krajami, jak również w tranzycie przez 
ich terytoria. Będzie ona sprzyjała 
szybszemu rozwojowi stosunków handlo
wych i kulturalnych między obu kra
jami. Międzynarodowe przewozy drogo
we zaczynają bowiem odgrywać, coraz 
poważniejszą rolę w stosunkach polsko- 
czechosłowackich co wynika zarówno 
z geograficznego sąsiedztwa obu kra
jów jak i z. pomyślnie rozwijającej się 
wymiany handlowej, ruchu turystyczne
go itp.

W latach 1960—1969 produkcja 
przemysłowa wzrosła ponad dwu
krotnie osiągając średnioroczne tem
po wzrostu w wysokości 8,4 proc. 
Oczywiście, nie cala produkcja 
przemysłowa ma bezpośredni wpływ 
na strukturę dostaw na rynek, dla
tego też trzeba wyodrębnić produk
cję tzw. grupy B, a więc produk
cję środków spożycia. Produkcja 
grupy B wzrosła w tych latach o 
75 proc, ósiągając średnioroczne 
tempo w wysokości 6,4 proc. Tem
po to było więc o 2 punkty niższe 
od wzrostu całej produkcji przemy
słowej. Na to jednak niższe tempo 
w sposób pośredni wplynęld rów
nież produkcja rolna, która stano
wi bazę surowcową dla przemysłu 
rolno-spożywczego. Jeżeli więc wy
eliminowalibyśmy z grupy B prze
mysł rolno-spożywczy, to tempo 
wzrostu produkcji środków spoży
cia wyniosłoby średniorocznie 8,9 
proc.

Różnice w tempie rozwoju pro
dukcji przemysłowej środków spoży
cia i produkcji rolnej musiały spo
wodować istotne różnice w rzeczo
wym wyrazie struktury dostaw na 
rynek. Znacznie szybciej . bowiem 
mogły i mogą rosnąć dostawy prze
mysłowych artykułów konsumpcyj
nych niż artykułów rolniczych. Re
alizacja tych możliwości napotykała 
jednak coraz silniejszą barierę w 
postaci struktury zapotrzebowania 
ze strony ludności.

Rozwierające się nożyce między 
popytem na artykuły żywnościowe. 
a istniejącymi możliwościami pro
dukcyjnymi można najlepiej zilu
strować na przykładzie mięsa. Ela
styczność dochodowa na mięso, wy
nosiła w ostatnich latach od 0,7 
do 1. Oznacza to, że zapotrzebowa
nie na mięso ze strony ludności 
przy wzroście siły nabywczej o 7,5 
proc, wzrastało co roku od 5,2 proc, 
do 7,5 proc. Natomiast produkcja, 
zwierzęca rosła W tym okresie, jak 
już podaliśmy wyżej, przeciętnie 
rocznie o 2,2 proc. Nic więc dziw
nego, że napięcia na rynku mięs
nym istniały właściwie permanent
nie, że ciągle występowały ' takie

jeszc^ę, ppglęb lały.. Dlię.^wchodząc tu- 
'taj w, bąrdzipj szczegółowe rózwa- 
żania dotyczące struktury społecz
nej, chcemy zwrócić uwagę tylko 
na dwa czynniki: strukturę wieku 
ludności oraz strukturę zamieszka
nia w relacji miasto—wieś.

W ciągu lat 1960—1969 ludność 
naszego kraju wzrosła o 2 876 tys. 
osób. Równocześnie jednak nastąpi
ły bardzo dalego idące przesunię
cia w strukturze wieku, wynikające 
z tzw. falowania demograficznego. 
Mianowicie ilość dzieci w wieku od 
0 do 9 lat zmalała w tym okresie
o 1571 tys. osób. Ilość
wieku 
osób.

10—14 lat wzrosła
dzieci w 

o 450 tys
Ilość młodzieży w wieku

15—19 łat wzrosła w tym okresie 
o 1 483 tys. osób, wreszcie ludność 
w wieku 20—29 lat wzrosła o 230 
tys. osób. Zmiany w strukturze wie
ku zobrazowane wyżej miały do
tychczas szereg istotnych konsek
wencji dla struktury spożycia i 
mieć je będą również w przyszło
ści. Konsekwencje te są wielokie
runkowe. Spadek liczby dzieci w 
wieku do 9 lat przy wzroście' licz
by dzieci w wieku 10—14 lat i mło
dzieży w wieku 15—19 lat powodo
wał szybszy wzrost zapotrzebowa
nia na żywność, niżby to wynikało 
tylko z samych globalnych liczb 
przyrostu ludności. Równocześnie 
jednak młodzież wychowaną 
już w nowych warunkach o sto
sunkowo wysokim poziomie wy
kształcenia stykająca się ■: na co 
dzień z techniką i nowoczesnością 
zgłasza szereg nowych potrzeb (po-

. . ■ j , tykuly żywnościowe, trzeba mieć nanoczesnie zas 75 proc, gospodarstw w J ... . . , .
, . , . - , j. . , . uwadze ze osiągnęlismy juz względ-domowych nie posiada lodowek t u j .
massyn szycia;- 59,odbiornlr 
ków telewizyjnych, 47 — pralek e- 
lektrycznych. Powyższe przykłado
we dane obrazują rzeczywistą skalę 
potrzeb, a nie tę która ujawnia się 
poprzez popyt na rynku.

me wysoki poziom spożycia wielu

Istniejący układ cen miał również 
wpływ na kształtowanie się akumu
lacji w poszczególnych dziedzinach

artykułów żywnościowych na głowę 
ludności. Po drugie — podwyżki cen 
tych artykulóio są zróżnicowane; 
największa podwyżka cen dotyczy 
mięsa, a więc artykułu, którego 
szybszy wzrost produkcji jest obec
nie niemożliwy, znacznie mniejsza 
— substytutów białka oraz ryb, 
gdzie możliwości wzrostu produkcji

produkcji. Jak wiadomo, na cenę są nieco większe. ' Nie oznacza to
składają się koszty, produkcji plus 
akumulacja i marża handlowa. Ge
neralnie rzecz biorąc istniejące ce
ny artykułów żywnościowych iz 
trudem pokrywały koszty produkcji 
niektórych artykułów, a w więk- • 
szóści przypadków kształtowały się 
poniżej tych kosztów. Powodowało

jednak wcale, że te podwyżki cen

to konieczność pokrywania przez nasze rolnictwo.

spowodują obniżenie spożycia wy-, 
sokowartościowych produktów żyw
nościowych na głowę ludności. Spo
życie to będzie nadal rosło, ale cho
dzi o to. aby rosło w wolniejszym 
niż dotychczas tempie, dostosowa
nym do możliwości, jakie posiada

budżet państwa deficytu, czyli tna- _ . , _, . , ■ i a O cenach decydują koszty pro-czej mówiąc przekazywania części ■ .., , .. , . , \ dukcji. Generalnie zaś biorąc. czyn-akumulacji uzyskiwanych na arty- ., , , J , , . , nikiem rozstrzygającym o poziomiekulach przemysłowych do rolnic
twa. Z drugiej strony wiele arty-
kułów przemysłowych miało ceny 
ukształtowane na poziomie znacz
nie przekraczającym koszty pro- 
dukcji niekiedy nawet dwu- z trzy-;

i teranie wzrostu spożucia jest tem
po i koszty przyrostu dochodu na
rodowego, . czuli relatuwne zmniej
szanie społecznych kosztów roz-

krotnie.

Przy stabilizacji poziomu cenpro- 
। ces ten ulęgał pogłębieniu. Koszty 
i produkcji rolnej stale bowiem ros- 
i ną, podczas gdy koszty produkcji

za artykułami żywnościowymi) z 
niezwykłą silą. Narastanie tych po
trzeb będzie następowało 'W najbliż
szych latach je"szcze bardziej ze 
względu na to, że ogromna część 
tej młodzieży usamodzielni się, roz- 
pocznie- pracę zawodową i będzie 
dysponowała własnymi środkami 
pieniężnymi. Te nowe potrzeby wy
rażają się w chęci posiadania ład
nych, nowoczesnych ubrań, dużej
ilości sprzętu
sportowego,

radiotach nieśnego, 
rozwoju turystyki

itp. Można powiedzieć, że młodzież 
ta chce i ma prawo do zdyskonto
wania procesów uprzemysłowienia, 
jakie zaszły w naszym kraju. Zmia
ny relacji cen powinny ułatwić za
spokojenie tych potrzeb.

W ciągu ostatnich 10 lat zaszły 
również istotne przesunięcia w roz
mieszczeniu ' ludności, polegające 
przede wszystkim na szybkim wzro
ście liłdności miejskiej. Od roku 
1964 — 2428 tys. osób ulokowało się

wielu artykułów przemysłowych w 
związku ■ z postępem technicznym i 
wydłużeniem serii maleją. Powodo
wało to pogłębianie się deficytowo
ści produkcji żywności i zwiększa
nie akumulacji na produkcji prze
mysłowej. Ceny detaliczne w coraz 
niniejszym stopniu odzwierciedlały 
faktyczne koszty produkcji. Utrzy
mywanie więc istniejących relacji 
cen byłoby działaniem wbrew o- 
biektywnym tendencjom istnieją
cym w gospodarce. ■.

Dotychczasowe zmiany relacji 
cen nie mogły pójść zbyt dale
ko. W ostatnich latach ograniczyły 
się one w zasadzie do podwyżki cen 
mięsa w roku 1967 przy pewnej ob
niżce cen innych artykułów żywno
ściowych. Stan naszego przemysłu, 
a przede wszystkim poziom kosztów 
produkcji i struktura produkcji nie 
pozwalały bowiem wówczas na do
konanie obniżki cen artykułów prze
mysłowych. Rozwój naszego prze
mysłu w ciągu ostatnich lat, wzrost 
wydajności pracy i przekształcenia 
strukturalne spowodowały, że obec
nie powstały takie możliwości. W 
latach 1965—1970 udział produkcji 
przemysłu maszynowego i chemicz-

Istotą intensyfikacji gospodaro
wania jest koncentrowanie uwagi 
na społecznych kosztach produkcji 
— na tym. aby ponoszone przez nas 
nakłady nrryndsily jak. najwyższe 
efekty. Dlatego też wprowadzenie 
od przńsżleoo roku kompleksu zmian 
.w mechanizmie funkcjonowania oo- 
sna^nrk.i. maiacuoh na celu zinfen- 
snfikowanie gosnodarnwanm, stwa
rza ogromna możliwość przyspiesze
nia w nasiennym okresie wzrostu 
stonu życiowej. Aby ta możliwość 
przekształciła się w rzeczywistość
konieczni jest poważny wysiłek 
przy wprowadzaniu ’ kompleksu 
zmian te życie. Od tego bowiem 
jak będziemy gosnodarownć zależy 
z jednej strony wzrost plac, który 
jak wiadomo w nowym systemie 
bodźców uwarunkowany jest efek
tami osiąganymi w każdym zakła
dzie. z drugiej strony — możliwości 
obniżania cen. które zależą od ko
sztów produkcji.

Zmiana relacji cen powinna wnhi- 
nąć na lepsze zaspokojenie potrzeb 
w dziedzinie artykułów przemyślą- 

- wych. przy czym głównie artykułów 
nowoczesnych, pochodzących z roz- 
woiownch gałęzi przemysłu. Rów
nocześnie nowe potrzeby, które się 
dzięki temu ujawnią na rynku, 
wnlywać będą antycypująca na roz* ■
wój gospodarczy przyspieszać

w miastach. ‘Oznacza to, że 84 proc. ' nego w ogólnej produkcji przemy-

przekształcenie struktury, przemysłu 
na bardziej nowoczesną.

S.C,

wicenrez.es


HANDEL
ZAGRANICZNY
PRODUKTAMI

pujemy przecież licencje oraz-’ma
szyny i urządzenia, w' tym dla za
kładów, . ‘pracujących na potrzeby 
rolnictwa. Saldo obrotów,’- towarami . 
rolno-spożywczymi (III grUpa) jest 
z tymi krajami dodatnie, chociaż.w 
ostatnich dwóch latach (1969, 1970) 

. spadło poniżej poziomu, uzyskanego 
w 1967 roku. Równocześnie saldo 
-obrc-tów nawozami i surowcami po
chodzenia rolnego (odnoszące się-dó / 
rolnictwa część obrotów’ grupy II) 
jest z tymi krajami ujemne. Łączne 
saldo obrotów towarami' r'olno-spo-' 
żywczymi. oraz surowcami rolnymi 
f materiałami, służącymi zaopatrzę- ' 
niu rolnictwa (bez maszyn i urzą-

■■mt A parę tygodni 7 rozpocz- 
-.^F' niemy- .realizację i no 
^^F planu । pięcioletniego. Jest 

to - istotna- data w naszym 
rozwoju- gospodarczym,- bo- 

. wiem równocześnie za- 
cznie działać w praktyce - nowy 
mechanizm funkcjonowania gospo
darki, wypracowywany przez, osta
tnie .dwa lata. Po zmianach w 
dziedzinie planowania, inwestycji,
organizacji- postępu technicznego
bodżców- materialnych i handlu za
granicznego — . dokóńańa" - żosiank 
reforma cen zbytu. Tej 'ostatnie; 
sprawie, poświęcony' jest artykuł 
Piotra Karpiuka zamieszczony w 
ostatnim ; numerze „NOWYCH 
DRÓG”. Czytamy tam m. in.:

przez import bądź gdy produkcja' 
wytwarzana jest głównie na eks
port”.

Dokonywana obecnie' retorma 
cen':;żąopatrżeniowych' ’,ma - ha /celń 
usunięcie' • powyższych'. mankamen
tów przez zbliżenie, cen do rzeczy
wistych kosztów z uwzględnieniem 
akumulacji, która pol/rj'je potrzeby 
finansowe przedsiębiorstw oraz ,za- 
pewni im środki na oprocentowanie 
śrćdkpw trwałych. Jeżeli zaś cho
dzi o importowane makr lały , i su
rowce, to ceny, światowe zostaną ‘ 
w . odpowiedni sposób przeliczona 
na ceny Złotowe (przy pomocy tzw 
przeliczników' kierunkowych, jed- 
nołllych . dla wszysikich surowców 
i materiałów). W ten sposób na-

dzeń) było łatach 1965—1970-

dukcji 3 proc, od zaangażowanych' 
środków’ (trwałych’ brutto i- 5 prąci 
od wartości środków trwałych netto. 
Otóż 5 proc, wartości środków trWa-y 
łych netto stanowi oprocentowanie 
środków -trwałych i • odprowadzane 
będzie do budżetu państwa.- Zysk od
powiadający wartości 3 proc, środ
ków trwałych brutto .przeznaczony 
jest - na fundusz inwestycyjny, nato
miast inne potrzeby — przyrost 
środków obrotowych', .fundusz, rę- 
zerwowy i zakładowy — mają, być 
zaspokajane' z części zysku slario- 
wńącej 3 proc, kosztów własnych.

. Jak. już wspomniano drugą „ pod
stawą nów’ych cen zbytu; są, ceńj’ 
światowe. Dotyczy to. podstawowych 
artykułów importówapych. „Ceny 
'ich oparto na średnich cenach de

ROLNYMI
PRZEMYSŁAW DĄBROWSKI

W
RAZi z pojawieniem się 
na rynku okresowych 
trudności zaopatrzenia'w' 
artykuły rolno-spożyw
cze, szczególnie zaś w 
mięso, aktualne stają się 

znów pytania: w jakim stopniu 
trudności te rożwiązać można lub 
złagodzić przez handel zagranicz-

rów bilans obrotów 
nych, przestawi się on 
ostatnich lat następująco:

albo ujemne, albo w niewielkim 
stopniu dodatnie, w zależności od ' 
możliwości eksportowych rolnictwa i 
jego potrzeb importowych.

Dodatnie saldo obrotów mięsem z 
tymi krajami zostało utrzymane,- 
dzięki zwiększeniu w ęksporęie roli, 
towarów wysoko przetworzonych. 
Obecnie saldo to jest jednak niższe, 
ńhż w 1969 roku o ok. 37 min zl 
dlewizowych, a także niższe, niż w 
11965 r. o ok. 70 min zl dewizowych, 

w ciągu- Jeżeli zas liczyc eksport masy mię- 
smo-tłuszczowej w tonach, co - ma

TABELA M 
w min zl denr.

1965 . 1966 19677 1968 1969 1970

ny,- co za
rolę Odgrywa

tym idzie, jaką 
rolnictwo w na-

szych obrotach. handlowych, z za
granicą oraz jakie znaczenie mają 
te obroty dla rozwoju rolnictwa' i

Import 
Eksport 
Saldo

1.025,5
153,1 

— 872,4

1.089,2
132,9 

- 906,3

9752,5
1671,2

— 80)5,3

763,2 
210.7

966,8
176.4 

— 790,4

1.072,9
242,6.

— 830,4

zaopatrzenia rynku artykuły
•) przewidywane wykonanie ■

rolno-spożywcze. Spróbujmy podjąć 
te pytania, odnosząc je do konkret
nej sytuacji roku 1970, w którym 
już po raz drugi z rzędu mieliśmy 
wyraźnie słabszy urodzaj w rolnic
twie 'niż w latśch poprzednich.

Powiązania między rolnictwem i 
handlem zagranicznym ocenia’się 

. zazwyczaj na podstawie obrotów to
warami rolno-spożywczyipl, które w 
statystyce handlu zagranicznego 
występują jako grupa III. W ciągu 
ostatnich lat bilans tych obrotów 
przedstawiał się następująco: -

Z zestawienia tego -wynika, że .bi
lans obrotów .zagranicznych produk
tami rolnymi oraz wyrobami prze
mysłowymi, przeznaczonymi bezpo-
średnio na potrzeby rolnictwa
(głównie nawozy), nie ujętymi w III 
grupie (towary rolno-spożywcze) —
lecz zaszeregowanymi do grupy II _

dłecydujące znaczenie 'z punktu wi- 
ćBzenia potrzeb rynku wewnętrzne
go, eksport netto uległ tu zmniej
szeniu o 1/3 w stosunku do rpku 
1 969 i o.< połowę (o 50 proc.) w sto-
siun.ku do roku 1955.

(paliwa, surowce i materiały) — wy
kazuje bardzo duże saldo ujemne. 
Saldo to zwiększyło się w dodatku 
z 552 min zł dewizowych w 1968 r. 
do 830 min zł dewizowych w 1970 r. 
— w wyniku nieurodzaju, a. więc

Handel zagraniczny nie tylko

TABELA 1 
w min zl derv.

•ł przewidywane wykonanie

19fi5 1966 1967 1968 1969 1970 •)

Import
■Eksport

1.353 1.264 1.276 1.435 1.498 1.422
1.616 1.532 1.595 1.637 1.563 1.486

Saldo + 263 + 268 + 319 + 202 + 65 + 64

Z zestawienia tego wynika kilka 
wniosków. W reku 1970 bilans, .obro
tów 'ąrtykułhmi rolno-spożywczymi 
był dodatni, pódobpię.zresztą .jak’,w 
roku 1969, klóry-był^ 
urodzaju w roln-ii.-tw,ie. W obu tych 
latach dodatnie saldo obrotów arty
kułami rolno-spożywczymi było jed
nak wyraźnie niższe niż w latach 
poprzednich. Wartość eksportu w 
niewielkim już stopniu przewyższa
ła wartość importu.

Jeśli zaś" zestawić ze sobą wiel-

konieczności zwiększenia pomocy 
dla rolnictwa, również ze strony 
handlu zagranicznego.

więc nie ograniczył w ostatnich la- 
tiach możliwości zaopatrzenia rynku 
wewnętrznego ~w produkty żywno- 
śiciowe, ale odwrotnie — bezpośred- 
niio i pośrednio — wpływał na po- 
pirawę zaopatrzenia, powyżej dostaw 
uzyskiwanych z produkcji krajowej. 
Tak np. wzrost spożycia mięsa i tłu
szczów o 5.1 kg na 1 mieszkańca w 
katach 1965—1970 w 60 proc, (czyli 
O' 3 kg) nastąpi! w rezultacie ogra- 
nuczenia importu. Możliwości lago- 
dlzenia zakłóceń na rynku we
wnętrznym przez handel zagranicz- 
-ruy nie są jednak nieograniczone-.

kośoi 
będący

krańcowe, a więc rok 1970
końcowym rokiem bie-

żącego planu pięcioletniego z po-
czątkiem tego okresu, czyli z 
kiem 1965 lub 1966 okaże

ro- 
się,

że dodatnie saldo obrotów artykuła
mi rolno-spożywczymi zmalało o 
blisko 200 min zl dew. Tym samym 
sprowadzona została do minimum 
(do kwoty 64 min zł dewizowych) 
rola obrotów artykułami rolno-spo
żywczymi w finansowaniu impórtu 
innych towarów, potrzebnych dla 
bieżącego zaopatrzenia kraju i roz
woju gospodarki narodowej, w tym 
również rolnictwa.

Wspomniane wyżej inne towary, 
jeśli trzymać się nadal statystyki 
handlu zagranicznego, to maszyny, 
urządzenia i środki transportu (gru
pa I), paliwa, surowce i materiały 
do produkcji (grupa II), czy wre
szcie artykuły konsumpcyjne pocho
dzenia przemysłowego (grupa IV). 
Najogólniej rzecz biorąc jest rze
czą żrn.zumialą,. że w kraju'o rosną
cym stale zna<.zemu przemysłu rola 
artykułów rolno-spożywczych w fi-

ÓtlpowferJź na pytanie/ '"jaki;- jest _ 
wpływ"rolnictwa’na'bilań^ihbrotów 
handlowych z zagranicą oraż zna
czenie tych obrotów dla rozwoju 
rolnictwa i zaopatrzenia kraju w 
produkty rolne nie zamyka się więc 
w ramach obrotów artykułami rol
no-spożywczymi (tzw. grupa III). 
Odpowiedź tę uzyskamy dopiero 
wówczas, gdy potraktujemy łącznie 
grupę artykułów rolno-spożywczych- 
(tabela I) oraz innych produktów 
rolnych i produktów przemysło
wych, przeznaczonych bezpośrednio 
na zaopatrzenie rolnictwa (tabela II). 
Saldo tak ujętego bilansu obrotów 
zagranicznych przedstawia się w 
ciągu ubiegłych lat następująco:

W obecnej sytuacji dalsze -ogra- 
' . niicżanie jekspórtti' mięsti jest. jtiż‘nię-‘ / 

• możliwe. »horodbijałoby-się,negaty
wnie na całości obrotów z krajami-
kapitalistycznymi, ale 
nolnictwie. które musi 
nie przez import pasz 
tieriałów do produkcji.

również na 
być wspiera- 

i innych ma-

Dalsze możliwości łagodzenia nie. 
dmborów mięsa na rmku wewnętrz
nym uzależnione są od wzrostu eks- 
piortu. w tvm również rolnego, ale 
p rzede wszystkim artykułów prze- 
myslowvch. Chodzi zarówno o 
wzrost eksportu gotowvch wrrobów 
przemysłowych, jak również o po
prawę opłacalności całego eksportu.

T AB ELA Eli 
w min zl dew.

Saldo obrotów towarami rolno- 
spożj-wczrmt 
(ąrupa ni)'

Saldo obrotów nawozami I sn- 
rowranii porhodzonla rolni- 
rzeao (część obrotów gru
py ID

Saldo łączne

*) przewidywane wykonanie

1965 1966 1967 1968 1969 1970 •)

+ 263 + 268 + 319 + 202 + 65

— 872
— 609

— 906,3
638,3

— 805,3 
— 486,3 — 350,5

790.4
725,4

— 830,1
— 766,4

Zestawienie to przedstawia łączny

nansowaniu 
rów maleje.
szczególnie 
czynienia

importu innych towa-
Występuje to ostrzej 

wtedy; gdy mamy do
z drugim, kolejnym ro-

kiem nieurodzaju. Jednakże podkre
śliliśmy już, że import wspomnia
nych wyżej innych towarów, zwła
szcza surowców (grupa II) wiąże się 
z rolnictwem i zaopatrzeniem kraju 
w artykuły rolne.

Pomińmy obroty maszynami rol
niczymi oraz nakłady na import 
maszyn i urządzeń, niezbędnych dla 
rozwoju przemysłu pracującego bez
pośrednio na potrzeby rolnictwa, 
choć — jak wiadomo kwoty; wy
dane na import tych maszyn i urzą
dzeń były w bieżącym pięcioleciu 
ogromne) Wystarczy wspomnieć--im
port maszyn i .urządzeń dla takich
zakładów
sztuczne, jak Puławy,

produkujących nawozy
Włocławek,

Po bliższej jednak analizie, przede 
wszystkim w grupie paliw-, surow
ców i materiałów do produkcji 
(grupa II) okaże się, że zawiera ona 
bardzo wiele surowców' pochodzenia 
roślinnego i zwierzęcego, bądź to
warów bezpośrednio związanych z 
produkcją rolną. ,

Wśród tych towarów' znajduje/śię 
pie tylko nieuprawiana u nas baweł
na, juta' czy sizal, lecz również wy.- 
twarzape przez nasze rolnictwo 
produkty,'jak len, jedwab-natural
ny. wełna, skóry surowe, tytoń, na
siona, kazeina, oleje rośh-tmę; czy 
wreszcie tłuszcze techniczne, pocho
dzenia rolnego, oraz smalec i lój, 
przeznaczone do celów technicznych. 
Znajdują się tu również ’ -wyroby 
przemysłowe bezpośrednio związane 
z rolnictwem, jak nawozy sztuczne, 
czy środki' ochrony roślin. 'Jeśli za
dąć sobie.trud, i zestawić import i 
eksport wspomnianych wyżej towa

bilans eksportu towarów rolnych i
to-warów pochodzenia ‘ .rolniczego 
oraz materiałów (bez maszyn1 i urzą
dzeń) na potrzeby rolnictwa i ‘ 
importu tych samych grup towarów. 
Z bilansu tego wynika, że traktu
jąc sprawę łącznie rolnictwo nie 
tylko nie finansuje importu innych 
towarów inwestycyjnych czy kon
sumpcyjnych, lecz inne gałęzie prze
mysłu finansują import netto pro
duktów rolnych i artykułów prze
znaczonych bezpośrednio na zaopa
trzenie rolnictwa. Okazuje się rów
nież, że w ciągu ostatnich lat zakres 
tego finansowania zwiększył się o 
blisko 15Ó min zl dew. Łączny bi
lans jest więc od lat • ujemny i. w ' 
dodatku w ostatnich dwóch latach 
wykazuje tendencję do szybkiego 
Wzrostu (z 350 min zł dew. do 766,4 
min zl dew. w r. 1970.

Jest więc zrozumiałe, że w, cało
ści obrotów handel zagraniczny nie 
jest wspierany przez rolnictwo. Od
wrotnie, rozwój rolnictwa jest wspie
rany przez handel zagraniczny, to 
znaczy przede wszystkim przez eks
port surowców przemysłowych i pa- ■ 
liw. a także konsumpcyjnych towa-
rów przemysłowych.

Eksport towarów rolno-spożyw
czych, zwłaszcza mięsa, odgrywa 
jednak rolę w obrotach z krajami 
kapitalistycznymi, której nie można 
lekceważyć. W tych krajath -zaku-

Wszystko to sprowadza sie do nie- 
zibednego wdrażania w życie zadań 
intensyfikacji naszej gospodarki.

wizowych płaconych na . rynkach 
światowych , w okresie co- najmniej 
ostatnich dwóch lat, przy uwzględ
nieniu prognozy .kształtowania się 
tych cen- w latach najbliższych, Do 
tak. ustalonej ceny doliczano marżę 
centrali- handlu zagranicznego/4 
ewentualnie marżę -Krajowej' jed
nostki; obrotu towarowego, jeśli wy
stępuje ona w obrocie danym arty- 

, kuleni.
Ceny dewizowe, mnożone przez 

odpowiedni. kierunkowy przelicznik 
dewizowy, określają poziom krajo- 
wych.cen zbytu -i są ich wyznaćzni- 

. ' H ' ■' kiem''.
JjtMk WiMlIB H w- ten sposób ustalono ceny, naj-■B ■ H H ważniejszych materiałów i śurów-■ n 'W ' BE JB ców.— rud żelaza, miedzi, ropy naf-Pil £ - towej, . bawełny, wełny i drewna/O

ile'chodzi o inne artykuły importo- 
- wahe w mniejszych ilościach, to jak

pisze autor:. 
. „Odbiorcy tych surowców naby-

„Z dniem -1 stycznia 1971 r. wcho- stąpi zbliżenie relacji/cen'_k^ wać je.będą.po dewizowych cenach 
wych do/ relacji 'istniejących,: na transakcyjnych z zastosowaniem
rynkach światowych. Pozwoli to przelicznika, tzn. ich cenv kraiowe
zobiektywizować rachu fk ekoiio- będą zmienne zależnie od ksżtalto- 
mieżny, porównywać cery krajowe, wania śię cen dewizowych, a waha-
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dzą w życie nowe ceny zbytu arty
kułów zaopatrzeniowo-inwestycyj- 
nych i nowe katalogi cen fabrycz
nych wszystkich ■ wyrobów przemy
słowych objętych systemem cen fa
brycznych...

Rachunek ekonomiczny, będący 
podstawą wszystkich decyzji go
spodarczych, nie. może w ogóle ist
nieć bez cen. Ceny, bowiem stano
wią podstawowe narzędzie tego 
rachunku i jedynie przez ceny od
bywa śię pomiar nakładów i efek
tów działalności gospodarczej. Ceny 
warunkują poprawność rachunku 
ekonomicznego w procesach pro-
dukcyjnych i 
także ocenę 
zagranicznego, 
mogły pełnić 
ekonomiczne,

inwestycyjnych, . a 
efektywności handlu 

Aby jednak ceny 
te ważne funkcje 
muszą odpowiadać

społecznym nakładom ' pracy pono
szonym na wytworzenie poszcze
gólnych Wyrobów. Innymi słowy, 
jedynie ceny, prawidłowo odzwier
ciedlające społeczne nakłady pracy 
ponoszone na wytworzenie poszcze
gólnych wyrobów, umożliwiają pro
wadzenie poprawnego rachunku

ze światowymi, wywrzeć presję na 
'obniżkę kosztów własnych. > ।

Istotnym problemem było w. to- . 
ku . opracowywania nowych ■ ćen 
ustalenie właściwych stawek zysku, 
które doliczane, są do .kosztów pro
dukcji. Zagadnienie to . rozwiązano ( 
w sposób następujący: ' „...zysk li
czony jest- na szczeblu zjednoczenia 
częściowo' w stosunku do - środków 
trwałych, częściowo w stosunku do 
kosztow produkcji. Przyjęto nastę
pującą formułę ustalania wyjście-/ 
Wej stawki zysku, wliczanej do 
cen wyrobów wytwarzanych w po-, 
szczególnych zjednoczeniach: sumę' 
kwoty zysku, odpowiadającą wiel
kości 3 proc, zaangażowanych środ
ków. trwałych . bruttu, w danym 
zjednoczeniu, 5 proc, wartości net-

ękonomięznego • oraz t podejmowa
nie uzasadnionych ekonomicznie t •
racjonalnych, decyzji ■ inwestycyj
nych k.prphukcyjDych”,

Istniejące dotychczas.,,ceny pow
stały i w , r. 1960. na bazie kosztów 
produkcji z r. 1958. Ponieważ uwar 
żano; że dla- potrzeb planowania 
należy zachować maksymalną -nie
zmienność cen nie wprowadzano 
od lego czasu żadnych większych 
korekt. W efekcie ceny te, jak pi- 
sze autor • .

„— utraciły bezpośredni związek 
z kosztami produkcji, a przez to 
również utraciły związek ze społecz
nymi nakładami pracy, stając się 
przez to mało przydatne jaką na
rzędzie rachunku .ekonomicznego; 
uniemożliwiają one zatem dbkony-

nia cen światowych przenoszone 'bę-
dą na' koszty produkcji odbiorców. 
Ocenia się, że ceny transakcyjne m- 
bejmą około 20 proc, wartości, nasze
go importu surowców- i materiałów. 
Zasada cen transakcyjnych ■ dotyczy 
również- importowanych maszyn i 
urządzeń”. ’ . - •

Przedstawione wyżej zasady sto
sowane będą, stosunkowo ' konsek
wentnie, w praktyce. Odstępstwa na
leżą do wyjątków. I tak np. opro
centowanie środków trwałych nie 
jest w. pełni - uwzględnione w prze
myśle węglowym i przemyśle wa- 
pienmezo-gipsowym, gdyż zbyt- ja
skrawo zmienialobj' to relacje .cen 
w stosunku do innych- śurowcó.w.- 
Stosowano również pewne odchyle
nia od stawki zysku.. Występowały 
cne bądź wtedy, gdy 'suma -zysku,to środków trwałych zjednoczenia - . ---- „ . . - . :

i 3 proc, sumy .kosztów' produkcji. wyliczona ■ wg przedstawioną]/wyżej 
globalnej zjednoczenia, odnoszono formuły nie, zaspokajała potrzeb 
do sumv kosztów- produkcji towa- zjednoczenia lub gdy znacznie te 
rowej danego zjednoczenia. (...) potrzeby przewyższała. Nadmierny

w tpn cnhsńh ustalono stawkę z-’sk Występował na'■ ogol. w , galę- W ten spo b . ....... ziach przemysłu o wysokim żaanga-
zysku jako stawkę wyjściową,, wh- żl(Wan!„ środków trWalvch. nato- 

miast zbyt ^nski w stosunku do,po- bow^^arząnych-.’ -w- zakładach. , o
podległych . zjeónoczęniu^ęlnnymi . tcrn^ rozwoju.- Autor rtwierdza, 
słowy, cena zbytu powstawała jako K .. ... .
suma kalkulacyjnego kosztu pro zę ... ,;na 66 zjednoczeń.ma których
dukcji określonego wyrobu i staw
ki zysku wyliczonej dla - danego

wyroby zmienione zostały ■ ceny w 
ramach I etapu prac, odchylenia od

ki zysku wyliczonej dla - danego fofmuiy w dół ó więcej' niż -jeden 
zjednoczenia. (...) punkt.wystąpiły w; 8 zjednoczeniach,

Przyjęta formuła obliczania zysku a odchylenia o wuęcej niż .jeden 
stanowi pewien krok naprzód w sto- punkt ) W górę w 9 zjednoczeniach, 
sunku do zasad dotychczas obóWią- Jeszcze mniej odchyleń wystąpiło wr 
zujących liczenias zysku. Nowe pole- drugim/etapie prac.
ga ńa- tym, że w' 72 proc, zysk osią
gany z produkcji przemysłowej ?-za
leży od wielkości.- zaangażowanych

1 środków' ' trwałych/a tylko/^ 28 
proc, od kosztów produkcji/i wlaś- 

_______ ____ .. .. nie to powodować powinno nacisk 
Inwestycyjnych, i na ■ lepsze/ Wykorzystanie /' śtbdków 

trwałych. ‘Dótyćhpzas cały ; zysk - za
warty’ w cenie- zależał ,ód ; poziomu 

....... _____________ ,r—. kosztów' produkcji* co .wiązało się ze
działalności bieżącej oraz rozwoju stosowaniem kosztowego/^ 
-----------«---- —i-.i. j...... : i—„a Taka zasadę obliczania- zysku’ ,.ńie 

mogła też skutecznie, oddziaływać na 
obniżkę kosztów własnych produkcji, 
gdyż iłn. .wyższy , Koszt- „produkcji, 
tym i wyższa .kwota zysku osiągana 
z produkcji wyrobu. Rzecz zrozumia
ła, że' przyjęcie innej metody licze-

■ nia zysku,. np.- AV stosunku ‘do. zaan-

wanie wyboru najbardziej efektyw-'
rozwiązań

produkcyjnych.
— uniemożliwiają w dostatecz

nym stopniu samofinansowanie.

poszczególnych zakładów i branż, 
gdyż w jednym wypadku zawiera-
ją zysk nadmierny w stosunku dó 
aktual..yęh- iprzyszłych potrzeb, w 
innym natomiast nie wystarczający 
nawet na -zaspokojenie-potrzeb bie- 
żącvch, ponieważ ceny kształtują 
się poniżej kosztów.' a więc' pro-

gazowanych środków trwałych i ob-docenci ponoszą straty, odbiorcy, gazowanych środków trwałych i ob- 
natemiast mają zmekształcony -ra- rotowych, czy też w stosunku.- do 
chunek nakładów społecznych zaangażowanej pracy żywej, pociag-

— w znacznym stopniu oderwa
ne są od relacji i poziomu cen 
światowych," nawet wtedy,- gdy za- 
potrzebpwapie krajowe pokrywane 
jest wyłącznie lub prawie wyłącznie

nęłoby za sobą konieczność, ustale
nia.innego poziomu .i relacji-ćen po
szczególnych wyrobów”.
• Pewnego wyjaśnienia ■ wymaga 
sprawa; doliczania do kosztów pro-

. Wstępne obliczenia wskazują. że 
w wyniku reformy ogólny poziom 
cen: zbytu - surowców ' i materiałów, 
u względ ni a j ąc; wi el kość i strukturę 
produkcji z 1969 r., /wzrośnie o 7,9 
proc.”

Na zakończenie raz jeszcze oddaj
my glos Przewodniczącemu ■' Pań
stwowej Komisji Cen Piotrowi Kar
piukowi:

„Pełna ocena reformy ;cen zbytu 
możliwa będzie; dopiero w, połowie 
1972 r. tzn. po roku funkcjonowa
nia nowych cen. Dziś jednak można 
już. stwierdzić, że.ceny zbytu zosfa-i 
ły urealnione przez oparcie ich na 
przewidywanych kosztach produkcji 
bądź cenach oświatowych.' Usuwają: 
one- deficytowość produkcji jednych 
wyrobów i nadmierne zvski osiąga-, 
ne; ż produkcji wyrobów -innych/ 
spowodują j; częściowe . przesunięcie 
akumulacji z wyrobów grupy śród-, 
ków spożycia na wyroby grupy środ-
ków produkcji. Zaspokajają: one po
trzeby samofinansowania rozwoju 
poszczególnych branż i zapewniają 

; pełne oprocentowanie środków trwa- 
łych/ a więc . stwarzają: warunki 

(wprowadzenia w życie1 nowego sys- 
: temu finansowego. Porównanie no- 
ivych cen zbvtu z cenami światowy- 

: mi poszczególnych wyrobów wska- 
l ztije ńa zbliżenie relacji ćen pow-j 
stałych w wyniku reformy w sto- 

j sunku do cen kształtujących się ,na 
: rynkach światowych. Porównanie to 
: wskazuje jednocześnie, w jakich ga
łęziach przemysłu i jakie wyroby 
wytwarza się u nas zbyt drogo.'

Jednocześnie trzeba z całą siłą 
. (podkreślić, żę reforma : cen nie roz- 
( wiąże wszystkich problemów. Prze- ( 

de wszystkim nowe ceny nie mogły 
uwzględnić zmienionych zasad a-/ 
mortyzacji środków- trwałych i cze- ; 
kającej nas przeceny majątku trwa-' 

' lego, nie rnogą też na trwale zabez- 
: pieczyć- związku między społecznymi 
nakładami pracy ponoszonymi na 
wytworzenie poszczególnych wyro
bów a poziomem oraz relacjami cen. 
Zachódzi także potrzeba uwzględnie- 
'ńia w cenach nie• tylko zaangażowa
nych środków trwałych, ale f nakła
dów pracy żywej. Konieczne są je
szcze bliższe związki relacji cen zby
tu z relacjami cen światowych. 
Prowadzi to wszystko do wniosku, 
że reforma cen stanowi pierwszy 
etap,. doskonalenia systemu cen. a 
nie zakończenie procesu-tego dosko
nalenia.”. S.C.

PWIheft
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
1) lepsze wykorzystanie istnieją

cego aparatu wytwórczego wyzwo
lić musi środki niezbędne dla poli
tyki strukturalnej, otwierającej dro
gę rewolucji naukowo-technicznej w 
naszej gospodarce,

2) rozwój tych dziedzin; będą
cych nośnikami postępu techniczne
go i organizacyjnego, jest warun
kiem intensywnego ; wykorzystania 
już funkcjonującego majątku wy
twórczego.

Polityka intensywnego i selektyw
nego rozwoju, czyli wzrost efektyw
ności produkcji i koncentracja środ
ków materialnych oraz kadrowych 
w wybranych dziedzinach, umożli
wia podjęcie zadań wynikających z 
tempa rewolucji naukowo-technicz
nej. bez nadmiernego zwiększania 
stopy akumulacji.- Po pierwsze dla
tego, że umożliwia przesuwanie na
kładów inwestycyjnych w większym 
stopniu na modernizację i rekon
strukcję niż na budowę nowych o- 
biektów. Po drugie dlatego, że ogra
nicza zakres dziedzin sensu stricto 
rozwojowyzmniejsza napięcie 
bilansów materiałowych w wyko
nawstwie budowlanym, w zakresie 
dostaw nowoczesnych maszyn i u- 
rządzeń. Stanowi to ogólną prze
słankę skrócenia cyklu inwestycyj
nego i zwrotu poniesionych nakła
dów. W następnym okresie zwalnia 
to środki dla nodjęcia nowych zadań 
na innych odcinkach frontu gospo
darczego, zarówno w sferze pro
dukcji jak i konsumpcji.

Chodzi więc o programowanie 
kompleksowe według pewnej hie- 
rarchii zadań, przy czym zadania 
pierwszego rzędu powinny stanowić 
przesłankę rozwiązywania zadań 
drugiego i trzeciego rzędu.

W fazie wyjściowej nowej stra
tegii nastawiać się musimy, oczywiś
cie, na wyznaczanie takich zadań, 
których realizacja spowoduje zmia
ny jakościowe nie tylko w rozwo
jowej dziedzinie, ale pociągnie za 
sobą reakcję łańcuchową w całej go
spodarce.-

Taką rolę dźwigni przebudowy 
struktury gospodarczej i siły napę
dowej posteou technicznego w go- 
snodarce pełnić bedzie realizacja 
programu kompleksów . gospodar
czych. To znaczv budowa lub grun
towna rekonstrukcja grun zak’adów 
tak ze sobą nowiazanych, aby w 
zasadzie produkowały one wszystko, 
co niezbedne j?=t dla uzyskania no
woczesnego produktu finalnego: za
równo w zakresie surowców i pół
fabrykatów, jak i dostaw koop»ra- 
cyjnveh, a naw°t maszyn i urządzeń 
niezbędnych dla wyposażenia tych 
zakładów.

Celem kompleksów gospodar
czych. których budowa nie obej
dzie się bez dostaw z impor
tu. jest nie tylko zapewnienie 
krótkiego cyklu budowy, czyli moż
liwości szybkiego zwrotu poniesio
nych nakładów, głównie przez roz
wój eksportu. Chodzi także o wye
liminowanie negatywnej cechy nie
jednego z naszych nowoczesnych 
skądinąd1 zakładów, budowanych do
tychczas metodą „wyspową”, w o- 
derwaniu od możliwości zaopatrze
niowych w procesie eksploatacji: u- 
ciąźliwego importu kooperacyjnego 
czy importu materiałów i surow
ców, który narastał wraz z rozwo
jem produkcji i albo obciążał do
datkowo handel zagraniczny, albo 
też, zwłaszcza w okresach napięć w 
gospodarce, stawał się czynnikiem 
wyznaczającym wielkość produkcji 
■niezależnie od istniejących mocy 
produkcyjnych.

Myślą przewodnią kompleksowego 
programu rekonstrukcji gospodarki 
jest koncentracja sił i środków w 
dziedzinach mających decydujące 
znaczenie dla postępu ekonomiczne
go kraju już w najbliższej pięciolat
ce i w dalszej perspektywie. Dla
tego środki, przeznaczone na reali
zację programu kompleksów będą 
już w przyszłym roku stanowić 1.5 
nakładów tych resortów przemysło
wych. które uczestniczą w budowie 
kompleksów. W następnych latach 
udział ten będzie wzrastał.

JEDNOLITY MECHANIZM 
EKONOMICZNY

lecznemu charakterowi naszej go- nia. Znaczną ich część musimy im- 
spodarki, zasadzie centralnego ste- portować, co podkreślaliśmy oma- 
rowania procesami rozwoju gospo- uwiając problematykę kompleksów 
darczego. '-h--gospodarczych. Musimy również im-

Inaczej mówiąc, wewnętrznie portować niemałą ilość surowców
zgodny mechanizm gospodarowania przemysłowych i rolniczych, w tym
musi działać przez wszystkie swoje zwłaszcza takie. surowce, których
części składowe na rzecz" realizowa- właściwości technologiczne mają i-
ńia podstawowego celu naszego rdz- Stotne znaczenie dla intensyfikacji
woju, którym jest wzrost. poziomu procesów wytwórczych. Do takich
życiowego, przez obniżenie spolecz- surowców należy np. ropa naftowa,
nych kosztów gospodarowania; Tyl- ’ - > ■ •
ko w ten- sposób potrafimy bowiem 
Uzyskać większe środki niezbędne 
zarówno dla realizacji zadań uno
wocześnienia naszej gospodarki, i co

. za tym idzie przyśpieszenia tempa 
jej rozwoju, jak również dla szyb
szego wzrostu poziomu życiowego, 
uzyskiwanego w większym stopniu 
niż miało to dotychczas miejsce 
przez zwiększanie plac realnych.

KONFRONTACJA Z RYNKIEM 
ŚWIATOWYM

Wykazaliśmy wcześniej, że koszty 
społecznego rozwoju są u nas zbyt 
wysokie, a w dodatku w wielu przy
padkach wykazują w ciągu ostat
nich lat- tendencję wzrostową. U-

decydująca o rozwoju przemysłu 
petrochemicznego w naszym kraju, 
którego produkty mają charakter 
nośnikowy, generujący postęp tech
niczny w licznych gałęziach prze
mysłu. .

Z powyższych względów ceny na
szych surówców i produktów wy
twarzanych z tych surowców, jak 
również surowców i produktów eks
portowych nie mogą być ustalone w 
oderwaniu od poziomu cen świato
wych.

W reformie cen zaopatrzeniowych 
uwzględniliśmy, "na ile to było moż
liwe, poziom cen światowych. W 
niejednej grupie produktów utrud
niał to jednakże zbyt wysoki poziom 
krajowych kosztów wytwarzania, co 
m. in. wyraża śię w konieczności

żetu jest przecież nasza praca;; Jej 
efekty określają nie tylko wpływy 
do budżetu; ale' i możliwości finan
sowania przez budżet zarówno dal
szego rozwoju gospodarki jak i 
przedsięwzięć, zmierzających i; do 
bezpośredniego zaspokojenia potrzeb 
ludności w dziedzinie zdrowia, kul
tury, oświaty, wychowania. Brak by
ło jednak przekładni, sposobu do
prowadzenia do ekonomicznej świa
domości kolektywów fabrycznych, 
że ó' możliwościach budżetu państ
wa nie decydują dobre chęci, lecz 
składające się na ogólny bilans go
spodarki narodowej rzeczywiste wy
niki ekonomiczne wszystkich ogniw 
gospodarczych.

Trzeba więc było dokonać zwro
tu w metodach gospodarowania, aby 
to, co jest wiadome ogólnie i ab- 
strakcyjńie, a co w ostatecznym re
zultacie i tak sprowadza się do fi
nansowania przez społeczeństwo 
swojego własnego poziomu życiowe
go, stało się bezpośrednio dostrze
galne, wyliczalne i odczuwalne w 
kategoriach odpowiadających rozra
chunkowi gospodarczemu przedsię
biorstw przemysłowych. W taki -spo
sób, aby tam, gdzie pracuje się le-

go, co jest zresztą warunkiem poli- przeznaczone
tyki selektywnego rozwoju. żącej produkcji JXTrozwoiowe

Rolę zysku można wzmocnić dla- sów), jak i na inwestycje li
tego, że z jednej strony dysponuje- przedsiębiorst , • tenyspósób
my w zasadzie prawidłowymi cena- ruchomtopy, zos JmPChanizm uzla- 
mi ustalanymi i kontrolowanymi ®ll.me działający _ .
przez. niezależne od przedsiębiorstw lężniający nat . . eltsoa.n<'jj 
i zjednoczeń państwowe organa, z nizmów gospoda y przez
drugiej zaś strony dlatego, że w ra- rozwojowej od uzyskiwanych przez 
chunku kosztów zawarte są w spo- nie rezultatów.
sób pełniejszy niż dotychczas wszy
stkie nakłady społeczne. Rola ra
chunku kosztów ulegnie wzmocnie
niu po dokonaniu przeceny mająt
ku trwałego i wprowadzeniu no
wych stawek amortyzacyjnych, co 
spowoduje wzrost udziału amorty
zacji w kosztach produkcji przemy
słowej z 5,5 do blisko 7 proc. Rów
nocześnie zysk brutto stanie się 
źródłem pokrycia wprowadzone
go ,w sposób w zasadzie _ po
wszechny oprocentowania majątku 
trwałego" oraz źródłem finansowa
nia części podwyżek plac dla ro
botników. Oprocentowanie odprowa- 
dzane będzie do budżetu państwa.

Zgodnie z nowymi zasadami in
westycje branżowe finansowane bę
dą w oparciu o zwrotny kredyt 
bankowy spłacany z zysku, lub częś-

BODŹCE — CZYLI PRZEKŁADNIA 
JEDNOSTKOWEGO NA OGÓLNE

CE1E I MECHANIZM
GOSPODAROWANIA PO NOWEMU
świadomiła nam to jeszcze mocniej 
konfrontacja kosztów naszych wy
robów z kosztami produkcji analo
gicznych wyrobów w innych kra
jach. Konfrontacja ta nastąpiła i 
działa z coraz większą siłą przez 
rosnący z roku na rok zakres wy
miany. towarowej z zagranicą, przez 
rozszerzające się związki koopera
cyjne z krajami socjalistycznymi, a 
także z firmami kapitalistycznymi.

Słusznie mówimy, że międzynaro
dowy podział , pracy, specjalizacja 
produkcji i wydłużenie serii produk
cyjnych, stwarzają możliwości ob
niżenia kosztów produkcji. Zanim 
jednak to nastąpi musimy stawać 
twarzą w twarz wobec producentów 
innych krajów, wobec ich . poziomu 
kosztów i poziomu cen rynku świa
towego, który wyznaczają najbar
dziej sprawne przedsiębiorstwa. Mu
simy te ceny porównywać z naszym 
poziomem kosztów wytwarzania i z 
naszymi cenami, które wyznaczane 
są w oparciu o nasze koszty ..Wytwa
rzania. ' ' ' ...... ...

Konfrontacja ta nie wypada dla 
nas korzystnie, o czym nieraz mog
liśmy się przekonać. Znajduje to 
wyraz w niedostatecznej opłacalnoś
ci wyrobów przez nas wytwarza
nych, czy nawet wręcz nieopłacal
ności niektórych wyrobów. Znajduje 
to również wyraz wówczas, gdy szer
sze wejście w międzynarodowy po
dział pracy, rozwój specjalizacji 
produkcji i kooperacji utrudnia nam 
zbyt wysoki poziom kosztów krajo-

Ten stymulujący charakter wyni
ku finansowego i całości systemu 
finansowego byłby niepełny i nie
wystarczający. gdyby odnosił się 
tylko do interesów przedsiębiorstwa 
jako całości. Interesy te bowiem, 
jakkolwiek bliższe pracownikom i 
lepiej zrozumiałe niż stan budżetu 
państwa, bo ujęte w dostępnym za
łodze rozrachunku _ gospodarczym 
przedsiębiorstwa, nie są jednak 
identyczne z bezpośrednim material
nym zainteresowaniem całej, załogi 
1 poszczególnych pracowników.

Dlatego właśnie ogniwem wień
czącym zmiany systemu funkcjo
nowania gospodarki są nowe zasady 
bodźców ekonomicznych. Bez refor
my bodźców ekonomicznych,' bez u- 
zaleźnienia podwyżek płac robotni
czych i wzrostu funduszu premio
wego pracowników umysłowych od 
wykonania zadań odcinkowych i 
poprawy wskaźników syntety iznych 
— co w sumie wyrażać się powinno

Podkreślaliśmy już, że polityki 
strukturalnej przebudowy gospodar
ki. wymagającej koncentracji środ
ków w wybranych dziedzinach, nie 
można realizować bez wzmożonego 
stopnia oszczędności we wszystkich 
dziedzinach, bez podniesienia efek
tywności inwestycji, produkcji, han
dlu zagranicznego. Zwiększenia e- 
f°ktywności gospodarowania nie da 
się zaś osiągnąć bez stworzenia ta
kich warunków ekonomicznych, 
które tę efektywność, a wiec rachu
nek ekonomiczny, przekształca w 
konsekwentne reguły działania 
przedmiotów gospodarczych, tn jest 
prz»d=’ebiorstw i zjednoczeń. Te re
guły działania oznaczaja ukształto
wanie mechanizmu funkcjonowania 
gosnndarki odnowmdnio do potrzeb 
polityki rozwojowej.

Logicznie więc obrady VI Plenum 
obięły rozległy obszar zmian w me
todach gospodarowania, które wraz 
2 wprowadzeniem w życie z dniem 
1 stycznia nowego systemu bodźców 
ekonomicznych, nowych cen zaopa
trzeniowych. uporządkowaniem pro
porcji cen na rynku wewnętrznym 
I zamykać cym w jednolitą całość 
te wszystkie zmiany nowym syste
mem finansowym — składa,la się w 
zasadzie na iuż nełny mechanizm 
gosnodarnwania. odpowiadający wJ- 
megnm intensyfikacji.

Ukształtowanie nowego, wew
nętrznego spójnego mechanizmu go
spodarczego oznacza, że poszczegól
ne ogniwa tego mechanizmu _ nie 
funkcjonują od siebie niezależnie, 
lecz są ze sobą powńazane, wzajem
nie sie w=pieraja i nzimełniaią, a co 
najważniejsze — działają z siłą przy
musu ekonomicznego w kierunku 
realizowania tego samego, wspólne
go celu. Odpowiada to w pełni spo-

Musimy z tego wyciągnąć wnio
ski, jeśli chcemy liczyć się w świę
cie jako kraj stosunkowo wysoko 
uprzemysłowiony, jeśli chcemy do
trzymać kroku naszym socjalistycz
nym partnerom i jeśli, stawiamy 
sobie zadanie nie tylko niepozo- 
stania w tyle pod względem pozio
mu techniczno-ekonomicznego, pro
dukcji nowoczesnych wyrobów ńa 
głowę ludności i konsumpcji na gło
wę ludności w stosunku do wysoko 
rozwiniętych krajów kapitalistycz
nych, lecz także zadanie zmniejsze
nia dzielącego nas jeszcze od nich 
dystansu.

Trzeba porównywać się z wyżej 
rozwiniętymi od nas krajami pod 
względem poziomu konsumpcji, wy
posażenia rodzin w dobra przemy
słowe, szczególnie dobra trwałego 
użytku, gdyż stanowi to czynnik do
pingujący do przyśpieszenia rozwoju 
gospodarczego, do szybszego rozwi
jania dziedzin produkcji, w których 
pozostajemy szczególnie daleko w 
tvle w stosunku do innych krajów. 
Musimy jednak także porównywać 
się z tymi krajami pod wzglę
dem poziomu konstrukcji i tech
nologii, organizacji pracy, kosz
tów produkcji, a w sumie — spo
łecznej wydajności pracy. Jeśli bo
wiem na tym polu nie zdołamy zbli
żyć się do krajów obecnie nas wy
przedzających, nie będziemy ■ mieli 
również możliwości dorównania im 
pod względem poziomu konsumpcji.

Wszystkie te uzależnienia i po
wiązania trzeba było wziąć pod u- 
wagę w konkretnych rozwiązaniach, 
dotyczących trzech zasadniczych 
części składowych nowego me
chanizmu funkcjonowania gospodar
ki. ”a mianowicie ukształtowania no
wych relacji cen zaopatrzeniowych, 
zasad nowego systemu finansowego 
i bodźców ekonomicznych.

CENY ZAOPATRZENIOWE ■ 
FUNDAMENT RACHUNKU 

EKONOMICZNEGO

Przeprowadzając reformę cen 
opatrzeniowych wyciągnęliśmy

za- 
po

®r ospoarcxe
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raz pierwszy w tak szerokim zakre
sie konsekwencje z faktu wysokie
go stopnia uzależnienia naszej go
spodarki od obrotów z zagranicą 
oraz ich rosnącego znaczenia dla 
intensyfikacji gospodarowania. Jeśt 
bowiem zrozumiałe, że nowoczesnych 
dziedzin produkcji, które w ' kon
sekwencji decydować będą o postę
pie technicznym i technologicznym 
w całej gospodarce, nie jesteśmy w 
stanie rozwijać tylko w oparciu o 
własną myśl techniczną i produko
wane w kraju maszyny i urządze-

przejściowego stosowania obniżo
nych stawek oprocentowania środ
ków trwałych.

Ta- weryfikacja potwierdziła wy
niki opłacalności eksportu ujawnia
jąc z całą rozciągłością fakt, że po- 

. równanie naszych kosztów wytwa
rzania z przodującymi producenta
mi na świecie nie wypada dla nas 
korzystnie. Dotychczasowe relacje 
cen i ich poziom stan ten zamazy
wały tylko i ukrywały. Oznacza to, 
iż przedsiębiorstwa i zjednoczenia 
nie były za. pośrednictwem syste
mu cen prawidłowo informowane o 
tym, jaki jest rzeczywisty koszt 
społeczny stosowanych w produkcji 
surowców i materiałów, maszyn i 
urządzeń, jak również o tym, jakie 
są rzeczywiste ekonomiczne relacje 
między kosztami sprzedawanych 
przez nie wyrobów i cenami, które 
za te wyroby są uzyskiwane. Za
równo bowiem koszty, jak i ceny 
nie odpowiadały faktycznie ponie
sionym społecznym nakładom.>pra.- cy . ...... .

Ceny zaopatrzeniowe nie były u 
nas zmieniane przez dziesięć lat. 
Trzeba przy tym dodać, że reforma- 
cen zaopatrzeniowych z 1 lipca 1960 
r. bazowała w zasadzie na faktycz
nie poniesionych kosztach produkcji, 
bez względu na to czy były one 
społecznie uzasadnione, czy też nie. 
Nie były one także proporcjonalne 
w stosunku do poziomu cen świato
wych. Tymczasem zmienia’y się 
koszty produkcji, częściowo w. kie
runku ich obniżenia, lecz w niema
łym jeszcze stopniu w kierunku ich 
podwyżś-zenia. Ceny pozostawały 
natomiast na tym samym poziomie.

Odbiorcy krajowi produkcji, za
równo w obrotach wewnątrzprze- 
mysłowych jak i na rynku wew
nętrznym, nic jednakże o tych zmia
nach wzajemnych relacji cen i kosz
tów nie wiedzieli. Dla nich bowiem, 
co jest w pełni zrozumiałe, decydu
jąca była cena zbytu. Na tej pod
stawie podejmowali swoje decyzje, 
a więc decyzje w sprawie produkcji, 
a także w zakresie inwestycji. Kosz
ty produkcji były dla nich niewia
domą. Brak było jednym słowem 
podstaw dla prowadzenia realnego 
rachunku ekonomicznego, a więc 
porównywania rzeczywistych nakła
dów z rzeczywistymi efektami wy
twarzania.

Przedsiębiorstwa i zjednoczenia 
przemysłowe nie miały więc pra
widłowego rozeznania, jakie są 
faktyczne rezultaty ich łącznej dzia
łalności produkcyjnej, inwestycyj
nej i usługowej. Upraszczając moż
na by powiedzieć, że me wiedziały 
czy ich działalność przynosi korzyść 
społeczeństwu, czy też oznacza życie 
na koszt, społeczeństwa.

Wiedział o tym jednakże bardzo 
dobrze — mówiąc w przenośni — 
budżet państwa. Wyrażało się to w 
rosnącym zakresie dotowania pro
dukcji w najróżnorodniejszych for
mach: dotacji przedmiotowych, pod
miotowych, czy budżetowych różnic 
cen, a także w postaci bezzwrotnych 
dotacji inwestycyjnych, które powo
dowały, że nie liczono się dostatecz
nie z rzeczywiście ponoszonymi, na
kładami. Znajdowało to równocześ
nie wyraz w postaci wysokiej aku
mulacji: na innych wyrobach, czę
sto zresztą tam, gdzie koszty pro
dukcji ulegały obniżce.

W budżecie państwa wszystko to- 
się bilansowało, lecz w sposób, któ
ry można nazwać, anonimowym,, to 
znaczy ,W oderwaniu pd wyhików 
poszczególnych kolektywów,, jedno
stek gospodarczych, w których po- 
wstają rzeczywiste koszty 1 rezul
taty finansowe procesu produkcyj
nego. Dokonywało się to poza wie
dzą i ekonomiczną" świadomością 
tych kolektywów; Świadomość" ta 
bowiem kształtowała się pod wpły
wem konkretnego i dla nich w peł
ni obiektywnego systemu rozliczeń 
z budżetem państwa.

Dla społeczeństwa jako całości ta 
forma syntezy w całej działalności 
gospodarczej wcale nie-była niewia
doma i nieodczuwalna.' Kieszeń fi
nansująca jest u nas bowiem jedna, 
społeczna. Źródłem dochodów bud.

piej środkami na nowe inwestycje, 
posiadanym już parkiem maszyno
wym, surowcami, czy wreszcie pra
cą ludzką :— pozostawało więcej 
środków na dalszy rozwój ekono
miczny i aby kolektywom tak właś
nie działającym żyło się lepiej.

Na zwrot ten składa się przede 
wszystkim reforma cen zaopatrze
niowych, która urealnia koszty pro
dukcji, określa poziom cen i ich re
lacje wzajemne nie tylko odpowied
nio od tych urealnionych kosztów, 
lecz również t dodatkową korektą, 
uwzględniającą poziom i relacje cen 
światowych.

Reformą ta pozwala prawidłowo 
liczyć koszty produkcji, a równo
cześnie bardziej równomiernie roz
kładać akumulację pomiędzy posz
czególne dziedziny wytwarzania i 
grupy wyrobów lub dokładniej mó
wiąc — umiejscawia akumulację 
tam,gdzie ona faktycznie powstaje. 
Ujawnia ona także w vspoipb.- .bez
względny niski poziom efektywności 
produkcji czy nawet jej deficyto
wość w tych branżach i przedsię
biorstwach, w których koszty wy
twarzania nie mieszczą się w wy
znaczonym przez zewnętrzne wa
runki ekonomiczne poziomie cen.

AKTYWNA ROLA FINANSÓW

Po drugie — na zwrot ten skła
da się nowy system finansowy, któ
ry bazując na reformie cen zaopa
trzeniowych, a więc na. urealnionych 
kosztach i nowych ich relacjach w 
stosunku db cen, zmienia w sposób 
zasadniczy system rozliczeń jedno
stek gospodarczych z budżetem pań
stwa.

W rezultacie zmniejszeniu ulega 
rola podatku obrotowego, którą do
tychczas odgrywał we wpływach 
budżetu właśnie ze względu- na nie
prawidłowe relacje cen i- kosztów 
w poszczególnych dziedzinach wy
twarzania. Rośnie natomiast rola 
zysku, którego wielkość zwiększa 
się relatywnie kosztem zmniejszenia 
podatku, obrotowego. Zysk dzielony 
między przedsiębiorstwa, zjednocze
nia i budżet państwa wg stałych 
normatywów stanie się zarówno 
mocniejszym źródłem zasilania bud
żetu państwa, jak i główną miarą 
oceny finansowej, a tym samym i 
ekonomicznej działalności gospodar
czej.

Bez zmiany pozostaje oczywiś
cie zasada gromadzenia przez pań
stwo podstawowej części akumula
cji i jej centralne rozdzielnictwo zą 
pośrednictwem systemu finańsowe-

ciowo z amortyzacji. Tak więc ra
chunek kosztów oraz oprocentowa
nie środków trwałych, połączone ze 
zwrotnością kredytów inwestycyj
nych, obejmować będą w zasadzie 
całość nakładów społecznych pono
szonych na produkcję i rozwój da
nego przedsiębiorstwa. Dzięki temu 
uzyskujemy po raz pierwszy fak
tyczne zintegrowanie sfery pro
dukcji i sfery inwestycji, które 
funkcjonowały dotychczas jak gdy
by oddzielnie. Umożliwia to spro
wadzenie do wspólnego mianowni
ka zwrotu kredytów inwestycyj
nych, kosztów oprocentowania ma
jątku produkcyjnego oraz bieżą
cych kosztów wytwarzania, tó zna
czy porównanie pełnych społecznych 
nakładów na produkcję i jej rozwój 
ż rezultatami tej produkcji, co o- 
statecznie wyrazi się w jednolitym 
wyniku finansowym. Równolegle z 
procesem integrowania hanalu za
granicznego z produkcją nastąpi 
wprowadzenie rezultatów działal
ności w zakresie handlu zagranicz
nego do ogólnego wyniku finanso
wego przedsiębiorstw. Oznaczać to 
będzie stworzenie jednolitego ra
chunku ekonomicznego, czyli jedno
litego systemu liczenia efektów 
działalności inwestycyjnej oraz pro
dukcji dla kraju i ha rynki za
graniczne.

W ten sposób informacja o kosz
tach i wynikach wszystkich ele
mentów działalności rozwojowej i 
produkcyjnej zostanie sprowadzona 
do wspólnego mianownika wyniku 
finansowego. Dzięki temu nie roz
płynie się ona w ogólnym bilansie 
budżetu państwa, lecz zostanie bez
pośrednio doprowadzona do miejsc
pows'tawania, kosztów i wyników, 
do przedsiębiorstw-i zjednoczeń, do 
ludzi, którzy o efektach działalnoś- 
ci gospodarczej decydują.

Jest rzeczą zrozumiałą, że nie

w poprawie łącznego wyniku finan
sowego przedsiębiorstwa, to znaczy 
zysku — nowy system finansowy, 

• jak i pozostałe ogniwa nowego sy
stemu finansowania gospodarki nie 
działałyby skutecznie na obniżkę 
społecznych kosztów wytwarzania. 
Nowy system bodźców materialne
go zainteresowania stwar,za koniecz
ność racjonalnego stosowania środ
ków inwestycyjnych, materiałów i 
surowców, majątku trwałego i pra
cy.

Możliwości lepszego gospodaro
wania tymi czynnikami produkcji 
są dla pracownika zrozumiałe, bo 
często można spostrzec je gołym o- 
kiem, bez skomplikowanego rachun
ku, w postaci mniej lub bardziej 
rytmicznej pracy, stojących bezuży- 
tecznie maszyn, nieprzydatnych za
pasów surowców i materiałów zale
gających magazyny, przy jedno
cześnie zdarzających się przestojach 
produkcji na skutek braku w zaopa
trzeniu, nie mówiąc już o niedo- 
statkach organizacji pracy. Te wszy
stkie sprawy znajdują się i. w polu ; 
widzenia załóg oraz kierownictw 
przedsiębiorstw, i w przeważającej 
mierze w polu ich oddziaływania.

W nowym systemie bodźców ma
terialnego zainteresowania konkre
tyzują się w sposób najbardziej wy
mierny i odczuwalny, pozytywnie 
lub negatywnie, wyniki działalności 
gospodarczej. Poprzez ten' system 
realizuje się w sposób sprawiedliwy 
— socjalistyczna zasada podziału 

. wg wkładu pracy. Tutaj również w 
sposób bezpośredni następuje skoja
rzenie tego, co ogólne, wspólne, z 
tym, co zależy od .kolektywu, od 
załogi i od jednostki.

W ten sposób wyniki gospodaro
wania w kraju, które w świadomoś
ci wielu z nas były dotąd jak gdy- 
by wyłączną domeną pracowników 
aparatu finansowego i kojarzyły się 
z bankiem, z którego czerpie się kon-; 
kretnie, ale który zasila się ogólnie, 
staną się częściowo rezultatem bi
lansu każdej jednostki, gospodar-' 
czej. W takiej bowiem mierze, W ja-^ 
kiej budżet będzie zasilany przez 
wyniki działalności gospodarczej 
wszystkich nrzedsiębiorśtw i zjed
noczeń. będzie on w stanie zasilać 
rozwój gospodarczy, przede wszyst-’ 
kim . tych nowoczesnych dziedzin; 
produkcji, które są nośnikami po- 
s'tępU techniczno-organizacyjnego I 
ekonomicznego w całej gospodarce.

Musimy w maksymalnym stopniu

chodzi -tutaj tylko o informację, 
chociaż jaź i sama znajomość rze
czywistych wyników gospodarczych 
nie jest bez znaczenia. Chodzi o 
przekształcenie tej informacji w na
rzędzie obniżania społecznych nakła
dów, w dźwignię poprawy wyniku 
finansowego. Rolę tę pełnią zasady 
podziału zysku między państwo i 
przedsiębiorstwo wg stałych norma
tywów. Wywiera.to presję a zara
zem stwarza zainteresowania przed
siębiorstwa jako jednostki gospo
darczej zwiększaniem ogólnych roz
miarów zysku, ponieważ w ten. śpo-. 
sób zwiększa się również część zy
sku Pozostająca w przedsiębiorstwie. 
Przekształci się on następnie w 
środki własne, które mogą być

na jaki nas'obecnie stać wykorzy
stać Całość zmian w naszej gospo
darce — a więc nówą politykę roz- 
wojową, nowy mechanizm ekono-
miczny — dla ujęcia kosztów roz
woju w twarde rygory prawideł e- 
konomicznych. Mamy po temu wa
runki w rosnącym poziomie kwali
fikacji kadr, ich świadomości spo
łecznej 1 politycznym zaangażowa
niu. Wszystko to powinno doprowa
dzić w ciągu najbliższych lat do 
zdecydowanego obniżenia społecz
nych kosztów .rozwoju i zbudowania 
na tej podstawie mocnych przesła
nek dla szybszego; niż. dotychczas, 
wzrostu poziomu życiowego narodu, 
na miarę naszych potrzeb oraz am
bicji, ale zarazem na miarę rzeczy
wistych możliwości.

JAN GLOWCZYK

Listy

Rola standaryzacji 
w procesach integracyjnych

W nawiązaniu do artykułu pt.
„Mechanizmy integracji' W.
Iskry, zamieszczonego w 25 nume
rze Życia Gospodarczego br. pra
gnę zwrócić uwagę ha jeszcze je
den czynnik absolutnie pominięty w 
rozważaniach autora, a który jest 
i- będzie w przyszłości dość istotny 
z punktu widzenia szybkości prze
prowadzenia integracji jak i zwią
zanych z nią kosztów.

Chodzi o zagadnienie standary
zacji, a ściśle, mówiąc norm (stan
dardów) ustanawianych i obowiązu
jących . w poszczególnych krajach 
członkowskich RWPG na surowce 
i materiały, a zwłaszcza na maszy
ny i urządzenia. Jak wskazuje 
praktyka; maszyny 'i urządzenia 
stanowią element rosnący w wy
mianie towarowej krajów RWPG, 
W dotychczasowej praktyce, w

większości przypadków istnieje po
trzeba dokonywania zmian kon
strukcyjnych, a w wielu przypad
kach powtarzania czasochłonnych 
i kosztownych prób atestacyjnych. 
Dzieje się tak dlatego, że; normy 
państwowe poszczególnych krajów 
— członków RWPG różnią się mię
dzy sobą.

Niejednokrotnie na pozór nie
wielkie różnice w zakresie wyma
gań technicznych lub metod ba
dań powodują konieczność dokony- 

. wania dość istotnych zmian kon
strukcyjnych i powtarzania badań 
atestacyjnych. Z tych też jx>wodów 
problem ujednolicenia norm krajo
wych poszczególnych krajów wcho
dzących w skład ■ RWPG stanowi 
dość ważkie ogniwo w łańcuchu 
mechanizmów integracji gospodar
czej i to zarówno z uwagi na tem-

po przeprowadzonej integracji jak 
i koszty z nią związane.

W ramach RWPG istnieje i dzia
ła już od wielu lat Komisja Stan
daryzacji. i Instytut Standaryzacji, 
stanowiące — wydawałoby się —• 
dobrą bazę dla rozwiązania proble
mu ujednolicenia ‘ norm (standar
dów) wszystkich krajów RWPG. 
,Między innymi opracowywano tu 
zalecenia normalizacyjne „PC“, któ- 
dych zadaniem było i jest spełnia
nie roli czynnika zmierzającego do 
ujednolicenia przynajmniej podsta
wowych norm we wszystkich kra
jach członkowskich RWPG. Zalece
nia te nie spełniają jednak swojej 
roli.

Jest to sprawa wymagająca ure
gulowania, w przeciwnym bowiem 
razie na drodze do. integracji so
cjalistycznej mogą powstawać co
raz to większe „bariery technicz
ne", których znoszenie już po ich 
powstaniu może być bardzo kosz
towne. Problem standaryzacji nie 
jest oczywiście jedynym, ale nie 
znaczy to, że jest on problemem o 
małym praktycznie znaczeniu, ■ 
zwłaszcza w przypadku nawłązy- 
wania kooperacji międzynarodowej 
i tworzenia wspólnych przedsię
biorstw.

JERZY ZAWADZKI



P
RZEZ blisko trzy czwarteioku 
trwał.” w naszej gospodarce, 
zwłaszcza w przedsiębior
stwach przemysłu kluczowego, 
prace nad zastosowaniem w 
zakładach nowego systemu 

bodźców.' Prawie od półrocza d:Łie- 
sięć zakładów; pracuje w Oparciu o 
te nowe zasady, zachęty materialnej. 
Pozostałe fabryki przekazały mate
riały opracowane przez komisje za
kładowe zjednoczeniom, które po 
zweryfikowaniu propozycji zakładów' 
mięły w połowie grudnia zakończyć 
ten prawie- siedmiomiesięćzny Wy
siłek. -

Wyniki tego ostatecznego etapu 
nie są jeszcze znane. Warto jednak 
zaprezentować, Czytelnikom — - na 
■podstawie analizy dokonanej przez 
-Komitet; Pracy i Płac — obraz, 
który zarysował się w ramach pro- 
Ppzj’cji. ^przedsiębiorstw, albowiem 
niezależnie 'od później dokonanych 
korekt wskazuje on na kierunki u- 
kształtowania nowego systemu bodź
ców’ w naszej gospodarce.

ZASIĘG ODDZIAŁYWANIA

Z liczby około 2 tys. przedsię
biorstw przemysłu kluczowego no
wym systemem zachęty materialnej 
ma być objętych 91 proc, zakładów, 
skupiających 92 proc, zatrudnionych 

■i 94 proc, wartości produkcji jede
nastu podstawowych resortów prze
mysłowych, No-wy system nie obej
mie przedsiębiorstw deficytowych 
(157), znajdujących ■ się w budowie 
(17) i nie- przygotowanych do wpro
wadzania nowych zasad (10). Naj
więcej przedsiębiorstw nie objętych 
nowym systemem bodźców znajduje 
się w Ministerstwie Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
(45). Są to w większości zakłady de
ficytowe, przejęte w' ostatnich latach 
z przemysłu terenowego.

Równolegle do przemysłu kluczo
wego prace nad nowym systemem 
bodźców toczyły się w państwowym 
przemyśle terenowym i spółdzielczo
ści pracy, w budownictwie, w trans
porcie samochodowym i w niektó
rych jednostkach handlu. Nowym sy
stemem ma być objętych 580 pań
stwowych zakładów' przemysłu tere
nowego. około 2 tys. spółdzielni, po
nad 100 przedsiębiorstw transportu 
samochodowego i 21 przedsiębiorstw 
handlowych. Propozycje rozwiązań 
w tych trzech pionach przyjęto w 
odpowiednich uchwałach Rady Mi- 
nistrów.j

Natomiast ostatecznemu sprecyzo
waniu nowych zasad zachęty mate
rialnej w' przedsiębiorstwach budo- 
wlano-montażowych stanął na prze
szkodzie aktualny, niedostateczny 
stan planowania, kontroli i rozlicze
nia kosztów. Prace nad tymi proble
mami zostały podjęte i należy się li
czyć z tym, że w'krótce zostaną prze
dłożone odpowiednie wnioski umo
żliwiające zastosowanie nowego sy
stemu bodźców i na tym obszarze 
gospodarowania.

Staivzaawansoivama .nie jest wszę
dzie jednolity. Najlepiej -sprawa’ ma 
się w przemyśle kluczowym, które
mu też poświęcamy wyłącznie dal
szy ciąg omówienia.

WSKAŹNIKI SYNTETYCZNE

W około 55 proc, przedsiębiorstw' 
przemysłu kluczowego komisje za
kładowe zaproponowały przyjęcie 
wskaźnika syntetycznego w postaci 
kwoty zysku, w 26.5 ..proc. — wyni
kowego poziomu kosztów, w 7 proc. 
— stopy zysku i w 7 proc. — kosztu 
jednostkowego. Prawie 3 proc, 
przedsiębiorstw — tych, które spe
cjalizują się w eksporcie — zapro
ponowało jako wskaźnik, poprawę 
opłacalności eksportu i popraw’ę wy
niku finansowego z tytułu działalno
ści eksportowej. Około 1.5 proc, fa
bryk nie ustaliło dotąd wskaźnika 
syntetycznego, albowiem prowadzo
na jest w nich generalna zmiana 
profilu produkcyjnego lub też są one 
jeszcze w rozruchu.

Kwotę zysku zaproponowano dla 
wszystkich przedsiębiorstw resortu 
kultury i sztuki, dla 93 proc, fab
ryk resortu przemysłu lekkiego, dla 
ponad 80 proc, zakładów resortu bu
downictwa. dla około 60—50 proc.' 
wytwórni resortów leśnictwa, ko
munikacji, przemysłu maszynowego, 
chemicznego, żeglugi i spożywczego. 
Natomiast do wyjątków w tym 
względzie należą przedsiębiorstwa 
resortu ciężkiego i górnictwa i ener
getyki. w których tylko w niewiel
kim stopniu wskaźnik ten znajdzie 
zastosowanie.

W porównaniu z sytuacją sprzed 
pól roku liczba fabryk postulujących 
zastosowanie tego wskaźnika zmala
ła i większość propozycji dotyczy 
tych zakładów, w których rzeczy
wiście szczególnie ważne jest zwięk
szenie produkcji eksportowej i prze
znaczonej na zaopatrzenie rynku 
wewnętrznego.

Również w większości przypadków 
wskaźnik wynikowego poziomu ko
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Piąty w tym roku zeszyt „Ekono
misty" otwiera artykuł ZBIGNIE
WA MIKOŁAJCZYKA pt. „Myśl 
Marksa a koncepcja gospodarki 
socjalistycznej”. Autor stwierdza 
na wstępie, że rekapitulacja mark- 
sowskiej teorii społecznej w dzie
dzinie ekonomicznej' teorii socjaliz
mu jest niepełna. Z tej też przy
czyny powstaje wiele niespójnych 
interpretacji w tym zakresie. Wy
nika to z tego, że opierają się one 
nie o cały dorobek teoretyczny 
Marksa i Engelsa, lecz najczęściej 
o poszczególne sformułowania do
tyczące bezpośrednio społeczeństwa

sztów —zgodnie z założeniami r-' 
wysunięto tam, gdzie występuje 
szeroki asortyment produkcji i sto
sunkowo; niska rentowność. Dotyczy 
to szczególnie fabryk przAnysłu ma- 
szynćwego (w tym i zgrupowanych 
w MPC),. przemysłu spożywczego 
oraz zakładów resortu górnictwa i 
energetyki.

Wskaźnik obniżki kosztów jedno
stkowych zastał zaproponowany 
głównie w przemyśle wydobywczym, 
charakteryzującym się produkcją 
jednorodną.

Stopę zysku proponują przede 
wszystkim te przemysły, które mają 
wysokie zaangażowanie środków 
trwałych. Zwłaszcza zaś chodzi tu 
o hutnictwo i szereg dużych zakła
dów przemysłu chemicznego.

ZADANIA ODCINKOViE

Wśród zadań odcinkowych w prze
myśle kluczowym szczególnie ekspo
nuje się waga trzech z nich: zwięk
szenie produktywności majątku 
trwałego w wyniku lepszego wyko
rzystania czasu pracy maszyn i u- 
rządzeń, zadanie w zakresie postę
pu technicznego oraz wzrost ekspor
tu i poprawa jego opłacalności.

CZAS PRACY MASZYN. W pierw
szym etapie prac wyznaczenie i 
przyjęcie tego zadania sprawiało 
przedsiębiorstwom wiele trudności, 
albowiem tylko w nielicznych przy
padkach analizowano dotąd ten od
cinek działalności zakładów. Brak 
więc było zarówno wypróbowanych 
metod badania sytuacji na tym po
lu, jak również i materiałów infor
mujących o dotychczasowym stop
niu wykorzystania maszyn i urzą
dzeń, co nie pozwalało na prawidło
we określenie rezerw i dróg popra
wy. To też prawdopodobnie spowo
dowało, że tylko niewiele fabryk no
siło się z zamiarem przyjęcia tego 
zadania odcinkowego.

Dopiero w połowie lata — w wy
niku intensywnych prac w tej dzie
dzinie i wzrastającej świadomości 
korzyści, jakie niesie za sobą o- 
szczędne gospodarowanie majątkiem 
trwałym, a także .wskutek nacisku 
wywieranego na administrację cen
tralną, zjednocżeń i przedsiębiorstw ' 
— liczba komisji zakładowych, któ
re zajęły się tym problemem, wzro
sła.

Obecnie, zadania- te proponuje się 
w całym przemyśle maszynowym, i 
to zarówno w MPM i w MPC, jak 
i w ramach pozostałych resortów 
(razem około 25 proc, wszystkich 
przedsiębiorstw przemysłu kluczo
wego). Występuje ono w dwóch 
głównych postaciach: obniżki kosz
tów bezczynności oraz poprawy wy
korzystania czasu pracy maszyn 1 
urządzeń produkcyjnych pracują
cych w ruchu ciągłym. Specyficzną 
formę przybrało ono w Zjednoczeniu 
PrzerpyslU' Motoryzacyjnego; spro
wadza się ono do obniżki kosztów 
jednostkowych, produkcji z tytułu 
zmniejszenia, kosztów amortyzacji. 
Łącznie mają być objęte tym zada
niem odcinkowym w przemyśle ma-' 
szynowym maszyny i urządzenia o 
wartości około 33,7 mld zl.

Obok tego zadanie to zapropono
wano w różnej postaci w 194 innych 
zakładach przemysłu kluczowego, w 
których wartość maszyn wg ha się 
— jak sie szacuje — w granicach 
25—27 mld zł.

Efekty osiągane wskutek reali
zacji opisywanego zadania odcinko
wego są stosunkowo wysokie, co 
zdają się potwierdzać przykłady 
tych przedsiębiorstw, które już pra
cują w oparciu o nowy system 
bodźców. Np. w „ZGODZIE'' w 
Świętochłowicach w trzecim kwar
tale obniżono koszt bezczynności o 
274 tys. zl, w FSC w Lublinie — o 
2.2 min zl, a jednocześnie zrezyg
nowano z zakupu pięciu maszyn o 
wartości 1,5 min zł, w „ELTRZE" w 
Bydgoszczy — o 412,9 tys. zł i za
razem upłynniono 33 maszyny o 
wartości 800 tys. zł.

Podobnie wysokie korzyści obie
cują sobie również i te fabryki, któ
re dopiero zaczną pracę według no
wego systemu zachęty materialnej. 
Np. w FOS „POLMO" w Łodzi za
łożono zmniejszenie kosztu bezczyn
ności maszyn w latach 1971—1975 
w wysokości 12,4 min zł. w „WIFA- 
MIE" w Lodzi — w 1971 r. w wy
sokości 3,8 min zł itd.

Niezależnie od tego przedsiębior
stwa zgłaszają chęć pozbycia się 
szeregu maszyn. Już obecnie ich 
liczba — jak się szacuje — docho
dzi do 15 tys. sztuk, z czego około 
połowa przypada na resort przemy
słu maszynowego. Tak duża ilość 
maszyn zaczyna być poważnym pro
blemem, a to głównie dlatego, że 
nie ma na nie reflektantów. I tak 
np. Poznańska Fabryka . Maszyn 
Żniwnych, dysponująca 37 zbędnym: 
maszynami, pozbyła się tylko 10, 
FSC w Starachowicach z 167 zgło
szonych do upłynnienia maszyn 

socjalistycznego i jego gospodarki. 
Z. Mikołajczyk podejmuję w arty
kule próbę ogólnego określenia e- 
kónomicznych kategorii socjalizmu, 
zasad- tego systemu produkcji w 
świetle teorii Marksa i jej powsta
wania. W szczególności autorowi 
chodzi o określenie charakteru wię
zi ekonomicznych w gospodarce 
socjalistycznej. Wywody autora 
skupiają się na trzech płaszczyz
nach. Pierwszą wyznaczają pojęcia 
królestwa konieczności, królestwa 
wolności i komunizmu, drugą • — 
ogólny model gospodarki socjali
stycznej na tle rozwoju historycz
nych wyrobów produkcji, a trzecią 
— wnioski płynące z analizy cha
rakteru pracy ludzkiej.

WŁADYSŁAW B. SZTYBER 
prezentuje „Kierunki doskonalenia 
systemu cen w Polsce”. W artyku
le tym rozważa się takie problemy, 
jak wzrost aktywnej roli cen, pod- 

sprzedała liib złomowała jedynie 28 
sztuk itd.

POSTĘP TECHNICZNY. Zadania 
z zakresu postępu technicznego pro
ponowane są przez komisje zakłado
we w 86 proc, ogółu przedsiębiorstw 
przemysłu kluczowego,
' Do najczęściej stosowanych form 
zadań w zakresie: postępu technicz
nego należą: uruchomienie produkcji 
nowych wyrobów (również i .pro
dukcji antyimportowej), mechani
zacja i automatyzacja i procesu wy
twarzania, wprowadzenie nowych 
technologii i zmniejszenie zużycia 
surowców i materiałów.

W większości zadania te korespon
dują z projektem planu na 1971 rok, 
a także z planami rozwoju techniki 
na lata 1971—1975. Pcd tym wzglę
dem nastąpiła w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy dość istotna zmia
na, albowiem we wcześniejszej fa
zie zgodność ta występowała w za
sadzie w niewielkim stopniu.

W przypadkach niewłaściwego do
boru zadania lub zbyt małego stop- ' 
nia jego napięcia propozycje zakła
dów były odrzucane przez zjedno

NOWY SYSTEM BODŹCÓW

Propozycje
przedsiębiorstw

czenia do ponownego rozpatrzenia. 
I tak w 'Zjednoczeniu Przemyślu 
Maszyn Budowlanych poleciło Hucie 
„Stalowa Wola" wprowadzenie — 
zamiasV póigorącego spęczniania e- 
lementów okrągłych, które miało 
przynieść roczny efekt finansowy w 
wysokości nie przekraczającej wzro
stu plac pracowników umysłowych 
i robotników za wykonanie tego 
tematu — wprowadzenie tematu w 
postaci nowej linii produkcyjnej 
wózków akumulatorowych, co po
winno efekt ten znacznie zwięk
szyć. .Zjednoczenie Przemyślu Nie
organicznego nie przyjęło od Ino
wrocławskich Zakładów Sodowych 
zadania w postaci budowy oddziału 
kredy strąconej, albowiem temat 
ten w ogóle nie spełnia zasadni
czych kryteriów postępu technicz
nego; w miejsce tego zaproponowa
no przedsiębiorstwu intensyfikację 
sody oczyszczanej, co powinno przy
nieść przyrost zysku w wysokości 
716 tys. zł rocznie.

Jednakże i w obecnej chwili sy
tuacja nie jest bezkonfliktowa. Zbyt 
dużo jest jeszcze przypadków nie- 
zgrania celów w tej dziedzinie sta
wianych przed całą gospodarką z 
celami wytyczonymi przez fabryki. 
Równocześnie w wielu przedsiębior
stwach dokonano wyboru tematów 
bardzo łatwych do zrealizowania. 
Należy się liczyć z tym, że w o- 
statniej fazie prac najbardziej ja
skrawe niedociągnięcia zostaną wy
eliminowane, co nie oznacza, że sam 
problem przestał być aktualny.

EKSPORT. Zadanie to zapropono
wano w 27 proc, przedsiębiorstw 
przemysłu kluczowego, włączając w 
to fabryki specjalizujące się w eks
porcie. Objęcie tak skromnej liczby 
wytwórców tym zadaniem tłumaczy 
się tym, że w pozostałych zakładach 
produkcja eksportowa jest nieznacz
na, że wyłączono z systemu premio
wania wyroby bilansowane central
nie i artykuły rolno-spożywcze, że 
zadania w zakresie eksportu węgla 
wyznaczane są na szczeblu branży, 
i że produkcja przeznaczona na wy
wóz skoncentrowana jest w wybra
nych przedsiębiorstwach.

■

stawowe przesłanki kształtowania 
cen (w tym cen na środki produkcji 
i na środki spożycia), jednolitość cen 
dla dostawców i odbiorców, ela
styczność i planowanie cen oraz me
chanizm ustalania cen i warunki 
ich działania.

*

Prócz tego m. in. ADAM LIPO
WSKI .zajmuje się problemem „Cen 
w zarządzaniu wieloszczeblowym”. 
PRZEMYSŁAW HAŁACIŃSKI pi- 
sze nt. „Turystyka a międzynaro
dowy obrót ekonomiczny”, JAN 
ZALEWA rozpatruje „Relacje i pro
duktywność czynników wytwór
czych w indywidualnych gospodar
stwach rolnych”, a JERZY OSIA
TYŃSKI omawia kwestię „Handlu 
zagranicznego w teorii dynamiki 
gospodarczej Michała Kalickiego”.

K.S.

W pierwszej fazie prac komisje 
zakładowe nie kładły nacisku na 
ustalanie zadań w zakresie ekspor
tu. Realizacja ich jest bowiem nie
zwykle trudna z uwagi na koniecz
ność zwiększenia opłacalności eks
portu przy przyjęciu' zaostrzonych 
kryteriów opłacalności, co stawia 
przeds: ębiorstwom szczególnie wy
sokie wymagania w dziedzinie ob
niżki kosztów i poprawy jakości. 
Równocześnie odegrało tu .swoją ro
lę niedostateczne. rozeznanie co do 
przyszłej koniunktury na rynkach 
światowych.

W następnym etapie prac sytuacja 
uległa poprawie. Stało się tak w 
wyniku przeprowadzenia bardziej 
dogłębnych p,ac analitycznych, któ
re przyniosły rozeznainie co do o- 
biektywnych możliwości przedsię
biorstw w zakresie wzrostu i opła
calności eksportu. Wpłynął na to 
także nacisk ze strony instancji nad
rzędnych na przyjmowanie w uza
sadnionych przypadkach przez za
kłady zadań w tej dziedzinie, nawet 
jeśli w pierwszym okresie okazało
by się, że nie przynosi to dużych 
korzyści.

KAROL SZWARC

Dotyczy to także przedsiębiorstw, 
specjalizujących się w eksporcie. Z 
początku wytypowano ich tylko 30, 
obecnie zaś jest ich 56. Należy się 
liczyć z tym, że w wyniku dalszej 
fńtgnsyfikącji prac liczba ich może 
ulec zwiększeniu.

Wartość eksportu we wszystkich 
przedsiębiorstwach objętych tym za
daniem wynosi w bieżącym roku 
około 4,7 mld zł dewiźowych. W 
1971 r. wartość ta powinna wzrosnąć 
o około 15,5 proc. Jest to wzrost 
szybszy od zakładanego przyrostu 
eksportu ogółem, co wskazuje na 
stopień napięcia zadań w fabrykach. 
Największą dynamikę przewidują 
zakłady MPM (o 21,9 proc.) i MPL 
(o 20,7 proc.).

Właściwe opracowanie założeń w 
zakresie wzrostu eksportu i popra
wy jego opłacalności miało miejsce 
przede wszystkim w tych przedsię
biorstwach, w którj’ch skonkretyzo
wano wieloletni program działania 
w tej dziedzinie, wspierając go od
powiednio dobranymi tematami z 
zakresu postępu technicznego i po
prawy jakości produkcji.

REZERWY ZATRUDNIENIA

Na ogół komisje zakładowe przy
wiązywały dużą wagę do analizy 
zatrudnienia, jako podstawy wykry
wania rezerw, i jako źródła wzro
stu zarobków robotniczych w latach 
1971—1975.

Rezerwy zatrudnienia zostały wy
kryte w przeszło 97 proc, przedsię
biorstw przemysłu kluczowego. Re
zerwy do 1 proc, zatrudnionych wy
kazuje ponad .3 proc, zakładów, od 
1 do 2 proc. — 23 proc, zakładów, 
od 2 do 3 proc. — 23 proc, zakładów 
i powyżej 3 proc. — około 48 proc, 
zakładów. Najwyższe rezerwy mają 
fabryki resortów komunikacji (86 
proc, przedsiębiorstw ma rezerwy 
powyżej 3 proc.), przemysłu maszy
nowego (85 proc.), żeglugi-(71 proc.), 
budownictwa (70 proc.), przemysłu 
ciężkiego' (68 proc.) i chemii (54 
proc.). W niektórych zjednoczeniach 
wszystkie przedsiębiorstwa wykazu
ją rezerwy powyżej 3 proc., a sze
reg z nich ma nawet wyższe wskaź
niki, dochodzące do 6,5 proc. (Zjed
noczenie „TEĆHMA”).

W drugim etapie prac — w odróż
nieniu od wcześniejszych poczynań, 
w ramach których panowały dość 
liberalne tendencje na ogół ko
misje zakładowe ustaliły rezerwy 
na poziomie odpowiadającym bądź 
wytycznym zjednoczenia, bądź też 
nawet powyżej , tych wskazówek. 
Np. w 45 proc, komisji w przemyśle 
materiałów budowlanych określiło 
rezerwy w wyższym stopniu, niż to 
wynikało.ze Wstępnych ocen zjedno
czenia. Również i w Zjednoczeniu 
Zakładów .Naprawczych Taboru Ko
lejowego 7 zakładów postąpiło w 
ten sam sposób itd. W tych fabry
kach, które ustaliły, rezerwy na zbyt 
niskim poziomie do prac analitycz
nych przystąpiono po raz wtóry na 
zlecenie administracji jednostek 
nadrzędnych.

Szacuje się, że w omawianej gru
pie przedsiębiorstw przemysłu klu- 
ćzowegp łącznie ujawnione rezerwy 
w zatrudnieniu wynoszą ponad 80 
tys. robotników, w tym w MPM — 

około. 17,6 tvs., w MGiE — 11,5 tys., 
w MPC — 10,1 tys. i w MBiPMB — 
6.9 tys.

Nie wszystkie jednak przedsiębior
stwa doceniają społeczne i gospo
darcze‘znaczenie likwidacji przero- 
stów zatrudnienia i poprawy orga
nizacji pracy, co znajduje m. in. 
wyraz w tym. że wiele komisji za
kłada zbyt długi okres zagospodaro
wania ujawnionych rezerw’. :

Odrębną sprawą są przerosty za
trudnienia pracowników umysło
wych. Problem ten wszedł na wo
kandę prac komisji zakładowych w 
późniejszym terminie i nie był tak 
sprawnie rozpatrywany jak w przy
padku robotników. Pomimo to oka
zało się, iż rezerwy tu są dość du
że. Przyczyn jest tu sporo. Kry ją się 
one m. in. w niedomagańiach orga
nizacji zarządzania (rozdrobnienie 
komórek, nadmierna ilość ogniw po
średnich w strukturze zarządzania, 
dublowanie czynności i stanowisk 
itd.).

Komisje zakładowe mają na tym 
pclu dość obfite żniwo. I tak np. w 
„DIORZE” zmniejszono liczbę ko

mórek organizacyjnych z 74 do 65, 
a 4 zatrudnienie pracowników,^ 
śłówyćh o 46 etatóiw., W „BORUCIE1’ 
liczbę komórek organizacyjnych i 

. saniodżiSlnych śtańówiśk ‘ pracy 
zmniejszono z .98--do' 77 itd. .
-Przewiduje się, że łącznie we 
wszystkich przedsiębiorstwach prze
mysłu kluczowego przerosty -te się
gają blisko 3,5 proc., co daje około 
19 tys. etatów. Rezerwy1 te mają- 
być zagospodarowane w latach 1971 
— 1972.

INFORMACJA I PRZYGOTOWA. 
NIE ZAŁÓG

Jednym z podstawowych -warun
ków sprawnego działania nowego 
systemu bodźców jest poprawa w 
zakresie ewidencji i rachunku eko
nomicznego. Równolegle więc z pra
cami nad nadaniem systemowi za
chęty materialnej konkretnego 
kształtu komisje zakładowe dokony
wały weryfikacji i usprawnienia o- 
bowiązującego w przedsiębiorstwie 
systemu ewidencji, a zwłaszcza ewi
dencji i rachunku kosztów, pod ką
tem potrzeb nowego systemu.

Sprawa popularyzacji zasad no
wego systemu bodźców wśród za
łóg uznana została za jedno z naj
ważniejszych zadań spoczywających 
na administracji przedsiębiorstw i 
aktywu społecznego i politycznego. 
Dlatego też prace w tym zakresie 
zapoczątkowane zostały w okresie 

. poprzedzającym szczegółowe opraco
wania nowego systemu, a więc w 
czasie dyskusji nad generalnymi za
łożeniami reformy gospodarczej. Za
stosowano różne formy populary
zacji. Utworzono' punkty konsulta
cyjne, organizowano zebrania i na
rady załóg, przeprowadzono zebra
nia partyjne, i wyjaśniano za po
mocą radiowęzłów,- gazetek zakła
dowych, materiałów wizualnych, 
podstawowe sprawy związane z 
wprowadzeniem w danym zakładzie 
wskaźników syntetycznych i zadań 
odcinkowych. Jedną z ■ najciekaw
szych form było wy wieszanie w ha
lach fabrycznych, często bezpośred
nio przy urządzeniach produkcyj
nych, plansz i wykresów pokazują
cych • wielkość strat z powodu każ
dej godziny przestoju maszyny lub 
korzyści odnoszonych z zaoszczędze
nia materiałów, bądź obniżki bra
ków’.

• Ważnym elementem sprzyjającym 
zainteresowaniu załóg nowym sy
stemem było -pokazanie ścisłych 
związków' zachodzących między e- 
fektami ekonomicznymi, i skalą u- 
'jawnionych rezerw, a wzrostem po
ziomu zarobków; Stało się to przy
czyną zrozumienia istoty nowego 
systemu bodźców i zgłaszania przez 
załogi konkretnych wniosków zmie
rzających. dó usprawmienia gospo
darki przedsiębiorstw'. Np. w trzech 
zjednoczeniach przemysłu węglowe
go, katowickim, bytomskim, i ryb
nickim zalogT zgłosiły ponad 2,3 tys. 
wniosków usprawniających, których 
ponad 35 proc, zakwalifikowano już 
do realizacji. Równocześnie popra
wie uległą dyscyplina pracy. Stało 
się to szczególnie widoczne w tych 
zakładach, które pracują już w o- 
parciu- o nowy system. W Poznań
skiej Fabryce Maszyn Żniwnych ab
sencja zmniejszyła S:ę o 4 proc., 
w' tym nieusprawiedliwiona o oko

ło 75 proc.- W Cementowni Nowa 
Huta odpowiednio 5 proc.; i 33. proć;., 
a w FSC Starachowice 6 i 32 proc.

*
Prace nad nadaniem nowemu sy

stemowi bodźców konkretnego 
kształtu w danym przedsiębiorstwie 
były zjawiskiem niespotykanym do
tąd w naszej gospodarce. Po raz 
.'pierwszy bowiem na tak poważną 
skalę i 'w tak dogłębny sposób ba
dano ekonomikę zakładów’. Były eo 
praw'da próby uczynienia tego 
wcześniej, zwłaszcza po VII Plenum 
KC PZPR., Ale nor.ily one raczej 
'charakter postulatu. Teraz zaś w 
przedsiębiorstwach zrozumiano, że 
działa tu przymus ekonomiczny, 
który wnąże w’yźw’alanie rezerw’, u- 
jęte'we wskaźniki syntetyczne i za
dania odcinkowe, na wszystkich, od
cinkach gospodarki fabryk z inte
resami pracowników. Ta nowa sy
tuacja spowodowała, że dyskusja w 
kręgach załóg nie ograniczała się 
tylko do suchej analizy ekonomicz
nej, lecz wychodziła poza nią, w:y- 
dobyw'ając , na wierzch szereg ele
mentów’ natury ogólniejszej: poli
tycznej, społecznej, organizacyjnej 
itd. I w ten sposób nowy system 
bodźców' postał wzbogacony poprzez 
analizę szerszego pola, warunków, 
stanowiących o jego . sprawniejszej 
realizacji.

Nie wszędzie oczywiście zdawano 
sobie w pełni sprawę ź nowTych ko
nieczności ekonomicznych.

Wyraziło się to przede wszystkim 
W’ nadmiernej skłonności przedsię
biorstw do przyjęcia jako ' wskaźni
ka syntetycznego kwoty zysku. Na
turalnie tam gdzie nam zależy glóW’- 
nie na powiększaniu rozmiarów’ pro
dukcji (wyfwórstw’0- na eksport lub 
na rynek konsumpcyjny) i na forso
waniu szybkiego rozwmju (branże 
preferowane) — kwota zysku' po
winna odegrać pozytywną rolę. Jest 
jednak szereg zakładów', które robiły 
wszystko, aby otrzymać ten wskaż- : 
nik, gdyż wykonanie jego jest sto- ; 
sunkowo łatwiejsze, aniżeli stopy; 
zysku, wynikowego poziomu kosz
tów' czy obniżki kosztów jednost
kowych.

Podobne w charakterze zjawisko! 
wystąpiło przy wytyczaniu niektó
rych zadań odcinkowych, a zwłasz
cza zadania w zakresie postępu, 
technicznego'i eksportu. Z reguły 
w’ konstrukcji zadania z zakresu po
stępu technicznego umieszczano 
technologie- lub konstrukcje łatwe 
do wykonania i nie zawsze te, któ
re mogłyby zadecydować o poważ- ; 
nym unowocześnianiu' produkcji. 
Natomiast, jeśli chodzi o eksport, to 
w wielu przypadkach próbowano u- 
chylić się od .przyjęcia go za. za
danie odcinkowe.

Niezwykle istotną sprawą jest, co 
sygnalizowaliśmy już wcześniej', Od
powiednia gospodarka zbędnymi 
maszynami i urządzeniami. Wydąje: 
się, że w niektórych przypadkach; 
przedsiębiorstwa podeszły do spra
wy zbyt formalistycznie. Znalazło; 
tp już sw’ój wyraz w tym; iż proces 
technologiczny został zubożony 
wskutek ',wyrwania” z ciągu pro
dukcyjnego szeregu maszyn, co nie- 
kótzystnie- odbija .się nie tylko na 
jakości wytwarzania ale. i prowadzi 
często do nadmiernego i. niecelowe-, 
go zużycia- wielu precyzyjnych u- 
rządzeń. Równocześnie zakłady pa
trzą w tej dziedzinie na krótką me
tę, usuwając nieraz i te maszyny, 
które gwarantują im uruchomienie 
drugiej zmiany. Tpk więc' rzecz roz
grywa się nie tylko ha płaszczyźnie 
usprawnienia obrotu zbędnymi ma- ( 
szynami, ale także na polu właści
wej analizy ich przydatności , w 
przedsiębiorstwie teraz i w przy
szłości. ,

Próbowano tym wszystkim ten
dencjom przeciwdziałać. Częściowo 
— zwłaszcza w’ tycli przedsiębiorst
wach, w których zdano sobie spra
wę z charakteru całościowych prze
mian w zakresie nów’ego, wew’nętrż- 
nie spójnego mechanizmu gospoda
rowania podejście do tych kwe
stii uległo' (w mniejszym lub wnęk- ; 
szym stopniu, zmianie, jak to zresz
tą próbowaliśmy wykazać. i

Nie wszystkie jednak' przedsię
biorstwa, ich załogi i kierownictwa • 
dostrzegają, że nowe ceny" zaopa
trzeniowa, nowy system finansowy, ■ 
nowy sposób podejścia do handlu i 
zagranicznego itd. mogą całkowicie. 
zmienić, już w przyszłym roku, sy-; 
tuację fabryk; Jest to w pewnym 
sensie zrozumiale, albowiem dotych
czasowe prace nad; nowym syste
mem bodźców'' prowadzone były 
jakgdyby w dderwaniu ód pozosta
łych zmian w mechanizmie gospoda
rowania. Wraz z Ayejśćiem w życie ; 
'tych elementów, a nawet i wcześ
niej, kierownictwa przedsiębiorstw, . 

‘służby ekonomiczne powinny jeszcze ' 
.raz spojrzeć ha ukształtowanie sytu- : 
'acji fabryk w zakresie nowego sy
stemu bodźców’ z punktu widzenia ’ 
całego mechanizmu. Z jednej stro
ny bowiem wzmacnia»on znaczenie • 
systemu ■ zachęty materialnej, a! z, 
drugie; — wywrze oh sw*ój bezpo- ; 
średni wpływ na całokształt wyniku ‘ 
finansowego i na ocenę pracy przed- ; 
siębierstwa. L •;

; Wobec tego ogromnego znaczenia i 
nabiera tu przygotowanie już obec
nie przedsiębiorstw edo gospodaro
wania po nowemu i* to nie tylko 
mając na uwadze te zmiany w me
chanizmie gospodarowania, które 
w’chodzą do praktyki z początkiem 
przyszłego roku, ale także stwarza
jąc Odpowiedni grunt pod te przeo
brażenia (np. podwyższenie, stawek 
amortyzacyjnych), jakie mieć będą 
miejsce w 1972 r. Bez tych żabie- ; 
gów’ (np. wprowadzenie drugiej 
zmiany), podejmow-anych już, na
tychmiast i bez zwłoki, szereg za
kładów może się znaleźć w impasie. 
I właśnie z tych względów prace 
nad nowym systemem bodźców bę
dą trwać dalej, a''rola i zadania 
komisji' zakładowych, na które 
spadnie również ten obowiązek, bę
dą nadal duże.
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2. Odpis na fundusz podwyżek 
plac robotników (z wyłączeniem 
podwyżek wynikających z oszczęd- 
noścl funduszu płaę). ■

3. Odpis na fundusz zakładowy 
do wysokości jego bazowej kwoty.

4. SpIata kredytu zaciągniętego na 
inwestycje branżoWę wraz z odset
kami. '

5. Wpłata na fundusz efektów 
wdrożeniowych jednostek badaw
czych. <

6. Wpłata do budżetu wg normy 
stanowiącej odsetek wartości brutto 
majątku trwałego i wartości prze
ciętnego stanu zapasów.

Omówmy kolejno wyjmiepióne 
wyżej odpisy zysku brutta

Je,śli chodzi o łypią tę do budżetu 
z' tytułu oprocentowania majątku 
trwałego,- to — w odróżnieniu od 
dotychczasowego ' systemu — stała 
się ona elementem podziału zysku, 
a nie kształtowania jego wysokości. 
Dotychczas, jak wiadomo, wplata ta 
pomniejsza zysk, stanowiąc jakby 
stratę lub koszt dla przedsiębiorst
wa.' Zasada ta stoi w sprzeczności 
z systemem kształtowania cen. któ
re w zysku zawierają pokrycie opro
centowania; Stąd' w dotychczaso
wych warunkach rentowność netto 
przedsiębiorstwa, wyliczona na pod
stawie bilansu jest -mniejsza, ód 
rentowności wyrażonej w cenach 
sprzedanej produkcji. Celowe więc 
było ujednolicenie ujmowania opro
centowania w wyniku finansowym 
przedsiębiorstw i w cenach produk
tów.

Zmienia się także w zasadniczy 
sposób zakres i stawką oprocento
wania. Oprocentowaniem majątku 
trwałego zostały objęte — na ogól 
— wszystkie przedsiębiorstwa pań
stwowe w gałęziach produkcji ma
terialnej, Wprowadzono także 5-pro- 
centową stawkę, liczoną od wartoś
ci brutto majątku trwałego, a nie 
jak dotychczas — od wartości netto. 
W ten sposób stworzono bodziec 
dla przedsiębiorstw do maksymal
nego wykorzystywania środków trwa
łych niezależnie od stopnia ich zuży
cia. Oprocentowanie brutto sprzyjać 
będzie wymianie starych maszyn i 
urządzeń na nowoczesne i bardziej 
wydajne, co jest istotnym warun
kiem intensyfikacji gospodarowania 
majątkiem trwałym.

Z czasem przewiduje się stosowa
nie powszechne stawki 5 procent. 
W okresie przejściowym — ze 
•względu na zróżnicowaną jeszcze 
rentowność poszczególnych gałęzi 
ora?, wobec faktu, że przy reformie 
cen liczono w zysku artykułów za
opatrzeniowych pięcioprocentową 
stawkę od wartości majątku'tyiydUe- 
go netto — powszechniej stosowa
na będzie stawka 3-procentowa. Po 
przeprowadzeniu drugiego etapu re
formy cen zaopatrzeniowych, niższe 
od 5 procent stawki będą wyjątkiem.

Odpisy z zysku brutto na pod
wyżki plac robotników nie wyma
gają szerszego komentarza, Potrak
towanie tych podwyżek jako ele
mentu podziału zysku akceptuje 
wymóg nowego systemu bodźców 
materialnych, że źródłem ich powi
nien być rzeczywiście osiągany pos
tęp teczniczno-ekonomiczny.

Podobnie przedstawia się sprawa 
z następnym odpisem przeznaczo
nym na tzw. bazowy fundusz, za
kładowy, którego utworzenie będzie 
możliwe pod warunkiem niepogor- 
szenia w stosunku do bazy wskaźni- 
ka syntetycznego właściwego dla da
nego przedsiębiorstwa. W przypadku 
obniżenia tego wskaźnika odpi
sy na fundusz zakladow’y będą ma
lały.

Nowjnn i nader ważnym elemen
tem podziału zysku brutto stała się 
splata kredytu bankowego zacią
gniętego na finansowanie inwesty
cji branżowych. Potraktowanie zys
ku jako źródła finansowania części 
spłaty kredytu bankowego na in
westycje branżowe stanowi konkre
tyzację uchwały II Plenum KC, 
która zaleciła wzmocnienie odpo
wiedzialności finansowej przedsię
biorstw za prawidłową realizację 
inwestycji. Spłata kredytu banko
wego z zysku rbędzie swego ro
dzaju sprawdzianem, czy efek
tywność założona w dokumentacji 
techniczno-ekonomicznej danej in
westycji zostaje osiągnięta, czy też 
nie. Gdy zysk nie wystarczy na 
spłatę kredytu, wówczas bank trak
tuje ratę kredytu nie spłaconą w 
terminie jako kredyt przetermino
wany. Jeśli kredyt ten nie zostanie 
spłacony w następnym roku, wów
czas bank obciąży tą spłatą środki 
obrotowe'' przedsiębiorstwa. Należy 
dodać, żp tylko określona w umo
wie między bankiem a przedsiębior
stwem część kredytu inwestycyjne
go będzie spłacana z zysku. Pozos
tała część — określona również u- 
mową — znajdzie pokrycie w fundu
szu inwestycyjnym zjednoczenia, a 
w przypadku nowych przeds’ę- 
biorstw — w Ich amortyzacji. Za
kłada się przy tym. że inwestycje 
powinny być spłacone w okresie 5 
lat po dacie oddania ich do eksnlo- 
atacji (z uwzględnieniem karencji 
na okres dochodzenia do zdolności 
produkcyjnych). Warto przy tym 
dodać, że wytvczne Ministra Finan
sów w sprawie zasad udzielania i 
spłaty kredytu bankowego na in
westycja branżowe przewidują tak
że możliwość uzvskania przez in
westorów na okres sn’atv kredvtu 
ulgi we wołacie do budżetu, co zna
cznie urealnia możliwość dokonania
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spłat w stosunkowo krótkim cza
sie. ' '

Następnym obligatoryjnym odpi
sem z zysku brutto jest wplata na 
fundusz efektów wdrożeniowych 
placówek naukowo-badawczych. Od
pis ten będzie dokonywało to przed-, 
siębiorstwo, które zawarło z okreś
loną placówką badawczą umowę 
na wdrożenie dó produkcji nowego 
rozwiązania z zakresu postępu tech
nicznego. Wypłata z zysku na rzecz 
placówki badawczej nastąpi, rzecz 
jasna, tylko wtedy, gdy zostały 
spełnione warunki w umowie, a 
więc gdy osiągnięto istotnie przy
rost zysku dzięki nowym rozwiąza
niom naukowo-badawczym.

Ostatnim obligatoryjnym odpisem 
z zysku brutto jest wplata z zysku 
do budżetu. Wplata ta określona 
jest w procencie do wartości ma
jątku trwałego brutto i zapasów. 
Podstawą do obliczenia «normy 
wpłat jest kwota tych wpłat w ro
ku bazowym do wartości majątku 
produkcyjnego. Słowem,, wpłata z 
zysku do budżetu będzie wzrastała 
w miarę, jak będzie powiększał się 
majątek produkcyjny. W przypadku 
pogorszenia rentowności majątku 
trwałego, lub zgromadzenia nad
miernych zapasów, wpłata do budże
tu będzie ograniczała zysk getto, 
który jest przeznaczony ha potrze
by przedsiębiorstw. Jeśli zaś zysku 
nie wystarczy, to wpłatę tę W bra
kującej części, lub w całości, musi 
wnieść za przedsiębiorstwo zjedno
czenie. Tak więc przedstawiona 
konstrukcja wpłat z zysku do bud
żetu będzie obok onrocentowania 
majątku trwałego oddziaływała w 
kierunku lepszego wykorzystania 
majątku produkcyjnego przedsię
biorstw.

Może powstać pytanie, dlaczego 
obok oprocentowania majątku trwa
łego wprowadzono w nowym syste
mie w gruncie rzeczy drugą, formę 
oprocentowania majątku produkcyj
nego. jaką jest omówiona wyżej 
wplata z zysku do budżetu? Zadecy
dowały o tym trzy przesłanki: po 
pierwsze chodziło o stworzenie wię
kszego nacisku na usprawnianie go
spodarki zapasami i majątkiem 
trwałym, po drugie — dążono do 
zobiektywizowania norm wpłat z 
zysku, po trzecie — należało u- 
wzgłędnić fakt, że rentowność po
szczególnych branż jest nadal zęóż- 
nicowana i dlatego nie można było 
powszechnie wprowadzić wyższej i 
jednolitej stawki oprocentowania ma
jątku trwałego i obrotowego. Nale
ży przypuszczać, że z czasem omó- 
MńO 'Wyżej4 wplatS^Z^ btiÓ-
żetii i oprocentowanie majątku 
trwałego zostaną. ;^integrowarię^ ,.i.y 
wówczas wystąpi, tylko jednali tę- ó- 
procentowanie całego majątku pro
dukcyjnego przedsiębiorstw.

Omówione wyżej odpisy z zysku, 
jak to wielokrotnie podkreślano, no
szą charakter obligatoryjny. Oznacza 
to. że. niezależnie od wielkości zysku 
brutto muszą być dokonane. W przy
padku braku zysku obciążać one 
oędą, z wyjątkiem wpłaty do bud
żetu, fundusz statutowy przedsię
biorstwa. Wtedy przedsiębiorstwo 
będzie zmuszone do korzystania w 
szerszym zakresie z kredytu banko
wego. co z kolei wpłynie na pod
wyższenie oprocentowania tego kre
dytu. Jeśli więc nie poprawi się 
efektywność jego działalności w ro
ku następnym, będzie wpadać w co
raz to większe niedobory środków 
obrotowych. Nad takim. przedsię
biorstwem zjednoczenie musi rozto
czyć szczególną opiekę i podjąć kro
ki w kierunku uzdrowienia sytuacji.

ZYSK NETTO 
PRZEDSIĘBIORSTWA

Po pokryciu obligatoryjnych wpłat 
przedsiębiorstwa będą dysponowały 
zyskiem netto, którego wielkość bę
dzie miarą efektywności działania. 
Im przedsiębiorstwo będzie lepiej 
wykorzystywało środki produkcji, 
tym większy będzie miało zysk na 
swoje potrzeby. Zysk netto będzie 
bowiem przeznaczany na następują
ce 'cele:

1. Pokrycie wzrostu części premii 
pracowników umysłowych, zależnej 
od wskaźnika syntetycznego w sto
sunku do premii' bazowej.

2. Odpis na zwiększenie funduszu 
zakładowego.

3. Odpis na finansowanie zapasów.
4. Odpis na fundusz inwestycyjny 

przedsiębiorstwa, lub fundusz in- 
westycyjno-remontowy.

Powiązanie części wzrostu premii 
pracowników umysłowych — z ty
tułu poprawy wskaźnika syntetycz
nego — z zyskiem netto wzmacnia 
skuteczność nowego systemu bodź
ców zainteresowania materialnego. 
Takie powiązanie uzasadnia fakt, 
że właśnie pracownicy umysłowi — 
a zwłaszcza kierownictwo przedsię
biorstwa — w pierwszym rzędzie 
odnowiadają za wynik finansowy, 
który syntetycznie odzwierciedla 
efektywność całokształtu działalności 
przedsiębiorstwa. ’

Jeśli chodzi o pokrywanie z zysku 
netto wzrostu funduszu zakładowe
go, uzależnionego także od poprawy 
wskaźnika syntetycznego, obowiązu
jącego w danym przedsiębiorstwie, 
te zasada ta wzmacnia istniejącą 
dotychczas zależność tego funduszu 
od wyniku finansowego.

W istotny sposób zmieniono zasa
dy finansowania środków obroto-. 
wych. W celu stabilizacji warunków 
finansowania środków obrotowych 
oraz stworzenia bodźców do przy
śpieszania ich rotacji, określanie od
pisów z zysku netto na ten cel o- 
parto na zasadzie parametrycznej. 
Wielkość tych odpisów uzależniono 
bowiem od faktycznie osiąganej w 
trzech ostatnich latach (przed wpro

wadzeniem nowego systemu). relacji 
między dynamiką zapasów i produk
cji.

Sens wprowadzenia tej zasady w 
pełni można ocenić w ścisłym po
wiązaniu z nową metodą określania 
źródei pokrycia środków obrotowych 

. środkami własnymi przedsiębiorstw 
i kredytem bankowym. Podobnie, 
jak w dotychczasowym systemie, 
ustalono wyjściowe proporcje u- 
działu własnych środków przedsię
biorstw na finansowanie zapasów w 
60 proc, (po wyłączeniu zapasów re
zerwowych i sezonowych, które w 
pełni będą kredytowane). Warto 
przy tym wspomnieć, że dla stwo
rzenia równych szans wszystkjpi 
przedsiębiorstwom do działania w 
warunkach nowego systemu w po
czątkach 1971 r. nastąpi regulacja 
wyposażenia przedsiębiorstw we 
własne środki obrotowe, a ewentu
alne niedobory będą pokryte z bud
żetu. Dzięki temu kształtowanie się 
w przyszłości udziału własnych 
środków w finansowaniu zapasów 
będzie w pełni zależne od gospodar
ki zapasami i od wielkości osiąga
nego zysku. Jeśli przedsiębiorstwo 
usprawni gospodarkę . zapasami, 
wówczas będzie mogło zwiększyć 
udział środków własnych w ich fi
nansowaniu, co pozwoli na zmniej
szenie obciążeń kosztów odsetkami 
nie tylko z tytułu spadku udziału 
kredytu bankowego, ale także — i 
tytułu ulg w oprocentowaniu (w 
granicach 1—2 proc.). Ulgi takie 
przewiduje bowiem' system W razie 
obniżenia zapotrzebowania na kre
dyt. Odwrotna sytuacja wystąpi, gdy 
przedsiębiorstwo nagromadzi nad
mierne zapasy, lub nieosiągnie do
statecznego zysku na sfinansowanie 
ich przyrostu. Wówczas będzie mu- 
Sialo plaęić większe odsetki z tytułu 
kredytu bankowego, które mogą 
Zwiększyć się podwójnie (z 6 do 12 
proc.). Tak więc zła gospodarka za
pasami będzie w sposób kumulacyj
ny wywierała negatywny wpływ na 
■wyniki i ogólną sytuację finansową 
przedsiębiorstw. Udział własnych 
środków w finansowaniu zapasów 
stanie się swego rodzaju barome
trem dobrej, czy zlej gospodarki 
przedsiębiorstw. Gdy barometr ten 
wykaże obniżenie udziału własnych 
środków poniżej 40 proc, ogółu środ
ków obrotowych, będzie to sygna
łem. że gospodarka finansowa przed
siębiorstwa jest zła i wymaga zde
cydowanej interwencji jednostek 
nadrzędnych, zmierzającej do jej 
poprawy. Na lepszą gospodarkę za
pasami wpływać będzie także pod
wyższenie podstawowej stawki o- 
procentowania bankowych kredytów 
obrotowych z 4 do 6 proc.

Podobnie, jak w przypadku finan
sowania środków obrotowych, tak i 
odpisy na finansowanie inwestycji 
przedsiębiorstw oparto na zasadzie 
parametrycznej. Odpisy z zysku net
to określone będą w odsetku war
tości majątku trwałego, uwzględn:a- 
jącego także stopień’ zużj’cia tego 
majątku. A więc i w tym przypad
ku oparto je na kryteriach obiek
tywnych, gwarantujących stabilność 
norm.

Przewiduje się. że odpisy na fi
nansowanie inwestycji przedsię
biorstw będą wpływały bądź na fun
dusz. inwestycyjny bądź na fundusz 
inwestycyjno- remon towy. zasilany 
talAe środkami z narzutów na kosz
ty, a przeznaczonymi na finansowa
nie remontów kapitalnych i średnich. 
Zakłada się. że w większości przed
siębiorstw będzie tworzony fundusz 
inwestycyjny, a remonty będą fi
nansowane w ciężar kosztów. Pre
ferencja dla tej ostatniej metody 
finansowania remontów wynika z 
dążenia do zwiększenia zaintereso
wania przedsiębiorstw opłacalnością 
remontów i działaniem w kierunku 
obniżani# ich kosztów, lub rezygna
cji z remontu, gdy tańszą okaże się 
wymiana środków trwałych. System 
ten zatem będzie przeciwdziałać 
konserwowaniu starej techniki przy 
pomocy drogich remontów, angażu
jących nadmiernie siłę roboczą i 
materiały.

Jeśli chodzi o metodę funduszo
wego finansowania remontów, to 
przewiduje się, że będzie ona stoso
wana przede wszystkim w gałęziach 
o przewadze urządzeń typu agregato
wego. W tym przypadku przewiduje 
się możliwość substytucji nakładów" 
pomiędzy inwestycjami i remontami.

Przyjęcie zasady parametrycznego 
kształtowania wszystkich odpisów z 
zysku netto stwarza warunki obiek
tywizacji i stabilizacji norm tych 
odpisów. W związku z tym powsta
ną lepsze warunki dla wprowadze
nia norm wieloletnich. Nie będzie 
to możliwe już od 1971 r., gdyż w 
tym roku zachodzą nader istotne 
zmiany, w poziomie cen, wartości 
środków trwałych i obrotowych i 
inne zmiany, które nie pozwoliły w 
pełni na określenie tych norm jako 
wieloletnich. Należy jednak zakła
dać., że po ich weryfikacji w przy
szłym roku, zaistnieją warunki dla 
ustalenia norm wieloletnich.

Oprócz wspomnianych ■wyżej od
pisów z zysku netto bodźcową i 
kontrolną funkcję spełniać też bę
dzie kategoria pozostałości zysku.

Zgodnie z nowym systemem fi
nansowym pozostałoś^ zysku po do
konaniu omówionych wyżej odpisów 
w maksymalnej wysokości 30 proc., 
będzie mogła być pozostawiona w 
przedsiębiorstwach z możliwością 
fakuVa‘ywnego jej przeznaczenia 
na określone cele. Kategoria ta po
zwoli przedsiębiorstwom dobrze 
pracującym dodatkowo zasilić fun
dusze na pokrycie środków obroto
wych i tym samym zmniejszyć 
obciążenie kosztów odsetkami ban
kowymi, łub też przyspieszyć spłatę 
kredytu bankowego na inwestycje, 

eo umożliwi w przyszłości zwięk
szyć zysk netto. Reszta, ok. 70 proc, 
omawianej pozostałości zysku prze
znaczona będzie na rzecz zjedno
czeń, co w istotny sposób zwiększa 
ich zainteresowanie zyskiem netto 
podległych przedsiębiorstw.

PODZIAŁ ZYSKU 
W ZJEDNOCZENIACH

Pozostałość zysku przedsiębiorstw 
przekazywana do zjednoczenia ulega 
następnie podziałowi na część do 
dyspozycji zjednoczenia i część 
wpłacaną do budżetu państwa. W 
większości przypadków podział ten 
dokonywany będzie: w proporcji 50 
proc. : 50 proc., po zapewnieniu od
pisów na wzrost funduszu premio
wego dla pracowników centrali zje
dnoczenia z tytułu wskaźnika syn
tetycznego oraz na fundusz rezerwo
wy. W szczególnych. przypadkach 
Minister Finansów ma prawo zmie
nić te proporcje. Podobne uprawnie
nia ma Minister Finansów również 
w stosunku do podziału nadwyżki 
zysku przedsiębiorstw. Ma to na ce
lu uwzględnianie takich sytuacji, w 
których zachodzi potrzeba amorty- 
żowar.ia skutków nadmiernej ren
towności. Udział budżetu w pozosta
łości zysku spełnia więc rolę swego 
rodzaju podatku dochodowego, któ- 
ry dzieli korzyści ze wzrostu zysku 
między budżet państwa i zjednocze
nie.

Jak już wspomniano, pozostałość 
zysku przedsiębiorstwa w części od- 
r owadzanej do zjednoczenia prze
znaczona jest na wzrost premii pra
cowników umysłowych centrali zje
dnoczenia oraz na fundusz rezerwo
wy, a także na fundusz inwestycyj
ny -wg omówionych niżej zasad. W 
ten sposób te ważne dla zjednocze
nia fundusze związane są ściśle z 
efektywnością działalności zgrupo
wanych w zjednoczeniu przedsię
biorstw, która znajdzie swoje od
zwierciedlenie w sumie ich zysku 
netto.

Spośród wymienionych funduszów 
na omówienie zasługuje zwłaszcza 
rola funduszu rezerwowego, który 
jest ważnym narzędziem sprawowa
nia ekonomicznych funkcji przez 
zjednoczenie. Fundusz ten tworzony 
będzie na podstawie normy określo
nej w stosunku procentowym do 
łącznej sumy odpisów przedsię
biorstw na finansowanie zapasów. 
Może on być także uzupełniany do
datkowo z części pozostałości zysku, 
jeśli jej wielkość na to pozwoli. Je
śli chodzi o przeznaczenie funduszu 
rezerwowego, to w pierwszym rzę
dzie jego środki megą być skiero
wane na udzielenie pomocy finan
sowej tym przedsiębiorstwom, któ
re ponoszą straty niezależne.

Fundusz rezerwowy może też 
być przeznaczony na zasilanie 
funduszu inwestycyjnego przed
siębiorstw lub funduszu własnego 
w obrocie do wysokości 60 proc, 
ogółu środków obrotowych, gdy zysk 
osiągany przez przedsiębiorstwa nie 
pozwala na dokonanie odpi
sów ną ■ te cele w pełnej wysokości. 
Środki- funduszu- rezerwowego^ mogą 
także być wykorzys’ane przez zje
dnoczenie w przypadkach zlecenia 
przedsiębiorstwom ponadplanowych 
zadań, których realizacja wywołuje 
dodatkowe potrzeby finansowe w 
zakresie środków obrotowych.

Fundusz rezerwowy zjednoczeń 
staje się więc ważnym instrumen
tem, pozwalającym amortyzować 
przejściowe trudności finansowe 
przedsiębiorstw. Fundusz ten ■ nie 
powinien być jednak wykorzystywa
ny na pokrywanie skutków złej gos
podarki przedsiębiorstw.

W niektórych zjednoczeniach, cha
rakteryzujących się większą więzią 
produkcyjną zgrupowanych przed
siębiorstw, może być utworzony za 
zgodą Ministra Finansów wspólny 
dla wszystkich przedsiębiorstw fun
dusz środków obrotowych, który 
przejmuje na siebie także funkcje 
funduszu rezerwowego.

Pozostałość zysku znajdująca się 
w dyspozycji zjednoczeń może być 
też źródłem zasilania funduszu in
westycyjnego. który tworzony jest 
głównie z amortyzacji, W tym przy
padku wpłata pozostałości zwiększy 
zdolności płatnicze zjednoczeń na 
finansowanie inwestycji, dla przy
spieszenia spłaty kredytów banko
wych. lub dla powiększenia środ
ków na zakupy maszyn i urządzeń 
w ramach planu inwestycji branżo
wych.

W artykule zostały scharakteryzo
wane główne zasady tworzenia i po
działu zysku w przedsiębiorstwach 
i zjednoczeniach. W ostatnich latach 
rozwinęła się dynamicznie nowa 
kombinatowa fornfa organizacji 
przemysłu. Forma ta obecnie kształ
tuje się, przy czym zasady finanso
wania są w kombinatach różne w 
zleżności od ich typu. Zasadom fi
nansowania kombinatów uchwala 
Rady Ministrów z dn. 9 listopada br. 
w sprawie gospodarki finansowej 
przedsiębiorstw kluczowych poświę
ca wiele miejsca, umożliwiając wy
bór różnych wariantów. Warianty 
te pozwalają na wybór bardziej, lub 
mniej zintegrowanych metod finan
sowania. bądź przez przyjęcie form 
charakterystycznych dla przedsię
biorstw. przy założeniu koncentracji 
większości funduszów na szczeblu 
kombinatu; bądź też — przez zasto
sowanie form zbliżonych do syste
mu obowiązującego w zjednocze
niach. O wyborze tej. czy innej 
formy finansowania zadecyduje cha
rakter produkcyjnej i ekonomicznej 
więzi zakładów zgrupowanych w 
kombinacie. Chodzi bowiem o to, 
abv formy te adekwatne do organi
zacji wewnętrznej kombinatu w peł
ni realizowały podstawowe funkcje 
svstemu finansowego w interesie 
wdrożenia^' zasad rachunku ekono
micznego i podniesienia efektywnoś
ci działalności tej nowej organizacji 
przemysłu.

MARIAN KRZAK
n Por. „Zycie Gospodarcze" nr 50, 

r.
21 Józef Trendota — W ocenie czytel

ników, „Życie Gospodarcze” nr 19, 
IPTn r.

Uchwala nr 171 Rady Ministrów z 
dnia 9 listopada 1970 r.

Handel 
a 
druga 

zmiana
Wprowadzenie w zakładach pro

dukcyjnych dwu, a nawet trzyzmia- 
nowej pracy,, nakłada na organiza
cje handlowe obowiązek dostosowa
nia się do potrzeb załóg robotni
czych. Konkretnie wymaga to u- 
sprawnienia handlowo-gastrono- 
micznej obsługi tak w najbliższym 
rejonie zakładów przemysłowych, 
jak i na terenie samych zakładów 
pracy. Stąd pracującym na wszyst
kich zmianach powinno się maksy
malnie ułatwiać dokonywanie zaku
pów towarów w czasie dla nich 
najdogodniejszym,

W pierwszym rzędzie na rozwa
żenie zasługuje sprawa czasu otwar
cia placówek handlowo-gastrono- 
micznych, pozostająca w kompeten
cji prezydióib rad, narodowych. U- 
klad czasu pracy placówek handlu 
detalicznego, zakładów gastrono
micznych i placówek usługowych 
zależny był dotychczas od lokalnych 
potrzeb ludności miejscowej i na
pływowej z uwzględnieniem charak
teru gospodarczego danego rejonu 
oraz sezonowości, od opinii miesz
kańców i instytucji, w tym również 
zakładów produkcyjnych zlokalizo
wanych na danym terenie, od zwy
czajów i przyzwyczajeń ludności, 
od struktury, wielkości i zapewnie
nia ciągłości zaopatrzenia rynku, u- 
kładu branżowego, rozmieszczenia 
sieci handlowej jak i warunków i 
możliwości organizacyjnych jedno
stek handlowych.

W związku z wprowadzeniem 
Wietozmianowości w zakładach pro-, 
dukcyjnych trzeba poddać bardziej 
Wnikliwej analizie czynniki warun
kujące czas pracy sieci handlowej 
celem dostosowania się do wyma
gań i potrzeb danego terenu, z czym 
łączy się także obsłużenie pracow
ników drugiej i trzeciej zmiany.

Porównanie tych dwóch układów; 
godzin . otwarcia placówek handlo- 
wo-gastronomicznych oraz czasu 
pracy w systemie wielozmianowym, 
wykaże, w jakim kierunku powin
ny iść decyzje, ułatwiające obsługę 
handlową załóg robotniczych.

Uważać nałeźy, iż nie zachodzi 
potrzeba dokonywania zmian w go
dzinach otwarcia i zamknięcia skle
pów z 'artykułami przemysłowymi 
okresowego zapotrzebowania. np. 
sklepów odzieżowych, x obuwiem 
itp.- Z pewnością jednak wymaga 
rozważenia kdrReczność dostosowa
nia pracy sklepów spożywczych do 
potrzeb konsumentów zatrudnionych 
w systemie wielozmianowym. Wy
daje się sliiszne, aby o godzinie 5 
rano otwierano co najmniej jeden 
sklep spożywczy znajdujący się w 
pobliżu zakładu -przemysłowego o 
zatrudnieniu wielozmianowym. W 
sklepach z artykułami przemysło
wymi, w których czas nracy prze
kracza 10 godzin na dobę winny, 
być wprowadzone , równoważne nor
my czasu pracy. Naturalnie, ustale
nia ogólne stanowią tylko przesłan
kę dla konkretnych rozwiązań lo
kalnych.

Sprawa nie kończy się na dosto
sowaniu godzin otwarcia placówek 
handlowo-gastronomicznych do Sy- : 
stemu wiełozmianowego. W związku 
z obsługą załóg robotniczych zatrud
nionych w nowym układzie godzin
nym przed organizacjami handlowo- 
gastronomicznymi wyłaniają się 
dalsze zadania. Przede wszystkim 
trzeba odpowiedzieć na postulaty 
załóg robotniczych i organizować w 
zakładach pracy lub w ichfpobliżu 
kioski i bufety z artykułami spo
żywczym^, owocami i warzywami. 
Organizacje handlowe zobowiązały 
się uruchomić w ciągu bież, roku

Poda je się do wiadomości, że z dniem 10 listopada 
1970 roku
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w większych zakładach P^emysl^ 
wych około 630 punktów sprzedamy 
detalicznej. Swego czaśu usilnie 
propagowano organizowanie w skle
pach ogólnospożywczych w pobliżu 
zakładów pracy sprzedaży kanapek 
oraz - standardowych paczkowanych 
zestawów śniadaniowych, dostoso
wanie asortymentu sklepów spo-* 
żywczych i mięsnych do P°tr^ 
załóg, organizowanie w 
spożywczych i garmażeryjnych „ką
cików” ze sprzedażą i konsumpcją 
na miejscu posiłków na °0Tac0'.~^~ 
sługuje również na przypomnienie 
postulat organizowania sprzedaży 
artykułów codziennego użytku oraz 
półfabrykatów garmażeryjnych, a 
nawet wyrobów gotowych na zamó
wienie. Wielkim ułatwieniem była 
by dla robotników pracujących w 
systemie wiclozmia nowym możli
wość kupna na zamówienie artyku
łów codziennego użytku oraz pół
fabrykatów garmażeryjnych i wy
robów gotowych, a także odbior za
kupionego towaru po zakończeniu 
pracy.

Równocześnie powinny być roz
budowane usługi gastronomiczne dla 
załóg zakładów przemysłowych pra
cujących na zasadach wielozmiano- 
wości. Konieczną przy tym okazuje 
się pomoc, jaką powinny udzielać 
przedsiębiorstwa gastronomiczne za
kładom pracy w prowadzeniu stołó
wek we własnym zakresie np. przez 
doradztwo organizacyjne, szko
lenie personelu, przygotowywanie 
receptur i jadłospisów, ułatwianie 
zakupu sprzętu, maszyn i urządzeń 
gastronomicznych. Obok doradztwa 
więcej operatywności należy wyka
zać w przyjmowaniu prowadzenia 
stołówek lub bufetów na zlecenie 
zakładów pracy. Inną możliwością 
konkretnej pomocy powinno być 
organizowanie wyżywienia załóg za
kładów przemysłowych, nie mają
cych własnych stołówek przez do
stawy gotowych śniadań na stano
wiska pracy i wydawanie posiłków 
w miejscach wydzielonych przez 
zakład pracy. Pożyteczne byłoby u- 
ruchomienie na terenie zakładów 
pracy i w ich pobliżu ruchomych 
punktów sprzedaży posiłków i na
pojów przy użyciu kuchni poto
wych, wózków barowych, rożnów, 
saturatorów wózkowych, mikserów 
do cockteili mlecznych itp. Ważnym 
zagadnieniem czekającym na roz
wiązanie jest uruchamianie na te
renach wielkich budów, kuchni po
towych w połączeniu z namiotami 
jako miejscem konsumpcji.

Pożądaną akcją byłoby prowadzenie 
abonamentowej sprzedaży posiłków 
obiadowych w zakładach gastrono
micznych dla pracowników zakła
dów pracy w godzinach dostosowa
nych do potrzeb tych pracowników 
i uzgodnionych z radą zakładową w 
miejscu pracy. Należy zweryfiko
wać profil działalności zakładów 
gastronomicznych otwartych i zlo
kalizowanych w pobliżu dużych za- 
kladówarprdcu wprowadzając ,ogra- 
nieżenienspr^edaży .napojów alkoho
lowych oraz przebranżowienie za
kładów typu restauracyjnego na 
jadłodajnie lub bary mleczne.

Trudno nie' wspomnieć o handlu 
artykułami przemysłowymi. Wiele 
central i przedsiębiorstw legitymu
je się dobrymi doświadczeniami, a 
jednocześnine niemałymi osiągnię
ciami w dziedzinie organizacji 
sprzedaży artykułów przemysłowych 
bezpośrednio W zakładach produk
cyjnych. Często łączy się tego ro
dzaju przedsięwzięcia handlowe a 
pożytecznymi pokazami odzieży czy 
zmechanizowanego sprzętu. Nie od 
rzeczy byłoby organizowan te na te
renie zakładów pracy kiermaszów z 
artykułami sezonowymi t codzien
nego użytku oraz artykułami nie
odzownymi w gospodarstwie domo
wym.

- Wymienione metody. intensyfika
cji sprzedaży warto upowszechniać 
i rozszerzać. Naturalnie realizacja 
tych przedsięwzięć zależy nie tylko, 
od inicjatywy organizacji handlo
wych ale konieczna tu jest pomoc 
zakłńdów przemysłowych ą w szcze
gólności icK rąd zakładowych.

Wielozmianowość jest jednym ‘ z 
podstawowjjćh ’ czynników wykorzy- 
,stania istniejących w naszym prze
myśle rezerw, elementem'intensyw
nego gospodarowania i wzrostu pro
dukcji. Dlatego organizacje handlo
we powinny wnieść własny wkład 
w tworzenie warunków sprzyjają
cych Wielozmianowej pracy Hf za
kładach przemysłowych nie tylko 
w sensie ilościowym, ■ ale i pod 
względem jakości.

M. S.



A
NALIZA warunków i pro
cesów inwestowania, wa
runków i procesów podej
mowania decyzji inwesty- 
. cyjnych w szczególności, 
wykazała istnienie silnej, a 

nawet nadmiernej skłonności do in
westowania '). Nie wchodząc w tej 
chwili we współzależości przyczyn 
trzeba podkreślić, iż skłonność do 
Inwestowania oraz skłonność do ry
zyka inwestycyjnego wcale nie mu
szą być wadą mechanizmu inwe
stowania.

Wszystko zależy od pozostałych 
elementów ' mechanizmu podejmo
wania i realizacji decyzji inwesty
cyjnych. Analiza tego mechanizmu 
jest — jak dowodzi doświadczenie 
— sprawą niełatwą. Stopień trud
ności rośnie z chwią. gdy dokonuje 
się ją ze świadomym celem zapro
jektowania takiego mechanizmu po
dejmowania i realizacji decyzji in
westycyjnych, który nie tracąc do
brych właściwości dotychczasowego 
systemu usuwałby i zastępowałby 
jego zasadnicze wady.

Ogólne wymogi względem ukła
du warunków społeczno-gospodar
czych mających zapewnić, właściwy 
system podejmowania decyzji inwe
stycyjnych można sformułować na
stępująco:

9 zachowanie silnej skłonności 
do inwestowania i ryzyka inwesty
cyjnego, -
* ukształtowanie skłonności oraz 

procedur prawidłowego dyskonto
wania przyszłości. Dotyczyć to musi 
zarówno niższego szczebla systemu 
(mechanizm selekcji przedsiębiorstw 
i zjednoczeń) jak i szczebla central
nego (mechanizm selekcji szczebla 
centralnego).

Realizacja tych wymogów ozna
czała konieczność stworzenia takie
go mechanizmu ekonomiczno-społe
cznego, który zapewniałby — przez 
działanie skłonności do inwesto
wania i ryzyka — odpowied
nią podaż inicjatyw inwestycyj
nych, z drugiej zaś stworzyłby 
podstawy — przez działanie skłon
ności i procedur dyskontowania 
przyszłości obu szczebli — dla pra
widłowej selekcji tych inicjatyw2). 
Taki system byłby systemem dialek
tycznym o wewnętrznych, tj. sy
stemowych zdolnościach harmoni
zacji wewnętrznych jego sprzecz
ności. Jego tak pomyślany idealny 
kształt stanowić musi właśnie naj
ogólniejsze tło dla analizy proble
mów teoretycznych i praktycznych 
integracji rachunku efektywności 
inwestycji z systemem finansowa
nia inwestycji.

2) Powyższe rozważania odnośnie funk
cjonowania systemu inwestycyjnego w 
kategoriach „skłonności” mechanizmów 
selekcji oraz warunków je kształtujących 
i wyznaczających im pole działania Ob
naża podstawowe założenia tych rozwa
żań.; W myśl tego założenia problem po
wstaje wtedy i tylko wtedy, gdy:U ist
nieje już wiele punktów (ośrodków) ini
cjatyw 1 decyzji inwestycyjnych, 2) lub 
gdy trzeba dopuścić istnienie wielu tych 
ośrętików. ■

3) Por. J. Myćfelslć!. W. TraedMrow- 
ski — „System finansowy a efektywność 
gosppdarki" Ekonomista 6/69,

p o braku umiejętności do prawidło
wego dyskontowania można mówić tyl
ko w odniesieniu do krótkiego okresu 
czasy,

5) Ąleksy Wakar —' „Handel zagranicz
ny w gospodarce’ socjalistycznej’’ War
szawa PWN lim. śtr, 3Ł

(„Można... wyrazić wątpliwość co do 
realności stosowania. odmiennych mierni
ków użytych w sferze planowania i w 
aferze pracy operatywnej przedsiębior
stwa. Jeśli przedsiębiorstwo ma samo 
plan wykonywać, rozstrzygające znaćte- 
nle mają mierniki gę sfery działań ope
ratywnych”. '

Stanowi to również dobry punkt 
odniesienia dla określenia właści
wej roli i znaczenia integracji ra
chunku efektywności inwestycji z 
systemem finansowania inwestycji 
w tworzeniu takiego systemu. Isto
ta problemu wyraża się w koniecz
ności zharmonizowania i sprzęgnię
cia- różnych inicjatyw i/decyzji in
westycyjnych w ramy racjonalności 
społecznej.

Można sobie avyobrazić» zbiór o- 
środków inicjatyw i decyzji inwe
stycyjnych o takiej charakterystyce, 
że są one doskonale podatne na 
perswazje lub zalecenia (mogą one 
przybrać charakter rozkazów) głów
nego ośrodka decyzji. Wtedy dla za
chowania racjonalności ogólnospo
łecznej wystarczyłby prawidłowy 
rachunek ekonomicznej efektywnoś
ci (a więc prawidłowa forma i właś
ciwe parametry rachunku) oraz 
perswazje lub zalecenia. Doświad
czenie wykazało jednak, że racjo
nalność ogólnospołeczną inicjatyw 
i decyzji inwestycyjnych osiąga się 
w drodze bardziej pluralistycznej, 
a więc zarówno doskonalenia ra
chunku ekonomicznego, jak i ulep
szania elementów systemu finanso
wego, nade wszystko zaś na ich 
wzajemnym uzgodnieniu czyli inte
gracji. Dzieje się tak, bowiem o- 
środki decyzyjne wykazują wyższą, ■ 
silniejszą podatność na środki i in
strumenty finansowo-pieniężne 3).

Wyróżnienie dziedzin integrowa
nia rachunku ekonomicznej efek
tywności w systemie finansowania 
pozwala uzmrslowić wcale nie ab
strakcyjni'- dylemat: poszczególne 
dziedziny mogą zgłaszać sprzeczne 
postulaty pod adresem systemu fi
nansowego, np. dziedzina bieżących 
decyzji eksploatacyjnych lub kon
sumpcyjnych może rzeczywiście 
mieć trochę inne wymogi wzglę
dem systemu cen niż dziedzina de
cyzji inwestycyjnych. Zresztą te 
wymogi mogą być zmienne w cza
sie.

Analiza teoretyczna zasad gospo
darki socjalistycznej oraz analiza 
empiryczna dowodzi, że mogą ist
nieć i rzeczywiście istnieją różne 
modele alokacji inwestycji. Każdy 
ż tych modeli można charakteryzo
wać od różnych stron. Rozpatry
wanie modelu alokacji inwestycji 
od strony integracji rachunku efek
tywności z systemem finansowania 
inwestycji każę zwrócić szczególną 
uwagę m. in. na:

O prawidłowe dyskontowanie 
przyszłości przy podejmowaniu de
cyzji inwestycyjnych,

® określenie rzeczywistego pola 
stosowania rachunku ekonomicznej 
efektywności inwestycji przy po
dejmowaniu decyzji inwestycyjnych,

® uzgodnienie kryteriów (mier
ników) sfery inwestycyjnej i eks
ploatacyjnej.

PRAWIDŁOWE DYSKONTOWANIE 
PRZYSZŁOŚCI

Przy podejmowaniu decyzji in
westycyjnych, a więc dotyczących 
przyszłości szczególnie ważne jest, 
aby racjonalność miała charakter 
nie tylko . ogólnospołeczny, lecz i 
długookresowy.

Stworzenie warunków instytucjo- 
nalno-mechanicznych realizacji ra
cjonalności długookresowej szcze
gólnie dla jednostek niższego szczeb

la — jak powodzi doświadczenie —; 
bardzo trudne i skomolikowahe.

Decyzje inwestycyjne ; dotyczą 
przyszłości. Nie ma więc natych
miastowego sprawdzenia popraw
ności podjętej decyzji inwestycyj
nej. Rysują się następujące możli
wości mechanizmów zabezpieczeń i 
weryfikacji:

• kontrola bezpośrednia l na- 
tychmiastowa przez odpowiedni or
gan szczebla centralnego każdego 
projektu - inwestycyjnego; ten spo
sób był próbowany (cały system 
KOPI). Wydaje się. Że ten sposób 
może być stosowany w określonych 
warunkach w dalszym ciągu jed
nakże w sposób selektywny, tj. w 
odniesieniu dp wybranych ważniej
szych inwestycji i elastyczny. Rzecz 
w tym, że nie może on być,stoso
wany powszechnie,

. • prospektywna odpowiedzial
ność' inicjujących i podejmujących 
decyzje inwestycyjne. Zabieg ten 
polegający na stworzeniu prospek
tywnej odpowiedzialności oznacza 
stworzenie takich niezbędnych wa
runków dla jednostek lub zespo
łów, że jednostki lub. zespoły nie 

integracja rachunku 
efektywności i systemu 
finansowania inwestycji
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tylko chcą i dążą do podejmowa
nia właściwych decyzji w sensie 
właściwego dyskontowania przesyła
nych. efektów i nakładów związa
nych z daną decyzją inwestycyjną 
lecz muszą podejmować właściwe 
decyzje.

Jesteśmy — zdaje się — bardziej 
doświadczeni jak wywoływać „po
datność” jednostek niższego szczeb
la do posługiwania się parametra
mi wyrażającymi racjonalność ogól
nospołeczną takimi jak: ceny, staw
ki płac, najrozmaitsze normatywy 
efektywnościowe etc. niż do „wdro
żenia” niższych jednostek do myś
lenia i podejmowania decyzji w ka
tegoriach racjonalności długookre
sowej. 'Przyczyny tego stanu rze
czy są złożone. Nie będziemy po
dejmować tu próby ich formuło
wania. Wypada jednak przynajmniej 
wspomnieć, iż nasz dotychczasowy 
mechanizm — szczególnie ekono
miczny — specjalnie im tej skłon
ności nie wyrabiał.

Trzeba jednak stwierdzić, iż jed
nostkom niższego stopnia brakowało 
bardzo często podstawowego wa
runku ' długookresowego podejścia, 
a mianowicie identyfikacji — w, 
momencie podejmowania decyzji z 
długookresowym rozwojem (intere
sami) organizacji, w odniesieniu do 
których podejmuje się decyzję. Do
piero kiedy taka identyfikacja ist
nieje, zachodzi możliwość nadania 
jej treści racjonalności długookre
sowej i ogólnospołecznej.

Sprawy te są niestety mało roz
poznane. Jaki jest np. wpływ: 1) 
zasady oceny ludzi podejmujących 
decyzje, 2) struktury ciał podejmu
jących decyzje, 3) wielkości orga
nizacji i zakresu swobodj’ decyzji, 
sposobu dynamicznego formułowa
nia zadań dla danej jednostki, np. 
czy jednostka jest związana z po
lem potrzeb czy z daną techniką 
wytworzenia itd., itp., na kształ
towanie się identyfikacji długookre
sowej personelu podejmującego de
cyzje?

Następny problem, określający ra
cjonalność długookresową umownie 
możemy nazwać problemem pod-; 
staw, w tym rachunkowych, do po-, 
dojmowania prawidłowych decyzji 
długookresowych przez jednostki 
niższego szczebla. Wystarczy przy
kładowa abso'utnie nie wyczerpu
jąca enumeracja problemów do roz-; 
wiązania, aby odczuć stopień skom- 

plikowarila" kolejnego zadania do 
rnrwiflTSinin?

1) określenie miejsc rachunku 
ekonomicznego w systemie decyzyj
nym,

2) wypracowanie adekwatnych 
form rachunku efektywności,

3) ustalenie, wewnętrznie zgodne
go systemu „parametrów” rachunku 
efektywności,

4) wypracowanie i nabycie umie
jętności posługiwania się systemem 
„skłaniania" niższych jednostek do 
posługiwania się tymi parametrami, 

’ 5) wyliczone przykładowo wyżej 
działania muszą mieć charakter sy
stemu wewnętrznie zgodnego, tj. 
sposób rozwiązania problemów jed
nej grupy nie może pogarszać ja
kości rozwiązań problemów innych 
grup.

Sprawa się jeszcze komplikuje I 
z tego powodu, że z „natury rzeczy” 
(względów technicznych i innych) 
jednostki będą miały różny ..natu
ralny” horyzont decyzyjny. Skłon
ność dp prawidłowego dyskontowa
nia przyszłości ma zasadnicze zna

czenie dla problematyki integracji 
rachunku efektywności z zasadami 
finansowania inwestycji. I tak np. 
w sytuacji braku tej skłonności wy
daje się. i z punktu widzenia efek
tywności nie ma większego znacze
nia fakt czy projekty inwestycyjne 
finansuje się z: nagromadzonych 
środków (wewnętrzny system zasi
lania). kredytu (zewnętrzny system 
zasilania).

Choć jednak w warunkach braku 
skłonności do prawidłowego dys
kontowania przyszłości system kre
dytowania może mieć pewne zalety 
w stosunku do finansowania z na
gromadzonych środków. Z drugiej 
strony można i należy spojrzeć na 
te Systemy finansowania również z 
tego punktu, widzenia czy w cało
kształcie określonych warunków 
przyczyniają -się one do wywoływa-j 
nia lub wzmacniania skłonności do 
prawidłowego dyskontowania przy
szłości'1). Oba sposoby mogą być także 
rozpatrywane z punktu widzenia 
technicznej łatwości przeprowadza
nia akcji finansowania, inwestycji.

POLE STOSOWANIA 
RACHUNKU EKONOMICZNEJ 
EFEKTYWNOŚCI INWESTYCJI

Istotnym zagadnieniem analizy 
procesu inwestycyjnego jest podję
cie gruntownych badań, w wyniku 
których nastąpiłoby ujawnienie i 
opisanie rzeczywistych, tj. faktycz
nie działających kryteriów ! warun
ków określających podejmowanie 
decyzji inwestycyjnych. Jest to 
szczególnie ważne dla określenia 
rzeczywistego miejsca i roli rachun
ku ekonomicznej efektywności przy 
podejmowaniu decyzji inwestycyj
nych.

Celem takiego badania powinno 
być nie tylko „wytropienie" wszyst
kich lub prawie wszystkich — a 
przynajmniej najważniejszych kry
teriów faktycznie „branych pod 
uwagę" przy podejmowaniu decyzji 
inwestycyjnych, lecz również sposób 
(mechanizm) i warunki ich powsta
wania oraz „siłę” działania każde
go z nich.

W warunkach programowego wy
suwania na czoło rachunku efek
tywności jako kryterium inwesto
wania schemat badania rzeczywi
stych kryteriów podejmowania de
cyzji inwestycyjnych powinien być” 

następujący: 1) traktujemy jako za
sadnicze i podstawowe- kryterium 
rachunek efektywności: 2) wszystkie 
inne kryteria jako ograniczające 
pole działania, rachunku efektywno
ści. Ilość i siła kryteriów ogranicza
jących wyznacza- rzeczywiste pole 
działania rachunku efektywności 
jako kryterium podejmowania decy
zji inwestycyjnych.

Oczywiście, wiemy to z teorii i 
praktyki, iż obecna postać i formą 
rachunku ekonomicznej efektywno
ści nie mogą pretendować w każ
dych warunkach do wyłączności w 
zakresie podejmowania decyzji in
westycyjnych. Stąd też uprawnione 
jest w pewnych sytuacjach i wa
runkach ograniczenie pola działa
nia rachunku ekonomicznej efektyw
ności. Dopuszczalny i. „efektywny” 
stopień ograniczenia pola rachunku 
ekonomicznej efektywności, jak wia
domo. nie jest łatwo określić. W 
praktyce jest to dziedzina w-dużej 
mierze metody prób i błędów.

Temat rzeczywistych kryteriów 
można rozumieć bardzo różnie, tj. 
bardzo szeroko i nieco węziej.

Spośród tych ograniczeń . wy
mieńmy tu tylko te które: \

9 mają charakter ilościowy, wy
mierny i są zazwyczaj uwzględnia
ne w olanie jak np. Hmi y inwe
stycyjne dla poszczególnych mini
sterstw lub branż w ogóle w ’akim- 
kolwiek układzie np. na rozwój 
produkcji eksportowej w określonej 
branży lub przemyśle,

9 mają charał^er pewnych re
guł lub prerogatyw, a zastosowanie 
ich jest zastrzeżone dla odpowied
nich organów np. Banku lub Ko
misji Planowania.

Zgodnie z powyższym pierwsze z 
nich (reguły) maja charakter zasad 
obowiązujących przez pewien okres 
czasu, drugie z nich zostawione są 
ocenie i dyskrecji danej nadrzędnej 
instytucji przy najogólniejszej dy
rektywie.

Przykładem np. reguły jest „uza
leżnienie podjęcia finansowania no
wych inwestycji od odpowiedniego 
Zaawansowania realizacji inwestycji 
kontynuowanych”. .Jeśli więc regu
ła ta byłaby rygorystycznie prze
strzegana, to ta reguła zawieszałaby 
na pewnych obszarach, działanie za
sady wyboru wg najwyższej efek
tywności. a więc ograniczałaby pole 
działania rachunku efektywności.

Przy wąskim polu stosowania ra
chunku ekonomicznej efektywności 
przy podejmowaniu decyzji inwesty
cyjnych żssady i .organizacja syste
mu finansowania inwestycji powin
ny być lub przynajmniej mogą być 
— inne niż przy szerokim polu jego 
Stosowania. Jest to istotny wniosek 
z punktu widzenia problematyki in
tegracji rachunku efektywności ż za
sadami finansowania inwestycji,

UZGODNIENIE KRYTERIÓW 
(MIERNIKÓW)

SFERY INWESTYCYJNEJ 
I EKSPLOATACYJNEJ

Jeśli jest prawdą, że wiele — 'do
dajmy istotnych — dziedzin działal
ności przedsiębiorstw znajduje się 
(lub znajdowało) poza ich rachun
kiem ekonomicznym, (o pierwszym 
zagadnieniem byłoby włączenie, ob
jęcie tych dziedzin rachunkiem eko
nomicznym. Oznaczałoby to koniecz
ność: 1) nadania innej -- znacznie 
szerszej — treści rozrachunkowi gos
podarczemu (więcej dziedzin, dłuższy 
horyzont, etc. etc.), 2) uzgodnienia 

kryteriów ekonomięznych („celów 
zastępczych" wg terminologii szkoły 
Wakara) dla działalności inwesty
cyjnej z podstawowym kryterium 
(miernikiem) oceny funkcjonowania 
przedsiębiorstw.

Zajmujemy się tutaj nieco bliżej 
kwestią drugą, tym bardziej, żą, 
wiaże się ona ze sprawą aktualnie 
dyskutowaną, a mianowicie kwestią 
wyboru wskaźników oceny, efektyw
ności inwestycji.

Istnieją poglądy 1 można'znaleźć 
argumenty wspierające te poglądy, 
że jeśli . istnieją dwa mierniki, to 
„rozstrzygające znaczenie rnaja, mier
niki ze sfery działań operatyw
nych”.5)

Z faktu dominacji miernika sfery 
operatywnej, eksploatacyjnej wyni
ka. że istnienie w sferze eksploata
cji określonego miernika stawia 
danie pod adresem kształtu mierni
ka drugiej sfery, tj. Inwestycyjnej. 
Niespełnienie tego żądania powodu
je. iż rachunek ekonomiczny w dzie
dzinie inwestycyjnej staje się for
malny, spełniający wymóg tylko je
go dokonania.

Powstaje więc problem doboru 
właściwej pary mierników sfery 
eksploatacyjnej l inwestycyjnej. 
Problem ten dotyczy:

® wykazania „powinowactwa" mię
dzy określonymi miernikami oceny 
ekonomicznej efektywności inwesty
cji oraz działalności bieżącej, np. 
okresu zwrotu i stopa zysku, wskaź
nika efektywności produkcji i kwo
ta zysku (trzeba natychmiast stwier
dzić. iż te niezwykle potrzebne'ba
dania powinowactwa mierników 
sfery inwestycyjnej i eksploatacyj
nej nie zostały dotychczas przepro
wadzone),
9 wykazania największej efek

tywności użycia określonej „rodziny 
mierników” przy istnieniu danych 
celów gospodarki i warunków insty
tucjonalnych (również, i te badania 
powinny być energiczniej prowa
dzone).

Z zasady doboru właściwej pary 
mierników wynika konieczność sto
sowania podobnego zakresu nakła
dów oraz sposobu (chociaż nie 
zawsze konkretnych wielkości) ich 
wyceny. Z problemem tym związa
na jest ściśle ważna kwestia jedno
litości i źróżnicowania parametrów, 
w danej parze mierników. Chodzi 
tu o to, które z tych parametrów 
powinny być tego samego poziomu, 
a które innego.

Jak- stwierdziliśmy ;wyż^?.Mpr£wą.j 
konkretnych . (również -w aspekcie 
teóretyczńyi.i) badań, ■ jest wykaza
nie? lctóre'‘ze -^hych^^uzy^ 
miernikó w ; st-eksploatacyjnej i 
inwestycyjnej najlepiej do siebie 
pasują. Ale wydaje się. że np. 
wskaźnik efektywności produkcji 
(typu Uchwały 103 lub Decyzji Pre
zydium Rządu 83 70) tworzyłby naj
lepszą parę z miernikiem działalno
ści eksploatacyjnej w postaci kwo
ty zysku. Wymagałoby to jednak 
rozwiniętego dowodu. Być może w 
określonych warunkach używane 
obecnie wskaźniki efektywności 
produkcji mogłyby dobrze współżyć 
z miernikiem stopy zysku lub mier
nikiem rentowności.

W warunkach stosowania-różnych 
mierników w sferze eksploatacyjnej 
powstaje problem uzgodnienia tych 
mierników z jednolitym miernikiem 
(kryterium, formuła) sfery inwesty- 
cyjnej. Również i ten .problem efek
tywnego współistnienia ; heteroge
nicznych mierników sfery eksploa
tacyjnej z jednolitym miernikiem 
sfery inwestycyjnej czeka na bliż
sze zbadanie jako jeden z kapital
nych a konkretnych problemów sto
sowania rachunku ekonomicznego 
przy' podejmowa?’U decyzji gospo
darczych. Chodziłoby' przede wszyst- 
H>m o zbadanie czy istnieją takie 
instytucjonalne warunki : instru-. 
menty polityki- gospodarczej, które 
w warunkach heterogenśczności 

■ mierników ' sfery- eksploracyjnej 
czyniłyby rachunęk efektywności 
pełnokrwistym narzędziem wvboru. 
Problem heteroeenićzności mierni
ków sferv eksploatacji rzuca dodat
kowe światło na problem formuł 
rachunku efektywności inwestycji.

<). Fra.ementy referatu nrzystołowancco 
przez Autora na Zjazd PTE. Całość 
ukaże się w „Ekonomiście” (red,),

ORZECZNICTWO
WYSOKOŚĆ NAKŁADÓW NA 

KOSZTY BUDOWY WSPÓLNEJ 
INWESTYCJI CIEPŁOWNICZEJ

Między Okręgową Dyrekcją In
westycji Miejskich w T. i spół
dzielniami Tńieśzkilnipwymi i pow
stał spór w' . ~’cdmiocie : wyso
kości nakładów, jakie mają po
nieść poszczególne spółdzielnie W 
kosztach realizacji w s p ó 1 n e j i n- 
w e s t y c j i, , polegającej na roz
budowieelektrociepłowni T. budo
wie magistralnej sieci cieplnej w 
miejscowości T.

Mianowicie, spółdzielnie o 3 m a
wiały pokrycia nadwyżki 
kosztów inwestycji p o nad koszt 
budowy własny:h indywidual
nych kotłowni dla ich po
trzeb.

1 Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
ustaliła treść umowy w brzmieniu 
podanym przez wspomnianą Dy
rekcję Inwestycji Miejskich, tai, 
ź- spółdzielnie mają ponieść peł
ną wysokość kosztów wspól
nej inwestycji.

‘ Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpoznawszy spór w trybie odwo
ławczym; orzeczeniem z dnia 19 
lutego 1970 r. nr 11-12253/69 zaję
ła odmienne stanowisko, wy
powiadając następujący pogląd 
prawny:

Jeżeli koszty budowy w s p ó I- 
nej inwestycji ciepłowniczej są 
wyższe od łącznych kosztów 
realizacji poszczególnych Inwesty
cji indy widual nych, przy
szli użytkownicy obowiązani są 
uczestniczyć w takiej tylko wyso
kości kosztów, jakie byłyby po
trzebne do real’ :acji budowy — w 
ramach przedsięwzięcia inwesty
cyjnego —- indywidualnych 
kotłowni.

W uzasadnieniu GKA zazna
czyła:

„Pozwane spółdzielnie godzą się 
na realizację inwestycji wspólnej 
orąz na partycypowanie w kosz
tach tej inwestvcji. Spór sprowa
dza się do ustalenia wysokości 
udziałów w kosztach realizacji in
westycji. Pozwane spóldzielnieod- 
mnwiaią ' ppk—-j t nadwyżki kosz
tów inwestycji przekraczającej bu
dowę indywidualnych- kotłowni, 

• traktując przy tym stanowiącą 
przedmiot odrębnych’ sporów roz- 

. budowę elektrociepłowni oraz bu
dowę sieci ciepłowniczej jako jed
no zadanie inwestycyjne. Stano
wisko pozwanych ■ jest .słuszne. ■ ■ W 
myśl bowiem § 6 ust. 3 zarządze
nia Ministra, Górni twa i Energe
tyki z 9.XII.1966 r. w • sprawie 
wspólnych inwestycji ciepłowni
czych (Monitor Polski Nr 74, poz. 
352), gdy koszty- budowy wspólnej 
inwestycji ciepłowniczej^ są wyższe 
od łącznych kosztów: realizacji po
szczególnych inwestycji indywidual- 

I nych; przyszli użytkownicy zobowią- 
I zani są Uczestniczyć w takiej 
I sokóśęj kosztów, jakie / byłyby pó- 

trzebne ' do" realizacji budowy kot
łowni indywidualnych w przedsię
wzięciu inwestycyjnym budownictwa 
mieszkaniowego. W tych warunkach 
brak jest podstaw prawnych do ob
ciążenia inwestorów spółdzielczych 
obowiązkiem ponoszenia udziałów, w 
realizacji wspólnej inwestycji ? ciep
łowniczej . ponad koszty indywidual
nych kotłowni. Jako wspólną inwes
tycję ciepłowniczą należy rozumieć 
rozbudowę elektrociepłowni oraz bu
dowę magistralnej sieci cieplnej. 
Według danych Prezydium MRN w 
T. przedstawionych w piśmie z 14.III 
.1908. r. I. dz. E-3 219/7-18 03 najwy
ższy koszt, jednostkowy, występują- 
cy przy realizacji najdroższego typu 
kotłowni indywidualnej ; wynosi 
1 min zł za Geal/h. W tej wyso
kości należało więc ustalić udzia
ły spółdzielni mieszkaniowych w 
kosztach ■ rozbudowy, elsktrocie-, 
płowni oraz budowy magistralnej 
sieci cieplnej, realizowanych jako 
odrębne zadanie inwestycyjne, 
' Niedobór nakładów inwestycyj
nych wynikający z wyższego kosz
tu wspólnej inwestycji ciepłowni
czej (źródła ciepła łącznie z srećią) 

?od kotłowni indywidualnych zgo
dnie z decyzją Komisji' Planowania 
brzy Radzie Ministrów, wyrażoną 
w piśmie z 23.1.1970. r. G I7-C- 
21-4/60 powinien być-< pokryty z 
nakładów inwestycyjnych . Prezy
dium Wojewódzkiej Rady Narodo
wej vz B, jako organu koordynacji 
terenowej: inwestycji; .podejmujące
go decyzję o realizacji inwestycji 
wspólnej."

CZY DOSTAWCA MOŻE ŻĄDAĆ 
OD NABYWCY ZAM1ANX DO
STARCZONEGO TOWARU WA
DLIWEGO NA WOLNY OD WAD

i Powiatowy : Związejc Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" 
zgłosił Zakładom : Metalowym w 
N„ jako dostawcy, sz'kody tran
sportowe i w a dy jakościowe W 
dostarczonych mu przez wspom
niane Zakłady* piecach' grzejnych 
w ilości 100 sztuk.
J Szkody transportowe zostały
stwierdzone protokołem kolejo
wym i pokryte - przez PZU, nato-' 
miast wady ja kość iowe ja w- 
n e pi eców / zostały potwierdzone 
przeczeniami rzeczoznawcy, który 
stwierdził, że piece ,nie posiadają 
pełnej wartości hanmdwej;' że na
jeży usterki usunąć i dopuścić pie
ce do sprzedaży rynkowej, jednak 
po przeklasyfikowaniu ich i obni
żeniu wartości c- 20 proc. Ponad
to po pewnym czasie: wyszły na 
jaw wad y u k r y t e stwierdzone 
przez tegoż samego rzeczoznawcę 
W orzeczeniach ustalających dalszą 
mniejszą wartość pieców w wyso-, 
kości 15 proc.

DOKOŃCZENIE NA STR. 8
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DOKOŃCZENIE ZE STR. 7

PZGS „Samopomoc Chłopska" 
reklamując stwierdzone w a d y 
pieców, zażądał obniżenia ich ceny 
łącznie o 35 proc., kary umownej 
w wysokości 10 proc, za przyjęcie 

; towarów z wadami, kary" umownej 
; w wysokości Si proc. za wady opa
kowania, kosztów ekspertyz i kosz
tów ometkowania. w związku z 
przeceną pieców.

W odpowiedzi na reklamację Za
kłady zaproponowały wymianę 
pieców wadliwych na wolne od 
wad. PZGS jednak n i e wyraził na 
to zgody.

W wyniku . powstałego sporu. 
Okręgowa Komisja Arbitrażowa 
wydala orzeczenie wstępne, 
ustalające obowiązek Zakładów 
Metalowych w y m i a h y wadli
wych pieców na piece dobrej ja
kości.

PZGS „Samopomoc ■ Chłopska" 
zaskarżył, to orzeczenie, podtrzymu
jąc swoje pierwotne żądanie i za
rzucając. że wybór roszczeń z ty
tułu rękojmi należy do nabywcy 
(odbiorcy).

Główna Komisja Arbitrażowa 
rozpoznawszy sprawę w trybie od
woławczym, w orzeczeniu z-dnia 7 
stycznia 1970 r. nr 1-13000/69 zaję
ła 'odmienne od OKA stanowisko, 
wypowiadając następujący pogląd 
prawny:
•: Jeżeli • nabywca oświadczył, że 
przyjmuj e otrzymany t o w a r 
wad 1 i w y po obniż on e j ce- 
n i e. to dostawca nie m o ż e sku
tecznie żądać od nabywcy przyję
cia zamiast dostarczonego towaru 
wadliwego — towaru w o 1 n ego 
o d w a d.

W uzasadnieniu swego orzecze
nia GKĄ zaznaczyła:

„Stosownie do art. 560 § 1 k.c, 
okoliczność, że sprzedawca oświad
czył gotowmść natychmiastowej 
■wymiany rzeczy wadliwej na rzecz 
wolną od wad nie ogranicza upraw
nień nabywcy żądania obniżenia ce
ny. Takie oświadczenie sprzedawcy 
krępowałoby swobodę nabywcy w 
wyborze uprawnień z tytułu rękojmi 
jedynie wówczas, gdy żądał on od
stąpienia od umowy. Również § 45 
ust. 1 o.w.s. potwierdza uprawnie
nia nabywcy do decydowania o 
tym, jakie roszczenie z tytułu rę
kojmi chce on- realizować, przy 
czym przede wszystkim przysłu
guje mu prawo przyjęcia towaru 
wadliwego za mniejszą cenę.

Zatem, gdy w niniejszym przy
padku PZGS zażądał właśnie ob
niżenia ceny wadliwych pieców; 
nie było podstaw prawnych do 
odmówienia temu żądaniu, zwłasz
cza gdy uzasadnił swój wybór 
względami gospodarczymi (brak 
transportu kołowego potrzebnego 
do dowiezienia wadliwych pieców 
do odległej o 3 km ..stąęji.,, .trud
ności z uzyskaniem wagonów od 
PKP), a nadto brakiem pewności, 
czy wymienione piece będą dobrej 
jakości, skoro niejedhokrbtfti^lótFży- 
mywał od strony pozwanej piece 
wadliwe oraz dużym zapotrzebo
waniem miejscowej ludności na 
piece.

GKA podkreśliła jednak, że przed 
dopuszczeniem spornych pieców do 
sprzedaży rynkowej PZGS obowią
zany jest — , stosownie do orze
czeń biegłego ' — usunąć usterki w 
orzeczeniach tych wymienione."

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

WARUNKI DOSTARCZANIA 
ENERGII ELEKTRYCZNEJ

Z dniem 1 stycznia 1971 r. wej
dzie w życie nowe zarządzenie 
Ministra Górnictwa i Energetyki z 
dnia 8 października 1970 r. w 
sprawie warunków dostarczania 
energii elektrycznej (Monitor Polski 
Nr 37, poz. 279).

Zarządzenie dotyczy dostarczania 
energii elektrycznej przez zakłady 
energetyczne pówolane do zawodo
wego dostarczania tej energii jed
nostkom gospodarki uspołecznionej 
albo osobom fizycznym.

Dostarczanie energii elektrycznej 
następuje zgodnie z przepisami 
zarządzenia — po zawarciu przez 
strony umowy na piśmie według 
wzorów um’ów ustalonych przez 
Ministra Górnictwa i Energetyki.

Zarządzenie składa7 się z 5 roz
działów o następującej treści: 1. 
Przepisy ogólne. 2. Obowiązki stron. 
3. Rozliczenia, 4. Warunki wstrzy
mania dostarczania energii elek
trycznej, 5. Przepisy końcowe.

w IjcOSPODARCgEl

Nr Bl/52 (1005/10W) — 20-27.XII.1970 r.

Rozliczenia z tytułu dostarczania 
energii elektrycznej dokonywane są 
według obowiązujących przepisów 
taryfowych. Podstawę do oblicze
nia należności za dostarczoną ener
gię elektryczną stanowią wskaza
nia liczników zalegalizowanych i 
zaplombowanych przez organy ad
ministracji miar oraz zabezpiecz >■ 
nych plombami przez dostawcę, 
jeżeli umowa nie stanowi inaczej.

Zasady, wysokość i sposób obli
czania odszkodowania- przysługują
cego odbiorcy w razie ogranicze
nia lub przerwy w dostarczaniu 
energii. elektrycznej albo pogorsze
nia parametrów dostarczanej ener
gii elektrycznej określają odrębne 
przepisy.

Opracowała
Stanisława ZIELIŃSKA

Z SEJMU 9 Z . S E J M U 9 Z SEJMU 9 Z SEJMU • Z SEJMU

WARUNKI
ZDROWOTNE 
ŻYWNOŚCI
I ŻYWIENIA

25 ub, m. odbyło się 9 plenarne po
siedzenie Sejmu, na którym u- 
chwalono m. iń. ustawę o warun
kach zdrowotnych żywności i wy
żywienia, Ustawa ta ujednolica 

7 cały system norm prawnych, wyda
wanych dotąd w zakresie warun
ków zdrowotnych żywności i wy- 
żywienia oraz dostosowuje go do 

, aktualnych potrzeb.
Ustawa o warunkach zdrowot

nych żywności i żywienia jest ko
lejnym aktem legislacyjnym pre
zentującym nowoczesną myśl i kie
runki działania państwa w dziedzi
nie kształtowania polityki zdro
wotnej kraju. U jej podstaw leży 
koncepcja socjalistycznej ochrony 
zdrowia, której zadaniem jest nie 
tylko niesienie .pomocy osobom 
chorym, ale przede wszystkim za
pobieganie chorobom, wczesne wy
krywanie ich źródeł i przyczyn ob- 
niżających zdrowotność społeczną..

Ochrona środowiska człowieka i 
kształtowanie warunków sprzyja
jących życiu ludzi — to tematy nie 
schodzące obecnie z uwagi wszyst
kich czynników odpowiedzialnych 
za stan zdrowia na całynrświećie. 
Do problemów ,tyćh wiele znacze
nia przywiązuje Organizacja Naro
dów Zjednoczonych.

Na kształtowanie odnówiednich 
warunków życia społeczeństwa w 
Polsce wpływa szereg wcześniej 
wydanych aktów normatywnych, 
do których zaliczyć należy m. in. 
ustawy o ochronie wód, ochronie 
powietrza* atmosferycznego, o zapo
bieganiu i zwalczaniu chorób za
kaźnych, o bezpieczeństwie i higie
nie pracy, o zaopatrzeniu- wsi i 
rolnictwa w wodę.

Dotąd służba zdrowia w Polsce 
działała ha mocy rozporządzenia Pre
zydenta RP o dozorze nad artyku
łami żywnościowymi i przedmiota
mi użytku z 1928 r. Przepisy zawar
te w tym rozporządzeniu zajmowa
ły się w wąskim zakresie - sprawą ■ 
warunkó(v produkcji, środków żyw
ności i nie stwarzały gwarancji na
leżytej jakości zdrowotnej tych 
środków; upoważniały one jedynie .

C
ZWARTY z kolei „Rocznik Sta
tystyczny Inwestycji i Środ
ków Trwałych 1970” ukazał się 
o dwa miesiące wcześniej niż w 
roku ubiegłym. W stosunku do 
rocznika 1969 — rocznik 1970 za

wiera niektóre nowe informacje 
m. in. ,o całości inwestycji odda
nych do użytku, o stanie środków 
trwałych w województwach w la
tach 1-960—1969 i w pierwszych la
tach powojennych (1946—1959). A 
oto niektóre ważniejsze dane licz
bowe.

Nakłady netto na środki trwałe, 
stanowiące podstawowy element 
akumulacji stanowiły w 1969 r. — 
22.7 proc, (w 1968 r. — 21,6 proc.) 
dochodu narodowego podzielonego.

Wartość nakładów inwestycyj
nych w gospodarce narodowej wy-

STATYSTYKA

INWESTYCJI

niosła w 1969 r. 201,1 mld zł (w 
cenach 1961 r.), tj. w przeliczeniu 
na 1 mieszkańca 4,8 tys. zł. Nakła
dy w gospodarce uspołecznionej 
stanowiły 90,6 proc, tych nakładów 
inwestycyjnych.

Tempo inwestowania charaktery
zuje fakt, że ogólna wartość na
kładów inwestycyjnych wzrosła w 
1969 r. w porównaniu z 1968 r. d 
8.7 proc. Wzrost ten był niższy niż 
średnioroczny wzrost nakładów 
inwestycyjnych w latach 1966—1969 
wynoszący 9.4 proc. Tempo inwe
stowania w 1969 r. w działach pro- ■ 
dukcyjnych było nadal wyższe-od 
wzrostu nakładów na inwestycje 
nieprodukcyjne.

Nakłady na inwestycje produk
cyjne wyniósł}* w 1969 r. 155.5 mld 
zł i wzrosły w porównaniu z 1968 r. 
o 9.4 proc. Nakłady te stanowiły 
w 1969 r. 77,3 proc, ogółu nakła
dów (w 1961 r. — 70,4 proc, i w 
1965 r. — 75.4 proc.). Nakłady na 
inwestycje nieprodukcyjne w 1969 r. 
osiągnęły wzrost o 6,0 proc. W po
równaniu z 1968 r.

Wzrost nakładów inwestycyjnych 
na przemysł w 1969 r. (o 10,6 proc.) 
był jednak wyższy niż średnie 
tempo wzrostu w- latach 1966—1969 
(9,4 proc.). Wyższe nasilenie inwe
stowania w 1969 r. miało miejsce, 
szczególnie w przemysłach: skórza
ne -obuwniczym, ' włókienniczym, 
hutnictwie metali nieżelaznych i w 
przemyśle materiałów budowlanych. 
Około 78 proc, nakładów inwesty
cyjnych w* przemyśle stanowiły 
nakłady na przemysł paliw, prze

do wycofywania zna jdujących się i 
już w obrocie artykułów; nie odpo
wiadających stawiany m wymaga
niom.

Wobec niewystarczającego zakre
su działania' rozporządzenia z 1928 r. 
wydano szereg aktów prawnych, re
gulujących różne odcinki produkcji 
i handlu środkami spożywczymi, 
aktów, które w sumie nie stanowi
ły zharmonizowanego systemu norm 
prawnych i których stosowanie po
wodowało liczne trudności .interpre
tacyjne,; Dlatego też pilną koniecz
nością stało się skodyfikowanie tych 
różnorodnych; aktów i opracowanie 
jednolitego projektu Ustawy.

Potrzeba uchwalenia ustawy wy
nikła również i stąd, że w mia
rę rozwoju 'industrializacji i -ur
banizacji kraju, w. ślad za rozwo
jem nauki i techniki w sposób za
sadniczy zmieniły śię i sposób ży
wienia ludzi, i metody produkcji 
środków spożycia. Występuje coraz 
większe zapotrzebowanie na półfa
brykaty spożywcze, na a'rtykuły nie 
wymagające długotrwałego przygo
towywania przed spożyciem. Obser
wujemy bardzo szybkie tempo roz
woju przemysłu spożywczego, który 
tym narastającym potrzebom musi 
sprostać.

Rozwój przemysłu chemicznego i 
postępująca chemizacja różnych od
cinków życia, wkraczanie chemii w 
sferę produkcji środków spożyw
czych, od nawozów sztucznych po
cząwszy, poprzez środki ochrony ro
ślin, paszę, artykuły gospodarstwa 
domowego z mas plastycznych itp., 
nie może pozostać bez wpływu na 
zdrowie konsumentów. Dlatego też 
czuwać nad jakością żywności musi 
nie tylko producent, technolog, ale 
i higienista.

W ustawie ujęto różne sfery 
działania związanego z produkowa
niem środków spożywczych oraz pro
dukcji środków spożycia i pojąwią- 
ńia się nowych trudnych dziś dó, prze, 
widzenia czynników oddziałujących 
ujemnie na warunki zdrowotne 
żywności. Poważna część rozporzą
dzeń wykonawczych została już 
opracowana, wiele jednak ma w 
swym założeniu charakter perspek
tywiczny.

Produkcja żywności na świecie 
jest przedmiotem szczególnego zain
teresowania dwóch organizacji: 
Światowej Organizacji Zdrowia oraz 
Organizacji Wyżywienia i Rolnic
twa. Ustawa wykorzystuje w peł
ni wyniki prac i badań podję
tych przez te organizacje światowe. 
Ustawa normuje warunki zdro
wotne bardzo zróżnicowanych pro
cesów produkcyjnych; różnorod
ne, są też wymagania sanitarne do
tyczące zarówno produkcji jak i 
obrotu artykułami spożywczymi.

• • Wydaje się pożądane wzmoc
nienie pozycji inspektorów szczebla 
powiatowego i wojewódzkiego, tak, 
aby ich decyzje były wykonywane 

mysł chemiczny, wytwarzanie ener
gii elektrycznej i cieplnej, hutnic
two metali nieżelaznych, hutnic
two żelaza, przemysł elektroma
szynowy oraz przemysł materiałów 
budowlanych. Nakłady inwestycyj
ne na rolnictwo stanowiły w 1969 r. 
31,0 mld zł (wzrost w porównaniu 
z 1968 r. o 8.2 proc.) i stanowiły 
15.4 proc, ogółu nakładów_.inwesty- 
cyjnych. Nakłady na mechanizację 
rolnictwa wynosiły 11.1 mld zł i 
stanowiły 36 proc, ogólnych nakła
dów na rolnictwo.

Charakterystyczną cechą ostat
nich lat są zmiany w strukturze 
technicznej nakładów inwestycyj
nych. Szybciej rosną nakłady na 
maszyny i urządzenia (w latach 
1966—1969 średnio rocznie o 10.7 
proc.) aniżeli nakłady na roboty 
budowlano-montażowe (8,4 proc.).

W ogólnych nakładach 1969 r. na
kłady na roboty budowlano-mon
tażowe stanowiły 52.6 proc, (w 1965 
r. — 54,3 proc.) Nakłady na 
maszyny i urządzenia z importu 
wzrosły z 14,3 mld zł w 1965 r. do 
24,3 mld zł w 1969 r. Z ogólnych 
nakładów na import inwestycyjny 
przypada 64 proc, na zakup ma
szyn i urządzeń dla przemysłu.

O- kontynuowaniu zapoczątkowa
nej w 1968 r. zasady koncentracji 
w działalności inwestycyjnej świad
czy fakt, że udział nakładów na 
zadania kontynuowane wzrósł do 
78,1 proc,, tj. o 2,4 punkta w sto
sunku do roku 1968 i o 5,9 punkta 
w porównaniu z 1967 r.

Wartość inwestycji oddanych do 
użytku w 1969 r. wyniosła 178,6 
mld zł i była o 12.5 mld zł wyższa 
niż w 1968 r. 40,5 proc, ogólnej* 
wartości oddanych do użytku inwe
stycji dotyczyło inwestycji odda- 
nyęh w przemyśle (72,3 mld zl), w 
którym najwięcej środków przypa
da na: przemysł paliw—16,3 proc., 
przemysł chemiczny — 15.1 proc., 
wytwarzanie energii elektrycznej i 
cieplnej —• 10,3 proc., hutnictwo 
żelaza — 8.3 proc, i przemysł spo
żywczy — 8.0 proc. W rolnictwie 
wartość oddanych do użytku inwe
stycji wynosiła 25,1 mld zł (14.0 
proc, ogółu inwestycji oddanych dó 
użytku). Wartość oddanych do użyt
ku inwestycji w gospodarce miesz
kaniowej osiągnęła w 1969 r. kwo- 

bez zastrzeżeń i oporów, w szcze
gólności, aby musiały być honoro
wane przez zakłady przemysłowe 
i zjednoczenia.
• Obecnie, jeśli na zakład prący, 

nałożona zostaje kara za nieprze- 
strzeganie przepisów sanitarnych, 
płacona jest ona często; z’funduszów 
przewidzianych na ten &1 w pla
nie. Zakład ,nie odczuwa z. tego ty
tułu żadnych dolegliwości. Takie 
karanie mija się z celem.

® Istotną kwestią jest uporząd
kowanie wszystkiego, co -związane 
jest z transportem produktów żyw
nościowych. Resorty muszą przeja
wiać więcej troski o’ właściwy stan 
sanitarny taboru i 0 lepsze warun
ki higieniczne przewozu żywności. 
W tym zakresie nieprzestrzeganie 
ustalonych warunków winno być su
rowo karane.
• Rozwój produkcji rolnej wy

maga stosowania coraz większej ilo
ści środków chemicznych. Istnieje 
pilna potrzeba kontroli stosowania 
tych środków, aby nie wpływały 
one ujemnie na zdrowie ludnos i. 
Dotychczasowe poczynania resortu 
rolnictwa w tym zakresie ocemć 
można pozytywnie. Nie może jednak 
ta sprawa uchodzić uwadze innych 
resortów. Trzeba udoskonalić po
przez rozbudowę laboratoriów, me
tody i możliwości wykrywania tok
sycznych substancji w artykułach 
żywnościowych.

9 Systematycznej kontroli- wyma
ga technologia przygotowywania 
niektórych produktów rolno-spc- 
żywczych. Dążenie resortu, aby 
stworzyć właściwe warunki higie
niczne u samego producenta, przede 
wszystkim u indywidualnie gospo
darującego rolnika, jest ze wszech 
miar słuszne. Stąd konieczność za
angażowania się w.te sprawy resor
tów przemysłowych wytwarzających 
urządzenia dla producentów roi; yęh.

Ustawa stwarza możliwość lepsze
go zabezpieczenia warunków zdro
wotnych produkcji i dystrybucji 
środków żywnościowych. Uchwale
nie jej ograniczy możliwość wpro
wadzania na rynek- produktów, któ
re okazują się nieprzydatne. Da je tó 
określone oszczędności w gospodar
ce środkami spożywczymi, przyspie
szy podnoszenie stanu higie„ir znego 
kraju. W przepisach wykonawczych 
należy zwrócić uwagę na profilakty
kę; m. in. trzeba w nich określić, 
jakie osoby nie mogą być dopu
szczone do pracy w zakładach ga
stronomicznych. Obok tąxi„h spraw 
jak technologia produkcji, technika 
przewozu i składowania, na stan 
sanitarny . żywności spożywanej 
wpływają drobne pozornie sprawy: 
umywalnia, czysty ręcznik. uu'kacja 

' w‘ sklepie czy w zakładzie ga.-.tr mo- 
micznym. Troska o star, tych urzą
dzeń powinna znaleźća, wyraź w 
aktach wykonawczych. (msk)

• tę 28.9 mld zł (w tym budownic
two spółdzielcze — 11.2 mld zł).

Globalna wartość środków trwa
łych wynosiła w 1969 r. 3 327,3 mld 
zł (w cenach z 1 VII 1960 r.) co 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca daje 
101,8 tys. zł. Wzrost wartości środ
ków trwałych wynosił w stosunku 
do 1968 r. — 5.3 proc., do 1965 r. — 
20.7 proc., do 1960 r. — 44 -proc? a 
do 1950 r. — 89 proc. Najwięcej 
śrpdków trwałych zlokalizowanych 
jest w woj. katowickim (13.9 . ,'oc. 
wartości ogółem); wrocławskim (8.0 
proc.), krakowskim (5,6 proc.), byd
goskim (5,4 proc.).

Środki trwałe produkcyjne wzro^ 
sly w porównaniu z 1968 r. o 6 8 
proc., w porównaniu z 1965 r o 27,4 
proc., a w porównaniu z 1960 r. o 
59.9 proc. Środki’ trwale produk
cyjne użytkowane w przemyśle sta
nowiły ponad 30 proc, ogólnej war
tości wszystkich środków trwałych- 
w gospodarce uspołecznionej, a po
nad 50 proc, ogółu produkcyjnych 
środków trwałych.

W 1969 r. produktywność środ
ków trwałych w skali gospodarki 
narodowej wynosiła 34.8 złołych 
dochodu narodowego , przypadają
cych na 100.. zł wartości środków 
trwałych. Ceęhą charakterystyczną 
jest wzrost produktywności w 
ostatnim pięcioleciu z tym, że w 
1969 r. nastąpiło jej obniżenie spo
wodowane szczególnie niekorzyst-' 
nymi wynikami w rolnictwie. Na
tomiast w przemyśle miał miejsce 
stały wzrost produktywności: od 
43,2 w 1961 r. do 46.6 w 1969 r.

*

Tendencje i proporcje wynikają
ce z danych za 1969 r. wystąpiły, 
również w trzech kwartałach 1970 r. 
Działalność inwestycyjną 1970 r. ce
chuje zwiększona koncentracja:- 
udział inwestycji kontynuowanych 
w budownictwie inwestycyjnym 
1969 r. wynosił 78,1 proc., a w trzech 
kwartałach 1970 r. — 83.7 proc. 
Dynamika nakładów na kontynuo
wane budownictwo inwestycyjne w 
trzech kwartałach 1970 r. w stosun
ku do analogicznego okresu 1969 •* 
osiągnęła wskaźnik 108,4 proc. W 
trzech - kwartałach- 1970 r. oddano 
dó użytku w gospodarce uspołecz
nionej inwestycje o wartości kosz
torysowej 63,3 mld zł. w tym in
westycje oddane do użytku w prze
myśle wynosiły 55,2 proc. Ogółem 
wartość 'inwestycji oddanych do 
użytku w trzech kwartałach 1970 r. 
jest większa w porównaniu z-ana
logicznym okresem ubiegłego roku 
o 26,8 proc. (Ś)

PROBLEMY 
KOMUNIKACJI
MIEJSKIEJ

;; Komisja Budownictwa i Gospodar
ki Komunalnej, obradująca pod ko
lejnym przewodnictwem posłów: Je
rzego 'Majewskiego 1 Haliny Skib- 
niewskiej,- rozpatrywała problemy 
komunikacji miejskiej.

W latach ; 1966—1970 w rozwoju 
komunikacji miejskiej osiągnięto 
postępy, równolegle wystąpiły jed
nak pewne zjawiska negatywne. Do 
osiągnięć należy szybszy niż przy
rost ilości pasażerów — przyrost 
ilości miejsc w pojazdach. W War
szawie dokonano całkowitej- wymia
ny taboru tramwajowego. Wprowa
dzając do eksploatacji nowoczesne 
wagony wyższej jakości. Lepiej 
przystosowano do potrzeb zaplecze 
techniczne, zrealizowano ' pierwszy • 
etap programu budowy centralnych 

■ baz remontowych dla autobusów, 
poprawiono szereg wskaźników eks
ploatacyjnych. Zmniejszono udział 
małopojemnych autobusów w tabo
rze. jak również wzrost zatrudnienia 
przez szerokie wdrażanie bezkon- 
duktorskiej obsługi pasażerów.

Wykorzystanie, tych osiągnięć o- 
graniczone było ; niedostatecznym 
zwłaszcza postępem., w poprawie re
gularności ruchu oraz niedostatecz
nym zaopatrzeniem w części' za
mienne do taboru.

Wstępne założenia planu na lata. 
1971—1975 zakładają poprawę stanu 
zaplecza óbsługowo-naprawczego w 
trakcji, tramwajowej, i autobusowej. 
Przewiduje .się ' również inwestycje 
zapewniające sprawny przebieg ka
pitalnych . remontów autobusów 
miejskich. Dużej uwagi resortu i 
prezydiów rad narodowych wyma
gać będzie usprawnienie działalnoś
ci eksoloatacvjnej i poprawy wyni
ków ekonomicznych przedsiębiorstw. 
Prace naukowo-badawcze Instytutu 
Gospodarki Komunalnej w zakresie 
.komunikacji miejskiej ukierunkować 
no na stworzenie racionalnj-ęh kon
cepcji przyszłościowych w dużych 
aglomeracjach miejskich, co niezbę
dne jest ze względu na konieczność 
znacznego wyprzedzenia realizacji 
przez prace koncepcyjne. \ ;

Zwrócono' również uwagę na po
trzebę zapewnienia w planie odpo
wiednich nakładów na? budowę noi 
wych ulic, nowoczesnych układów 
komunikacyjnych oraz ńa kapitalne 

- remontv: ulic: równolegle z wzros
tem nakładów na ten. cel wzrastać 
musi/ prrfenćiał/ prodtikcviny nrzed- 
siębiorstw wykonawczych. Dopro

ZANIECZYSZCZENIE WÓD 
A STRATY GOSPODARCZE

Z
ESPÓL autorów') z Zakładu 
Ekonomiki, instytutu Gospodar
ki Wodnej' dokonał szacunko
wej' oceny strat spowodowa
nych nadmiernym zanieczyszcze
niem wóu powierzchniowych w go

spodarce , komunalnej, przemyśle, 
rybostamj i w zakresie rekreacji. 
Obliczenia ’ sporządzono dla ra
ku 1968.

W toku badań ustalono, że w 
przeciętnym koszcie produkcji 1 mL 
wody. uzdatnionej, wynoszącym 
0.64 zł, mieści się 10 proc, ■wzrost 
kosztów produkcji wody, spowodo- 
wa-y nadmiernym jej zanieczyszę' 
czenieni. Koszt ten; wynika ze zwię
kszonej dawki koagulant; ze wzro
stu częstotliwości płukania filtrów, 
większego zużycia ■wody na; te ce
le itp. W sumie gospodarka komu
nalna poniosła w 1968 r. z tytułu 
nadmiernego zanieczyszczenia wód 
powierzchniowych straty w wyso
kości 35 min zł. Dla poprawy zaś 
jakości wody dostarczanej .miesz
kańcom miast należałoby ponosić 
dodatkowe koszty w wysokości 110 
min zł rocznie-. .

Celem, oszacowania strat W prze
myśle przeanalizowano sytuację w 
294 zakładach; Na podstawię uzy
skanych informacji; stwierdzono, że. 
kształtowały się one w 1968 roku 
w tym dziale gospodarki na pozio
mie 1180 min zł. Najwyższe straty 
poniósł przemysł chemiczny (363 
mlh zł). Przeciętna strata w przeli
czeniu' na Im3 pobranej wody wy
nosi 0,18 zł i waha się w . grani
cach od 0,03 zł dla energetyki i 
gornictvya do 0;50 zł dla przemysłu 
maszynowego, chemicznego i lek
kiego. .

Wyliczone straty muszą być jed
nak ufenane za zaniżone, gdyż opie-. 
rają się o te elementy, które łatwo 
było uchwycić ankietowanym za
kładom. Stąd główne pozycje strat 
stanowią zwiększone koszty uzdat
niania wody (ok. 60 proc.). Nie u- 
jęto natomiast całego szeregu 
strat trudno wymiernych, jak pogor
szenie jakości produktów lub pół
produktów, co powoduje cżęstostra- 
ty ujawniające się dopiero przy 
późniejszym ich: użytki waniu. Wy
stępują również w przemyśle stra
ty, Których. Określenie wymagało
by przeprowadzenia długotrwałych 
badań, jak np. szkody powodowane 
korozją, szybszym zużywaniem się 
aparatury itp. Nie ujęto również 
przy' obliczaniu strat nakładów in
westycyjnych, zarówno projektowa
nych jak i już realizowanych, wy
wołanych złą jakością wody. Dla 
przykładu można podać, że w sa
mym tylko przemyśle chemicznym 
54 ankietowane zakłady przewidu

wadzić trzeba do koordynacji prac 
przy remontach ulic o, charakterze 
miejskim.

Poważne; trudności w należytym 
funkcjonowaniu komunikacji > miej
skiej stwarzają w niektórych .mias
tach kolizyjne skrzyżowania ulic z 
torami PKP. Ministerstwo Gospo
darki Komunalnej powinno wspól
nie z Ministerstwem Komunikacji o- 
pracować program likwidacji takich 
skrzyżowań. W okręgach górniczych 
zakłócenia komunikacji .wywołane 
bywają niejednokrotnie szkodami 
górniczymi; należałoby obciążyć za
kłady górnicze większą odpowie
dzialnością za takie szkody.
a Opracowania wymagają przyszłoś
ciowe typy tramwajów i autobusów; 
chodzi przede wszystkim o zwięk
szenie pojemności pojazdów oraz o 
zwiększenie ich szybkości. Producen
ci taboru powinni otrzymać wyniki 
tych opracowań z odpowiednim wy
przedzeniem w stosunku do czasu 
uruchomienia' produkcji nowego 
sprzętu. Osobno uwagę poświęcić 
należy usprawnieniu systemu ener
getycznego dla trakcji tramwajo
wej.

Czynnikiem, który pomógłby- w 
rozwiązaniu trudności, na jakie na
potyka komunikacja miejska, jest 
wielokrotnie podnoszona, lecz nie 
realizowana konsekwentnie sprawa 
zróżnicowania godzin. rozpoczynania 
pracy i nauki. Konieczne jest także 
podniesienie poziomu wyszkolenia 1 
organizacji prace służby ruchu oraz 
większe przydziały środków łącz
ności dla służb nadzoru.

Przedsiębiorstwa > komunikacji 
miejskiej stoją obecnie przed pro
blemem. poprawy rentowności. W 
bieżącym pięcioleciu wprowadzono 
nową taryfę opłat, co pozwoliło na 
poważnej zmniejszenie deficytu; 
wyżsźe- ód' przówidywanych koszty 
taboru powodują ' jednak pogorsze
nie' efektów ekonomicznych. Wejście 
komunikacji miejskiej, w następną 
pięciolatkę z perspektywą pogorsze
nia rentowności wymaga zastosowa
nia; w porę .odpówiedpich. środków 
zaradczych, których należy poszuki- 
,wać^ rewizji cen taboru, w ureal
nieniu cen na części zamienne, w 

ipopratvie ' Organizacji pracv, w 
;Ostrzejsze.i;.kontćoJL;ppbierania opłat 
za przejazdy. J.D.

ją wydatkowanie w najbliższym o? 
kresie '450. min zL na inwestycje w 
tym''zakresie.

Straty- w rybostanie oszacowano 
dla okresu 10 lat (1959--1968), a to 
z uwagi na fakt, że zanieczyszcza
nie wód jest procesem ciągłym, a 
iwyginięcie: ryb w określonym' mó- 
mencie rzutujemy skutkach na. na
stępne lata. Przy przyjęciu tej, pod
stawy do obliczeń ustalono, że w 
okresie 1959—(968 łączne straty w 
rybostanie. wyniosły/ 268,5 min. Zł, 
co daje przeciętną stratę. rocznie o- 
koło 27 min zł.
f Straty w zakresie rekreacji, ze 
względu na ich charakter,, można 
było oszacować jedynie w sposób 
pośredni na podstawie) stworzenia 
substytutów. Takim substytutem dla 
naturalnych zbiorników wódnyth; 
ma się rozumieć nie zanieczyszczo
nych, są baseny kąpielowe (cho
ciaż wykluczają oczywiście upra
wianie sportów żeglarskich, węd
karstwa itp.). Jako typowy basen, 
stanowiący, substytut rekreacyjnego 
wykorzystania wód naturalnych, 
przyjęto basen pełnowymiarowy tj. 
20x50 m.-
; Koszt budowy takiego basenu wa
ha się w granicach od 3.5 min zł 
do p min zl. a dzienny koszt eks- 
ploa tacji od 1 do 2.5 tys; zł. Otwar
tych basenów kąpieliskowych było 
w Polsce w 1968 r. 469 sztuk. Do 
rachunku strat przyjęto 150 tj. te,* 
które zostały wybudowane w ostat
nich 15 latach i które mogą być u- 
znane za swego rodzaju substytuty 
kąpielisk . w wodach naturalnych, 
które zostały zanieczyszczone. Wy
datki gospodarki narodowej ponie
sione w 1968 roku na utrzymanie 
tych sztucznych kąpielisk wyniosły 
41.2 min zł.
i Faktyczne potrzeby jeśli chodzi 
o otwarte baseny kąpielowe, któ
rych budowa wiąże się z niemożli
wością : wykorzystania ' ; zanieczysz
czonych wód dla celów rekreacji, 
szacuje się na 450 obiektów, co 
musiałoby pociągnąć ża sobą wyda
tek rzędu 124 min zł.

Generalnie straty w analizowa
nych dziedzinach wyniosły więc w 
roku 1968 około 1.3 mld zl. Jest 
więc to kwota niebagatelna, cho
ciaż, jak zostało to już podkreślo
ne, może być ona uznana jedvnie 
za część ogółu rzeczywistych strat.
________ J.D.

■) Hanna Spez Dragan, Marla Niewia
domska, Jan Cyganek. Jolanta Wbvcie- 
chowska, Antoni SyinonoWicz . — Sza
cunkowa ' ocena strat gospodarczych 
spowodowanych nadmiernym zanieczy
szczeniem wód powierzchniowych — 
Badania Naukowe i Postęp Techniczny 
w Dziedzinie Gospodarki Wodnej Tom 
1 1870 r.



W CZASIE, kiedy rozwija się 
kampania ńa rzecz przecho
dzenia do intensywnego wy

korzystywania sił i środków w gos- ’ 
podarce narodowej,, nikt jakoś nie 
kwapi się ze zwróceniem poważnie 
uwagi na system Analizy Wartości 
(Value Analysis), którego powszech
ne wdrożenie przynieść by mogło 
ogromne wprost wyniki zarów
no w dziedzinie obniżki kosź-

trudniać po co najmniej pięć). 
Poza przemysłem elektromaszyno
wym jedynie Zjednoczenie Farb i 
Lakierów przystąpiło do wdrażania 
tego systemu 1 czynione śą próby 
jego wykorzystania w przemyśle cze
sankowym. To wszystko (dodajmy, 
że ośrodek szkolący praktyków AW 
posiada jednego jedynego pracowni
ka zajmującego- się tym zagadnie-

Ośrodku Doskonalenia Kadr Kierow
niczych w Warszawie Kenth Lord 
instruktor angielski AW. Mimo krót
kiego jego pobytu przeprowadził on 
trzy kursy oraz w trzech przedsię
biorstwach poprowadził trzy anali
zy. Parę dni temu odbył się prze
gląd ich wyników; warto je przed
stawić, jak również przedstawić parę 
dalszych wyników analiz przepro-

Jeśli oprzeć się o Opinię rzecznika 
Ministerstwa Technologii Wielkiej 
Bretanii, który parę lat temu stwier
dził że w jego kraju powszechne 
stosowanie AW powinno doprowa
dzić do obniżki kosztów o co naj
mniej 7 proc.1) to w naszym kraju, 
gdzie koszty własne traktowane były 
dotąd bardzo po macoszemu, o- 
szczędności powinny, być dwukrot-

tów własnych produkowanych u 
nas wyrobów jak również w dzie
dzinie poprawy ich jakości i funk
cjonalności (co oczywiście polepszy 
znacznie ich pozycje w konkurencji 
na rynkach zagranicznych, a więc 
wpłynie na zwiększenie naszego eks
portu).

Niestety, mimo że pierwsze udane 
próby stosowania tego systemu mia
ły miejsce już w 1966 roku, mimo 
że w tymże roku na łamach Prze
glądu Technicznego system AW zo-

ANALIZA WARTOŚCI

Problemy wdrażania
stał szeroko opisany, mimo że w 
1967 roku na jego temat odbyło się 
spotkanie w KNiT, mimo że w 1968 
roku ten temat został przedstawiony 
kierownictwu MPM, wciąż praktycz
ne wdrażanie Analizy Wartości idzie

(Artykuł dyskusyjny)

ALEKSANDER PRUSZYASKI

gorzej jak po grudzie.

Dotychczas oprócz sporadycznych 
analiz wykonywanych w różnych 
zakładach przemysłowych formalne 
komórki AW istnieją jedynie w ZM 
Ursus i ZM Łabędy i w Fabryce 
Kosmetyków Pollena — Uroda w 
Warszawie zatrudniają w sumie 
cztery osoby (a powinny ich za-

niem) wskazuje, że mimo kilku jas
kółek do wiosny jest jeszcze bardzo 
daleko, a czas ucieka; czas, a wraz 
z nim olbrzymie oszczędności, które 
moglibyśmy dzięki stosowaniu tego 
systemu osiągnąć.

Co dopiero bawił w Centralnym

•) Udział załogi w efektach powinien wynieść ok. 400 000 zl w 1971 r., a na- 
stępnie po ok. 60 000 zł rocznie.

Zakład
Nazwa tematu 

analizy

Oszczędności Roszty 
reali
zacji

Uwagi
•/. zl/rok

ZWPP ERA 
Warszawa ■ Rdzeniotrzymak 26 71 000 77 000

Fabryka 
Kabli 
Ożarów

Kabel 
energetyczny
YAKY 4 x 120 10,8 469 000 100 000

Na całej 
grupie asor
tymentowej 
oszczędności 
wyniosą 
12 milionów

Fabryka 
Farb i 
Lakierów 
Wrocław *)

Masa asfaltowa, 
antykorozyjna, 
głusząca 42 4 600 000

poniżej 
100 000

ZM Łabędy Akumulator oleju 80 1 660 000 15 000

SPEC W-wa Wymiennik 
ciepła ••)

15 400 000
25 900 000

1000
Koszty 
produkcji 
Koszty 
realizacji

••) Zastosowanie, wniosku w innych miastach dać'może duże dalsze zwięk
szenie oszczędności.

wadzonych bez jego udziału w in-' 
nych przedsiębiorstwach.

Oczywiście absolutnych sceptyków 
i to nie przekona, ale na szczęście 
nasi działacze gospodarczy z nich 
się nie składają. Te wyniki świad
czą chyoa, że warto się zacząć in
teresować wdrażaniem AW w Pol
sce. Trzeba tym jednak kierować, 
bo żywiołowa akcją może tylko po
grzebać całą sprawę. Wiadomo bo
wiem,'że te przedsiębiorstwa w-kra
jach kapitali-tycznych, które przy
stąpiły „na hura" do wdrażania 
Analizy Wartości poniosły straty a 
nie zyski.

By mówić o schemacie wdrażania 
tego systemu w Polsce, trzeba naj
pierw ocenić korzyści, jakie powin
niśmy z tego uzyskać. Otóż system 
ten powinien zostać wdrożony 
przede wszystkim w przemyśle elek
tromaszynowym, w przemyśle che
micznym. hutniczym, gumowym, 
meblarskim, tekstylnym i spożyw
czym, a ponadto powinien być uży
ty dó analizy przedsięwięć inwesty
cyjnych oraz działania administra
cji, państwowej.

nie większe. Jeśli koszty materiało
we wymienionych gałęzi przemysłu' 
wynoszą rocznie około 450 miliardów 
złotych, to oszczędności netto poten
cjalne sięgają sześćdziesięciu paru 
miliardów złotych.

Jest, niestety, oczywiste, że nie ma 
mowy o szybkim czy „natychmiasto
wym" wdrożeniu tego systemu we 
wszystkich przedsiębiorstwach wy
mienionych gałęzi gospodarki naro
dowej. Załóżmy jednak, że skon
centrowalibyśmy się na przedsię
biorstwach największych, liczących 
ponad dwa tysiące zatrudnionych 
(Amerykanie twierdzą zresztą, że 
przedsiębiorstwo ' przemysłowe za
trudniające już dwustu pracowników 
powinno mieć własnego specjalistę 
AW), które zatrudniają w sumie 
około pięćdziesięciu procent pracow
ników całego przemysłu. Te przed
siębiorstwa dają równocześnie ponad 
połowę produkcji i uczestniczą ponad 
połową kosztów w kosztach materia? 
łowych całego przemysłu. Jest ich w 
sumie 420, ale jeślibyśmy doprowa
dzili do wdrożenia Analizy Wartości 
w1 nich uWłkśiiie, tó Ciągnęlibyśmy

oszczędności bezpośrednie na kosz
tach materiałowych rzędu co naj
mniej 30 miliardów złotych rocznie. 
Suma ta jest chyba niebagatelna, 
jeśli stanowi niewiele mniej, niż dziś 
wynoszą koszty materiałowe całego 
przemysłu maszynowego.

Oszczędności tych nie da się o- 
siągnąć w ciągu roku; ale w ciągu 
najbliższej pięciolatki istnieją po 
temu zupełnie realne szanse, pod 
warunkiem, że- przystąpimy szybko 
do wdrażania Analizy Wartości. 
Oczywiście nie można zaczynać od 
wdrażania tego systemu we wszyst
kich przedsiębiorstwach. Trzeba by 
wytypować po parę przedsiębiorstw 
z każdej branży i od nich zacząć, 
ale kto to ma robić?

W sumie w Polsce jest siedem o- 
Bób, które nazwać by można instruk
torami AW. Aby być dokładnym 
pozwolę sobie ich wymienić w ko
lejności alfabetycznej: J. Antoszkie- 
wicz, W. Biliński, J. Kubosż, B. Mu
szyński, H. Nagiel, A. Nowakowski 
i autor tego artykułu. Niestety, to 
wszyscy. Aby wdrożyć AW W ja
kimś większym zakładzie trzeba li
czyć się z tym, że zajmie to jedne
mu instruktorowi co najmniej rok, 
mimo, że w pewnych przypadkach 
będzie on rnusiał jeszcze korzystać z 
pomocy kolegów. Oznacza to, że 
można by mówić o przystąpieniu do 
Wdrażania Analizy Wartości w sie
dmiu przedsiębiorstwach, gdyby po
łowa z wymienionych instruktorów 
zakończyła swą pracę we własnych 
macierzystych przedsiębiorstwach.

Z tego wszystkiego wynika jeden 
wniosek; musimy przystąpić szybko 
do tworzenia dostatecznie licznej 
grupy instruktorów. Powiedzmy na 
początek — kadry trzydziestu osób, 
które by następnie szkoliły dalszych 
instruktorów i analityków wartości.

Ostatecznie — najwyższy-już czas, 
aby ktoś zaczął się -przejmować 
kwestią wdrażania AW w Polsce i 
by tą sprawą zaczął jakoś „stero
wać". Staje się konieczne powołanie 
jakiejś małej a operatywnej jednost
ki, która by się tylko tym zajmowa
ła i która by opracowała szczegóło
wy program działania. Według mego 
zdania trzeba by program ten o- 
prżeć o następujące punkty:

— rozpatrzenie oporów jakie na
potyka dotychczas wdrażanie AW i 
znalezienie metod ich pokonania..

— dobór odpowiednich osób kwa
lifikujących się do przeszkolenia na 
instruktorów AW,

— dobór firm zagranicznych, któ
re by przeprowadziły szkolenie in
struktorów i przeprowadziły pierw
sze prace wdrożeniowe w Polsce, 

j— przygotowanie wzorów kursów 
dla praktyków AW,

— utworzenie szeregu zespołów 
instruktorów działających w ramach 
poszczególnych brinż (przemysł hut
niczy. przemysł meblowy, przemysł 
spożywczy itd.). oraz działających 
również na terenie ośrodków prze
mysłowych, takich jak Wrocław, Ka
towice, Gdańsk,

_ dobór pierwszych przedsię
biorstw, w których będzie się wdra
żać AW w pierwszej kolejności,

— dobór dalszej większej grupy 
przedsiębiorstw, w których będzie 
się wdrażać AW w dalszej kolej
ności.

Jak dotychczas sprawą wdrażania 
Analizy Wartości ’ interesują ■ się 
głównie entuzjaści; w przemyśle 
traktowani są z niedowierzaniem, 
jeśli nie z • lekceważeniem. Jeśli w 
dotychczasowym trybie będzie może 
za rok pięć przedsiębiorstw posiada
jących własne komórki AW, a . Osz
czędności uzyskane będą sięgały po
wiedzmy kilkunastu lub może nawet 
kilkudziesięciu milionów. Może to 
dużo, ale dlaczego nie miałoby być 
lepiej? Dlaczego mamy nie korzystać 
z najefektywniejszych narzędzi jakie 
opracowała praktyka przemysłowa 
wysoko rozwiniętych krajów? Zapy
tajmy wręcz — czy stać nas na to 
by nie przystąpić do szerokiego 
wdrażania Analizy Wartości w Pol
sce?

Czy koniecznie musimy czekać na 
to by, wszystkie inne kraje naszego 
obozu zaczęły przed nami wdrażać 
powszechnie AW jak to już od 
dwóch lat czyni się w NRD, gdzie 
sprawa stosowania tego systemu 
znalazła swe odbicie nawet w usta
wie o narodowym planie gospodar
czym na rok 1970?

ą Na Zachodzie oszczędności są zwyk
le od 1 do 20 razy większe od kosztów 
len uzyskania.

Wzór ludowy...

POD adresem projektantów 
wzorów, zwłaszcza zaś wzorów 
tkanin i artykułów odzieżo

wych od dłuższego czasu zgłasza
no wiele zastrzeżeń. Wzory zain
teresowały Sejmową Komisję Prze
mysłu Lekkiego, Rzemiosła i Spół
dzielczości Pracy. Posłowie' dali 
wyraz zaniepokojeniu poziomem 
wzornictwa , wyrobów przemysłu 
lekkiego.

Sprawa pozornie niezrozumiała. 
Przemysł lekki należy do tych re
sortów gospodarczych, w których 
od lat zapewnia się wzornictwu zie
lone światło. Dysponuje liczną ka
drą projektantów i wieloma bran
żowymi laboratoriami, nie mówiąc 
już o Centralnym Biurze Wzornic
twa Przemyślu Lekkiego — placów
ce o resortowej randze i fabrycz
nych placówkach wzornictwa. Na 
każdej giełdzie projektanci z prze

mysłu lekkiego przedstawiają coraz 
to więcej nowych wzorów, co produ
cenci specjalnie podkreślają. Czym 
więc tłumaczyć niezadowolenie z 
wzorów opracowywanych w coraz 
większych ilościach?

Pewną odpowiedź na to intry
gujące pytanie dała ostatnia giełda 
tkanin wełnianych w Poznaniu. 
Kolekcja, przygotowana przez o- 
bydwa zjednoczenia przemysłu weł
nianego Północ i Południe miała 
charakter problemowy. To znaczy, 
że wyodrębniono w niej tkaniny o 
określonym przeznaczeniu: ubranio
we, płaszczowe damskie i męskie, 

SPRAWY DO PRZEMYŚLENIA

DWA
POKAZY

dziecięce, sukienkowe itp., podkre
ślając zarazem, z jakiego surow
ca je wyprodukowano. Zabieg sto1- 
sunkowo nieskomplikowany uchro
nił producentów przed skupieniem 
nadmiernej ilości nowych wzorów 
w jednych grupach wyrobów, przy 
pozostawieniu białych plam w in
nych grupach artykułów wełnia
nych. Dodajmy jeszćze, że 'w kolek
cjach obu zjednoczeń nowe wzory 
były opatrzone napisami „nowość", 
co umożliwiało handlowcom porów
nanie ich z innymi, wcześniej 
wprowadzonymi na rynek.

Efekt? Handlowcy zgodnie twier
dzili, że we wzornictwie nastąpiła 
widoczna poprawa. Nie wydaje się 
jednak, aby tylko dążenie do za

pewnienia równomiernego dopływu 
nowych wzorów do poszczególnych 
grup wyrobów przesądziło O atrak
cyjnym wzornictwie. Tak czyste 
kolory i ciekawe wzory nasz prze
mysł we’niarski prezentował w Cza
sach panowania wełny... doskonale 
znanego sobie surowca. Fakt, że 
dziś urodziwe wzory Odnajdujemy 
w dużych ilościach w kolekcjach 
tkanin torlenowych i anilanowych 
wydaje się dowodzić, że technologia 
przetwarzania surowców o odmien
nych właściwościach w porówna
niu z wełną przestała sprawiać 
trudności polskim włókniarzom.

Chemlzacja produkcji włókienni
czej) jakiej poddany był przemysł 
lekki w ostatnich latach^ miała 
charakter poważnej operacji. Do
ceniając jej antyimportowe znacze
nie nie zawsze, wydaje się, rozu
mieliśmy sytuację włókiennictwa, 
postawionego w obliczu radykalnej 
zmiany konstrukcji i technologii 
dziesiątków wyrobów. Przejściowe, 
miejmy nadzieję, trudności projek
tantów wzorów wynikały prawdo
podobnie z niemożności ukrycia 
przez nich niedomagać w konstruk
cji i technologii, zrozumiałych z 
uwagi ńa skalę i tempo zmian w 
strukturze surowcowej najstarszej 
gałęzi polskiego przemysłu, jaką 
jest włókiennictwo.

Wykazana na ostatniej giełdzie 
tkanin wełnianych umiejętność wy
korzystania właściwości nowych 
surowców chemicznych ’ podkreśle
nia przy pomocy wzorów właści
wych im zalet jest swojego rodzaju 
przepustką przemysłu wełnianego 
do nowoczesności. O nowoczesności 
tej produkcji nie decyduje prze
cież tylko struktura surowcowa i 
park maszynowy, a Sposób zapre
zentowania klienteli wyrobów z 
nietradycyjnych surowców, umie
jętność wykorzystania chemicznych 
włókien dla rozszerzenia asorty
mentu produkcji o wyroby intere
sujące z uwagi na swoje właściwo
ści. Chemizacja produkcji włókniar- 
skiej stwarza nowe i atrakcyjne 
możliwości wzbogacenia towarów 
rynkowych. Taka np. anilana daje 
szansę rozszerzenia kolorystyki tka
nin w stopniu nieosiągalnym dla 
„czystej” wełny. Tkaniny ubranio
we z torlenu odznaczają się małą 
kurczliwością, dużą sprężystością i 
trwałością wszelkiego rodzaju za- 

prasowań i plis, wysoką odporno
ścią na mięcie i łatwością konser
wacji, a więc wyższymi walorami 
użytkowymi w porównaniu z tka
ninami z „czystej” wełny.

Nie we wszystkich grupach wy
robów można docenić zalety ■ włó
kien syntetycznych, ale też o to 
chodzi, aby nowe surowce były wy
korzystywane tam, gdzie ich włó
kiennicze wydanie jest najbardziej 
przekonywające. Prosta ■ jest ta. 
prawda. Zrozumienie jej oznacza w 
istocie pokonanie „progu myślowe
go” u producentów wychowanych 
w przeświadczeniu, że surowce na
turalne mogą mieć substytuty che
miczne. W istocie włókna chemicz
ne nie są substytutami surowców 
naturalnych, są nowymi surowca
mi, które wymagają innego podej
ścia, innego wzornictwa, dają no
we możliwości rozszerzenia produk
cji o rzeczy typu autentycznych no
walijek.

Nowoczesna produkcja jest nie
możliwa bez nowoczesnego myśle
nia. Próg psychologiczny jest, wy
daje się, trudniejszy do obalenia niż 
bariera surowcowa, czy też- tech
niczna.

Poznańska giełda tkanin wełnia
nych była, jak się okazało, zale
dwie wstępem do bardziej zasadni
czych zmian we wzornictwie. Zorga
nizowana w grudniu br. wystawa 
wzorów w Instytucie Wzornictwa 
Przemysłowego pokazała nowe zu
pełnie możliwości rysujące się przed 
polskim wzornictwem. Wzory prze
mysłowe, inspirowane przez sztukę 
ludową, stały się punktem wyjścia 
dla opracowania niebanalnej ko
lekcji odzieży w Warszawskich Za
kładach Przemysłu Odzieżowego 
„Córa”.

Umiejętne korzystanie Ż plastycz
nego dorobku może stworzyć nowe 
zupeitnie możliwości przed rozwi
jającym eksport przemysłem odzie
żowym, produkcje rynkową zaś 
wzbogacić- o wzory reprezentujące 
duża wartości estetyczne.

Inicjatywa IWP i grona plasty
ków z przemysłu lekkiego jest cie
kawą próbą mariażu sztuki ludo
wej z nowoczesnym przemysłem. 
Wydaje się jednak, że projektanci 

wzorów niepotrzebnie zastrzegają 
się, że od świadomości społecznej 
zależy kontynuowanie kulturowych 
wątków w produkcji rządzącej się 
prawem serii. Najwięcej zależy od 
sposobu integracji ludowych war
tości ze współczesnymi potrzebami. 
Jak to robić? — jest podstawowym 
pytaniem, na które odpowiedź mu
szą znaleźć sami projektanci wspól
nie z technologami i; konstruktora
mi. Pewne, że powodzenie tego 
ambitnego przedsięwzięcia nie za
leży od wielkości etykietki: „wzory 
inspirowane na motywach ludo
wych”. ’ Wielokrotnie przekonywali 
się o tym plastycy w różnych kra
jach.

Sztuka ludowa jest nieprzebraną 
skarbnicą wzorów rzadkiej ’ urody i 
kapitalnych zestawień kolorystycz
nych. Dotychczas jednak tylko dwa 
kraje (Japonia i Norwegia) zdołały 
przenieść wzornictwo ludowe do 
wielkoprzemysłowej produkcji. Wy
pada życzyć naszym projektantom, 
aby Polska znalazła się na tej kró
ciutkiej liście państw korzystają
cych w masowej produkcji z pla
stycznego dorobku pokoleń. Sto
sunkowo szybkie opanowanie tech- 
riologii i konstrukcji wyrobów pro
dukowanych z nietradycyjnych su
rowców w? przemyśle włókienni
czym daje projektantom dobrą po
zycję wyjściową.

Dwa pokazy wzorów wyrobów 
przemysłu lekkiego w końcu 1070 
roku rokują duże nadzieje na przy
szłość. Nie ulega wątpliwości, że 
dobiega końca wielka operacja zwa
na chemizacją produkcji przemy
słu włókienniczego. Pokaz tkanin 
wełnianych w Poznaniu był swo
jego rodzaju podsumowaniem o- 
siągnięć technologów i konstrukto
rów przemysłu wełnianego. Wysta
wa w IWP świadczyła o ambicjach 
projektantów, dążeniach do wzbo
gacenia wzornictwa światowego o 
wzory inspirowane na motywach 
polskiej sztuki ludowej. Tą ostatnia 
wystawa stawia jakby kropkę nad 
przysłowiowym „i”. B. W.

a
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■ A w LICZNYCH publikacjach 
*' A * w prasie światowej

krajowej śledziliśmy u • 
V\V ważnie dynamiczny roz- 
ł T wójprzemysłu japoń

skiego, odnotowując 
sukcesy. ofensywy eksportowej „ to
warów madę in Japan na rynkach 
zagranicznych. Wymownym dowo
dem, niejako syntetyczną miarą po
wodzenia podejmowanych przedsię
wzięć gospodarczych; w Japonii, 
stało się ■ 4-krotne zwiększenie do
chodu narodowego w; latach 1960— 
1969 z 43 mld doi. do 170 mld doi.

Obok tych ;budzących podziw suk
cesów, które skorzy do euforii, i/u- 
niesień publicyści określili mianem 
„cudu gospodarczego”, dostrzegaliś
my zarazem zjawiska mniej budu
jące,. jak: wciąż relatywnie powol
ny wzrost plac realnych zatrudnio
nych w gospodarce japońskiej; nie
dorozwój infrastruktury społecznej 
i nawet technicznej; niszczycielski 
wpływniekontrolowanego rozwoju 
przemysłu n a środowi sko naturalne; 
konflikty społeczne itp.

Z zainteresowaniem, .lecz jedno
cześnie z niezbędną w tych przy
padkach rezerwą przyjmujemy fu- 
turulogiczną wizję . Japonii roku 
2000, kiedy -- zgodnie z zapowie
dziami niektórych ekspertów gospo
darczych — dochód narodowy brut
to tego kraju sięgnie 4 500 mld doi., 
cc zapewni oświeconym1 samurajom 
światowy; prymat ekonomiczny oraz 
najwyższy wskaźnik dochodu na ’1 
mieszkańca dość licznej ludności 
małego; wyspiarskiego kraju. Ozna
cza to, iż dochód ‘ narodowy Japo
nii ma wżrastać ó 12—13 proc, w 
latach siedemdziesiątych; o około 
11,5 proc, w latach osiemdziesią
tych; oraz o' 9—40 proc, w latach 
dziewięćdziesiątych. Jednocześnie, 
a właściwie należy mówić przede 
wszystkim, zakłada się dalszy dy
namiczny wzrost ekspansji handlo
wej Japonii ną świegie, która po
winna zapewnić wysoką nadwyżkę 
w bilansie handlowym i płatniczym 
kraju. Dodajmy, ekspansji, której 
filarami będą przemysłowe 
struktur y, ukształtowane w 
latach sześćdziesiątych, struktury 
permanentnie modernizowane, sta
nowiące zmaterializowany wyraz 
idei polityki selektywnego rozwo
ju.

Wydaje się, że właśnie problemy 
selektywnego rozwoju przemysłu 
japońskiego w latach minionych i 
w przyszłości, rola i znaczenie 
struktur' nośnych w płaszczyźnie 
gospodarczej efektywności, formy 
i metody dyskontowania osiągnięć 
przemysłu krajowego na rynkach 
zagranicznych, stanowią zespół za
gadnień, którym należy obecnie 
poświęcić nieco uwagi. Przeobra
żenia wewnątrz przemysłu japoń
skiego w latach sześćdziesiątych, 
przemiany strukturalne w ekonomi
ce tego kraju, koncentracja kapita
łu oraz powstawanie kompleksów 
gospodarczych, jak również efek- 
tywne wykorzystanie walorów mięr 
dzynarodowego podziału pracy,- za
pewniły Japonii dotychczasowe suk
cesy. Kontynuacja podejmowanych 
i realizowanych przedsięwzięć, cią
gle unowocześnianie strategii i tak
tyki gospodarczej tak wewnątrz 
kraju, jak i w konfrontacjach zew
nętrznych, będą miały poważny, je
śli nie decydujący, wpływ na losy 
„wyzwania japońskiego”, na osta
teczny wynik wyścigu, który • Ja
pończycy zamierzają —według ich 
oświadczeń — wygrać do roku 2 000.

n, większy dochód na 1 mieszkań
ca); lecz- w tym kraju czynne jest 
zaledwie 4 przedsiebi • rstwa, pro
dukujące samochody.

Analogiczne fuzje miały? miejsce

namika wzrostu; produkcji mate
rialnej znacznie wyprzedzała dy
namikę cechującą sferę- produkcji 
niematerialnej i usług. Odpowiada 
to analogicznemu zjawisku w to
ku realizacji procesu, uprzemysło
wienia w innych krajach.ly : innych gałęziach; wytwórczych 

przemysłu japońskiego, przy czym _. , . . ; , . .
dotyczyły one głównie koncernów i W 1953 roku udział .rolnictwa, 

— . . . gospodarki leśnej i rybołówstwa w
wytwarzaniu dochodu narodowego 
Japonii wynosił ponad '20, proc'., 
natomiast w 1966 roku' ■ około 10

spółek;' dążących do ■ umocnienia 
swych pozycji eksporterów w obli
czu narastającej konkurencji na 
rynkach zagranicznych. N-- odnoto-
wanie zasługuje,fakt, właściwie już 
b znaczeniu reminiscencji ..istorycz- 
nej, iż przegrupowania i Koncentra
cja mocy produkcyjnej oraz rezerw 
finansowych w gospodarce japoń
skiej, stanowią reaktywowanie roz
wiązanych po wojnie „dzajbacu”, 
czyli; potężnych monopoli, rzeczywi
stych filarów ekonomiki Japonii. 
Oczywiście istniejące ustawodaw
stwo japońskie przewiduje proce-

proc, (w cenach porównywalnych). 
Z kolei przemysł surowcowy par
tycypował w roku 1966 w docho
dzie narodowym na poziomie 2,5- 
krotnie mniejszym niż' w foku 
1953. W tym samym czasie udział 
przemysłu' przetwórczego w wy
twarzaniu dochodu narodowego 
wzrósł ponad 1,5-krotnie.

Odpowiednie zmiany następowa
ły w zestawie wskaźników doty-

Lecz zacząć wypada od przemy^ 
siu sialowego, gdzie, jak powiada
ją Japończycy, rządzą specyficzne 
reguły- postępowania, nie zawszie 
m ieszczące ' się - w. ramach precy
zyjnego rachunku ekonomicznego. 
Burzenie „starych" hut, . powsta-i 
łych w latach 50-ch nie - było jed< 
nak szaleństwem. Rzeczywistość 
potwierdziła- założenia tego niezwy
kłego manewru. W ciągu roku na
stąpił wzrost- produkcji stali ,0 -22,8 
proc. .Zmniejszył, się co prawda 
eksport japońskiej stali do USA, 
wzrósł natomiast wywóz do Europy 
Zachodniej i - Azji Południowo- 
Wschodniej. Powstały kolos stalo
wy „Nippon Seitecu" kontroluje 40 
proc, produkcji stali'w kraju oraz 
ma zasadniczy "wpływ tak na zao
patrzenie rynku wewnętrznego, jak 
i eksport. W roku 1969 Japonia 
sprzedała na rynkach zagranicznych 
15,5 rplń ton stali,. czyli o 21,6

we innych •• gałęzi. Jąnończycy 
stwierdzają.-có następuję. — Jed
ną z głównych ’ przyczyn /, gwałto
wnego.; rozwoju elektroniki było 
oparcie ' przemysłu ' na całkowicie 
nowej technice. Rozpoczęcie pro
dukcji "tranzystorów pozwoliło na 
zdobycie " nowych rynków zbytu. 
Ponadto, przemysł / elektroniczny, 
jako dziedzina wymagająca dużego 
nakładu "pracy i bazująca głównie 
na nowoczesnej technologii, miała; 
wielkię szanse ’ro W Japonii.

Nadejście ery. którą określamy 
dziś jako „wiek kultury informa
cji", przemysł japoński powitał 
zwiększonym zapotrzebowaniem ną 
mocniejszych,.walut świata kapitalis
tycznego. Kurs 360 jen za 1 doi. u- 
wydajhięjsże komputery. Powstał 
program budowy super wydajnych 
komputerów, stanowiący część. in
tegralną ogólnokrajowego programu 
rozwój u 'gospodarczego, a przede 
wszystkim zaprogramowanego . w 
dość precyzyjnych .szczegółach ; pro
gramu rozwoju przemysłu i; jego 
wiodących - branż.

Urządzenia'ETO rewolucjonizują 
pracę wieki gałęzi gospodarki- ja-

pónii .-eksport kapitałów w latacn. 
1951-^1969 wyniósł około 2,7 mld doi. 
Szczególnie szybki wzrost tego eks
portu obserwuje się w ostatnich la- 
tach.

W lipcu 1969 rolcu Ministerstwo 
Handlu Zagranicznego i Przemyślu 
ogłosiło raport pt. „Zasadnicze Kie
runki nowej polityki w dz^dzmie 
handlu zagranicznego i przemysłu . 
W referacie, obszernie omawia się 
perspektywę dalszej iiiternacjóriali- 
zacji ekonomiki 'kraju: zapowiada 
się liberalizację warunków transak
cji ż obcym kapitałem; stwierdza 
się konieczność .zwiększenia ekspor
tu kapitału japońskiego w celu roz
budowy źródeł surowcowych, nie
zbędnych dla przemysłu japońskie-, 
gó. jak. również w. ceł u -tworzenia 
filii zagranicznych, mających żłągo- 
dżić deficyt siły roboczej wewnątrz, 
kraju.

KONCENTRACJA W PRZEMYŚLE

Pod koniec lat sześćdziesiątych 
następuje w Japonii fuzja, czoło
wych koncernów, wzmocnienie 
związków pomiędzy kapitałem ban
kowym a przemysłem. Proces obej
muje głównie podstawowe dziedzi
ny wytwórcze, skąd produkcja sze
rokim strumieniem kanałami han
dlu zagranicznego wypływa na ryn
ki światowe, gdzie zdobywa nowe 
pozycje, umacnia stare, wypiera 
konkurencję, a kiedy względy tak
tyczne tego wymagają, dostosowuje 
się do istniejących układów.

Specyficzny charakter i rola ka
pitału bankowego ' w powojennej 
Japonii umożliwia tworzenie gigan
tycznych kompleksów produkcyjno- 
handlowych, powstanie ponadgałę- 
ziowych korporacji; Posłużmy się 
przykładem fuzji „Nippon Kokan” 
oraz „Sasebo Heavy Industries", 
czyli połączenia największych sta
lowni z przemysłem okrętowym, co 
wydatnie wzmocniło pozycję stocz
ni japońskich w ich walce konku
rencyjnej na rynkach światowych, 
gdyż fuzja umożliwiła racjonalne 
kształtowanie kosztów produkcji w 
przemyśle okrętowym i lepszą bazę 
wyjściową w konfrontacjach zew
nętrznych.

Z kolei • fuzja „Yayata Iron and 
Steel" z „Fuji Iron and Steel” do
prowadziła do powstania drugiego 
na święcie koncernu stalowego po 
„US Steel Corporation". '

Mniej zdecydowanie postępowała 
koncentracja w przemyśle samocho
dowym, szczycącym się szczególnie 
wysoką dynamiką rozwojową i wy
jątkowymi osiągnięciami w ofensy
wie eksportowej. Lecz konkretne 
przygotowania zostały poczynione 
również i w tej dziedzinie. Pewne 
osłabienie ekspansji eksnortowej 
przemysłu samochodowego w roku 
bieżącym przyśpieszyć’ powinno 
koncepcję i na tym odcinku. Ja
sne jest, że dalsze utrzymywa
nie 11 zakładów produkcji samo- 
choauw graniczy ze zbyt wielkim 
ryzykiem. USA mają znacznie chłon
niejszy ' rynek wewnętrzny (4-krot-
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durę ubiegania się o zgodę na 
wszelkiego rodzaju fuzje, wyrażaną 
przez organ państwowy tzw. „Fair 
Trade Commission”, ale jest to-' 
szczegół bez większego praktyczne
go znaczenia, przynajmniej dla 
„wysokich układających się stron”. 
W Japonii, jak wiadomo, rządzą sta
rzy politycy, tradycyjni’ powiązani 
z kapitałem monopolistycznym, jak 
również młodzi technokraci, któ
rych ambicją jest wygranie wyścigu 
o prymat gospodarczy, którzy temu 
celowi podporządkowują wszystkie 
swoje poczynania.

Analiza Wniosków o fuzje i kon
centracje w przemyśle japońskim 
dowodzi, iż w 80 proc, (w roku 
1967) motywacja sprowadza się do 
konieczności „racjonalizacji eks
ploatacji drogą wzmocnienia kie
rownictwa produkcji i realizacji 
sprzedaży".

Przesunięcia w strukturze orga
nizacyjnej przemysłu japońskiego, 
silny akcent na koncentrację mocy' 
wytwórczych w wiodących gałę
ziach, jak również powstawanie 
fuzji ponadgałęziowych, zmierza do 
osiągnięcia wysokiego wskaźnika
przyrostu produkcji 
który — zgodnie z 
nisterstwa Handlu 
wego i Przemyślu 
latach 1970—1975

przemysłowej, 
informacją Mi- 
Międzynarodo- 

— osiągnie w 
średniorocznie

12.4 proc. Dla porównania w la
tach 1962—1968 analogiczny wskaź
nik wynosił 14 proc, rocznie. Za
kłada się, iż przemysł ciężki i che
miczny wytwarzać będą 75- proc, 
w-artości produkcji całego przemy
słu przetwórczego. W roku 1963, 
udział tych branż wrynosił 58 proc., 
zaś w roku 1969 już 69 proc. Do 
preferowanych gałęzi nadal zalicza
ne są: przemysł maszynowy; prze
mysł elektrotechniczni’ i elektro
niczny. Podstawowym działem po
zostanie przemysł stalowy, którego 
produkcja wyniesie w 1975 roku — 
150 min ton stali, czyli będzie 
większa o 1,7 raza niż w 1969 ro
ku. W przemyśle stalowym., gdzie 
nastąpiła największa koncentracja, 
rozpoczął się proces inwestycyjny 
na wielką skalę. W. trakcie jego 
realizacji Japończycy burzą huty i 
likwidują urządzenia, które po
wstały w latach 50-tych, zastępu
jąc je nowymi, bardziej wydajny
mi o nowoczesnej technologii.

PRZESUNIĘCIA STRUKTURALNE

Skuteczność stosowania aparatu
ry analitycznej przy rozpatrywa
niu problemu zmian strukturalnych 
w gospodarce tego czy -innego kra
ju oraz wpływ tych przeobrażeń na 
efektywność funkcjonowania jej 
mechanizmów będzie poważnie 
ograniczońa, jeśli poprzestaniemy na 
analizie zasadniczych proporcji eko
nomicznych. Interesuje nas głównie 
problem relacji pomiędzy 
przemianami struktural
nymi- a efekty wności ą.

WŁODZIMIERZ WOWCZUK

czących zatrudnienia i wydajności 
pracy w poszczególnych gałęziach 
gospodarki japońskiej. Przede" 
wszystkim w rolnictwie i, zbliżo
nych działach następuje gwałtow
ny spadek ilości zatrudnionych, 
zaś przemysł przetwórczy' zgłasza 
rosnące zapotrzebowanie na silę ro
boczą, co w konsekwencji powodu
je nie tylko likwidację struktural
nego bezrobocia, lecz zjawisko de
ficytu siły roboczej, głównie jednak 
kwalifikowanej. Warto również pa
miętać, że powszechność oświaty w

proc, .więcej, niż w roku poprzed- 
nini. ‘

W oparciu o przemysł stalowy 
postępuje nadal rozwój przemysłu 
maszynowego, a przede wszystkim 
przemysłu okrętowego i nieco 
mniej dynamiczny rozwój przemy
słu samochodowego. W tym ostat
nim przypadku Japończycy usilnie

Japonii oraz rozbudowany i ela-
styczny system szkolnictwa
dowego umożliwiają
przysposobienie fachowe

i zawo- 
szybkie 
nowego

rozwijając 
jazdów na 
opóźniają 
przepisów, 
większych 
wych dla

ekspansję własnych po- 
rynkach zagranicznych, 

jak mogą liberalizację 
które nie stwarzają 
perspektyw importo.- 

obcych producentów i

narybku do potrzeb gałęzi rozwi
jających się bądź też odpowiednie 
przekwalifikowanie personelu wio
dących zakładów produkcyjnych i 
branż.

Na uwagę zasługuje przede 
wszyslkim zjawisko wysokiej
d y n a m i k i wy

kich działach gospodarki 
■japońskiej. Obliczenia na 'pod
stawie wartości produkcji czystej 
na jednego zatrudnionego (według 
cen 1960 r.) wykazują, iż stosunko
wo wolno rosła wydajność pracy w

potentatów samochodowych. Istnie
ją ozriaki. iż właśnie przemysł sa
mochodowi’ będzie pierwszą w Ja
ponii branżą, gdzie zostanie do- 

, puszczony zagraniczny kapitał in
westycyjny, przede wszystkim ame
rykański.

Natomiast nie; ma mowy, aby. ka
pitał zagraniczny mógł przeniknąć 
do przemysłu okrętowego — praw
dziwego przemysłu narodowego Ja
ponii. który w poważnym stopniu 
kształtuje profile produkcyjne in
nych branż skooperowanych. jest 
wizytówką japońską na rynkach 
zagranicznych oraz przynosi ogro
mną masę wpływów dewizowych.

usługach budownictwie.
nakże nawet w tych działach 
ziom wydajności pracy w 1966 
ku przewyższał poziom z 1953 
ku 1,5'—2-krotnie. Natomiast

Jed-
po- 

i ro-

po-
ziom wydajności pracy w przemy
śle przetwórczym w roku 1966 był 
3,5-krotnie wyższy w porównaniu 
ż rokiem 1953.

Według zgodnej oceny ekspertów, 
gospodarczych, w tym również 
ekonomistów radzieckich,' przemia
ny strukturalne w gospodarce ja
pońskiej, zwiększenie udziału wy
selekcjonowanych gałęzi produk
cyjnych w przemyśle przetwór
czym, a co za tym idzie wysoka
dynamika handlu zagranicznego,
złożyły się na to, że rok 1969 stał 
się czwartym rokiem najdłuższej w 
okresie? powojennym fazy ; rozwojo
wej, przebiegającej pod znakiem 
widocznych sukcesów gospodar
czych.Ze szczególną silą uwidocz
niły się obecnie «zmiany jakościowe 
w ekonomice japońskiej, jak: iprze^ • 
miany strukturalne, spotęgowane; 
dzięki internacjonalizacji związków, 
gospodarczych; dalszy wzrost czyn-. 
ników, intensyfikujących procesy 
gospodarcze wewnątrz kraju; - po
stępująca koncentracja w' przemy
śle; niezmiennie wysoki udział wy
dajności pracy w • przyroście - pro
dukcji. ■

W:'porównaniu z rokiem 1968 pro
dukcja przemysłowca wzrosła w ro
ku 1969 o 16.7 proc/W tym miejscu 

.warto, jak się wydaje.- raz. jeszcze- 
zapoznać się z wplywfem wewnętrz- ;
nych czynników na tak wysoki 
wzrost produkcji przemysłowej, 
uświadomić sobie raz jeszcze jaką

Analizując rpzwój gospodarki ja
pońskiej od pierwszej połowy lat — --------
pięćdziesiątych do połowy lat sześć- ponii na rynkach zagranicznych, 
dziesiątych, łatwo możemy prze- lecz dynamizują cały rozwój go- 
konać się, iż w tym okresie dy- spodarki narodowej.- -

W roku 1969 udział Japonii w 
produkcji stoczniowej świata ka-. 
pitalistycznego wynosił 50.1 proc.
— 9,3 min DWT (dla porównania 
w 1968 r. — 8,6 min DWT. zaś w 
1967 r. — 7,9 min DWT); W dys
kusjach wśród producentów i: kon
struktorów. statków w Japonii- do
minuje przekonanie, iż najbardziej 
opłacalne i perspektywiczne są 
statki o nośności do 400 tys. DWT. 
Firma „Micubisi Dziukogio” ; za
mierza rozpocząć budowę doku, 
umożliwiającego produkcję tankow
ców do 1 min DWT.

Wśród - struktur nośnych. na 
których zasadzony został rozwój

..Raport stwierdza m. in„ iż w ok
resie powojennym w ekonomice 
kraju dokonany został poważny pro
ces przemian jakościowych. Jeszcze 
bardziej wzrosło znaczenie przemy
słu'ciężkiego oraz chemicznego; 

, powstały'nowe gałęzie produkcyjne;
ponskiej Poza przemysłem rosną- Pastąpil; reorienlac.ia od produkcji 
ce zapotrzebowanie zgłaszają pla- pi.acochjonnej de produkcji kapita-, 
cowki handlowe, biura r szkoły. W 
świetle wspomnianych braków .siły
roboczej..:rozwój ETO w Japonii ;Przewiduje się. iż nasycenie ryn- 
ma‘wszelkie perspektywy .pomyśl- artykuiami, których produkcja 

„r- t,„ znacznym stopniu przyśpieszałanegó rozwoju.
„Hanęlelsblatt" 
rozbudowy i

We wrześniu br.
omawiając etapy 

perspektywy japoń-
skiego przemysłu komputerowego, 
zwracał uwagę na walkę konku
rencyjną; pomiędzy japońskimi pro
ducentami wielkich maszyn i mini
komputerów, Popyt na te. ostatnie, 
zgodnie z oczekiwaniami, powinien 
przekroczyć w roku przyszłym' 1.5 
min szt., .-.o .wartości’ 500, min doi. 
Pismo., stwierdza m. in.: ;,Neutralni 
obserwatorzy gospodarki są zdania, 
że będnfna mini-komputery może 
znacznie zmienić obraz obecnego 
japońskiego ..przemysłu komputero
wego. Firmy, którym, jako pierw-
szym, udało się przystosować naj-

dynąmikę. rozwojową gospodarki, ja
pońskiej (telewizory o emisji czar
no-białej i kolorowej, samochody, 
sprzęt elektroniczny itp.), spowodu
je ria początku lat. siedemdziesiątych, 
że efektywność omawianych, gałęzi 
będzie spadać. W tym kontekście po
dejmuje się obecnie prace analitycz
ne, mające przynieść odpowiedź ra 
pytanie: jakie’ branże będą 
W najbliższej przyszłości 
zaliczane do. nośników’ po
stępu ,i efektywności? W 
generalnym ujęciu wskazuje się na 
takie :dziedziny, -jak: informatyka 
przemysłowa; budownictwo; infra-

—. —, - .... struktura;'; zagospodarowanie ocea?
nowsze -osiągnięcia technologiczne nówopanowanie kosmosu: ehergę- 
do potrzeb rynku, zdobędą na nim .fyi^ atorpowa;. sprzęt medyczny: u- 
najwięksźe 'udziały V zepchną po- rządzenia dla przemysłu rózrywko- 
zostałych . konkurentów na dalszy wego;- Japończycy zwracają przy tym 
plan". Chyba, że — dodajmy w . uwagę na eksportowy charakter no- 
tym miejscu — nastąpi kolejna fu- wy.ch. struktur nośnikowych, jak 
z,ją, postąpi ' naprzód dalsza kon- również podkreślają, iż rozwój ńie-
centracja, tym razem w przemy- których z nich stanowić będzie; przę
śle elektronicznym. dłużenie starych struktur, przemysło

wych:W nadchodzących latach prze
mysł ciężki, maszynowy-i chemicz-
ny, a rozszyfrowując te . ..globalne
ujęcia", japońskie statki, samo
chody, komputery i inne artykuły o 
najwyższym...współczynniku uszła- gj^be. 
chetni.enia, .o. wysokich wskaźni- - ' 
kach opłacalności, będą nadal toro-
■wały- drogę ekspansji handlowej na 
rynkach zagranicznych, co z kolei 
pociągnie .za sobą znaczny- wzrost 
importu rudy żelaza, węgla, ropy 
naftowej, drewna. .Innymi słowy 
ż i n t e g r O w a ń y z - p ć j; ę m y- 
słem h-andel zagraniczny 
J a p o n i i w b ę d zj ę < sp e ł nj a ł 
rolę ogni wa z a s i fa j ifćegó 
w szwśtkie- u kła dy f u n k c jo- 
n al n e gospoś ar ki i n t e n- 
sy.wnej.

NO1VE TREŚCI STAREGO 
HASŁA.

Po zakończeniu wstępnej a zara
zem decydującej fazy przeobrażeń 
strukturalnych oraz stworzeniu 
wiodących •• gałęzi przemysłowych, 

. stanowiących specjalizację produk
cyjną, Japonii, :w przededniu. roz
poczęcia ‘ ofensywy handlowej na 
rynkach-świata, rzucone zostało ha
sło „Export Fięst", stanowiące synte
zę działania, .gdyż.właśnie; priory
tet dla produkcji ękspor- 
t o w e j miał umożliwić pełne po
wodzenie" trudnych konfrontacji 
zewnętrznych .oraz • zapewnić szyb
kie ?tempo rozwoju gospodarki ja
pońskiej. “ Nie eksport, pojmowany 
gdzie ipdziej jako „pokrycie" dla 
importu, lecz eksport, jako cel na
czelny, -jako instrument przyspie
szający wysoką dynamikę, rozwojo
wą gospodarki, intensyfikację wy
branych gałęzi produkcyjnych.

W roku 1969 wartość eksportu

' Japończycy 'nadal 'zamierzają ku
pować licencje i patenty zagranicz
ne. Dotychczas zakupili oni> ponad 
10 tys. licencji na procesy technolo-

adańtując je twórcz na
własnywi gruńcie i szybko uruchó- 
miaiac wysoko wydainą i .nrzęto ó-y 
płacalną produkcje; eksbórtbwą.’ snla- 
caiąca niejako zaciągnięty dług; Jed
nocześnie nawołuje sie do-wkroczę^ 
nia. w ..e p o k ę t w ó r'c ź p ś.ć i 
Własnej". w - związku z czym 
zwiększa sie nakłady, .na.'badania 
naukowe przede wszvstkim w; ce,lu 
pddrrf esi en j a kon ką fen c rmości ą rty- 
kułów japońskich na rvnkach zagra-' 
riicznvch. Innvmi slowv hand»l za- 
graniczny również w przyszłości po
zo,sląńle najbardziei newralgicznym 
odcinkiem ekonomiki • janowskiej, 
dziedziną, gdzie - beda weryfikowane 
podejmowane w przemyśle nrzedsie- 
wziecią. gdzie będzie kształtować -sji» 
ostateczny cel, do którego zmierżą 
dziś:; Japonia;

*

W dyskusjach i wszelkiego ro
dzaju rozważaniach o powojennym 
rozwoju, gospodarczym Janonii nie 
sposób (i nie należy) pomijać dwóch 
podstawowych elementów. Sa nimi: 
wysoka stopa akumulacji w docho
dzie narodowym (30 proc.), jak rów
nież szczególne -zaangażowanie ■ w 
realizację programów inwestycyj
nych. bez - których- ani ■ dynamiczny 
rpzWój- Japonii bvlby -nie do 'pomy
ślenia.. ani też /przemiany struktu- 
rąlne. pociągające za sobą -ogólną 
efektywność gosoodarowania. Szcze-. 
gólowo o sprawach tych pisaliśmy 
na naszvcb" łamach, m. in. w arty- 
IciPe „MITY i REALIA” („2G”, nr 
17/1969).

japońskiego wyniosła 16 mld doi., Przyszłość ; Japonii; to jednak 'nie 
czyli ■ wzrosła o 23 proc, w porów- ‘Wkó : konsekwentny; rozwój struk-

naniu do roku poprzedniego, tur nośnych oraz syrsoki poziom-e-
.Ukształtowaną w minionych latach rentowności ; gosoodarowania. , To
struktura rzeczowa nie uległa roiTOiez. zespól problemów goc.ia -

. większym zmianom: -.44 proc. - "5ch i bytowych. W,zakresiewskaz-

» Se
proc., zas jego wartość ukształto- s^m w DOi,ównaniu z.oozio^Błn
wała_się na poziomie lą mld doi. płaę w USA. Ubeznięcżenie. społecz-
Ponad .połowę wartości importu nc możliwości kształcenia dzieci,
stanowiły surowce i paliwa. Udział zwłq^cza w svstemie u_
artykułów ’ rolno - spożywczych' w czelni, .pozostają 'w. sferze, gdzie
imporcie wynosi). 14 proc. > . wciąż trwaią konfrontacje żądań

.Rezerwy, walut i złota w Japonii mas pracujących.
kształtują się obecnie na niespoty- !
kanym poziomie 4 mld- doi. Jen ja- . ; Pamiętać również należy, iż roz- 
poński jest zaliczany obecnie do naj- wój. i efektywność japońskiego.prze- 

ropy i mocniejszych , walut świata .kapita- mysłu. gdzie oowŚta.iej przeważającą.
, ----- j.. „— „„„ .. cześć dochodu narodowego. w

znacznej mierze uzależnione od nb-

przemyśłu przetwórczego Japonii 
w latach sześćdziesiątych, nadal 
wysoką lokatę zajmuje .przemysł 
chemiczny i petrochemiczny. Roś
nie systematycznie import ' _____ —
naftowej do Japonii, rozbudowują lis.tycznego/ Kurs 360 jen za’l doi. u- 
się równolegle moce przetwórcze śtńlpny w kwietniu 1949 roku umoż- ---- ...........-----------
tego nowoczesnego przemysłu. W liwia Japonii korzystne .kształtowa- nad 3 młn drobnych przedsiębiorstw
nadchodzących latach przerób ropy nie „terms of trade", czyli cen pla- (zatrudniaiącvch od 1 do_ 4 osób)
naftowej < w<- Japonii, wzrośnie ■ -o conych i uzyskiwanych, co powoduje wobec 7,7 tys. przedsiębiorstw’(za-
dalśze 32 min toń. ' rosnący' nacisk partnerów ’ handlo- trudniających; nonad 300 osób). Pró-

. Największa - dynamika rozwojowa ^eru"ku rewalua- Wem płac i . ubezpieczeń socjalnych
cechuje jednak przemysł elektro- tej jednostki monetarnej, 
niczny, a przede wśzj’stkim pto-
dukcję komputerów. Japonia zaj
muje II miejsce w świecie kapita
listycznym za USA. pod względem 

■ zainstalowanych urządzeń ETO. W 
roku 1969''dysponówała ona 5,6 tys. 
szt. komputerów (USA — 52 tys.). 
Na szczególną uwagę zasługuje 
fakt, iż 4,1 tys; szt. stanowiły kom- 

. putery własnej produkcji.
Zatrzymajmy , się przy elektroni- 

uswiauvniiu wuw tar. j ~ o «e — symbolu nowoczesności, doj-
rolę odgrywka ją w przemyt rząłości technicznej, i technologicz- 
ś 1 e j a p o ń s k i m b r a n ż e p r i o.. riej każdego; krajUj Skąd ten gwał- 
rytetowe, które nie tylko sta-: 
nowią specjalność eksportową Ja-

towny. rozwój ETO w Japonii, któ
ra .jeszcze .10 lat temu-skazana by
ła wyłącznie .na import, a . której
rozwój w ostatnich latach wyprze
dzał wszystkie wskaźniki rozwojo-

w tych 'drobnvch przedsiębiorstwach 
jEkspbrt wyrobów produkcji finał- .problem 'mniej lub

nej był i pozostanie nadal podsta- Dodzmłu
xvą egzystencji i sukcesów gospodar- ,aCQwania.
MtSać-rówS^ efektywności
ko9 M ó ćv m d e s t rosnący nych ‘^realizowanych przedsięwziąć

? ry<,m ~ ,.T" i zdolności konkurencyjnej? na
eksport, k a p i t a ł Ó W Z. J a- . rvnVnrh vaarranfnvnvMl* _
p.on ii. Japończycy są bardzo wrażli
wi, jeśli chodzi o obce inwestycje w 
ich przemyśle, (w 1969 r. — 1,8 mld 
dół . dla przykładu we Francji — 5
mld.), natomiast sami systematycz
nie potęgują wywóz własnych kapi
tałów za granice, głównie w celu fi
nansowania inwestycji surowcowych 
wękrajach trzeciego świata, ale nie 

. wyłącznie, gdyż pewne inwestycje
japońskie występują nawet w raz-; 

. winiętych krajach kapitalistycznych.
Według- Ministerstwa- Finansów Ja-,

rynkach zagranicznych, dalsza kon
centracja w przemepłe. oowstawa- 
nie ponadgałęziowych kornÓracii. 
tworzenie „systemowych industrii” 
w płaszczyźnie poziomej, wszystko 
to z jednej strony potęguję dynami
kę rozwojową; przemysłu janońskie- 
gó. z drugie! zaś nasila presje czrn- 
ników 'Pozaprodukcyjnych, podkre
śla role; i znaczenie struktur sociał- 
nych dla trwałości i skuteczności 
struktur: nrodnkc.yinvch. W tej ma
terii fuhirólodzy jednak nie żabie- 
rają głosu-



I2ROWNIK wydziału ekońo- centrować wysiłki ha stopniowej sfosowany ma Syć w całej góspo- własnych wysiłków przedsiębiorstw, I NA ŁAMACH PRASY NRD 
micznego KC KPCz dr Jan likwidacji niedoborów tych ródza- darce narodowej jednolity syśtem od tego, jak gospodarują posiada- I ■ ...   । ■
Barył — w swym wystąpieniu jów towarów, których podaż ' nie regulowania zatrudnienia, ściśle po- nymi zasobami rąk do pracy, jakie I

)- nadąża jeszcze za popytem, na po- wiązany z planami rozwoju gospo- potrafią stworzyć warunki dla pod- I
darczego. Ustanowione zostaną nie- noszenia wydajności pracy i pra- I
przekraczalne limity zatrudnienia widłowego ułożenia stosunków mię- |
dla niektórych gałęzi. Wzrost za- .................. “ u':—

przed kamerami telewizji czecho-
słowackiej scharakteryzował, 
główne zadania i problemy rozwo
ju gospodarki CSRS w roku '1971. 
Pozytywne zmiany, jakie wystąpiły 
w ciągu ostatniego półtora roku w 
ekonomice czechosłowackiej, , w 
żadnym wypadku nie mogą stać 
się sygnałem do samouspokojenia, 
stanowią jedynie zapoczątkowanie 
długofalowego procesu odnowy go
spodarki CSRS. Do najpilniejszych 
spraw, wymagających przynajmniej 
częściowego rozwiązania w roku 
1971, dr j. Barył zaliczył:

• Przyspieszenie rozwoju bazy 
paliwowo-energetycznej. W wyniku 
błędów, jakie pop*ełniono w przesz
łości, niedoceniania roli tego działu 
gospodarki narodowej, sytuacja ria 
tym odcinku jest bardzo napięta. 
Rozwój bazy paliwowo-energetycz
nej stał się jednym z warunków 
podniesienia efektywności gospoda
rowania. Duże znaczenie powinno 
mięć zaostrzenie reżimu wykorzy
stania wszelkich rodzajów energii, 
co powinno stać się ważnym, ele-

prawie struktury cen i na zabez
pieczeniu większej rytmiczności za
opatrzenia.
• Dużo uwagi zamierza się po

święcić bardziej prawidłowemu 
rozwojowi .handlu zagranicznego, a. 
zwłaszcza szerokiemu włączeniu 
się do międzynarodowego socjali-

trudnienia następować może jedy
nie w wybranych, gałęziach, bran
żach i przedsiębiorstwach. Zarazem 
ma się dbać o zapewnienie zgod
ności limitów zatrudnienia z geb-

CZECHOSŁOWACJA

Główne zadania
w roku 1971

mentem opracowywanych 
przedsiębiorstwa programów 
pleksowej racjonalizacji.

O Ważnym zadaniem jest

przez 
kom-

przy-
spieszenie rozwoju przemysłu che
micznego, a zwłaszcza produkcji 
podstawowych rodzajów tworzyw 
sztucznych. Służy temu rozbudowa 
petrochemii.

O W przemyśle budowy maszyn 
rok 1971 przynieść powinien przy
spieszenie tempa’ rozwoju branż i 
wyrobów będących nośnikami po
stępu technicznego: urządzeń dla 
techniki obliczeniowej, półprzewod
ników, obrabiarek o światowym 
standardzie, kompleksowych linii 
automatycznych itp. Doprowadzić 
to powinno do zmian w strukturze 
produkcji przemysłu maszynowego.

9 Ważnym zadaniem staje się 
poprawa efektywności gospodaro
wania poprzez lepsze wykorzystanie 
majątku trwałego, surowców, ener
gii i siły roboczej. Należy powrócić 
do korzystania w przedsiębiorstwach 
z rachunku kalkulacyjnego, norm 
pracochłonności, wydajności, zuży
cia itp. W roku 1971 przywrócone 
zostaje opracowywanie bilansów 
materiałowych szeregu wyrobów.

© Rozwiązania wymagają liczne 
problemy zaopatrzenia rynku" We
wnętrznego. Osiągnięto już globalną 
równowagę, a obecnie należy skon-

stycznego podziału pracy. „Nasi 
kierownicy przedsiębiorstw — pod
kreślał J. Barył — muszą przestać 
myśleć wąskimi kategoriami naro
dowymi i zacząć traktować proble
my integracji jako jeden z podsta
wowych punktów wyjścia dla efek
tywnego i perspektywicznego roz
wijania produkcji”.

Nie wszystkie przedsiębiorstwa w 
pełni podporządkowały się nowym 
wymaganiom, jakie stawia im o- 
becny etap rozwoju gospodarki na-

graficznym rozłożeniem zasobów 
ły roboczej. Niedotrzymywanie

si
li-

rodowej. W 
przedstawione 
stwa projekty 
prowadziły do

wielu przypadkach 
przez przedsiębior- 
planów na rok 1971 
pogarszania podsta-

wowych relacji ekonomicznych. Z 
tego powodu rząd nie przyjął pro
pozycji przedsiębiorstw i podstawo
we założenia planu na rok 1971 o- 
pracowane zostały na podstawie 
zaleceń centralnych organów plani
stycznych.

Jakie problemy stanowią obecnie 
najtrudniejsze do przebycia barie
ry? Przede wszystkim jest to nie
dostatek rąk do pracy. Rozwiąza
nie tego problemu wymaga aktyw
nej polityki zatrudnienia. Należy 
dążyć do stopniowego przesuwania 
zatrudnionych z gałęzi, branż i 
przedsiębiorstw nierozwojowych'’do 
tych; które decydować będą óuprzy- 
szłym obliczu kraju. W roku 1971

• Upowszechnienie nowości
dzyludzkich. Tu przede wszystkim I witwt

leży klucz do rozwiązania próbie- A lilAWUY KQlPvftWV 
mów zatrudnienia, chociaż oczywi- I ylvit llj ■" J
ście — jak podkreślił w swej wy- I * _
powiedzi przed kamerami telewizji I ■ _ a nf ma I AU Am
dr Jan Barył - „organy centralne -----  Kll|lI I 1111/1 fj111
w żadnym wypadku nie zamierzają I 
zrzekać się odpowiedzialności za | yGODNIK DJe wirschaft” roz-

I pisał niezmiernie ciekawą an- —... 
1 kietę, dotyczącą postępu nauko- przedsiębiorstw

mitów zatrudnienia będzie trakto
wane jako elementarne naruszenie 
dyscypliny realizacji zadań plano
wych.

„Niedostatku siły roboczej — do
dał J. Barył — nie rozwiąże się 
poprzez wysuwanie żądań pod a- 
dresem organów centralnych. Trze
ba zacząć od takich spraw podsta
wowych, jak wykorzystanie czasu 
pracy, dyscypliny pracy itp. „Gdyby 
obniżyć straty wynikające z nie
wykorzystywania czasu pracy tylko 
o 1/3, gospodarka narodowa uzy
skałaby dodatkowo 275 tys. pracow
ników; obniżenie wskaźnika zacho
rowalności o 1 proc, oznacza „wy
gospodarowanie” dodatkowych .60 
tys. ludzi itp. Przedsiębiorstwa do
magają się wprowadzenia zakazu 
odchodzenia z pracy jako środka 
zapobiegającego nadmiernej obec
nie fluktuacji. Te same przedsię
biorstwa często jednak niewiele 
przejmują się warunkami pracy, nie 
szanują dobrych pracowników, nie 
dbają o stworzenie należytej atmo
sfery sprzyjającej rozwojówi twór
czej inicjatywy, o wytworzenie pra
widłowych stosunków między jed
nostką i’J'kblekiywć‘ńA‘. ''FÓprąwiśi' ‘ś# 
tuacji w dziedzinie zatrudnienia za
leży więc przede wszystkim od

Gospodarka Bułgarii po trzech kwartałach br
Nie rozporządzamy jeszcze szacunka

mi, charakteryzującymi rozwój gospo
darki bułgarskiej w ciągu całego roku 
1970. Według danych, obejmujących 3 
kwartały, produkcja przemysłowa — w 
porównaniu z analogicznym okresem 
roku poprzedniego — wzrosła o 8,8 proc. 
Chociaż jest to wzrost produkcji bardzo

dzielniach produkcyjnych "z 475 
roku 1965- do 700 lewa w roku 
1000 ha użytków rolnych w 
przypada obecnie 1500 KM —

lewa w 
1979. Na 
Bułgarii 
w roku

wyższy wiciu pozosta-
l; cli krajach socjalistycznych, oznacza 
oo jednak pewne zwolnienie dynaniiki 
w porównaniu z latami poprzednimi. W 
roku 1966 przyrost produkcji przemy
słowej wynosił 12 proc., w roku 1967
13 proc., w roku 1968 — 10 proc., w ro
ku 1969 — 10 pro?.

Powyżej średniej kształtowa! si9 
m.in wzrost produkcji przemysłu che
micznego i gumowego (19,2 proc.), hut
nictwa żelaza i stali (16,3 proc.), energii 
elektrycznej (14,6 proc.), przemysłu bu-

1965 — 1000 KM; zużycie energii elek
trycznej w rolnictwie powiększyło się 
z 455 min kWh w roku 1965 do 662 min 
kWh w- roku 1970. Poważnie wzrosło zu
życie nawozów sztucznych. Wynosi ono 
obecnię (r. 1969) w przeliczeniu na 1 ha 
użytków rolnych 143,1 kg.

do wy i obróbki metali (16,3 
materiałów budowlanych

(u.l proc.). Niższe od przeciętnej tempo 
wziostu produkcji notowano przede 
wszystkim w przemysłach grupy „B": 
w porcelanowo-fajansowym i szklarskim 
przyrost produkcji w ciągu 3 kwartałów 
wyniósł 8.3 proc., w celulozowo-papier
niczym 4,4 proc., spożywczym 4.1 proc., 
drzewnym 3,8 proc. oraz lekkim 3,4

Pewne zwolnienie tempa wzrostu 
produkcji przemysłowej w końcowych 
latach bieżącego pięciolecia miało miej
sce mimo dość znacznego przyspiesze
nia — szczególnie w lalach 1966—1967 
dynamiki nakładów inwestycyjnych. 
Główną część nakładów inwestycyjnych
pochłaniał przemysł. roku 1963
na przemysł przypadało 48,2 proc, na
kładów inwestycyjnych, na rolnictwo i 
leśnictwo 14 proc., budownictwo 1,3 
proc.

Dobre wyniki, jak podkreśla komuni
kat o wykonaniu narodowego planu go
spodarczego w ciągu 3 kwartałów 1970 r., 
osiągnięto w rolnictwie Ja'k pódaje a- 
gencją BTA, średnie plony pszenicy z ha 
wyniosły 28,5 ą. tzn. kształtowały się po
wyżej przeciętnej za lata 19611—1969 (26,8 
q). Powyżej przeciętnej z lat ubiegłych 
kształtowały się także plony kukurydzy, 
słonecznika, jęczmienia i innych kultur 
zbożowych. Stan pogłowia powiększy! 
się w porównaniu z rokiem poprzednim, 
chociaż nie opublikowano szczegółowych 
danych na ten temat. Wartość śród- 
ków trwałych, przypadających na 1 
!xa użytków rolnych, wzrosła w s»ół-

— ruchoma organizacja gospo
darki, nie „przypisująca" z góry 

......... r do określonych
wprowadzenie porządku".

Inną, istotną barierą jest niena- I wegO j technicznego pn. „Jak da- 
dążanie za światowym rytmem po- I leko jest czołówki do szerokie- 
stępu technicznego. „Jest tajemni- i go upowszechnienia?”. A oto py- 
« potonela - J.» W " ..... ..........
— że od szeregu juz lat nie uda je I szukaU od^>Wiedzi: Co zrobić, aby wania nowej technologii i
nam się w produkcji doprowadzić I wyniki badań, ich rezultaty częś- sprzyja to zastąpieniu staiycn
do wyraźniejszego rozwoju technicz- I ciowe,. a nawet tylko pomysły tra- duktów nowymi,
nego: Co zrobić, aby sytuacja się I fiały szeroko do gospodarki naro- *

• -r o 4- „(o rn-rmiaża I dowej? Jakie szanse partycypowa- ♦
zmieniła. Myślę, 4 I n-a w ^yujjjgch badań podstawo- pr q Mittag wyraził ną
tego częściowe zabiegi, ale zasad- I mają małe branże przemysło- pjenum KC SED opinię, że funk- 
nicza zmiana w postawie wobec za- I we? Czy przedsiębiorstwa i gospo- cje j odpowiedzialność głównych
cadnień postępu technicznego. W I darka narodowa jako całość są do- księgowych zostały w ostatnim

roln rnzwói techniki musi I statecznie elastyczne, aby szyb- Czasie ograniczone, co jest me dotym celu rozwój tecnniKi musi ■ ko wdrażać nowe metody i nowe ’ — ----------
przenikać cały system zarządzania, I produkty? Czy wielokrotnie wyra- 
poczynając od planu państwowego. I żane opinie: „brak nam potencjału" 
Ten musi stać się zasadniczym in- I dla wdrażania istniejących wyni- 

. I ków badań naukowo-technicznychstrumentem przenikania pos ęp I uzasadnienie? Czy kierow-
technicznego do gospodarki narodo- I nicy prac badawczych i rozwojo
wej. Postęp techniczny musi być I wych muszą czekać, na stworzenie 
nonierany również przez stosowny I banku informacji, aby dowiadywać

, I się o najnowszych osiągnięciacnzestaw bodźców . I wszystkich innych placówek ba-
Ważną barierą ograniczającą do- I dawczych i rozwojowych?

tychczas rozwój gospodarki naro- j Pytania te, jak widać, wyraźnie 
dowe) i.,t niedostateczna •<*; S/‘
tywność działalności inwestycyjnej, i ig70j opublikowali oni częściowe 
nadmierny popyt na inwestycje i I wyniki ankiety. Partia i Rząd — 
naruszanie dyscypliny w tym za- I piszą autorzy — wyraźnie nakre- 
„„„a. Postęp „a odemau
ciągle jeszcze zbyt wolny. Dlatego I g^poda^e j na koncentrację ba- 
— rozpatrując zadania roku 1971 I dab. Pierwsze wyniki tej polityki 
_  należy w rozwijającym się ru- I już są widoczne w postaci wysoko 
chu socjalistycznej racjonalizacji i”^
położyć nacisk na wykorzystanie l pr<łduktów> a także rosnącej wy- 
majątku produkcyjnego, lepszą or- I dajności pracy. Ale tempo jest V/ 
ganizację produkcji, pracy i zarzą- I niektórych przypadkach zbyt po- 
dzania W żadnym wypadku — I wolne. Nowe przebija się często z dzama. „w zaanym wjpauKu i ami )Mamy dość pracy 2 bie- 
podkreślił dr Jan Barył, kierownik I produkcją, a potencjał badaw- 
wydziału ekonomicznego KC KPCz I raczej nie pozwala na rewolu- 
w swym wystąpieniu w telewizji — I cjonizujące nowości”. „Nie zostaliś- 
nrpanizacie nartvine nie mogą go- | my zaliczeni do jednostek rozwojo- organizacje partyjne nie mogą go i / h (strukturbestimmend), nasze 
dzić się z tym, ze snada wykorzy- I grodk| ledwie starczą na badania 
stanie środków trwałych, obniża I bieżące". „Mamy dość pomysłów, 
zmianowość, a przy tym z drugiej I ale brak nam zdolności projektowo- ...... ...........,
strony przedsiębiorstwo domaga się I technologicznych, aby wprowadzać ni księgowi nie będą

. . -mv,7„4„ I do produkcji nowe wyroby . „miezgody na nowe inwestycje. Należy moż£my się zajmowaŁ wynikami 
pociągnąć do odpowiedzialności I badań, które nie służą fpzpośredr.iO 
partyjnej kierowniczych pracowni- | celom badawczym i rozwojowym, 
ków przedsiębiorstw odpowiedział-

produktów finalnych, ułatwiająca 
im wytwarzanie ■ dodatkowych pro
duktów. Powinno to mieć miejsce 
w przypadkach, gdy taka możli
wość powstaje w wyniku opraco- . * ------ . i 'gdy

pro*
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pogodzenia z zasadami 
systemu ekonomicznego".

„nowego

W systemie tym znacznie zwięk
szono samodzielność (w NRD uży
wa się bardziej adekwatnego dla 
ducha „nowego systemu ekono
micznego" terminu: „odpowiedzial
ność własna”) przedsiębiorstw, 
wobec czego, zgodnie z zasadą cen
tralizmu demokratycznego, należy 
wzmocnić kontrolę państwową. Re-: 
ferując stanowisko Biura Politycz- 
nego, dr Mittag stwierdzał więc 
wówczas, że celowe byłoby przy
gotowanie przez Radę Ministrów 
nowych przepisów o roli główne
go księgowego, jako kontrolera 
państwowego we wszystkich przed
siębiorstwach, kombinatach i zjed
noczeniach. . .

Projekt takiego zarządzenia - pod
dany został pod publiczną dysku
sję, opublikowało go pismo „Die 
Wirtschaft" nr 44/1970. W mysi 
projektu kompetencje i odpowie
dzialność głównych _ księgowych 
mają bardzo poważnie wzrosnąć. 
Będą oni odpowiedzialni przędą 
wszystkim - za rzetelność prowadzo-
nej księgowości i obiektywną ana
lizę rozwoju ekonomicznego przed
siębiorstwa (kombinatu, zjednocze
nia) oraz za najbardziej efektywne 
wydatkowanie środków oddanych 
dó dyspozycji jednostek gospodar
czych, przy czym za kryterium 
służyć tu będzie zgodność z pla
nem i przepisami prawnymi; Głów-

żadnych .poleceń, które''nie byłyby 
zgodne z tymi kryteriami.

ńych źaPtaką póiitykę,5 która pod
waża podstawy ekonomicznego roz-
woju społeczeństwa”. (kk)

Obowiązkiem głównych księgo- 
j— - ------ - - wych miałoby być; aby: już w fa-

Nie możemy w naszych oddziałacn ?ie..przygotowała wszelkich; przę^^^ 
bądawczych. realizować zadań in- sięwzięć brano pod uwagę ich efek- 
nych rbranż”. .„Mamy zapewniony tywność; w związku z tym ich pod-
zbyt. ńic nas nie zmusza, aby coś pis stanie się bezwzględnym wa-
nowego wprowadzać". Takie .były ■■ ■ « . >—
syntetycznie ujęte' odpowiedzi na 
pierwsze pytanie, postawione w 
przedsiębiorstwie przemysłu ma-

I czającym artykuły .konsumpcyjne 
I oraz zakładach przemysłu chemicz

Korzystne wyniki rolnictwa w roku 
1970 są ważne nie tylko z tego wzglę
du, że w Bułgarii w dalsr.ym ciągu ok. 
1/4 dochodu narodowego powttaje w 
tym dziale gospodarki narodowej (naj
wyższy udział ze wszystkich europej
skich krajów RWPG) ale także dlate
go, że rolnictwo bułgarskie przeżywało 
dość ostry spadek ' produkcji w roku 
ISBg — o 9 proc, w porównaniu t TO” 
kiem poprzednim. Produkcja zbóż 1 ro*

flin itrącikowych obniżyła się wówczas i 
x 6 714 tys. ton do 5 383 min ton, ,w tym I 
pszenicy X 3 254 tys. ton do 2 549 tys. I 
ton. żyta z 38 tys. ton do 24 tys. ton, I 
jęczmienia z 985 tys. ton do 807 tys. ton. I 
Obniżyły się zbióry- buraka cukrowego I 

z 2 032 tys. ton w roku 1967 do 1 407 tys.' 
ton w roku 1968. Zmniejszyło się także 
w tym czasie pogłowie zwierząt gospo-
darskich: bydła z 1 461 tys. sztuk do 
1386 tys., trzody chlewnej z 2314 tys. 
sztuk do 2140 tys. sztuk, owiec z 9 905 
tys. sztuk do 9652 tys. sztuk. W roku 
1969 częściowo odrobiono te straty, ale 
globalna wartość produkcji rolnej w 
dalszym ciągu nie osiągnęła jeszcze po
ziomu z roku 1967. Być może poziom 
ten uda się osiągnąć w roku bieżącym, 

(kk)

nego. j \ ■ _Autorów ankiety nie zadowalają 
przytoczone .odpowiedzi. Przedsta
wiają więc także swoje własne 
uwagi. Starają się przede wszyst
kim sprawdzić, na ile struktura or
ganizacyjna gospodarki narodowej 
sprzyja wszechstronnemu wykorzy
staniu nowości naukowo - technicz
nych. Pytają np., gdzie należy pro
dukować botki dziecięce, w fabryce 
obuwia, czy w odpowiedniej wy
twórni tworzyw sztucznych ? Odpo-

MIEJSCE MIĘDZYNARODOWEGO 
SPOTKANIA EKSPERTÓW 
TARGI LIPSKIE 
HHA MIII DiMOKRAin 
14 do 23. III. 1971

W Lipsku można uzyskać informacje, 
nawiązać kontakty i pomyślnie załatwić 
wszelkie sprawy handlowe. Rozmie
szczenie według kompleksów zaintere
sowań i branż, odpowiadające cha
rakterowi targowemu, obecność przed
siębiorstw przodujących na rynku mię
dzynarodowym oraz sprawne usługi 
stanowią dobrą gwarancję racjonal
nej informacji i skutecznej decyzji.

Około 200 międzynarodowych fa
chowych odczytów oraz sympozjów, 
kolokwiów i kongresów wpłynie na 
powzięcie przez Was decyzji o zna
czeniu dla dalszej przyszłości.

Informacje w sprawie wyjazdu do 
Lipska oraz legitymacje targowe moż^ 
na otrzymać w biurach podróży GRO
MADA, ORBIS, PTTK, PZM, SPORTS- 
TOURIST, TURYSTA i w oddziałach

I wiedź ich brzmi: raczej w wy- 
I twórni tworzyw sztucznych, gdyż 
I nie ma istotnej różnicy między bot- 
rkami a innymi wyrobami z two-. 
I rzyw sztucznych, które produkowa- 
I ne śą przy pomocy tej samej tech- 
I nologii. Innymi ■ słowy, kto opano- 
I wał metody obróbki i przetwarza- 
I nia jakiegoś materiału, ten po- I winien produkować wszystko, co. 
I przy pomocy tych metod da się 
I wytwarzać. W ten sposób osiąga s.ę 
I bowiem efekt szerokiego upow-: 
I szechnienia, widoczny w postaci; 
I produktu finalnego. Nie należy przy: 
I tym dowolnie przekraczać rozsąd- 
I nych granic nakreślonych przez do- 
I świadczenie i techniczne wyposaże- 
I nie przedsiębiorstwa. Uogólniając,' 
I autorzy ankiety stwierdzają, żę 
I koncentracja produkcji związana ze I specjalizacją technologiczną, a nie 
I z produktem końcowym stanowiła- 
I by jedną z dróg możliwie najbar- 
I dziej wszechstronnego i efektywne- 
I go przekształcani a ^aktualnego stanń 
I wiedzy w nowe produkty. Przy. 
I takim rozwiązaniu nie byłoby kło- 
I potów z produkowaniem przekaź- 
I ników i elektrycznych maszynek 
I do golenia w jednym przedsiębior- 
| stwie. Jako wzór do naśladowa- 
I nia stawiają tu autorzy organi- I zację badań naukowych, która .co- 
I raz bardziej nastawia się na me-; 
I tody technologiczne, co prowadzi 
I — przy posiadanym interdyscypli- 
I narnym charakterze tych badań, 
I do szerokiej skali wykorzystania' 
I ich wyników.
I W zakończeniu artykułu stwier- 
I dza się, że nie należy' dyskutować 
I na temat potencjałów badawczych, 
I lecz na temat ich priorytetów, A 

I I te ostatnie formułują autorzy na-
I stępujące:
I — koncentracja badań i prac 

I I rozwojowych na ważnych przed- 
I I sięwzięciach gospodarczych;

I — ciągła, nastawiona na prak- 
I I tyczne wykorzystanie informacja o 
I I wynikach badań"
I I — ekonomiczne stymulowanie i

runkiem ważności , każdego projek
tu planu-Będą oni również odpo
wiedzialni za ścisłą kontrolę wy
konania planu oraz za dokładne 
rozliczenie Się z niego, gdyż, zda
rzało się w ostatnich c-asach, że 
niektóre przedsiębiorstwa pozwo
liły sobie na przedstawienie fał
szywych sprawozdań.

Już w zarządzeniu o prawach i 
obowiązkach przedsiębiorstw pań
stwowych (z 1967 r.) znalazło się 
ustalenie, że główni księgowi pod
legają wprawdzie , dyrektorom 
przedsiębiorstw; w których pracu
ją, ale. są powoływani i odwoły-; 
wani przez dyrektora jednostki 
nadrzędnej. W obecnym projekcie 
zarządzenia stwierdza się dodatko
wo. że również wszelkie decyzje w 
sprawie wynagrodzenia głównych 
księgowych . podejmowane są na 
wyższym szczeblu. .

W cytowanym projekcie zarządze- 
nia proponuje się jednocześnie 
znaczny wzrost kompetencji mini
stra finansów. Będzie on miano
wicie uprawniony do wzywania 
głównych księgowych na narady 
lub celem złożenia sprawozdania, a 

i także do wyznaczenia im specjal
nychzadań . kontrolnych. Minister 
finansów: będzie także mógł, jeśli 
to uzna za słuszne, złożyć swój 
sprzeciw przy powoływaniu lub 
odwoływaniu głównego księgowego.

Z drugiej strony główni księgowi 
będą ; mieli prawo i obowiązek 
bezpośredniego zwracania się do 
ministra finansów w razie stwier
dzenia poważnych przekroczeń 
dyscypliny planowej i finansowej. 
Główni księgowi będą poza tym — 
zgodnie z wytycznymi ministra fi
nansów — współdziałać z banka
mi i państwową rewizją finanso
wą przy przeprowadzaniu kontroli 
finansowej.

Jak wynika z projektu zarządze- 
: nia, główni księgowi będą * mieli 

obowiązek żądania od swoich dy
rektorów podejmowania środków, 
które by zabezpieczały najlepsze i 
najbardziej efektywne wykorzy
stanie majątku państwowego. W 
razie stwierdzenia złego zarządza
nia tym mąjątkiem lub jego mar
notrawstwa i zagrożenia, będzie im 
przysługiwało prawo wystąpienia o 
zastosowanie wobec winnych kon
sekwencji materialnych oraz 
wszczęcie postępowania dyscypli
narnego. W przypadku uzasadnio
nego podejrzenia o działanie prze
stępcze będą mieli obowiązek za
alarmowania odpowiednich orga
nów państ wowych. ■

„Die Wirtschaft" wezwała swoich 
czytelników do udziału w dysku
sji i przedstawienia opinii oraz 
wniosków na temat projektu za
rządzania. (S.J.)

tych biur.
139-0

sensowne kierowanie tym 
mieniem informacji:

— nastawienie odbiorców 
ków badań naukowych na

stru-

wyni- 
możli-

ii
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spojono.

Prace nr i/70 wg

metaliKlejenie

klejenieproblemy.

znamionowych

Jl

kleje- 
oraz

W Nowosolskich Zakładach Od-

inne skleja się dopiero n;, 
lokalizacji domku-bańki. 

ntowaniu budyneczek ma

klejenie brązowych tulejek i płytek 
spiekanych. Pu wdrożeniu w nowo- 
solskich zakładach odlewniczych, 
technologia ta została już sprawdzo-

Domki takie mogą służyć jako po- 
mieszrzenia weekendowe» budki in
formacyjne. kioski itp. (Teclinicke 

PT)

Po zmor 
wysokość 3 m.
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„GOSPODARKA I ADMINISTRACJA 
TERENOWA NR 12/1970”

A okładce grudniowego nume
ru miesięcznika „GiAT” znaj
dujemy informację o inwe

stycjach planu terenowego na rok 
1971, z której wynika, iż nakłady 
grupy „A” ogółem wyniosą w tym 
okresie 60 mld zł. Z powyższej 
kwoty na inwestycje rad narodo
wych przeznacza się 35 mld zł., w 
tym na rolnictwo 15 mld zł, zaś in
westycje’ spółdzielczości szacuje się 
w wysokości 25 mld. zł. Udział in
westycji planu terenowego w na
kładach inwestycyjnych gospodar
ki uspołecznionej (plan centralny 
i terenowy) stanowi 31,5 proc.

W artykule pt. „Niektóre zagad
nienia terenowego planu inwesty
cyjnego na 1971 rok” Zdzisław Tom
czyk stwierdza, że ... dążenia do 
zu iyKszenia efektywności inwesty
cji w gospodarce narodowej stano
wiły dominującą cechę prac rów
nież nad planem inwestycyjnym na

1971 rok”. Do elementów ułat
wiających prace rad planem autor 
zalicza „pierwsze przymiarki” pro
jektu planu na lata 1971—1975, na
tomiast do czynników utrudniają- 
c^ ”h prawidłową konstrukcję pla
nu rocznego należą niesprzyjające 
warunki realizacyjne w 1970 r., „co 
w konsekwencji wpłynęło zarówno 
na ogólny poziom przyjętych do 
planu nakładów na 1971 r., jak też 
na program rzeczowy przewidziany 
do realizacji i oddania do użytku 
w 1971 r.”

W dalszej części artykułu Zdzi
sław Tomczyk wymienia konkretne 
przedsięwzięcia, które mają umoż
liwić usprawnienie efektywności 
podejmowanych przedsięwzięć in
westycyjnych. Podkreśla m. in. mo
ment istotny, kiedy stwierdza, iż 
..Analiza projektów planów woje
wódzkich wykazała, że założenia w 

; dziedzinie koncentracji nakładów in-

westycyjnych zostały przez rady na
rodowe zrealizowane, w bardzo wy
sokim stopniu”'. Ponad toć -ważnym 
zagadnieniem'” konstrukcji i ■ przy
szłej realizacji planu terenowego 
jest zapewnienie i właściwe skoor
dynowanie nakładów na inwestycje 
wspólne i towarzyszące, o czym 
również szeroko pisze autor, a co, 
jak wiadomo, jest treścią Uchwały 
'RM nr 118 69. rozszerzającej wy
datnie prerogatywy lokalnych or
ganów władzy przedstawicielskiej.

W konkluzji Z. Tomczyk pod-
kreślą,
wanie planu

„Prawidłowe skonslruo-
to jednak dopie-

ro początek postawionego zadania, 
gdyż ostateczne wyniki zależeć bę
dą od równie prawidłowej jego 
realizacji, którą ' cechować powin
na m. in. rytmiczność wykonywa
nia w ciągu całego roku”.

Zespól zagadnień dotyczących in
westycji wspólnych i towarzyszą
cych został z kolei zaprezentowany 
w artykule pt. „Program inwesty
cji wspólnych i towarzyszących", 
autorem ktorego jest Waldemar Ja- 
roń.

CZYNNIKI WZROSTU 
WYDAJNOŚCI PRACY

Według niepełnych Jeszcze danych 
wzrost wydajności pracy, mierzony 
produkcją czystą, w 1970 r. wynosi 
6,2 proc.

Równocześnie nastąpiło Jednak osła
bienie roli postępu organizacyjnego 
we wzroście wydajności pracy. W la
tach bowiem 1968—1969 tempo wzro
stu technicznego uzbrojenia pracy, 
tj. wartości środków trwałych przy
padającej na 1 robotnika grupy prze
mysłowej zatrudnionego na najlicz
niejszej zmianie (4,2 proc.—4,5 proc.) 
było niższe od tempa wzrostu wydaj
ności pracy (5,4 proc, w 1968 r. i 4.7 
proc, w 1969 r.). W 1970 r. sytuacja 
uległa zmianie i tempo wzrostu tech
nicznego uzbrojenia pracy (6,4 proc.) 
jest wyższe od. tempa wzrostu wydaj
ności pracy (6,2 proc.). Oznacza to,

że o zwiększeniu udziału wydajności 
pra.cy we wzroście produkcji czystej 
3 61 proc. 1968 r. i 57 proc, w 1969 
r. do 80 proc.* w. 19*0 r., zadecydował 
wzrost technicznego, uzbrojenia pra-) 
cy, a nie postęp techniczno-organiza
cyjny. , ;

Nadal więc sprawą pierwszorzędnej 
wagi pozostaje szersze wykorzystanie 
postępu organizacyjnego jako czyn
nika .wzrostu produkcji i wydajności 
prac*. (Sb)t 

DOSTAWY ARTYKUŁÓW 
TRWAŁEGO UŻYTKU

Dane, za 9 miesięcy br. wskazują, że 
w okresie tym dostawy artykułów 
trwałego użytku wykazywały znacz- 
nie wyższą dynamikę wzrostu niż 
ich sprzedaż. Ta bowiem w niektó
rych przypadkach wykazywała nawet
tendencję spadkową.

Okazuje się np„ : 
mieś. br. dostawy i

że w okresie 9 
radioodbiorników

sprzedażwzrosły o 14 proc., a icb
spadla o 10 proc., dostawy magneto
fonów wzrosły o 21 proc., a Sprze
daż o ok. 6 proc., dostawy, gramofo
nów wzrosły’ o 11 proc., a ich sprze
daż o 3 proc., dostawv lodówek wzro
sty o 16,7 proc., a ich sprzedaż o ok. 
14 proc., dostawy odkurzaczy wzrosły 
o ok. 21 proc., a ich sprzedaj spadla 
o 3 proc., dostawy froterek elektrycz
nych wzrosły o 24 proc., a ich sprze-

a śprze-

Książki
[ nadesłane

PAWEŁ GLIKMAN — RACHUNEK 
EKONOMICZNY WE WSPÓŁPRACY 
KK.UOW RWPG W DZIEDZINIE IN-

dzynarodowe stosunki walutowe, w 
ich aspekcie społeczno-ekonomicz
nym. Autor podkreśla nie doceniane, 
wielostronne powiązania kapitalistycz
nego mechanizmu walutowego ze zło
tem, głównym obiektem ingerencji 
państwowomonopolistyrznej w epoce 
chronicznego kryzysu dolara i funta 
szterlinga.
MAKSYMILIAN RYLKE — ORGANI-

STANISŁAW SMOLIŃSKI — GOSPO-
DARKA ŚRODKAMI
PRZEMYŚLE 
116, rena zl 9.

wydanie II
W 

str.
PWE, Warszawa 1970.

WESTYCJ1 316, cena zł 26.
W EJ

GOSPODARCE NARODO- 
. 220, cena zl 20.— PWE,

Temafłka niniejszej pracy obejmu
je: pojęcie i istotę środków pracy, 
ich klasyfikację i metody mierzenia, 
zagadnienia zdolności produkcyjnej, 
■wykorzystania, zużycia i amortyzacji 
środków pracy oraz systemy remon
tów. "

PWE, Warszawa 1970.
Autor omawia rolę 1 miejsce ra

chunku ekonomicznego we współpra-
cy krajów RWPG tej dziedzinie
oraz przedstawia własne rozwiązania. 
Książka jest przeznaczona dla osób

W książce tej autor analizuje zasa- 
dy planowania, organizacji i funkcjo
nowania systemu usług rynkowych 
świadczonych na rzecz ludności i jed
nostek gospodarki uspołecznionej.

interesujących się problemaiyką
podejmując samym próbę szer-

oraz dla studentów kierunków eko
nomicznych.

WSPÓŁPRACA KRAJÓW RWPG W 
ZAKRESIE TRANSPORTU — Praca 
zbiorowa potl redakcją Ignacego Tar- 
skiego — sir. 228, cena zl 19.— PWE, 
Watwtawa 1970.

Książka jest Jtolejną pozycją z se
rii „Polska — RWPG — Świat". 
■Wprowadza ona Czytelnika w ogól
ną problematykę transportu krajów 
należących do RWPG, ze szczegól
nym uwzględnieniem integracji ich 
systemów transportowych.

DYMITR SOKOŁOW — KONIUNKTU
RA GOSPODARCZA — str. 384, cena 
zł. 30.—- PWE, Warszawa 1970,

Treścią książki są problemy ko
niunktury gospodarczej w krajach ka
pitalistycznych. Autor omawia prze
bieg cyklu, ingerencję państwa i Jej 
następstwa oraz międzynarodowe as
pekty cyklicznych wahań koniunktu
ry. Dalsze części książki są poświęco
ne badaniom nad koniunkturą.

ZDZISŁAW FEDEROWIĆZ — FINAN
SE W GOSPODARCE SOCJALISTY
CZNEJ — Wydanie VII zmienione —

szego omówienia problematyki, której 
nie poświęcono dotychczas dostatecz
nej uwagi w polskiej literaturze eko- 
nomicznej^
ALFRED LTEBFELD — HENRY FORD 
— LEGENDA I RZECZYWISTOŚĆ —
dztt. Warszawa 1970.

Postać Henry Forda, system orga
nizacji pracy stworzony przez niego . 
przedstawia autor na tle rozleglej pa
noramy, obejmującej okres od po
czątków „cywilizacji samochodowej” 
do naszych czasów. Książka, stanowi 
analizę działalności Henry’ Forda, 
da je krytyczną a zarazem obiektywną 
ocenę naukowej organizacji procesu 
wytwórczego, znanej Jako „fordyzm” 
i „tayloryzm”. Jest to konfrontacja 
legendy z rzeczywistością.

■ str. cena zl 49.— PWE, Warsza-

Książka obejmuje zagadnienia ogól
nej teorii finansów i elementów teo
rii pieniądza, finansów przedsię
biorstw, budżetu państwa oraz obiegu 
pieniężnego i kredytu.

STANISŁAW BORISOW — ZŁOTO W 
GOSPODARCE WSPÓŁCZESNEGO 
KAPITAŁIZSŁU — str. 410, cena zł 
35.— PWE,. Warszawa 19'0.

Autor omawia jeden z najbardziej 
newralgicznych problemów gospodar- 
Kl krajów kapitalistycznych — mlę-

daż wzrosła tylko o 9 proc.
z powodu trudności zbytu nastąpiło 
obniżenie poniżej poziomui - ow. 
dostaw telewizorów (o 2 proc.), pra 
lek (o ok. 5 proc.). (Sb)

SKUP CIELĄT 
A HODOWLA BYDŁA

Poczynając od in kwartału br. ob
serwuje sie wyraźną 
kowa skupu cieiąt. 1' Hi k«. br-KOWą Shup«
skup ten był o oK- 7niż przed rokiem, tj. o 21 ’«uk.
Oznaćza to. że na podooną skalę wj 
stąpiła tendencja <lo odbudowy por 
głowią hrilla. I bój gospodarski cie
ląt. sądząc z danych P skupie, skór 
cielęcych, utrzyma! się bowiem na 
poziomie z ub.r. Pnnadto w ID »». 
br. wystąpi! również spadek skupu 
jałówek (o 5,6 tys. sztuk, tj. 
proc). Jeszcze głębszy spadek 
cieląt wystąpił w październiku 
padzie br. (w granicach M 
Tempo odbudowy pogłowia 
przybrało więc na sile.-

Równocześnie uwzględnić
należy fakt, że spadek skumi cieląt 
spowodowany jest nie tylko przez 
fakt, że rolnicy wyższy Ich odsetek 
zatrzymują do hodowli, ale również 
przez spadek liczby młodych cieląt. 
Tempo odbudowy pogłowia bydła, 
które wystąpiło w okresie od lipca

o 2.3 
skupu 

I listó- 
proc.).
bydła

jednak.

do listopada br., jak na nasze po
trzeby, nie jest więc zbyt szybkie. 

(Sb)

IBUfMUA.WmUJWlW»

ze świata
NAUKI I TECHNIKI

Zwijany domek
Dwaj berlińscy architekci raprojek- 
wali konstrukcje plastykowych 

namiotów o sztywnej konstrukcji, 
które mogą być transportowane w 
stanie zrolowanym. Domki te o naz
wie Aerocelle wykonane są z fołti 
PCV i skladaja się z przetloczonyrh 
w niecki sześciokatów o boku 650 
mm. Niektóre sześciokaty sa ze sobą

lewniezych ..Dozamet", szeroka droeę 
sobie proces klejenia metali.

Zakładami W}
Materiałów Politechniki

O kooperacji przemysłowej w 
jlziędziriie ...wyiwąr;^ wyrobów 
produkcji finalnej'traktuje .artykuł 
fet. „Kooperacja z gospodarką mors
ką". W publikacji czytamy m. in. 
„Resorty gospodarki morskiej pró
bowali7 problem całej kooperacji 
rozwiązać na szczeblu centralnym, 
przede wszystkim -w głównej jej czę
ści, obejmującej dostawy: stali, si
łowni. chłodni, dźwigów itp. zasad
niczego wyposażenia statków i por
tów. Jednakże szeroki wachlarz po
zycji wyposażenia drobnego trudno 
było objąć ścisłym sterowaniem od
górnym. Problemy te stały sie zatem 
obiektem zainteresowania tereno
wych władz partyjnych i admini
stracyjnych”.

Zagadnienie kooperacji gospodar
ki morskiej było przedmiotem ana-
lizy przeprowadzonej Komite-
tach Wojewódzkich PZPR i Pre
zydiach WRN w Gdańsku i w 
Szczecinie już w 1962 roku, co sta
ło się początkiem inicjatywy po
wołania bazy kooperacyjnej dla 
gospodarki morskiej, zrzeszającej 74 
przedsiębiorstwa, podległe 9 zjedno-

na na skale przemysłowa. Jej auto
rem jest kierownik Zakładu 'lyirr-V- 
małości Materiałów Politechniki 
Szczecińskiej — mgr inż. „anusz 
Lorkiewicz. który ukończył dU „Oo- 

.......... także drugi ze zleco- 
poważniezametu” już ------- --

nych tematów, a trzeci . 
zaawansował w badaniach. (NIC PAP)

Gazowy silnik

ku Radzieckim skonstruowany został 
nowy rodzaj silnika samochodowego, 
pracującego na płynnym gazie,. Nowy 
silnik przeszedł już pomyślnie pierw
sze próby techniczne i zamierza «tę 
zastosować go do samochodów cięża
rowych typu Ził-130. produkowanych 
seryjnie W Związku Radzieckim.

(Motor)

Pływający garaż
Pływający garaż zbudowany został 

na zamówienie norweskiego armato
ra w jedne i ze stoczni hamburskich. 
Jest tn frachtowiec MS Laufetia 
przeznaczony do przewozu samocho
dów i bedzie służył Zakładom Fiata 
do transportu pojazdów. Jednorazo
wo zabiorze on na 10 swych pokła
dów aż 3 100 samochodów osobowych. 
Załadunek jak i rozładunek L.iurelii 
zajniie 5—6 godzin. (Motor)

Drogi alarmujq
Zawartość r*nwhi w glebie w są- 

giodztwie najbardziej ruchliwych 
autostrad w USA niepokojąco wzra
sta. I tak np. ohók dróg samocho
dowych w okolicach Lr»? _ Angeieg 
ilość ołowiu w glebach wzrosła w 
ciągu ostatnich 40 lat aż pięciokrot
nie. Zawartość ołowiu w roślinach 
rosnących w. odległości 2C km od

czeniom, zgrupowanym w 3 resor
tach. Autor omawia osiągnięcia i 
efekty organu=ko.Qrdynac.vjnegol.0raz. 
skutki .Jaezpośredniej- samej koord/ 

, nacji tak dla odbiorców jak i dla 
dostawców. .

Rozwój kooperacji ma bezpo
średni związek z intensyfikacją me
tod gospodarowania f odpowiednie
go nakierowania na ten cel ma
terialnego zainteresowania pracow
ników przedsiębiorstw • i zjedno
czeń.. Warunkiem prawidłowej? rea
lizacji zasad nowego ./systemu w 
tych dziedzinach są przede wszyst
kim następujące czynniki,; sprecy
zowane w Uchwale V Plenum KC 
PZPR: intensyfikacja postępu tech
nicznego; podniesienie jakości pro-? 
dukcji; obniżenie' kosztów wytwa- 
rzania;- zachowania . pełnej rytmiki 
wykonania produkcji koóperacyj- 
nejp eliminacja braków w produk
cji;-kontrola wykonania- asortyment 
towych planów i kalkulacji wyro
bów kooperacyjnych./

W. przytoczonym wyżej kontek
ście pragnęlibyśmy również wymie-

drogi jest nawet o 5 razy większa 
niż w roślinach odległych o 150 km.
Jest wpływ nieustannego
wanta powietrza spalinami samocho
dowymi.

Man-Turbo
Zachodnioniemieckie zakłady MAN 

w. Monachium przeprowadzają próby
saninrhnrtii

pośrednictwem 
przekładniowe i

•owego napędzanego 
„MAN-Turbo". SjI*

mocy 400 KM. napędza za 
6-biegowej skrzyni

jac jej prędkość 100 km
Turbina jest o 
rwykłeen silnika

PFi nodz. '
połowę lżejsza 
spalinoweg< , i

t od 
przy

nie zwiększonym zużyciu pal’"'a.
(Motor)

Super piec
Już ponad rok trwa eksploatacja 

pierwszego polskiego pieca elektrycz
nego szklarskiego. Został on urucho
miony w czerw.cu ub. roku w Pienin- 
skieb Hutach Szkła z przeznaczeniem 
do wyrnhu szkła mnroneeo zwiazka- | 
ml fluoru, z którego wykonuje ««ę 
klosze oświetleniowe. Piec został za* | 
prolektowanv na podstawie prac J

mvsłu Szkła

nie ok. 15% 
równaniu ź 
Kosztv' JPJTO 
pnnad 50%

do tonjenin szkła jedy- 
eneręli ciep^ei w po- ; 

piecem plomlenn vm.
ekcnlontacJi sa ' więc o 
mniejsze. Zaleta pieca .

plektro^owFCo ie«t łakżo znaczno no- 
1f>n<tzonle ’ warunków nrarv nMHicl 
1 poprawa jakości produktu. Osiaea 
ple to nrzy zmróci^nnym o 55% zh- 

fluornkrzemianu pod u. o I
zużyciu sa^trv amonowe! W ten 
sposób nhniżnno ko«»łw surowcowe 
o ok. 30%. (PT nr 41/70)

nić jeszcze jedną publikację z grud- - 
niowego numeru „Gospodarki i Ad- t 

. mimstracjf - Terenowej” -—• Leonar- > 
da Skuteckiego pt.‘ „Bodźce mate
rialnego zainteresowania w prze
myśle' terenowym”. Artykuł stano-' ?

' wi omówienie i Skomentowanie 
Uchwały /Rady Ministrów nr 146 70 
w sprawie bodźców materialnego 
za i n tereśó  wa hia pracown ikó w prżed- 
siębiorstw i zjednoczeń państwo
wego przemysłu terenowego; nad
zorowanych przez Komitet Drobnej 
Wytwórczości.

Na; zakończenie < w
za 5j'gnalizować. iż w omawianym 
numerze '„GiAT” .-znajduje się in
teresująca recenzja ciekawej książ
ki W. Goettiga pt. „Geografia drob
nej .wytwórczości”,- stanowiącej jed
no -z rzadkich syntetycznych opra
cowań z zakresu drobnej wytwór-
czości: lokalizacji zakładów 
struktury przestrzennej < 
wytwórczości.

r oraz 
drobnej

RAD.

Następny numer »Zycia Gospodarczego^ ukaże się

ZYGWNT BOSIAKOWSKI — RA
CHUNEK EKONOMICZNY W SPOŁ- 
DZIEbCZOSn PRACY’ — str. 252, ce- 
na zl 25.— PWE, Warszawa 1970.

Autor przedstawia charakterystykę 
elementów rachunku ekonomicznego 
w spółdzielczości pracy oraz postu
luje dokonanie zmian w funkcjono
waniu tego rachunku, które pozwolą 
m.ln. na zapewnienie porównywalno
ści efektów gospodarczych,osiąganych 
w spółdzielczej i .państwowej formie

JADWIGźl SZYMCZAK — GOSPO
DARKA OPAKOWANIAMI — Czynni
ki towaroznawcze' i ekonomiczne — 
str. 210, cena zł 21.— PWE; Warszawa

Autorka omawia obecną/sytuacje I 
tendencje w zakresie stosowaiiU .t a’o- 
rzyw opakowaniowych i opakowań w 
Polsce oraz w innych krajach, a na
stępnie analizuje zasadnicze czynniki 
towaroznawcze, technologiczneii i eko
nomiczne. które wpływają na gospo
darkę opakowaniami.

z datę 3 stycznia 1971 roku i zawierać będzie m.in.
następujące pozycje:

• MECHANIZM EKONOMICZNY PRZEDSIĘBIORSTWA.

$ INTEGRACJA SŁUŻB EKONOMICZNYCH W PRZEDSIĘBIORSTWIE.

• ZAŁOŻENIA NARODOWEGO PLANU GOSPODARCZEGO W 1971 ROKU.
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„Zycie Gospodarcze” 

spis treści rocznika 1970
(Wykaz ważniejszych pozycji)

I. PROBLEMY POLITYCZNO - SPOŁECZNE
DYNER MIROSŁAW — W inte

resie PRL, NRF i Europy nr 49
JASZCZUK BOLESŁAW — Li

teratura ekonomiczna a ekono
miczne wychowanie społeczeń
stwa (Wywiad) nr 37

J.G. — Nasz komentarz — Oczy
szczanie przedpola nr 1

J.G. — Nasz komentarz — Dzia
łać nie urzędować . nr 23

LINDE RUWÓI^ — Wdtna' Try
buna — Funkcjonowanie kry-’ 
tyki prasowej nr 9

List I Sekretarza Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej do zespołu 
redakcyjnego „Życia Gospodar
czego" nr 49

Praca (Art. wstępne) nr 18
RAJKIEWICZ ANTONI — Wolna. ’

Trybuna — bilansowanie siły - 
roboczej nr 8

n. PROBLEMY EKONOMII POLITYCZNEJ
CHELIŃSKI RYSZARD — Leni

nowska koncepcja kierowania 
gospodarką socjalistyczną nr 18

FALIŃSKI EUGENIUSZ — Je
szcze o miernikach działalności 
przedsiębiorstw nr 5

FALIŃSKI EUGENIUSZ — In
tensyfikacja produkcji, maksy
malizacja konsumpcji a system 
cen nr 28

GLÓWCZYK JAN —Wolna Try
buna — Intensyfikacja i kon
sumpcja nr 5

GLÓWCZYK JAN —Granice re
formy czy reforma bez granic nr 39

GLÓWCZYK JAN — Granice re
formy czy reforma bez gra
nic (II) — Raj utracony czyli 
doskonałość konkurencji nr 40

GLÓWCZYK JAN — Raju utra
conego kontynuacja nr 18

HERER WIKTOR. SADOWSKI 
WŁADYSŁAW — Wyodrębnia
nie czynników wzrostu produk
cji — Kapitałochlonność i po
stęp techniczno-organizacyjny nr 9

• Kierunki kształtowania struktu
ry konsumpcji — (dyskusja) nr 9

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (d.c. dyskusji z nr 
9 70) nr 10

KOZYR - KOWAISKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a ..Kapitał” nr 5

KOZYR - KOWALSKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a „Kapitał” (2) — Cyrkulacja, 
usługi, ziemia a klasy nr 6

KOZYR - KOWALSKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a „Kapitał” (3) — Klasy a war
stwy. baza a nadbudowa nr 8

KRAWIEC FRANCISZEK. MA
KOWSKI KAZIMIERZ — Wy
odrębnianie czynników wzrostu 
produkcji — Prognozowanie 
wydajności pracy w przedsię
biorstwie nr 6

KRUCZKOWSKI ANDRZEJ — 
Prognozowanie — konsumpcja 
— podział pracy (Artykuł dy
skusyjny) nr 43

KUROWSKI STEFAN — W od
powiedzi red. Janowi Glów- 
czykowi nr 48

KRZYŻANOWSKI KAZIMIERZ 
— Lenin o wojnie i ekonomice 
wojennej nr 15

LANGE OSKAR — Wstęp do te
orii rozwoju gospodarczego nr 40

RAJKIEWICZ Antoni — Wzrost 
gospodarczy a przemiany spo- 
leczne nr 48

S.C. — Nasz komentarz — Pro
porcje cen detalicznych nr 51/52

Trwałe przymierze (art. wstępny) nr 16
TULSKI JOZEF- — Robotnicy a 

społeczna inspekcja pracy nr 26
- Sa->.morządu pole działania nr 16,

W.D. — Nasz komentarz — Pla
nowanie aktywne. nr_41

WSG — Szkoła dyrektorów (spot
kanie dyskusyjne w redakcji) nr 23

Z.M. i S.C. — Nasz komentarz — 
Funkcjonowanie krytyki praso
wej nr 2

Za nami i przed nami (Dyskusja 
redakcyjna) nr 49

MADEJ ZBIGNIEW — Stan ba
dań ekonomicznych a potrzeby 
intensywnego rozwoju gospo
darki (Tezy referatu do dysku
sji na Zjazd PTE — Sekcja
VI) nr 40

MIKULICZ TADEUSZ — Kon
sultacje — Wewnętrzna zgod
ność programu wyzwalania re
zerw . nr 39

MINC BRONISŁAW — Uwagi 
ekonomisty — Rewolucja nau
kowa w ekonomii politycznej nr 43

MINC BRONISŁAW — Uwagi 
ekonomisty — Co to jest uję
cie systemowe? nr 45

MUJZEL JAN — Przesłanki i 
dźwignie kształtowania struk
tury konsumpcji w gospodarce 
socjalistycznej (Tezy referatu 
do dyskusji na Zjazd PTE — 
sekcja IV) nr 42

NIEWADZI CZESŁAW — Sporu 
o model konsumpcji ciąg dal
szy nr 33

OSIATYŃSKI JERZY — Wyod
rębnienie czynników wzrostu 
produkcji — Ile i dlaczego? nr 18

PAJESTKA JÓZEF — Michał 
Kalecki nr 17

PAJESTKA JÓZEF — Proces do
skonalenia systemu funkcjono
wania gospodarki socjalistycz
nej w Polsce (Referat do dy
skusji na Zjazd PTE — sekcja
II) nr 36

PRZELASKOWSKI WACŁAW — 
Elementy prognozowania roz
woju społecznego w pracach 
K. Marksa i F. Engelsa nr 22

PRZELASKOWSKI WACŁAW — 
Wariantowanie struktury kon
sumpcji nr 28

PRZYWARA BOLESŁAW — 
Wolna Trybuna — Konsumpcja 
dziś i jutro nr 3

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Wolna Trybuna — Maksymali
zacja konsumpcji a system cen nr 9

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Maksymalizacja konsumpcji a 
system cen (II) nr 6

RYBNIKÓW KONSTANTIN —
Lenin a matematyka nr 17

RYĆ KAZIMIERZ — Wolna 
Trybuna- — Wzorzec konsump
cji ’ nr 8

RYĆ KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia nr 12 

SECOMSKI KAZIMIERZ — Dy
namika i kierunki wzrostu go
spodarki narodowej oraz zmia
ny struktury społeczno-ekono
micznej (Tezy referatu do dy
skusji na Zjazd PTE — sek
cja I) ■ nr 35

SOKOŁOW DYMITR — Leni
nowska teoria imperializmu a 
współczesny kapitalizm nr 16, 17, 18

WARZECHA BOLESŁAW — Dy
wersyfikacja produkcji nr 39

ffl. WOLNA TRYBUNA
BRATKOWSKI STEFAN — In

nowacje jako przedmiot pro
dukcji nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Efektywność społeczna nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Efektywność społeczna (II) nr 4

GŁ.OWĆZYK JAN — Intensyfi
kacja i konsumpcja nr 5

KULA MACIEJ — Co dalej - z
PGR? nr 48

LINDE RUDOLF — Funkcjono
wanie krytyki prasowej nr 9

OBODOWSKI JANUSZ — Racjo
nalne i pełne zatrudnienie nr 6

PRUSZYŃSKI ALEKSANDER —
Realia wynalazczości nr 24

PRZYWARA .BOLESŁAW —
Konsumpcja dziś i jutro nr 3

IV. ROZWÓJ GOSPODARCZY
BEDNARZ LUDWIK, CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Nafta 
rządzi intensywnością (art. dys
kusyjny) nr B

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1975 — Selek
tywność wczoraj i dziś nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1975 — Przemysł 
i „zaplecze” nr 10

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Gospodarka 1971—1975 — Mo
toryzacja (artykuł dyskusyjny) nr 15

FISZER WACŁAW — Energety
ka a jej baza paliwowa nr 18

GORDON JULIAN — O inten
sywnym typie wzrostu gospo
darczego (Artykuł dyskusyjny) nr 41

GLÓWCZYK JAN — Po VI Ple
num KC PZPR — Cele i me
chanizm gospodarowania po 
nowemu nr 51/52

J. G. — Nasz komentarz — Stare 
i nowe nr 31

K. S. — Nasz komentarz — Ra
chunek i ogrzewanie budyn
ków nr 40

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ — 
Rolnictwo a nowa strategia 
rozwoju gospodarczego nr 32

LU KOSZ E. — Przemysł obra
biarkowy 1971—1975 — Wyso
ka dynamika zmian struktu
ralnych (wywiad — rozmawiał 
Włodzimierz Wowczuk) nr 9

MEJRO CZESŁAW — Przyszły 
bilans energetyczny nr 22

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW, 
SZWARC KAROL — Rolnic
two a gospodarka nr 4'J

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975, — Propozycje zjed
noczeń nr 11

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975 — Problemy struk
tury nr 15

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975 — Co to jest przed
siębiorstwo rozwojowe? nr 16

WOJTOWICZ JULIAN, ZAN- 
KOWSKI MARIAN — Wyod
rębnianie czynników wzrostu 
produkcji—Syntetyczny wskaź
nik efektywności nr 3

ŻURAWICKI SEWERYN — Le
nin — ekonomista nr 16

ŻURAWICKI SEWERYN — Ja
kiej metodologii dociekań po
trzebuje współczesny ekonomi
sta? nr 32

ŻURAWICKI SEWERYN — Kil
ka uwag o prognozowaniu ńr 50

RAJKIEWICZ ANTONI — Bi
lansowanie siłv roboczej nr 8

RAKOWSKI MIECZYSŁAW —
Maksymalizacja produkcji a 
svstem cen nr S

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Maksymalizacja konsumpcji a 
svstem cen (II) nr 6

REUTT BOGUSŁAW — Integra
cja a odpowiedzialność pań
stwa nr 9

REUTT BOGUSŁAW — Jnte- 
gracja a odpowiedzialność 
przedsiębiorstw nr 30

RYĆ KAZIMIERZ — Wzorzec 
konsumpcji nr 8

RYĆ KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia' nr 13

MISIAK MAREK, WYSOKIŃ
SKI JERZY — Intensyfikacja 
i rozwój selektywny ’ nr 10

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Inten
sywny rozwój a plan 5-letni 

(Artykuł dyskusyjny) nr 14
PISARSKI GRZEGORZ — Po 

komunikacie Głównego Urzędu
Statystycznego nr 6

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy s.vtuacji gospodarczej — 
Możliwości i warunki wzrostu 
spożycia nr 7

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej —
Trudnv start nr 8

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej — 
Nadrabianie zaległości nr 13

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej — 
Kierunki koncentracji wysił
ków nr 18

RAJKIEWICZ ANTONI — Wol- 
na Trybuna — Bilansowanie 
silv roboczej nr 8

RAJKIEWICZ ANTONI — 
Wzrost gospodarczy a przemia
ny społeczne nr 48

S. Ćh. — Nasz komentarz — W 
roku pierwszym... nr 50

S.C. — Nasz komentarz — Pro
porcje cen detalicznych nr 51,52

SECOMSKI KAZIMIERZ — Dy
namika i kierunki wzrostu 
gospodarki narodowej oraz 
zmiany struktury społeczno- 
ekonomicznej (Tezy referatu 
do dyskusji na Zjazd PTE — 
sekcja I) nr 35

SZWARC KAROL — Aparatura 
kontrolno-pomiarowa 1971;—
1975 — W trosce o inne branże nr 10

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Górnictwo a gospo- • 
darka nr 49

URBAN JERZY — Gospodarka 
1971—1975 — Nafta rządzi 
przyszłością (artykuł dyskusyj
ny) nr 4

■ (wd) — Z Sejmu — Plan i bud
żet za rok lfł69 nr 27

W.D. -• Z Sejmu — Plan i bud
żet na rok 1971 nr 50

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —:
Diagnoza nr 13

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 13

WĘGLAREK ZBIGNIEW — Gos
podarka 1971—1975 — Meta-.i 
lu.rgia proszków nr. 14

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
. Gospodarka-1971—1975 —-Ma
szyny dla przemysłu ■ lekkiego

WYCZĘSANY ZBIGNIEW — 
.Gospodarka, 1.971—1975 — Ry- . 
by ' nr 5

Za nami i przed nami — (Dysku
sja redakcyjna) nr 49

V. PLANOWANIE
I ZARZĄDZANIE 

GOSPODARKĄ
NARODOWĄ

BYRSKI BRONISŁAW — Nowe 
i tradycyjne kombinaty prze
mysłowe nr 21

DIETL JERZY — Rola obrotu 
towarowego w sprzęganiu pro
dukcji ze spożyciem (Tezy re
feratu sekcyjnego na Zjazd
PTE — sekcja IV) nr 46

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Wolna Trybuna — Efektywność . 
społeczna nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek ’ — 
Bodźce nr 20

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Czego oczekujemy od Zjedno- ' 
czeń? nr 22

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Konferencja naukowa PTE. — -
Ceny w procesie intensyfikacji nr 26

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Potrzeby społeczne a przemysł 
maszynowy nr 39

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW -r- 
Reforma mechanizmu gospo
darowania — Logika przemian nr 49

GLÓWCZYK JAN — Po VI Ple
num KC PZPR — Cele i me
chanizm gospodarowania po ■ 
nowemu nr 51/52

JASZCZUK BOLESŁAW — Za
łożenia zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle (prze
mówienie) nr 11

JASZCZUK BOLESŁAW — Kie
runki usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gos
podarce uspołecznionej nr 21

J. G. — Nasz Komentarz —
Oczyszczanie przedpola nr 1

J. tW. — Jak „planujemy” i „wy
konujemy” plany nr 7

KARPIUK .PIOTR — Główne 
kierunki doskonalenia systemu ' 
cen (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja II) nr 44

KAWALEC WINCENTY — Sy
stem informacji ekonomiczno- 
statystycznej a doskonalenie 
planowania i zarządzania (Tezy 
referatu do dyskusji — sekcja 
V) nr 41

KAWALEC WINCENTY — Pro
gram badań statystycznych a 
intensyfikacja gospodarki nr 44

KORCHOT WŁODZIMIERZ, 
STAŻEWSKI WŁODZIMIERZ 
— Nowe zasady funkcjonowa
nia przemysłu okrętowego (Te- 

. zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — sekcja II) nr 47



KRUCZKOWSKI ANDRZEJ — 
Prognozowanie konsumpcja 
— podział pracy (Artykuł dys
kusyjny) nr 43

K. Ś.. — Nasz komentarz — 
kompleksowe podejście do 
produkcji żywności nr 38

MARKOWSKI STANISŁAW — 
Rolą i zakres planów 5-let- 
nich (Artykuł dyskusyjny) nr 23

MISIAK MAREK — Intensyfika
cją a ekonomiści nr 1

MISIAK MAREK —"Funkcjono
wanie organizacji przemyską 
wych nr 31

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności i 
systemu finansowania inwe
stycji nr 51/52

PAJESTKA JÓZEF — Proces 
doskonalenia systemu funkcjo
nowania gospodarki socjali
stycznej w Polsce (referat do 
dyskusji na Zjazd PTE — sek- 
.cja II) nr 36 i 37

PŁOCICA ALBIN — Rola amor
tyzacji (Artykuł dyskusyjny) nr 29

PIETRZKIEWICZ TADEUSZ — 
O prognozowaniu i programo
waniu rozwoju nr łO

RADWAN WŁODZIMIERZ — 
Konferencja naukowa w cen
tralnej szkole partyjnej — Pla
nowanie przestrzenne w g<>s-_ 
podarce intensywnej 'nr 20

RAJKIEWICZ ANTONI — Poli
tyka racjonalnego zatrudnienia 
i wzrostu wydajności pracy a 
przeobrażenia struktury zatrud
nienia (Tezy referatu do dys
kusji na Zjazd PTE — sekcja I) nr 38

VI. SYSTEM BODZCOW
BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 

wskaźniki syntetyczne? — Wy
nikowy poziom kosztów nr 29

BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 
wskaźniki syntetyczne? — 
Kwota zvsku nr 31

BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 
wskaźniki syntetyczne? — Sto
pa zvsku nr 32 i 38

BILLIP ZYGMUNT — W powią
zaniu z planowaniem nr 15

DRYLL IRENA — Nowy system 
bodźców — Dziewiarskie ob
rachunki nr 31

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek — 
Bodźce nr 20

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Nad 
projektem nowego systemu 
bodźców — Pierwsza przymiar
ka w FSO nr 14

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — No
wy system bodźców —v/ FSC 
Starachowice nr 30

DĄBROWSKI PRZEMYSŁAW 
— Eksport w nowym systemie 
bodźców nr 22

FEDAK ZDZISŁAW — Jak li
czyć wskaźniki? (Artykuł dys- 
kusvjnv) nr 14

FEDAK ZDZISŁAW — Jak li
czyć wskaźniki syntetyczne? — 
Obniżka kosztów jednostko
wych nr 30

FILIPIAK- BOLESŁAW — Sy
stem bodźców w PGR nr 13

GRZYBEK JAN — Przymiarka 
w Zambrowie nr 15

J.G. — Nasz komentarz — Zna
czenie zdań odcinkowych nr 12

JASZCZUK BOLESŁAW — Za
łożenia zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle (prze
mówienie) nr 11

JASZCZUK BOLESŁAW — Kie
runki usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gos
podarce uspołecznionej nr 21

KAPEL JÓZEF — Przemysł te
renowy i spółdzielczy a nowy 
system bodźców nr 32

KARYNSKI TADEUSZ — Ana
liza ekonomiczna w nowym sy
stemie bodźców nr 43

KIERCZYNSKI TADEUSZ — 
Warunki stosowania kwoty zy
sku i kwoty akumulacji nr 14

KIERCZYNSKI TADEUSZ —
Wynikowy poziom kosztów nr 15

^KOPAŃSKA JADWIGA — Ja
kość (Artvkul dyskusyjny) nr 27

KRĄUSS KRZYSZTOF — Nowy 
svstem bodźców — W Befa- 
mie nr 29

KRUPA GUSTAW — Przygoto
wanie zakładu gwarancją sku
teczności nr 15

KUSZKO ANNA — Rezerwy w 
zatrudnieniu nr 22

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — »
Nowy system bodźców —
Pierwsi na starcie . nr 27

MISIAK MAREK — Fundusz za
kładowy nr 23

MISIAK -MAREK — Svstem 
bodźców w Stoczni Gdańskiej 
— Problemy konkretyzacji nr 24

MISIAK MAREK — System 
bodźców w „Wólczance” —
Ekonomiści o nowej sytuacji nr 25

MISIAK MAREK — Praktyka 
nowego systemu bodźców — 
W FSC „Lublin" po trzech 
miesiącach nr 45

VH. SYSTEM FINANSOWY
BOLLAND STEFAN — Jak pre

zentować budżet państwa? 
(Uwagi na marginesie publi
kacji „Budżet państwa 1965— 
—1968") nr 32

BORUŃ MARIAN — Nowy sy
stem finansowania przemysłu 
— Strona prawna nr 7

DOLCZEWSKI ROMAN — No
wy system finansowania prze
mysłu — O' zintegrowany sy
stem finansowy nr 8

2 ŻYCIE GOSPODARCZE
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REJDUCH JULIAN — Doskona
lenie' systemu planowania te
renowego (Tezy referatu, sek
cyjnego na Zjazd PTE — 
sekcja II) nr 43

S. Ch. — Nasz komentarz — W 
roku pierwszym... nr 50

ŚECOMSKI KAZIMIERZ — O 
nowej strategii rozwoju (wy
wiad — rozmawiał Karol 
Szwarc) nr 47

SICIŃSKI ANDRZEJ — Cele r-
Prognozy — Plany nr 44

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem nr 4

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Jak wykorzystywać 
bogactwa naturalne — Potrze
ba narodowych programów 
(Artykuł dyskusyjny) nr 18

W.D. — Nasz komentarz — Pla
nowanie aktywne nr 41

W.D. — Nasz komentarz — Na
kłady na naukę i technikę nr 43

W.D. — Nasz komentarz — Han
del zagraniczny — ogniwo in
tensyfikacji nr 46

WIŚNIEWSKI WŁODZIMIERZ 
— Majątek — Praca — Pro
dukcja nr 20

Wojsko a gospodarka (Dyskusja 
— opracował Karol Szwarc) nr 41

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw pro
dukcyjnych nr 48

(WSG) — Uchwala Rady Mini
strów — Wprowadzenie syste
mu prognoz nr 41

W S G. — Kłopoty z narodowym 
remanentem — Programowe 
przygotowania nr 34

W.S.G. — Nasz komentarz — 
Modelowanie przyszłości nr 44

MOROZ MIKOŁAJ — Możli
wości obniżki kosztów nr 15

M.S. — Nowy system bodźców —
Domy towarowe pierwsźe w 
handlu wewnętrznym nr 31

Nad projektem nowego systemu 
bodźców — W fazie konkrety
zacji (Dyskusja w redakcji) nr 13

PARYZIŃSKI ZDZISŁAW — 
Problemy rachunku kosztów i 
ich obniżki nr 14, 15

RADWAN WŁODZIMIERZ —
Nowy system bodźców — In
tensyfikacja drobnej wytwór
czości nr 26

RADZEWICZ EDWARD — Wy
nikowy poziom kosztów w bu
downictwie nr 10

RYDYGIER WIESŁAW — Że
gluga morska — Nowy system 
ekonomiczny nr 4

SADOWNIK WIESŁAW I ZA
WIŚLAK ANDRZEJ — Zjed
noczenie a nowy system bodź
ców nr 31

SEKUŁOWICZ ZBIGNIEW — 
Nowe rozwiązania w budow- 
-mctwię .... nr 12

SEKUŁOWICZ ZBIGNIEW —
-Kierunki zmian bodźców w 
budownictwie ''' nr 22

STARZYŃSKI ANDRZEJ — An
tyimport — zadaniem odcin
kowym nr 46

SU RAJ JAN — Bodźce i koope
racja nr 7

SZWARC KAROL — Nad pro
jektem nowego systemu bodź
ców — Narzędzie terapii nr 12

SZWARC KAROL — Nad pro
jektem nowego systemu bodź
ców — Kwota zysku a oszczęd
ność funduszów nr 15

SZWARC KAROL — System 
bodźców w poligrafii — 
"Wsparcie dla rozwoju prasy nr 24

SZWARC KAROL — Zadania 
odcinkowe — Kooperacja — 
na przykładzie przemysłu 
stoczniowego nr 25

SZWARC KAROL — Wydajność 
pracy nr 27

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców — Pierwsza 
dziesiątka nr 29

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców w przedsiębior
stwie wielozakładowym nr 33'

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców — Propozycje 
przedsiębiorstw nr 51/52

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Bodźce w przemyśle spożyw
czym nr 30

W D. — Nasz komentarz — Sa
morządu pole działania nr 16

W.D — Nasz komentarz —
Bodźce i strategia gospodarcza nr 24

WIŚNIEWSKA BARBARA — Na 
przykładzie ..Sawy” nr 14

WOJCIECHOWSKA URSZULA 
— Formy wskaźnika syntetycz
nego _ nr 13

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Bodźce w transporcie samo
chodowym nr 24

ZDYB ZYGMUNT — Nowy sy
stem a zarządzanie w przed
siębiorstwie nr 16

Zmiany w systemie bodźców 
(rozmowa w redakcji) nr 11

DYMUS STANISŁAW — Projekt 
nowego systemu finansowania 
przemysłu — System niezoyt 
zaangażowany nr 3

DYMUS STANISŁAW — Dys
kusje. . Polemiki — O roli 
amortyzacji w przedsiębior
stwie nr 43

Dyskusja o systemie ekonomicz
no-finansowym PGR (opraco
wali B. Filipiak i J. Kozioł) nr 18

ELBANOWSKI JANUSZ — Pro
jekt nowego systemu finanso
wego przemysłu — Remonty 
kapitalne, inwestycje, zapasy nr 4

GALEWSKI EUGENIUSZ — Po
trzebne nowe formy nr 4

JELEŃ WŁADYSŁAW — Kom
pleksowość nr S

KALETA JÓZEF — Projekt no
wego systemu finansowego nr 3

KARPIUK - PIOTR — Główne 
kierunki doskonalenia systemu 
cen (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja II) nr 44

KORBIŃSKI TYTUS — Czy 
„nowy” system oznacza „no
woczesny” nr U

KRZAK MARIAN — Nowe pra
wo budżetowe nr 30

KRZAK MARIAN — Czy prof.
Bolland ma rację? nr 32

KRZAK MARIAN — System fi
nansowy przedsiębiorstw prze
mysłowych i budowlanych nr 51/52

MOŚCICKA WANDA — Kary 
umowne w przemyśle lekkim nr 44

NOWAK JACEK — Projekt no
wego systemu finansowania 
przemysłu — Finanse — pro
cesy gospodarcze , nr 11

VDI. NAUKA, POSTĘP EKONOMICZNY 
I ORGANIZACYJNO - TECHNICZNY

ADAMSKI BOLESŁAW — Nor
malizacja nr 7

BARTECKI JERZY — Weterani 
egzaminują — Huta Konin w 

sprawie „Anatomii deficytu" nr 30
BEDNARZ LUDWIK. CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Waga 
ropv i ciężar węgla nr 36

BLAŚZAK ALEKSANDER —
Planowanie prac badawczych nr 35

BRATKOWSKI STEFAN — Dłu
gofalowe planowanie badań 
naukowych — Prognozy czy 
planowanie? nr 13

BRATKOWSKI STEFAN — Wol
na Trybuna — Innowacje jako 
przedmiot produkcji nr 24

BUGZEL FRANCISZEK — Po
szukiwać czy inwestować? nr 5

BYRSKI BRONISŁAW — Nowe 
i tradycyjne kombinaty prze
mysłowe nr 21

CHACKIEWICZ ZBIGNIEW — 
Przestarzałe normv i wyroby nr 11

CHWIEDUK ROMUALD — Ba
dania naukowe w szkolnictwie 
wvzszvm nr 3

CZERBŃ1AK BARBARA —
Elektroniczna technika oblicze^ 
niowa — Sytuacja inwestycyj
na nr 2

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1075 — Przemysł 
i „zaplecze” nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek —
Bodźce nr 20

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Kadra naukowa nr Ź8

DROŻDŻ LUDWIK — Maszyny 
nie mogą stać bezczynnie (wy
wiad — rozmawia! Włodzimierz
Wowczuk) nr 22

DZIĘCIOLOWSKI JERZY" — Aby 
nauka nie poszła w las czyli 
..Gazela" nr 8

DZIĘCIOLOWSKI .. JERĘY _ 
Weterani egzaminują:.— Ana- 
tómia deflcvtu nr 22

DZIĘCIOLOWSKI- JERZY — • -
Weterani egzaminują — „Pu
ławom” potrzebna męska de
cyzja ur 24

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Fa
bryka do wszystkiego nr 28

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Nowe 
wreszcie lepsze ’ nr 29

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Pa
łac do produkcji transforma
torów nr 32

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Deficytowa trzynastka nr 33

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — In
frastruktura postępu — Infor
macja w fabryce nr 41

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Koszty eksploatacji maszyn 
ciężkich ’ nr 46

CACKOWSKI ZBIGNIEW. TAR
GOWSKI ANDRZEJ — Efek
tywność automatowego prze
twarzania informacji nr 41

GORYŃSKI JULIUSZ — W 
sprawie reformy’ wyższych stu
diów ekonomicznych (artykuł 
dyskusyjny) nr 11

HELLWIG ZDZISŁAW — Orga
nizacja i planowanie badań w 
uczelniach ekonomicznych (Te
zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — sekcja VI) nr 50

Instvtut Nauk Ekonomicznych 
UW — Kształcenie — krze
wienie wiedzy ekonomicznej — 
badania naukowe (dyskusja — 
opracował Karol Szwarc) ' nr 14

Instytut Ekonomiczny Uniwer
sytetu im. Mikołaja Kopernika 
— Potrzeby regionu — dydak
tyka — prace naukowe (dys
kusja — opr. Janusz Wasyl- 
kowski) nr 18

JÓZEFIAK CEZARY — Przy
spieszenie renowacji nr 34

KACZMAREK JAN — Opłacal
ność postępu technicznego 
(wywiad — rozmawiał: Karol 
Szwarc) nr 3

KIERCZYNSKI ANDRZEJ — In
westycje komputerowe a rachu
nek ekonomiczny nr 45

KRASZEWSKI WŁADYSŁAW, 
ROSCISZEWSK.I PAWEŁ —
Silikony nr >7

KRAUSS KRZYSZTOF — Ple
num KW PZPR w Warsza
wie — Drogi intensyfikacji nr 24

KURZEJA MICHAŁ — Konsul
tacje — Wykorzystanie zdol
ności produkcyjnych w no
wych obiektach nr . 1

KURZEJA MICHAŁ — Konsul
tacje — Wykorzystanie wy
działów pomocniczych nr 3

KURZEJA MICHAŁ — Opłacal
ność wyzwalania rezerw nr 35

MADEJ ZBIGNIEW — Stan ba
dań ekonomicznych a potrzeby 
intensywnego rozwoju gospo
darki (Tezy referatu do dys
kusji na Zjazd PTE — sekcja
VI) nr 40

MADEJ ZBIGNIEW — Nowa sy
tuacja — nowe umiejętności nr 50

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności 

■ i systemu1 finansowania inwe
stycji 51/53

PŁOCICA ALBIN — Rola amor
tyzacji (Artykuł dyskusyjny) nr 29

POPKO TADEUSZ — Rezerwy i 
specyfika branży nr 3

PIOTROWSKI EDWARD — Pro
jekt nowego systemu finanso
wania — Reprodukcja prosta 
środków trwałych _ nr *

RYDYGIER WIESŁAW — Że
gluga morska — Nowy system 
ekonomiczny

SULMICKI PAWEŁ — Projekt 
nowego systemu finansowania 
przemysłu — O aktywność 
wszystkich szczebli gospoda
rowania nr 5 i 6

TRENDOTA JÓZEF — Projekt 
systemu finansowego — W 
ocenie czytelników nr 19

ZNANIECKI MARCIN — Kredyt 
bankowy 11

MEJRO CZESŁAW — Usługowe 
układy techniczne _ 111 3

MIKOLAJCŹYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują nr 21

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują «r 33

MISIAK MAREK — System in
formacji ekonomicznej nr 5

MIŁACZEWSKI BOGDAN —
Rola ekonomistów w ruchu 
wynalazczości' nr 45

MISZULOWICZ BOLESŁAW —
Wykorzystanie czasu pracy 
maszyn i urządzeń (Artykuł 
dyskusyjny) nr 13

MISZULOWICZ BOLESŁAW —
Konsultacje — .Program wy
zwalania rezerw nr 19

NAGLIK HENRYK — Konsul
tacje — Wyzwalanie rezerw w 
trakcie realizacji planu nr 21

Nim statek spłynie z pochylni 
(Dyskusja — opracował: Wło
dzimierz Wowczuk) nr 47

Optymizm z dobrej roboty pły
nący nr 24

OYRZANOWSKI BRONISŁAW 
— Problemy jakości a ekono
miści . nr 25

PARYZIŃSKI- ZDZISŁAW —
Rozwój rachunkowości nr 3

PODGÓRSKI ADOLF — Analiza - 
wartości w praktyce nr 36, 38

PRUSZYNSKI ALEKSANDER —
Analiza wartości ' nr 19

PRUSZYNSKI ALEKSANDER —
Analiza wartości (2) — Na 

ąrzym to polega? nr 20
PRUSZYNSKI ALEKSANDER —

Analiza wartości (3). — Kto ma
to robić? nr 21

PRUSZYNSKI ALEKSANDER — 
Wolna Trybuna — Realia wy
nalazczości nr 24

PRUSZYNSKI ALEKSANDER — 
Analiza wartości. —.Rroblemy. 
wdrażania ; . , ńr 51/52

RUTKOWSKI MIECZYSŁAW*
Trybuna Czytelników —- ETO 
w biurach projektów nr 4

Seminarium Rady Naukowo-Eko- 
nomicznej przy Ministrze Han
dlu Wewnętrznego — Naukow
cy dla praktyki (Opracował:
Marian Sikora) nr 30

SKURKIEWICZ ZYGMUNT — 
Konsultacje — Wykorzystanie 
parku maszynowego nr 5

SOBCZYK ZBIGNIEW — Wete
rani egzaminują — Głos De
partamentu Techniki MPC nr 30.

SPRUCH WIESŁAW — Ekono
miczne podstawy prognozowa
nia i programowania postępu 
technicznego (Tezy referatu 
sekcyjnego na Zjazd PTE — 
sekcja III) nr 45

STASIAK TADEUSZ — Orga
nizacja a efektywna produkcja nr 32 

STĘPIŃSKI JERZY t- Normy j
normalizacja a jakość pro
dukcji nr 21

SZCZEPAŃCZYK ANDRZEJ — 
Źródło informacji o ekonomice 
przedsiębiorstw - nr 26

SZWARC KAROL Aparatura 
kontrolno-pomiarowa 1971—
1975 — W trosce o inne bran
że nr 10

SZWARC KAROL — Czas pracy 
maszyn nr 23

SZWARC KAROL — Instytut 
Ekonomiki Produkcji SGPiS — 
Myślenie o przyszłości nr 30

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Weterani egzaminu
ją — Nowe gorsze niż stare? nr 26 

TARCHALSKA HANNA — Ce
ny w eksperymencie „Polfy" nr 8 

URBANIAK MARIAN, ZAŁĘCZ-
NY LECH — Programowanie 
postępu ekonomicznego w 
przedsiębiorstwie .nr 17

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Weterani egzaminują — Górą 
Białystok nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Weterani egzaminują — Czy 
uroda pomaga? nr 27

W.D. — Nasz komentarz — Pra
wo serii... nr 6

W.D. — Nasz komentarz — In
nowacje nr 37

W D. — Nasz komentarz — Na
kłady na naukę i technikę nr 43

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Tropem dobrej roboty nr 7

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Inicjatywa „Elany" nr 47

WIŚNIEWSKI WŁODZIMIERZ
— Majątek, praca, produkcja nr 20

Wojsko a gospodarka (Dyskusja
— opracował Karol Szwarc) nr 41 

WOLSKI JÓZEF — Instytut
Przemysłu Mięsnego — Drogi 
czv bezdroża nr 9

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Weterani egzaminują — W po
goni za czołówką nr 25

ZALEGA ZENON — Konsultacje
— Wykorzystanie powierzchni 
produkcyjnych nr 11

ZALEGA ZENON — Konsulta
cje — Organizacja badania re
zerw produkcyjnych nr 27

E.
PRZEDSIĘBIORSTWO

BARTECKI JERZY — Weterani 
egzaminują — Huta Konin w 
sprawie .-.Anatomii deficytu" nr 30

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Aby nauka nie poszła w las 
czyli „Gazela" nr 8

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Weterani egzaminują — Ana
tomia deficytu nr 22

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
.Weterani egzaminują — Fa
bryka do wszystkiego nr 28

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Puła
wom potrzebna męska decyzja nr 24

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — No
we wreszcie lepsze nr 29

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Weterani egzaminują — Pałac 
do produkcji transformatorów nr 32

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —'
Deficytowa trzynastka nr 33

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — In
frastruktura postępu — Infor
macja w fabryce nr 41

FAŁINSKI EUGENIUSZ — Jesz
cze o miernikach działalności 
przedsiębiorstw

HREBENIAK ADAM — Przed
siębiorstwo, płace, intensyfi
kacja

J.W. — Jak „planujemy” i „wy
konujemy” plany

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują

SOBCZYK ZBIGNIEW — Wete
rani egzaminują — Glos De
partamentu Techniki MPC nr 30

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Weterani egzaminują 
— Nowe gorsze niż stare? nr 26

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Weterani egzaminują — Górą 
Bialvstok nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ -- 
Weterani egzaminują — Czy 
uroda pomaga?

WIŚNIEWSKA BARBARA
Tropem dobrej roboty

WIŚNIEWSKA BARBARA
Inicjatywa „Elany”

WIŚNIEWSKA ; BARBARA 
Raport z „fclany”

WOWCZUK WŁODZIMIERZ
Weterani egzaminują — W po
goni za czołówką nr 25

nr 5

nr 3

nr 7

nr 21

nr 33

nr 27

nr 7

nr 8

nr 43

X. PRZEMYSŁ
BEDNARZ LUDWIK, CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Nafta 
rządzi intensywnością (Artykuł 
dyskusyjny) nr 9

CHMIELEWSKI. ZYGMUNT —
Miejsce i rola przemysłu drob-

-• nr 38
. : .DUDZIŃSKI 5 WŁADYSŁAW —
■. Chemia'^10714-1975.^ Selek

tywność wczoraj i dziś nr 8
DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 

Chemia 1971—1975 — Prze- 
. mysi i „zaplecze” nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Potrzeby społeczne a przemysł 
maszynowy • nr 39

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Z problemów papieru — Uwa
ga wosk! nr 1

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Gospodarka’3.971—1975 — Nor
malia nr 6

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
.Gospodarka 1971—1975 — Mo

toryzacja (Artykuł dyskusyjny) nr 15 
DYNER MIROSŁAW — Maszy

ny dla przemysłu rolno-spo-
. żywczego — Luka technolo

giczna nr 35
DYNER MIROSŁAW — Maszy

ny dla przemysłu wolno-spo- 
żywczego (2) * nr 36

FISZER WACŁAW — Energe
tyka a jej baza paliwowa nr 18 

GORZKOWSK1 TADEUSZ —
Specjalizacja w przemyśle ma
szyn budowlanych ' nr 31 

GUCWA STANISŁAW — Nasz 
wywiad — Uszlachetnione pło
dy ziemi (rozm. Janusz Wasyl- 
kowski) nr 4

HRYNKIEWICZ JANUSZ — In
tegracja handlu zagranicznego 
i produkcji — w przemyśle 
maszynowym nr 47

JACHNIAK WŁADYSŁAW — 
Problem małych zakładów 
(Artykuł dyskusyjny) nr 2

JAWOROWSKI PIOTR — Go
spodarka torfowa nr 36

KAMIŃSKI WŁODZIMIERZ —
Łańcuch chłodniczy nr 37

KOWALEWSKI JERZY — Roz
wój kooperacji przemysłowej nr 34 i 

KOZAKIEWICZ TADEUSZ —
Beton czy silikat formowany 3 nr 20 

KOZŁOWSKI ALEKSANDER — 
.Najtańsza z inwestycji surow
cowych nr 9

KULCZYCKI ZBIGNIEW — Kie
runki wykorzystania drewna nr 4 

KRASZEWSKI WŁADYSŁAW,
ROŚCISZEWSKI PAWEŁ —
Silikony nr 17

LACHOWSKI LEONARD — In
tegracja handlu zagraniczne
go i produkcji — Potrzebne 
są różne formy nr 50

LENGIEWICZ KRZYSZTOF —
Kontredans wokół popiołów nr 8 

LINDE RUDOLF — Dlaczego 
wysokie ceny? nr 1

ŁUKOSZ E. — Przemysł obra
biarkowy 1971—1975. Wysoka 
dynamika zmian struktural
nych (wywiad — rozmawiał 
Włodzimierz Wowczuk) nr 9 

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Przemysł spożywczy — Dyso
nanse teraźniejszości a przy
szłość nr 37

MISIAK MAREK — Przemysł
1971—1975 — Problemy struk
tury nr 15

MISIAK MAREK — Przemysł
1971—1975 — Co to Jest przed
siębiorstwo rozwojowe? nr 18



MITAS WACŁAW ' — Jak bę
dziemy się ubierać ńr «

MOŚCICKA WANDA — Kary 
umowne w przemyśle lekkim nr 44-

PIETKIEWICZ JAN — Spół 
dzielczość pracy —temat wart 
dyskusji • „

PODWYSOCKI TADEUSZ-Ga-
. zyfikacja n„ ,

PODWYSOCKI TADEUSZ —Czy 
spór'rozstrzygnięty nr 8

RYDYGIER WIESŁAW. - Inte
gracja handlu zagranicznego j 
produkcji —• Ekonomiczna treść 
i formy reorganizacji nr 46

RYDYGIER WIESŁAW — Inte- 
grdcja handlu zagranicznego i 
produkcji — Typy powiązań nr 47'

RYDYGIER WIĘSLAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Saldo płatnicze nr 48

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Kredyty dewizo
we nr 49

SIEMION LUCJAN — Polemiki 
— Nowa rola drobnej wy- ” 
twórczości u

STĘPIŃSKI JERZY — Normy i 
normalizacja a jakość produk
cji nr 21

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE
SŁAW — Górnictwo a gospo
darka nr 49

URBAN JERZY — Gospodarka 
1971—1975 — Nafta rządzi 
przyszłością (Artykuł dysku
syjny) nr 4

XI. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO
BORATYŃSKI ZBIGNIEW —

Budownictwo mieszkaniowe w 
krajach RWPG nr 38

CHRZANOWSKI ANDRZEJ —
Jak inwestować? nr 33

CZERBNIAK BARBARA — 
Elektroniczna technika obli
czeniowa — Sytuacja inwesty
cyjna nr 2

DAROŃ EDWARD — O opty
malizację procesu inwestowa
nia nr 36

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — 
Nie trzeba niszczyć, żeby bu
dować nr 20

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —Ko
ordynacja produkcji wyposa
żenia mieszkań nr 40

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — 
Kłopoty z narodowym rema
nentem — Co spis mieszka
niowy dać powinien nr 42

J. D. — Nasz komentarz —
Wyposażenie mieszkań nr 39

KARKOSZKA ALOJZY — Ru- '
szyć budownictwo nr 7

KASPRZYK WIKTOR — Inte
gracja procesu inwestycyjnego nr 42

XIL ROLNICTWO I LEŚNICTWO
BUGA JANUSZ, STACHURKA 

ROMAN — Metody matema
tyczne w kierowaniu PGR nr 48

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —Nie 
trzeba niszczyć, żeby budować nr 20

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Leśna obwodnica GOP nr 47

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — O- 
chrona środowiska — Zapobie
gać czy leczyć? nr 50

Dyskusja o systemie ekonomicz
no-finansowym PGR (opraco
wali: B. Filipiak i J. Kozioł) nr 18

GODLEWSKI STANISŁAW — 
Przemysłowe metody wytwa
rzania w rolnictwie nr 28

GROCHOWSKI JERZY — Rze
czywistość i panika nr 6

GRABOWSKI STANISŁAW —
Mieszanki i koncern raty nr 32

JANCZAK LEON — O zespoło
wej gospodarce kółek rolni
czych nr 12

j. WAS. — Po Zjeździe Kółek
Rolniczych nr 28

KAIM WIKTOR — Czy popula
ryzować produkcję żyta? nr 34

KULA MACIEJ — Co dalej z
PGR nr 48

K S. — Nasz komentarz—Kom
pleksowe podejście do produk
cji żywności nr 38

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ — 
Rolnictwo a nowa strategia 
rozwoju gospodarczego nr 32

ŁACH WIKTOR — Ó wdraża
niu postępu rolniczego nr 46

MANIECKI FLORIAN, WOJ
TASZEK ZYGMUNT — XV 
Międzynarodowy Kongres CIO- 
STA (Naukowej Organizacji 
Pracy w Rolnictwie) nr 34

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR —
Problemy warzywnictwa nr 20

MIFSZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed zjazdem kó
łek rolniczych (artykuł dy
skusyjny) nr 24

XIII. SPOŻYCIE, USŁUGI
A. K. — Nasz komentarz — 

Usługi ^7
DIETL JERZY — Rola obrotu 

towarowego w sprzęganiu pro
dukcji ze spożyciem (Tezy re
feratu sekcyjnego na Zjazd
PTE — sekcja IV) nr 46

DWORAK MARIA — O lepsze 
„jutro" usług dla ludności nr 48

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Leś 
na obwodnica GOP nr 47

GŁOWACKI ROMAN. DOMA
GALSKI JERZY, HODOLY 
ANDRZEJ — Nasz wywiad — 
W służbie praktyki handlo
wej — Rozmawiał: Marian Si
kora nr 31

GREGOR BOGDAN — Proble
my przestrzenne w obrocie 
towarowym nr 11

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (dyskusja) nr 9

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Przemysł mięsny 1971—1975 —

■ Diagnoza nr 13
wasylkowski Janusz —

Przemysł- mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 15

WĘGLAREK ZBIGNIEW — Go
spodarka 1971—1975 — Meta
lurgia proszków nr 14

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Gospodarka 1971—1975 •— Ma
szyny dla przemysłu lekkiego nr 12

WIŚNIEWSKA BARBARĄ — / 
Maszyny dla przemysłu lek
kiego — Lubuski "Kopciuszek nr 20

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Dość kiepskiej roboty! nr 28

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Eksport przemysłu lekkiego nr 35 

WITKOWSKI TADEUSZ — Ma
łe zakłady przemysłowe nr 36 

WOJEWÓDKA CZESŁAW —Ko
niunktura w przemyśle okrę
towym trwa nr 17

WOJEWÓDKA CZESŁAW —
Prognozy produkcji okręto
wej nr 34

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Jubileusz przemysłu stocznio
wego nr 34

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw pro
dukcyjnych nr 48

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Gospodarka 1971—1975 — Ry
by n>r 5

ZAWADA EDWARD — Integra
cja handlu zagranicznego i 
produkcji — W przemyśle che
micznym nr 48

KIERCZYNSKI ANDRZEJ — In
westycje komputerowe a ra
chunek ekonomiczny nr 45

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności i 
systemu ' finansowania inwe
stycji nr 51/52

PIOTROWSKI EDWARD — Do 
czego służy kosztorys (Arty
kuł dyskusyjny) nr 23

PROKOPIAK JANUSZ — Na 
przykładzie PBM Warszawa-
Południe — Jak rosną kosztv? nr 17

RADZEWICZ EDWARD — Wy
nikowy poziom kosztów w 
budownictwie nr 10

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 0 
O gazyfikację mieszkań (Ar
tykuł dvskusvjny) nr 17

RUTA WŁADYSŁAW — Kłopo
ty budownictwa wiejskiego nr 2

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Problem wielozmianowości pra
cy w budownictwie nr 7

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Nowe rozwiązania 'w budow
nictwie nr 12

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Kierunki zmian bodźców w 
budownictwie nr 22

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed zjazdem kó
łek rolniczych (II) — Kierun
ki rozwoju nr 26

MIĘKUS KAZIMIERZ — Rol
nictwo województwa rzeszow
skiego — Perspektywy ' roz
woju nr 44

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW, 
SZWARC KAROL — Rolnic
two a gospodarka nr 46

OKNIŃSKI TADEUSZ — Jak 
opanować powódź i posuchę nr 2

ORKISZ TADEUSZ — Zastoso
wanie ETO w hodowli zwie
rząt nr 40

PALACZ TADEUSZ — Ekono- 
metryczny model produkcji 
stada bydła nr 19

PIENIĄŻEK SZCZEPAN — Sa
downictwo polskie na tle 
świata nr 16

PORZUCZEK MIECZYSŁAW — 
Trudności inwestycyjne mię- 
dzykolkowych baz maszyno
wych nr 8

PORZUCZEK MIECZYSŁAW —
Próba oceny olsztyńskich MBM nr 31

SZEMBERG ANNA — Zróżnico
wanie gospodarstw nr 3

URBAŃSKI ALEKSANDER —
Lotnicze usługi dla rolnictwa nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Diagnoza • nr 13

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 15

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Kłopoty z narodowym rema
nentem — Rolnicze obrachunki nr 47

WIELOPOLSKI ANDRZEJ —
Truskawki tylko na deser? nr 22

WIELOPOLSKI ANDRZEJ — 
Więcej warzyw i owoców nr 43

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (d.c. dyskusji z 

nr 9/70) nr 10
K<~>STRZF.WSKI ALBIN — In

formacja Handlowa .nr 17
KUCHARZ JERZY — Usługi dla 

wsi nr 32
KRUCZKOWSKI RYSZARD —

Sprawa jest bardzo złożona nr 26
* KULIK CELINA — Merkury na 

kółkach nr 16
KWAŚNIEWSKI TADEUSZ — 

Tworzyć turystykę na obraz 
i podobieństwo odbiorcy (Wy
wiad z Dyrektorem Naczel
nym PBP „Orbis" — rozma
wiał: Włodzimierz Wowczuk) nr 37

LESZCZYŃSKI JERZY — Zaso
by żywieniowe mórz 1 ocea
nów nr 44

MEJRO CZESŁAW — Usługowe 
układy techniczne nr 7

MITAS WACŁAW — Wielki 
przemysł i drobny handel - < nr 26

MITAS WACŁAW — Jak bę
dziemy się ubierać nr 35

M.S. — Nowy'system bodźców 
Domy towarowe pierwsze w 
handlu' wewnętrznym nr 34

l^S. — intensyfikacja sprzedaży 
— Z fbWaręm do klienta nr 45

MUJŻEL JAN — Przes" inki i
dźwignię kształtowania struk-.. 
tury konsumpcji w gospodarce 
socjalistycznej (Tezy referatu

" do dyskusji na Zjazd PTE —
— sekcja IV) nr 42

PRZYWARĄ BOLESŁAW — 
Wolna Trybuna — Konsumpcja 
dziś i jutro nr 3

RYĆ KAZIMIERZ — Wolna Try
buna — Wzorzec konsumpcji nr 12

RYC KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia nr 12

Seminarium Rady Naukowo- 
-Ekonomicznej przy Ministrze
Handlu Wewnętrznego — Nau
kowcy dla praktyki (Opraco
wał: Marian Sikora) ńr 30

XIV. HANDEL ZAGRANICZNY
DĄBROWSKI PRZEMYSŁAW — 

Handel zagraniczny artykułami 
rolnymi nr 51/52

DŁUGOSZ STANISŁAW — Po
lityka handlowa EWG wobec 
krajów socjalistycznych nr 7

DYNER MIROSŁAW — Targi — 
krajowe — Targi międzynaro
dowe nr 15

DYNER MIROSŁAW — MTP — 
tradycja czy postęp? nr 27

DYNER MIROSŁAW — Maszyny 
dla przemysłu rolno-spożyw
czego — Luka technologiczna nr 35

DYNER MIROSŁAW — Maszy
ny dla przemysłu rolno-spo
żywczego (2) (Artykuł dysku
syjny) nr 36

DYNER MIROSŁAW — Między
narodowe Targi w Bukareszcie nr 46

GRZELAK ZDZISŁAW — Eko
nomiczne podstawy polityki 
Importu i eksportu myśli twór
czej (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja III) nr 45

HRYNKIEWICZ JANUSZ — In
tegracja handlu zagranicznego
1 produkcji — W przemyśle 
maszynowym nr 47

J.D. — Perspektywy eksportu 
Fiata 125P na rynek skandy
nawski nr 33

XV. TRANSPORT
BIAŁAS RYSZARD, GŁÓW-

CZYŃSKI STEFAN — Na
Odrze płyną., barki .nę,A8

BOROWY MICHAŁ — Złotówki 
leżą na ulicy nr 26

BURKA JÓZEF, BZOWSKA MA
RIA, SIKUCIŃSKI JERZY —
Casus „Dolna Odra" nr 39

DZIEKONSKI TADEUSZ — Tu
rystyka morska ma biało- 
-czerwoną banderę nr 23

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Go
spodarka 1971—1975 — Moto
ryzacja (Artykuł dyskusviny) nr 15

GLÓWCZYNSKI STEFAN — W 
sprawie żeglugi śródlądowej nr 23

KOSMALA STANISŁAW — Jed
nak kolej nadziemna? nr 13

KOZŁOWSKI STEFAN — Po
dróżowanie służbowe nr 32

KUZIEMKOWSKI ROMAN — O 
żegludze śródlądowej inaczej 
(Artykuł dyskusyjny) nr 25

KULIK CELINA — Merkury na 
kółkach nr 16

MARCINIAK MIECZYSŁAW — 
Problemy wielkiej kontenery- 
zacji nr 27

XVI. PROBLEMY GOSPODARKI REGIONU
„Anka" — „Mój Region" — Lu

dzie nie stoją w miejscu nr 2
CHOJNACKI JAKUB — Mój

Region — Miasto spłaca dług nr 2
DRZEWIECKI MACIEJ — Mój

Region — Wszystko ma służyć 
miastu nr 9

JARKIEWICZ ZENON — Mój
Region — Praskie metamorfozy ńr 3

LAURENTOWSKI HIERONIM 
— Listy, polemiki, dvskusje — 
„Sezam" został otwarty nr 7

ŁUGOWSKI MARIAN — Mój
Region — Czarnoziemny sezam nr 1

ŁUGOWSKI MARIAN — Pole
miki — „Sezamie" otwórz się nr 20

Mój Region — Laureaci w re
dakcji nr 1

OLCZYK HENRYK — Drobna 
wytwórczość na Śląsku nr 21

PIĄTKOWSKI LEON — Mój Re
gion — Jesteśmy i budujemy nr 19

RADWAN WŁODZIMIERZ — .
Konferencja naukowa w cen

XVH. SPRAWY SPOŁECZNE, 
ZATRUDNIENIE, KSZTAŁCENIE

Aktywna polityka zatrudnienia 
(dyskusja w redakcji) — Opra
cowała Anna Kuszko nr 10

BRATKOWSCY STEFAN I AN
DRZEJ — Kierownicy i kie
rowani nr 33

BRZOZOWSKI R. — „Chora me
dycyna" nr 6

BURSKI JERZY — Krok na
przód w statystyce medycznej nr * 7

CHMIELEWSKA ALEKSANDRA 
— Zmiany w rozmieszczeniu 
siły roboczej nr 42

SIKORA- MARIAN- — „Niedoży
wione" stołówki nr 12

SIKORA MARIAN — Gastrono
mia — marże, koszty, zysk, 
bodźce nr 20

SIKORA MARIAN — Rekon
strukcja handlu —; Dolny Śląsk 
dal dobry przykład nr 34

SIKORA MARIAN — Za czyje 
grzechy cierpi konsument? nr 37

SIKORA MARIAN — Odpowie
dzialność materialna w handlu nr 42

SIKORA MARIAN — Ekspery
ment Wrocławski — Bilans 
zamiarów, efpktów i nadziei nr 50

WIERZBICKI KAZIMIERZ — 
Handel Tekstylno-Odzieżowy 
— Dlaczego zapasy? nr 16

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Zapasy z zapasami nr 26

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Wzrost zapasów a stabilizacja 
rynku nr 34

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Potargowe refleksje — A no
wości wciąż brak... nr 40

WYCZESANY ZBIGNIEW — Go
spodarka 1971—1975 — Ryby nr 5

KRAUSS KRZYSZTOF — Lipsk 
— Wiosna 1970 nr 12

LACHOWSKI LEONARD — In- 
tegracja handlu zagranicznego 
i produkcji — Potrzebne są 
nowe formv nr 50

REUTT BOGUSŁAW — Wolna 
trybuna — Integracja a odpo
wiedzialność przedsiębiorstw nr 30

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Ekonomiczna treść 
i formy reorganizacji nr 46

RYDYGIER WIESŁAW — Orga
nizacja handlu zagranicznego i 
produkcji — Typv powiązań nr 47

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Saldo płatnicze nr 48

RYDYGIER-WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Kredyty dewizowe nr 49

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Eksport przemysłu lekkiego nr 35

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Przemysł lekki w Lipsku (Ko
respondencja z NRD) nr 38

W.D. — Nasz komentarz — 
Handel zagraniczny — ogniwo 
intensyfikacji nr 46

ZAWADA EDWARD — Integra
cja handlu zagranicznego i 
produkcji — W przemyśle che
micznym nr 48

MIŁKOWSKI MARIAN — Efek- . 
tywność ekonomiczna a żeglu
ga rzeczna . >nę>32

R.C. — Transport przed trudnym 
egzaminem. /..■ . nr ,42

RYDYGIER WIESŁAW • Że^.-.n .n
gluga morska Nowy system 
ekonomiczny nr 4

SUR AJ JAN — Transport za
kładowy nr 34

WOIEWÓDKA CZESŁAW — 
Koniunktura w przemyśle 
okrętowym trwa nr 17

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Jubileusz przemysłu stocznio
wego nr 34

WOJEWÓDKA CZESŁAW — 
Prognozy produkcji okrętowej nr 34

WOJEWÓDKA CZESŁAW — 
Rozwój żeglugi światowej nr 42

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw 
produkcyjnych nr 48

WYSOCKI WALERIAN — Wąs
kie gardło — transport kolejo
wy nr 34

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Bodźce w transporcie samo
chodowym ' nr 24

tralnej szkole partyjnej — Pla
nowanie przestrzenne w gospo
darce intensywnej nr 20

REJDUCH JULIAN — Doskona
lenie systemu planowania tere
nowego (Tezy referatu sekcyj
nego na Zjazd PTE — sekcja 
II) nr 43

SADOWSKI ANDRZEJ — Mój
Region — Psychika i postęp nr 8

SOCHACKI OLGIERD — Mój 
Region — Nasze małe budo
wanie nr 14

Warszawa 1945—1970 nr 3
WIŚNIEWSKA BARBARA —

Kraina w zielonym kolorze nr 19
WÓWCZUK WŁODZIMIERZ — 

Pomorze Zachodnie — Rozwój x 
— perspektywy — problemy ńr 44

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Nad Bałtykiem nr 19

ŻAK ADĄM — Mój Region —
Wieś — jak na dłoni nr 4

CHWIEDUK ROMUALD —
Kształcenie ekonomistów nr 2

CZYŻOWSKA ZDZISŁAWA —
Kobiety w gospodarce nr 36

DUDZIŃSKI WOJCIECH S. —
Spostrzeżenia praktykanta —
Marnowanie czasu nr 40

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Druga zmiana w Warszawie nr 35

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Druga zmiana w Trójmieście nr 38

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Ochrona środowiska — Zapo
biegać czy leczyć? nr 50

DŻIENIO KAZIMIERZ, OBC& 
DOWSKJ JERZY — Biląnso- 
śćwanle siły roboczej w rze- 
czywistości nr

J.U. — Sprawy społeczne —
Ludzie w zarękawkach nr 1.

J.U. — Sprawy społeczne — Dy
rektorzy nr 4

FABIERKIEWICZ ZBIGNIEW — 
„Druga zmiana w Warsza
wie" nr 38

GAJDA JÓZEF — Ekonomiczne 
studia podyplomowe nr 19

GMYTRASIEWICZ MICHAŁ —
Jak finansować kształcenie 
kadr? nr 15

GORYNSKI JULIUSZ — W 
sprawię reformy wyższych stu
diów ekonomicznych (Artykuł 
dyskusyjny) nr 11

GROCHALA WIESŁAWA — ,
- Sprawy społeczne — Żyć aby 

żyć nr 9
KABAJ MIECZYSŁAW — świa

towy program zatrudnienia nr 2
KUSZKO ANNA — Kilka uwag 

o wypadkach nr 21
KUSZKO ANNA — Rezerwy w 

zatrudnieniu nr 22
KUSZKO ANNA — Potrzebna 

jak świeże powietrze nr 26
KLIMEK CZESŁAW — Sytuacja 

ludzi starych nr 32
KLUCZYŃSKI JAN — Zatrud

nienie ekonomistów w gospo
darce narodowej nr 31

KLUCZYŃSKI JAN — Wykształ
cenie kadr kierowniczych W 
pionie ekonomicznym nr 33

KOMORNICZAK TADEUSZ — 
Podatek od wynagrodzeń a za
możność rodzin pracowniczych nr 25

ŁACH WIKTOR — Studenckie 
praktyki robotnicze nr 30

MESSNER ZBIGNIEW — Kształ
cenie i doskonalenie kadr kie
rowniczych (Tezy referatu sek- 
cvjnego na Zjazd PTE — sek
cja VI) nr 47

OBODOWSKI JANUSZ Wol
na Trybuna — Racjonalne- i 
pełne zatrudnienie nr 6

RAJKIEWICZ ANTONI — Wol
na Trybuna — Bilansowanie 
siły roboczej nr 8

RAJKIEWICZ ANTONI — Rze
czywistość bez mitów nr 16

RAJKIEWICZ ANTONI — Po
lityka racjonalnego zatrudnie
nia i wzrostu wydajności pracy 
a przeobrażenia struktury za
trudnienia (Tezy referatu do 
dyskusji na Zjazd PTE — sek
cja I) nr 38

RAJKIEWICZ ANTONI — Wzrost 
gospodarczy a przemiany spo
łeczne nr 48

.SIKORSKI ANDRZEJ — Pożary nr 22
SOCHA MARIAN — Zalety i 

wady szkolenia wewnątrzza
kładowego (Wyniki konkursu) nr 27

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem — Roz
mieszczenie i migracje ludności nr 35

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE-' 
.SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem — Cechy t 
demograficzne .ludności nr 36‘

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem, — Kto z 
czego żyje? nr 38

TULSKI JÓZEF Skrawy spo
łeczne — Robotnicy a społecz
na inspekcja pracy nr 26

WG. — Sprawy społeczne —
Wvksztalconv robotnik nr 35

WIECKI WACŁAW — Sprawy 
społeczne — Ekonomika kul
tury nr 8

WSG — Szkoła dyrektorów 
(spotkanie dyskusyjne w re
dakcji) nr 23

XVHL SPRAWY
EKONOMISTÓW

Aktualne zadania kół-PTE (List
Prezydium ZG PTE) ' nr 29 

ALEKSIUK CZESŁAW — Za 
wcześnie na integrację nr 50

BANACH TADEUSZ — W Fa
bryce Samochodów Ciężaro
wych Starachowice nr 23

BAZANEK RYSz-ARD, PACAK 
BOGUMIŁ — W Zakładach
Metalowych im. Waltera nr 23

BIERNACKI JERZY — Tech- 
. • ników-ekonomistów za dużo 

czy za mało? nr 39
CHODKOWSKI JERZY — „El- 

tra“ — służby ekonomiczne — 
Ubogi krewny czy bogata 
ciotka nr 41

Dyskusyjne sprawy ekonomistów 
(Tezy Prezydium VI Sekcji 
krajowego Zjazdu PTE) nr 37

Dyskusyjne sprawy ekonomi- 
, stów (Tezj' Prezydium . VI

Sekcjr-Krajowego Zjazdu PTE) nr 39 
DĄBROWSKI HENRYK — Eko

nomista — zawód i jego funk
cja ' nr 33

FILIPIAK BOLESŁAW, JELEŃ
WŁADYSŁAW — Jak zinte
grować służby ekonomiczne w 
przedsiębiorstwie (Artykuł dy
skusyjny) nr 41

GAJDA JÓZEF — Rola i zada
nia ekonomistów w realizacji 
polityki intensywnego rozwoju 
gospodarki (Tezy referatu do
dyskusji — sekcja VI) nr 39

GŁUSZEK JERZY — Nie tędy 
droga nr 33

GOLINOWSKI KAZIMIERZ — 
O integracji służb ekonomicz
nych nr 50

HAHN EDMUND — Rola służb 
ekonomicznych nr 35

HELLWIG ZDZISŁAW — Orga
nizacja i planowanie badań w 
uczelniach ekonomicznych (Te
zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — Sekcja VI) nr 50
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JUREWICZ JANUSZ — Służby 
ekonomiczne rejonu toruńskie
go nr 5

Kawalec Wincenty — o 
właściwą rangę zawodu ekono-

■ rńisty. (Artykuł dyskusyjny) nr 25 
KAWALEC WINCENTY — O 

właściwą rangę zawodu eko
nomisty (uwagi o dyskusji) nr 50

KLUCZYNSKI JAN — Zatrud
nienie ekonomistów w gospo
darce narodowej nr 31

LABĘ ZBIGNIEW — Jeszcze o 
randze ekonomis'v nr 43

LEWANDOWSKI MIECZYSŁAW 
— O rangę zawodu ekonomi- .
Sty — Sposoby podniesienia 
rangi nr 29

MIŁACZEWSKI BOGDAN — 
Rola ekonomistów w ruchu 
wynalazczości nr 45

MIESZCZANKOWSKI M. —
Prżed krajowym Zjazdem PTE nr 25 

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Główne zadania PTE 
przed Zjazdem nr 41

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed Zjazdem PTE 
— Opinie i wnioski kół nr 50

MOZOLOWSKI ANDRZEJ — 
Przed reformą uczelni ekono
micznych — Ekonomiści bez 
znajomości prawa? nr 25

PARADOWSKI STEFAN — In
tegracja, ale jaka? nr 50

XIX. MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA 
GOSPODARCZA

DOROTA TADEUSZ — Bułgaria 
— ważny partner handlowy nr 12

DYNER MIROSŁAW — W inte
resie PRL, NRF i Europy nr 49

DŁUGOSZ STANISŁAW — Poli
tyka handlowa EWG wobec 
krajów socjalistycznych nr 7

G.K. — Nasz komentarz — O 
efektywną współpracę nr 19

ISKRA WIESŁAW — Mechaniz
my integracji (Artykuł dysku
syjny) ’ nr 25

MANIECKI FLORIAN, WOJTA
SZEK ZYGMUNT — XV Mię
dzynarodowy' Kongres CIOSTA 
(Naukowej Organizacji Pracy

‘ w Rolnictwie) nr 34
Po XXIV Sesji RWPG nr 21

XX. PROBLEMY SPOŁECZNO - EKONOMICZNE 
KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

A.K. — Radzieckie dyskusje —
Miejsce nauki nr 45

BORATYŃSKI ZBIGNIEW —
Budownictwo mieszkaniowe w 
krajach RWPG nr 38

CHAIM LEWI — Bułgaria —
Nowy' etap w rozwoju rolnic
twa nr 29

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Reforma w toku — Korespon
dencja własna-z ZSRR nr 13

POMIANOWSKI STANISŁAW — 
Decydują metody gospodaro
wania . nr 35

(R) — Rada koordynacyjna w 
przemyśle węglowym " nr 35

ROSUŁ HENRYK — O rangę 
zawodu ekonomisty — O tytuł 
inżyniera nr 29

SMOLIŃSKI ZBIGNIEW — O 
rangę-zawodu ekonomisty — 
Kto to jest ekonomista? nr 29

SZAREK ‘ TADEUSZ — W ce
mentowni „Nowiny" nr 23

SZELIGA JULIUSZ — O rangę 
zawodu ekonomisty — Sprawy 
nie tvlko'nomenklatury nr 29

SZYNDLER-GLOWACKI WIE
SŁAW — O rangę zawodu 
ekonomisty' — Żale, nadzieje i 
twarda konieczność nr 29

ŚWITA KAROL — O pozycję 
ekonomisty nr 35

TALKOWSKI JERZY — O rangę 
zawodu ekonomisty — Z tytu
łem czv bez? nr 29

WOJCIECHOWSKI KAZIMIERZ 
— W Zakładach Metalowych 
„Męsko" nr 23

ZIELIŃSKI JAN — Dorobek i 
zamierzenia PTE w Kielcach nr 15

ZIELIŃSKI JAN — Ekonomiści 
w przedsiębiorstwach a inten
syfikacja — Służby ekonomicz
ne na Kielecczyźnie nr 23

ZG PTE o nowych zadaniach nr 3

PAJESTKA JÓZEF — Co to jest 
„integracja socialis*vczna“ nr 7

PIONTEK EUGENIUSZ — Nie
łatwe zadania GATT nr 21

REUTT BOGUSŁAW W. — No
wy organ RWPG nr 34

REUTT BOGUSŁAW — Wolna 
Trybuna — Integracja a od
powiedzialność państwa - nr 9

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD —
Krok w kierunku socjalistycz
nej integracji (Rozmawiał: 
Krzysztof Krauss) nr 30

SOLDACZUK JÓZEF — Proble
my naszych stosunków z EWG nr 1

ZABKOWICZ LEOPOLD —
RWPG — Wspólne przedsię
biorstwa i przedsięwzięcia nr 44

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Eksperyment Szczokiński — 
(Korespondencja własna z
ZSRR) nr 15

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Cele eksperymentów — tech
nika i wydajność: (Korespon
dencja własna z ZSRR) nr 16

DWORNIAK EWA — Przemiany 
społeczno-ekonomiczne na Ku
bie nr 17 

DWORNIAK EWA — Przemiany 
- społeczno-gospodarcze na Ku

bie (II) — Rolnictwo ogniwem 
podstawowym nr 19

DYNER MIROSŁAW — Etapy 
rozwoju Bułgarii nr 11

DYNER MIROSŁAW — Węgry
. rozwijają handel zagraniczny nr «24
DYNER M. — Mongolia — U 

progu złotego jubileuszu nr 29
DYNER MIROSŁAW — Kom

pleksowość i tempo (Korespon
dencja z Bułgarii) nr 42

GARAM JOZSEF — Pierwsze 
oceny (Korespondencja z Wę
gier) nr 8

GARAM JOZSEF — Rozwój ste
rowany przez państwo (Kores
pondencja z Węgier) nr 28

GARAM JOZSEF — Czwarta 
pięciolatka na Y/ęgrzech nr 34

GARAM JOZSEF — Gospodarka 
węgierska w pierwszym pół
roczu nr 39

GLIŃSKI BOHDAN — Węgier
ski system planowania nr 14

JAKUBOWICZ SZYMON — 
Kombinaty w NRD (1) — Za
sady organizacji nr 15

JAKUBOWICZ SZYMON —
Kombinaty w' NRD (2) — Za
sady działania nr 16

JAKUBOWICZ SZYMON —
Polityka strukturalna NRD nr 35

JELEŃ WŁADYSŁAW. ZACHER 
LECH — Zysk i stopa zysku 
w przedsiębiorstwach radziec
kich ■ nr 26

KAZIUKOW A. — ETO w prze
myśle ZSRR nr 36

KOJLO STEFAN — Mongolia —
Nowe oblicze kraju nr 20

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Sprężyny me
chanizmu nr 1

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Drogi intensy
fikacji nr 5

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Stawka na no
we pokolenie nr 6

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry 1970 — Ani chwili pauzy nr 14

XXI. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH

AL-NOORACHI MUZAHIM —
Wykorzystanie złóż siarkowych 
•Iraku nr 3

BEDNARZ LUDWIK — Wielka 
ropa w Europie nr 32

BUGZEL FRANCISZEK — Po
szukiwać czy inwestować? nr 5

(d) — Rozwój włoskiego prze
mysłu chemicznego nr 14

DŁUGOSZ- STANISŁAW — Hisz
pania wabi Europę nr 32

DYŃEk'MlRÓŚLAW — Wojen
na gospodarka Izraela nr 33

GROSFELD JAN — Polityka 
ekonomiczna Indonezji nr 34

KRAUSS KRZYSZTOF — Cze
chosłowacja — Droga ’o stabi
lizacji nr 18

KRAUSS KRZYSZTOF — Kraje 
RWPG 1969 — Doświadczenia 
minionego roku nr 22

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru- ' 
munia — Zanim przyszła po
wódź nr 27

KRAUSS KRZYSZTOF — Cze
chosłowacja — Drugi etap nr 40

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry z bliska — Samodzielność 
to także odpowiedzialność nr 44

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry z bliska — Na froncie in
westycyjnym nr 47

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę- 
gry z bliska — Warunki rów
nowagi nr 50

K.S. — NRD — ETO szybko 
wkracza do gospodarki nr 23

MISIUNA WŁADYSŁAW — 
ZSRR — Postępy i perspek
tywy rolnictwa nr 30

RADWAN WŁODZIMIERZ — 
ZSRR: — Problemy produkcji 
rolnej nr 48

SIKORA MARIAN — Bułgarska 
gastronomia nr 3

SIWEK TADEUSZ — ZSRR — 
Rozwój kompleksów agroprze- 
myslowych nr 41

SLOMKOWSKI ZYGMUNT — W 
oparciu o własne siły (Kores
pondencja z Chin) nr 8

SLOMKOWSKI ZYGMUNT — 
Malv przemysł czyli „druga 
noga" (Korespondencja dla 
„Życia Gospodarczego" z Peki
nu) nr 39

SMIELAKOW NIKOŁAJ — Ra
dziecki handel ' zagraniczny 
(Wywiad APN „Nowosti" dla 
„Życia Gospodarczego" z Wi
ceministrem Handlu Zagra
nicznego) nr 45

STRUZENCOW DMITRIJ — Ra
dzieckie firmy nr 27

ZACHER LECH, JELEŃ WŁA
DYSŁAW — Zysk i stopa zy
sku w przedsiębiorstwach ra
dzieckich nr 26

LASOTA ELIGIUSZ — Na fron
tach klasowych starć nr 6

MARTYNIAK HENRYK — Wo
kół problemów EWG nr 28

MICHALEWSKI ANDRZEJ —
Jak rozwija się gospodarka 
szwedzka nr 31

OLSZEWSKI ANDRZEJ — Co 
czeka gospodarkę USA? nr 2

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
Co przyniosła Dekada Roz
woju? _ nr 20

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
Brytyjska rekonwalescencja nr 22

POZNAŃSKI KAZIMIERZ — 
Włoskie dylematy nr 36

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
„Współczesne saksy" ' nr

SIWIŃSKI WŁODZIMIERZ — 
• Wspólna polityka rolna EWG nr 37 
SIWIŃSKI WŁODZIMIERZ —

Wspólna polityka EWG (2) nr 38
SZYNDLER-GLOWACKI WIE

SŁAW — Holenderska gospo
darka i jej oferty nr 45’

WOJEWÓDKA CZESŁAW —
Prognozy produkcji okrętowej nr 34 

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — Struktury nośne a 

" efektywność gospodarowania nr 51/52
ŻURAWICKI LEON — Wielka .

Brytania u progu EWG nr 17

XXH. PRZEGLĄDY - 
OMÓWIENIA 
- RECENZJE

B.K. i J.M. — Sytuacja pracu
jących na święcie nr 25

CISZEWSKA ^MAŁGORZATA —
Nowa strategia wzrostu nr 27

Czytelnicy o „Życiu Gospodar
czym" nr 49

GUTT JAN — Opinia o władzy 
terenowej nr 4

HAGEMEJER HELENA — Pis
ma ekonomiczne i społeczne 
Oskara Langego w wydaniu 
angielskim nr 34

Jubileusz Profesora Secomskiego nr 47
KALKOWSKI LESZEK — Re

cenzja — Poglądowy kurs eko
nomiki nr 44

KOZŁOWSKI SŁAWOMIR i 
WASZCZYŃSKI JAN — Re
cenzja — Przemianv struktural
ne w procesie rozwoju nr 36

KUPICH ANDRZEJ — Między
narodowa Konferencja Ekono
mistów w Budapeszcie — No
we tendencje w burżuazyjnej 
ekonomii politycznej nr 31

(ks) — Z prac Instytutu Finan
sów — Sfinansowanie rozwoju 
w NRD nr 31

(ks) — Z prac Instytutu Finan
sów — Kryteria efektywności 
inwestycji w NRD nr 31

LADYKA STANISŁAW — Re
cenzje — Handel międzynaro
dowy a rozwój gospodarczy 
w socjalizmie nr 25

LATAS WŁADYSŁAW — Ana
tomia resortowego prawodaw
stwa gospodarczego nr 2

OSIATYŃSKI JERZY — Recen
zja — Powracająca fala ekono
mii neoklasycznej nr 32

PAJESTKA JÓZEF — Michał
Kąlecki nr 17

Profesor Edward Lipiński dok
torem honoris causa SGPiS nr 43
WOWcŹUk WLODZfMłERZ —

Recenzja —1 Żegluga w gospo
darce Japonii nr 18

WINIARSKI BOLESŁAW — Re- 
cehżia — Rozmieszczenie prze
mysłu nr 20



„Zycie Gospodarcze” 

spis treści rocznika 1970
(Wykaz ważniejszych pozycji)

I. PROBLEMY POLITYCZNO - SPOŁECZNE
DYNER MIROSŁAW — W inte

resie PRL, NRF i Europy nr 49
JASZCZUK BOLESŁAW — Li

teratura ekonomiczna a ekono
miczne wychowanie społeczeń
stwa (Wywiad) nr 37

J.G. — Nasz komentarz — Oczy
szczanie przedpola nr 1

J.G. — Nasz komentarz — Dzia
łać nie urzędować . nr 23

LINDE RUWÓI^ — Wdtna' Try
buna — Funkcjonowanie kry-’ 
tyki prasowej nr 9

List I Sekretarza Komitetu Cen
tralnego Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej do zespołu 
redakcyjnego „Życia Gospodar
czego" nr 49

Praca (Art. wstępne) nr 18
RAJKIEWICZ ANTONI — Wolna. ’

Trybuna — bilansowanie siły - 
roboczej nr 8

n. PROBLEMY EKONOMII POLITYCZNEJ
CHELIŃSKI RYSZARD — Leni

nowska koncepcja kierowania 
gospodarką socjalistyczną nr 18

FALIŃSKI EUGENIUSZ — Je
szcze o miernikach działalności 
przedsiębiorstw nr 5

FALIŃSKI EUGENIUSZ — In
tensyfikacja produkcji, maksy
malizacja konsumpcji a system 
cen nr 28

GLÓWCZYK JAN —Wolna Try
buna — Intensyfikacja i kon
sumpcja nr 5

GLÓWCZYK JAN —Granice re
formy czy reforma bez granic nr 39

GLÓWCZYK JAN — Granice re
formy czy reforma bez gra
nic (II) — Raj utracony czyli 
doskonałość konkurencji nr 40

GLÓWCZYK JAN — Raju utra
conego kontynuacja nr 18

HERER WIKTOR. SADOWSKI 
WŁADYSŁAW — Wyodrębnia
nie czynników wzrostu produk
cji — Kapitałochlonność i po
stęp techniczno-organizacyjny nr 9

• Kierunki kształtowania struktu
ry konsumpcji — (dyskusja) nr 9

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (d.c. dyskusji z nr 
9 70) nr 10

KOZYR - KOWAISKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a ..Kapitał” nr 5

KOZYR - KOWALSKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a „Kapitał” (2) — Cyrkulacja, 
usługi, ziemia a klasy nr 6

KOZYR - KOWALSKI STANI
SŁAW — Marksa teoria klas 
a „Kapitał” (3) — Klasy a war
stwy. baza a nadbudowa nr 8

KRAWIEC FRANCISZEK. MA
KOWSKI KAZIMIERZ — Wy
odrębnianie czynników wzrostu 
produkcji — Prognozowanie 
wydajności pracy w przedsię
biorstwie nr 6

KRUCZKOWSKI ANDRZEJ — 
Prognozowanie — konsumpcja 
— podział pracy (Artykuł dy
skusyjny) nr 43

KUROWSKI STEFAN — W od
powiedzi red. Janowi Glów- 
czykowi nr 48

KRZYŻANOWSKI KAZIMIERZ 
— Lenin o wojnie i ekonomice 
wojennej nr 15

LANGE OSKAR — Wstęp do te
orii rozwoju gospodarczego nr 40

RAJKIEWICZ Antoni — Wzrost 
gospodarczy a przemiany spo- 
leczne nr 48

S.C. — Nasz komentarz — Pro
porcje cen detalicznych nr 51/52

Trwałe przymierze (art. wstępny) nr 16
TULSKI JOZEF- — Robotnicy a 

społeczna inspekcja pracy nr 26
- Sa->.morządu pole działania nr 16,

W.D. — Nasz komentarz — Pla
nowanie aktywne. nr_41

WSG — Szkoła dyrektorów (spot
kanie dyskusyjne w redakcji) nr 23

Z.M. i S.C. — Nasz komentarz — 
Funkcjonowanie krytyki praso
wej nr 2

Za nami i przed nami (Dyskusja 
redakcyjna) nr 49

MADEJ ZBIGNIEW — Stan ba
dań ekonomicznych a potrzeby 
intensywnego rozwoju gospo
darki (Tezy referatu do dysku
sji na Zjazd PTE — Sekcja
VI) nr 40

MIKULICZ TADEUSZ — Kon
sultacje — Wewnętrzna zgod
ność programu wyzwalania re
zerw . nr 39

MINC BRONISŁAW — Uwagi 
ekonomisty — Rewolucja nau
kowa w ekonomii politycznej nr 43

MINC BRONISŁAW — Uwagi 
ekonomisty — Co to jest uję
cie systemowe? nr 45

MUJZEL JAN — Przesłanki i 
dźwignie kształtowania struk
tury konsumpcji w gospodarce 
socjalistycznej (Tezy referatu 
do dyskusji na Zjazd PTE — 
sekcja IV) nr 42

NIEWADZI CZESŁAW — Sporu 
o model konsumpcji ciąg dal
szy nr 33

OSIATYŃSKI JERZY — Wyod
rębnienie czynników wzrostu 
produkcji — Ile i dlaczego? nr 18

PAJESTKA JÓZEF — Michał 
Kalecki nr 17

PAJESTKA JÓZEF — Proces do
skonalenia systemu funkcjono
wania gospodarki socjalistycz
nej w Polsce (Referat do dy
skusji na Zjazd PTE — sekcja
II) nr 36

PRZELASKOWSKI WACŁAW — 
Elementy prognozowania roz
woju społecznego w pracach 
K. Marksa i F. Engelsa nr 22

PRZELASKOWSKI WACŁAW — 
Wariantowanie struktury kon
sumpcji nr 28

PRZYWARA BOLESŁAW — 
Wolna Trybuna — Konsumpcja 
dziś i jutro nr 3

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Wolna Trybuna — Maksymali
zacja konsumpcji a system cen nr 9

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Maksymalizacja konsumpcji a 
system cen (II) nr 6

RYBNIKÓW KONSTANTIN —
Lenin a matematyka nr 17

RYĆ KAZIMIERZ — Wolna 
Trybuna- — Wzorzec konsump
cji ’ nr 8

RYĆ KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia nr 12 

SECOMSKI KAZIMIERZ — Dy
namika i kierunki wzrostu go
spodarki narodowej oraz zmia
ny struktury społeczno-ekono
micznej (Tezy referatu do dy
skusji na Zjazd PTE — sek
cja I) ■ nr 35

SOKOŁOW DYMITR — Leni
nowska teoria imperializmu a 
współczesny kapitalizm nr 16, 17, 18

WARZECHA BOLESŁAW — Dy
wersyfikacja produkcji nr 39

ffl. WOLNA TRYBUNA
BRATKOWSKI STEFAN — In

nowacje jako przedmiot pro
dukcji nr 24

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Efektywność społeczna nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Efektywność społeczna (II) nr 4

GŁ.OWĆZYK JAN — Intensyfi
kacja i konsumpcja nr 5

KULA MACIEJ — Co dalej - z
PGR? nr 48

LINDE RUDOLF — Funkcjono
wanie krytyki prasowej nr 9

OBODOWSKI JANUSZ — Racjo
nalne i pełne zatrudnienie nr 6

PRUSZYŃSKI ALEKSANDER —
Realia wynalazczości nr 24

PRZYWARA .BOLESŁAW —
Konsumpcja dziś i jutro nr 3

IV. ROZWÓJ GOSPODARCZY
BEDNARZ LUDWIK, CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Nafta 
rządzi intensywnością (art. dys
kusyjny) nr B

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1975 — Selek
tywność wczoraj i dziś nr 8

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1975 — Przemysł 
i „zaplecze” nr 10

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Gospodarka 1971—1975 — Mo
toryzacja (artykuł dyskusyjny) nr 15

FISZER WACŁAW — Energety
ka a jej baza paliwowa nr 18

GORDON JULIAN — O inten
sywnym typie wzrostu gospo
darczego (Artykuł dyskusyjny) nr 41

GLÓWCZYK JAN — Po VI Ple
num KC PZPR — Cele i me
chanizm gospodarowania po 
nowemu nr 51/52

J. G. — Nasz komentarz — Stare 
i nowe nr 31

K. S. — Nasz komentarz — Ra
chunek i ogrzewanie budyn
ków nr 40

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ — 
Rolnictwo a nowa strategia 
rozwoju gospodarczego nr 32

LU KOSZ E. — Przemysł obra
biarkowy 1971—1975 — Wyso
ka dynamika zmian struktu
ralnych (wywiad — rozmawiał 
Włodzimierz Wowczuk) nr 9

MEJRO CZESŁAW — Przyszły 
bilans energetyczny nr 22

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW, 
SZWARC KAROL — Rolnic
two a gospodarka nr 4'J

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975, — Propozycje zjed
noczeń nr 11

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975 — Problemy struk
tury nr 15

MISIAK MAREK — Przemysł 
1971—1975 — Co to jest przed
siębiorstwo rozwojowe? nr 16

WOJTOWICZ JULIAN, ZAN- 
KOWSKI MARIAN — Wyod
rębnianie czynników wzrostu 
produkcji—Syntetyczny wskaź
nik efektywności nr 3

ŻURAWICKI SEWERYN — Le
nin — ekonomista nr 16

ŻURAWICKI SEWERYN — Ja
kiej metodologii dociekań po
trzebuje współczesny ekonomi
sta? nr 32

ŻURAWICKI SEWERYN — Kil
ka uwag o prognozowaniu ńr 50

RAJKIEWICZ ANTONI — Bi
lansowanie siłv roboczej nr 8

RAKOWSKI MIECZYSŁAW —
Maksymalizacja produkcji a 
svstem cen nr S

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 
Maksymalizacja konsumpcji a 
svstem cen (II) nr 6

REUTT BOGUSŁAW — Integra
cja a odpowiedzialność pań
stwa nr 9

REUTT BOGUSŁAW — Jnte- 
gracja a odpowiedzialność 
przedsiębiorstw nr 30

RYĆ KAZIMIERZ — Wzorzec 
konsumpcji nr 8

RYĆ KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia' nr 13

MISIAK MAREK, WYSOKIŃ
SKI JERZY — Intensyfikacja 
i rozwój selektywny ’ nr 10

MRZYGŁÓD TADEUSZ — Inten
sywny rozwój a plan 5-letni 

(Artykuł dyskusyjny) nr 14
PISARSKI GRZEGORZ — Po 

komunikacie Głównego Urzędu
Statystycznego nr 6

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy s.vtuacji gospodarczej — 
Możliwości i warunki wzrostu 
spożycia nr 7

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej —
Trudnv start nr 8

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej — 
Nadrabianie zaległości nr 13

PISARSKI GRZEGORZ — Pro
blemy sytuacji gospodarczej — 
Kierunki koncentracji wysił
ków nr 18

RAJKIEWICZ ANTONI — Wol- 
na Trybuna — Bilansowanie 
silv roboczej nr 8

RAJKIEWICZ ANTONI — 
Wzrost gospodarczy a przemia
ny społeczne nr 48

S. Ćh. — Nasz komentarz — W 
roku pierwszym... nr 50

S.C. — Nasz komentarz — Pro
porcje cen detalicznych nr 51,52

SECOMSKI KAZIMIERZ — Dy
namika i kierunki wzrostu 
gospodarki narodowej oraz 
zmiany struktury społeczno- 
ekonomicznej (Tezy referatu 
do dyskusji na Zjazd PTE — 
sekcja I) nr 35

SZWARC KAROL — Aparatura 
kontrolno-pomiarowa 1971;—
1975 — W trosce o inne branże nr 10

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Górnictwo a gospo- • 
darka nr 49

URBAN JERZY — Gospodarka 
1971—1975 — Nafta rządzi 
przyszłością (artykuł dyskusyj
ny) nr 4

■ (wd) — Z Sejmu — Plan i bud
żet za rok lfł69 nr 27

W.D. -• Z Sejmu — Plan i bud
żet na rok 1971 nr 50

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —:
Diagnoza nr 13

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 13

WĘGLAREK ZBIGNIEW — Gos
podarka 1971—1975 — Meta-.i 
lu.rgia proszków nr. 14

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
. Gospodarka-1971—1975 —-Ma
szyny dla przemysłu ■ lekkiego

WYCZĘSANY ZBIGNIEW — 
.Gospodarka, 1.971—1975 — Ry- . 
by ' nr 5

Za nami i przed nami — (Dysku
sja redakcyjna) nr 49

V. PLANOWANIE
I ZARZĄDZANIE 

GOSPODARKĄ
NARODOWĄ

BYRSKI BRONISŁAW — Nowe 
i tradycyjne kombinaty prze
mysłowe nr 21

DIETL JERZY — Rola obrotu 
towarowego w sprzęganiu pro
dukcji ze spożyciem (Tezy re
feratu sekcyjnego na Zjazd
PTE — sekcja IV) nr 46

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Wolna Trybuna — Efektywność . 
społeczna nr 3

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek ’ — 
Bodźce nr 20

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Czego oczekujemy od Zjedno- ' 
czeń? nr 22

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Konferencja naukowa PTE. — -
Ceny w procesie intensyfikacji nr 26

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Potrzeby społeczne a przemysł 
maszynowy nr 39

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW -r- 
Reforma mechanizmu gospo
darowania — Logika przemian nr 49

GLÓWCZYK JAN — Po VI Ple
num KC PZPR — Cele i me
chanizm gospodarowania po ■ 
nowemu nr 51/52

JASZCZUK BOLESŁAW — Za
łożenia zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle (prze
mówienie) nr 11

JASZCZUK BOLESŁAW — Kie
runki usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gos
podarce uspołecznionej nr 21

J. G. — Nasz Komentarz —
Oczyszczanie przedpola nr 1

J. tW. — Jak „planujemy” i „wy
konujemy” plany nr 7

KARPIUK .PIOTR — Główne 
kierunki doskonalenia systemu ' 
cen (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja II) nr 44

KAWALEC WINCENTY — Sy
stem informacji ekonomiczno- 
statystycznej a doskonalenie 
planowania i zarządzania (Tezy 
referatu do dyskusji — sekcja 
V) nr 41

KAWALEC WINCENTY — Pro
gram badań statystycznych a 
intensyfikacja gospodarki nr 44

KORCHOT WŁODZIMIERZ, 
STAŻEWSKI WŁODZIMIERZ 
— Nowe zasady funkcjonowa
nia przemysłu okrętowego (Te- 

. zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — sekcja II) nr 47



KRUCZKOWSKI ANDRZEJ — 
Prognozowanie konsumpcja 
— podział pracy (Artykuł dys
kusyjny) nr 43

K. Ś.. — Nasz komentarz — 
kompleksowe podejście do 
produkcji żywności nr 38

MARKOWSKI STANISŁAW — 
Rolą i zakres planów 5-let- 
nich (Artykuł dyskusyjny) nr 23

MISIAK MAREK — Intensyfika
cją a ekonomiści nr 1

MISIAK MAREK —"Funkcjono
wanie organizacji przemyską 
wych nr 31

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności i 
systemu finansowania inwe
stycji nr 51/52

PAJESTKA JÓZEF — Proces 
doskonalenia systemu funkcjo
nowania gospodarki socjali
stycznej w Polsce (referat do 
dyskusji na Zjazd PTE — sek- 
.cja II) nr 36 i 37

PŁOCICA ALBIN — Rola amor
tyzacji (Artykuł dyskusyjny) nr 29

PIETRZKIEWICZ TADEUSZ — 
O prognozowaniu i programo
waniu rozwoju nr łO

RADWAN WŁODZIMIERZ — 
Konferencja naukowa w cen
tralnej szkole partyjnej — Pla
nowanie przestrzenne w g<>s-_ 
podarce intensywnej 'nr 20

RAJKIEWICZ ANTONI — Poli
tyka racjonalnego zatrudnienia 
i wzrostu wydajności pracy a 
przeobrażenia struktury zatrud
nienia (Tezy referatu do dys
kusji na Zjazd PTE — sekcja I) nr 38

VI. SYSTEM BODZCOW
BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 

wskaźniki syntetyczne? — Wy
nikowy poziom kosztów nr 29

BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 
wskaźniki syntetyczne? — 
Kwota zvsku nr 31

BIEŃ WITOLD — Jak liczyć 
wskaźniki syntetyczne? — Sto
pa zvsku nr 32 i 38

BILLIP ZYGMUNT — W powią
zaniu z planowaniem nr 15

DRYLL IRENA — Nowy system 
bodźców — Dziewiarskie ob
rachunki nr 31

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek — 
Bodźce nr 20

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — Nad 
projektem nowego systemu 
bodźców — Pierwsza przymiar
ka w FSO nr 14

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — No
wy system bodźców —v/ FSC 
Starachowice nr 30

DĄBROWSKI PRZEMYSŁAW 
— Eksport w nowym systemie 
bodźców nr 22

FEDAK ZDZISŁAW — Jak li
czyć wskaźniki? (Artykuł dys- 
kusvjnv) nr 14

FEDAK ZDZISŁAW — Jak li
czyć wskaźniki syntetyczne? — 
Obniżka kosztów jednostko
wych nr 30

FILIPIAK- BOLESŁAW — Sy
stem bodźców w PGR nr 13

GRZYBEK JAN — Przymiarka 
w Zambrowie nr 15

J.G. — Nasz komentarz — Zna
czenie zdań odcinkowych nr 12

JASZCZUK BOLESŁAW — Za
łożenia zmian w systemie 
bodźców materialnego zainte
resowania w przemyśle (prze
mówienie) nr 11

JASZCZUK BOLESŁAW — Kie
runki usprawnienia systemu 
bodźców materialnych w gos
podarce uspołecznionej nr 21

KAPEL JÓZEF — Przemysł te
renowy i spółdzielczy a nowy 
system bodźców nr 32

KARYNSKI TADEUSZ — Ana
liza ekonomiczna w nowym sy
stemie bodźców nr 43

KIERCZYNSKI TADEUSZ — 
Warunki stosowania kwoty zy
sku i kwoty akumulacji nr 14

KIERCZYNSKI TADEUSZ —
Wynikowy poziom kosztów nr 15

^KOPAŃSKA JADWIGA — Ja
kość (Artvkul dyskusyjny) nr 27

KRĄUSS KRZYSZTOF — Nowy 
svstem bodźców — W Befa- 
mie nr 29

KRUPA GUSTAW — Przygoto
wanie zakładu gwarancją sku
teczności nr 15

KUSZKO ANNA — Rezerwy w 
zatrudnieniu nr 22

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW — »
Nowy system bodźców —
Pierwsi na starcie . nr 27

MISIAK MAREK — Fundusz za
kładowy nr 23

MISIAK -MAREK — Svstem 
bodźców w Stoczni Gdańskiej 
— Problemy konkretyzacji nr 24

MISIAK MAREK — System 
bodźców w „Wólczance” —
Ekonomiści o nowej sytuacji nr 25

MISIAK MAREK — Praktyka 
nowego systemu bodźców — 
W FSC „Lublin" po trzech 
miesiącach nr 45

VH. SYSTEM FINANSOWY
BOLLAND STEFAN — Jak pre

zentować budżet państwa? 
(Uwagi na marginesie publi
kacji „Budżet państwa 1965— 
—1968") nr 32

BORUŃ MARIAN — Nowy sy
stem finansowania przemysłu 
— Strona prawna nr 7

DOLCZEWSKI ROMAN — No
wy system finansowania prze
mysłu — O' zintegrowany sy
stem finansowy nr 8
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REJDUCH JULIAN — Doskona
lenie' systemu planowania te
renowego (Tezy referatu, sek
cyjnego na Zjazd PTE — 
sekcja II) nr 43

S. Ch. — Nasz komentarz — W 
roku pierwszym... nr 50

ŚECOMSKI KAZIMIERZ — O 
nowej strategii rozwoju (wy
wiad — rozmawiał Karol 
Szwarc) nr 47

SICIŃSKI ANDRZEJ — Cele r-
Prognozy — Plany nr 44

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem nr 4

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Jak wykorzystywać 
bogactwa naturalne — Potrze
ba narodowych programów 
(Artykuł dyskusyjny) nr 18

W.D. — Nasz komentarz — Pla
nowanie aktywne nr 41

W.D. — Nasz komentarz — Na
kłady na naukę i technikę nr 43

W.D. — Nasz komentarz — Han
del zagraniczny — ogniwo in
tensyfikacji nr 46

WIŚNIEWSKI WŁODZIMIERZ 
— Majątek — Praca — Pro
dukcja nr 20

Wojsko a gospodarka (Dyskusja 
— opracował Karol Szwarc) nr 41

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw pro
dukcyjnych nr 48

(WSG) — Uchwala Rady Mini
strów — Wprowadzenie syste
mu prognoz nr 41

W S G. — Kłopoty z narodowym 
remanentem — Programowe 
przygotowania nr 34

W.S.G. — Nasz komentarz — 
Modelowanie przyszłości nr 44

MOROZ MIKOŁAJ — Możli
wości obniżki kosztów nr 15

M.S. — Nowy system bodźców —
Domy towarowe pierwsźe w 
handlu wewnętrznym nr 31

Nad projektem nowego systemu 
bodźców — W fazie konkrety
zacji (Dyskusja w redakcji) nr 13

PARYZIŃSKI ZDZISŁAW — 
Problemy rachunku kosztów i 
ich obniżki nr 14, 15

RADWAN WŁODZIMIERZ —
Nowy system bodźców — In
tensyfikacja drobnej wytwór
czości nr 26

RADZEWICZ EDWARD — Wy
nikowy poziom kosztów w bu
downictwie nr 10

RYDYGIER WIESŁAW — Że
gluga morska — Nowy system 
ekonomiczny nr 4

SADOWNIK WIESŁAW I ZA
WIŚLAK ANDRZEJ — Zjed
noczenie a nowy system bodź
ców nr 31

SEKUŁOWICZ ZBIGNIEW — 
Nowe rozwiązania w budow- 
-mctwię .... nr 12

SEKUŁOWICZ ZBIGNIEW —
-Kierunki zmian bodźców w 
budownictwie ''' nr 22

STARZYŃSKI ANDRZEJ — An
tyimport — zadaniem odcin
kowym nr 46

SU RAJ JAN — Bodźce i koope
racja nr 7

SZWARC KAROL — Nad pro
jektem nowego systemu bodź
ców — Narzędzie terapii nr 12

SZWARC KAROL — Nad pro
jektem nowego systemu bodź
ców — Kwota zysku a oszczęd
ność funduszów nr 15

SZWARC KAROL — System 
bodźców w poligrafii — 
"Wsparcie dla rozwoju prasy nr 24

SZWARC KAROL — Zadania 
odcinkowe — Kooperacja — 
na przykładzie przemysłu 
stoczniowego nr 25

SZWARC KAROL — Wydajność 
pracy nr 27

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców — Pierwsza 
dziesiątka nr 29

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców w przedsiębior
stwie wielozakładowym nr 33'

SZWARC KAROL — Nowy sy
stem bodźców — Propozycje 
przedsiębiorstw nr 51/52

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Bodźce w przemyśle spożyw
czym nr 30

W D. — Nasz komentarz — Sa
morządu pole działania nr 16

W.D — Nasz komentarz —
Bodźce i strategia gospodarcza nr 24

WIŚNIEWSKA BARBARA — Na 
przykładzie ..Sawy” nr 14

WOJCIECHOWSKA URSZULA 
— Formy wskaźnika syntetycz
nego _ nr 13

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Bodźce w transporcie samo
chodowym nr 24

ZDYB ZYGMUNT — Nowy sy
stem a zarządzanie w przed
siębiorstwie nr 16

Zmiany w systemie bodźców 
(rozmowa w redakcji) nr 11

DYMUS STANISŁAW — Projekt 
nowego systemu finansowania 
przemysłu — System niezoyt 
zaangażowany nr 3

DYMUS STANISŁAW — Dys
kusje. . Polemiki — O roli 
amortyzacji w przedsiębior
stwie nr 43

Dyskusja o systemie ekonomicz
no-finansowym PGR (opraco
wali B. Filipiak i J. Kozioł) nr 18

ELBANOWSKI JANUSZ — Pro
jekt nowego systemu finanso
wego przemysłu — Remonty 
kapitalne, inwestycje, zapasy nr 4

GALEWSKI EUGENIUSZ — Po
trzebne nowe formy nr 4

JELEŃ WŁADYSŁAW — Kom
pleksowość nr S

KALETA JÓZEF — Projekt no
wego systemu finansowego nr 3

KARPIUK - PIOTR — Główne 
kierunki doskonalenia systemu 
cen (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja II) nr 44

KORBIŃSKI TYTUS — Czy 
„nowy” system oznacza „no
woczesny” nr U

KRZAK MARIAN — Nowe pra
wo budżetowe nr 30

KRZAK MARIAN — Czy prof.
Bolland ma rację? nr 32

KRZAK MARIAN — System fi
nansowy przedsiębiorstw prze
mysłowych i budowlanych nr 51/52

MOŚCICKA WANDA — Kary 
umowne w przemyśle lekkim nr 44

NOWAK JACEK — Projekt no
wego systemu finansowania 
przemysłu — Finanse — pro
cesy gospodarcze , nr 11

VDI. NAUKA, POSTĘP EKONOMICZNY 
I ORGANIZACYJNO - TECHNICZNY

ADAMSKI BOLESŁAW — Nor
malizacja nr 7

BARTECKI JERZY — Weterani 
egzaminują — Huta Konin w 

sprawie „Anatomii deficytu" nr 30
BEDNARZ LUDWIK. CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Waga 
ropv i ciężar węgla nr 36

BLAŚZAK ALEKSANDER —
Planowanie prac badawczych nr 35

BRATKOWSKI STEFAN — Dłu
gofalowe planowanie badań 
naukowych — Prognozy czy 
planowanie? nr 13

BRATKOWSKI STEFAN — Wol
na Trybuna — Innowacje jako 
przedmiot produkcji nr 24

BUGZEL FRANCISZEK — Po
szukiwać czy inwestować? nr 5

BYRSKI BRONISŁAW — Nowe 
i tradycyjne kombinaty prze
mysłowe nr 21

CHACKIEWICZ ZBIGNIEW — 
Przestarzałe normv i wyroby nr 11

CHWIEDUK ROMUALD — Ba
dania naukowe w szkolnictwie 
wvzszvm nr 3

CZERBŃ1AK BARBARA —
Elektroniczna technika oblicze^ 
niowa — Sytuacja inwestycyj
na nr 2

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Chemia 1971—1075 — Przemysł 
i „zaplecze” nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Technika — Rachunek —
Bodźce nr 20

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Kadra naukowa nr Ź8

DROŻDŻ LUDWIK — Maszyny 
nie mogą stać bezczynnie (wy
wiad — rozmawia! Włodzimierz
Wowczuk) nr 22

DZIĘCIOLOWSKI JERZY" — Aby 
nauka nie poszła w las czyli 
..Gazela" nr 8

DZIĘCIOLOWSKI .. JERĘY _ 
Weterani egzaminują:.— Ana- 
tómia deflcvtu nr 22

DZIĘCIOLOWSKI- JERZY — • -
Weterani egzaminują — „Pu
ławom” potrzebna męska de
cyzja ur 24

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Fa
bryka do wszystkiego nr 28

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Nowe 
wreszcie lepsze ’ nr 29

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Pa
łac do produkcji transforma
torów nr 32

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Deficytowa trzynastka nr 33

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — In
frastruktura postępu — Infor
macja w fabryce nr 41

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Koszty eksploatacji maszyn 
ciężkich ’ nr 46

CACKOWSKI ZBIGNIEW. TAR
GOWSKI ANDRZEJ — Efek
tywność automatowego prze
twarzania informacji nr 41

GORYŃSKI JULIUSZ — W 
sprawie reformy’ wyższych stu
diów ekonomicznych (artykuł 
dyskusyjny) nr 11

HELLWIG ZDZISŁAW — Orga
nizacja i planowanie badań w 
uczelniach ekonomicznych (Te
zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — sekcja VI) nr 50

Instvtut Nauk Ekonomicznych 
UW — Kształcenie — krze
wienie wiedzy ekonomicznej — 
badania naukowe (dyskusja — 
opracował Karol Szwarc) ' nr 14

Instytut Ekonomiczny Uniwer
sytetu im. Mikołaja Kopernika 
— Potrzeby regionu — dydak
tyka — prace naukowe (dys
kusja — opr. Janusz Wasyl- 
kowski) nr 18

JÓZEFIAK CEZARY — Przy
spieszenie renowacji nr 34

KACZMAREK JAN — Opłacal
ność postępu technicznego 
(wywiad — rozmawiał: Karol 
Szwarc) nr 3

KIERCZYNSKI ANDRZEJ — In
westycje komputerowe a rachu
nek ekonomiczny nr 45

KRASZEWSKI WŁADYSŁAW, 
ROSCISZEWSK.I PAWEŁ —
Silikony nr >7

KRAUSS KRZYSZTOF — Ple
num KW PZPR w Warsza
wie — Drogi intensyfikacji nr 24

KURZEJA MICHAŁ — Konsul
tacje — Wykorzystanie zdol
ności produkcyjnych w no
wych obiektach nr . 1

KURZEJA MICHAŁ — Konsul
tacje — Wykorzystanie wy
działów pomocniczych nr 3

KURZEJA MICHAŁ — Opłacal
ność wyzwalania rezerw nr 35

MADEJ ZBIGNIEW — Stan ba
dań ekonomicznych a potrzeby 
intensywnego rozwoju gospo
darki (Tezy referatu do dys
kusji na Zjazd PTE — sekcja
VI) nr 40

MADEJ ZBIGNIEW — Nowa sy
tuacja — nowe umiejętności nr 50

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności 

■ i systemu1 finansowania inwe
stycji 51/53

PŁOCICA ALBIN — Rola amor
tyzacji (Artykuł dyskusyjny) nr 29

POPKO TADEUSZ — Rezerwy i 
specyfika branży nr 3

PIOTROWSKI EDWARD — Pro
jekt nowego systemu finanso
wania — Reprodukcja prosta 
środków trwałych _ nr *

RYDYGIER WIESŁAW — Że
gluga morska — Nowy system 
ekonomiczny

SULMICKI PAWEŁ — Projekt 
nowego systemu finansowania 
przemysłu — O aktywność 
wszystkich szczebli gospoda
rowania nr 5 i 6

TRENDOTA JÓZEF — Projekt 
systemu finansowego — W 
ocenie czytelników nr 19

ZNANIECKI MARCIN — Kredyt 
bankowy 11

MEJRO CZESŁAW — Usługowe 
układy techniczne _ 111 3

MIKOLAJCŹYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują nr 21

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują «r 33

MISIAK MAREK — System in
formacji ekonomicznej nr 5

MIŁACZEWSKI BOGDAN —
Rola ekonomistów w ruchu 
wynalazczości' nr 45

MISZULOWICZ BOLESŁAW —
Wykorzystanie czasu pracy 
maszyn i urządzeń (Artykuł 
dyskusyjny) nr 13

MISZULOWICZ BOLESŁAW —
Konsultacje — .Program wy
zwalania rezerw nr 19

NAGLIK HENRYK — Konsul
tacje — Wyzwalanie rezerw w 
trakcie realizacji planu nr 21

Nim statek spłynie z pochylni 
(Dyskusja — opracował: Wło
dzimierz Wowczuk) nr 47

Optymizm z dobrej roboty pły
nący nr 24

OYRZANOWSKI BRONISŁAW 
— Problemy jakości a ekono
miści . nr 25

PARYZIŃSKI- ZDZISŁAW —
Rozwój rachunkowości nr 3

PODGÓRSKI ADOLF — Analiza - 
wartości w praktyce nr 36, 38

PRUSZYNSKI ALEKSANDER —
Analiza wartości ' nr 19

PRUSZYNSKI ALEKSANDER —
Analiza wartości (2) — Na 

ąrzym to polega? nr 20
PRUSZYNSKI ALEKSANDER —

Analiza wartości (3). — Kto ma
to robić? nr 21

PRUSZYNSKI ALEKSANDER — 
Wolna Trybuna — Realia wy
nalazczości nr 24

PRUSZYNSKI ALEKSANDER — 
Analiza wartości. —.Rroblemy. 
wdrażania ; . , ńr 51/52

RUTKOWSKI MIECZYSŁAW*
Trybuna Czytelników —- ETO 
w biurach projektów nr 4

Seminarium Rady Naukowo-Eko- 
nomicznej przy Ministrze Han
dlu Wewnętrznego — Naukow
cy dla praktyki (Opracował:
Marian Sikora) nr 30

SKURKIEWICZ ZYGMUNT — 
Konsultacje — Wykorzystanie 
parku maszynowego nr 5

SOBCZYK ZBIGNIEW — Wete
rani egzaminują — Głos De
partamentu Techniki MPC nr 30.

SPRUCH WIESŁAW — Ekono
miczne podstawy prognozowa
nia i programowania postępu 
technicznego (Tezy referatu 
sekcyjnego na Zjazd PTE — 
sekcja III) nr 45

STASIAK TADEUSZ — Orga
nizacja a efektywna produkcja nr 32 

STĘPIŃSKI JERZY t- Normy j
normalizacja a jakość pro
dukcji nr 21

SZCZEPAŃCZYK ANDRZEJ — 
Źródło informacji o ekonomice 
przedsiębiorstw - nr 26

SZWARC KAROL Aparatura 
kontrolno-pomiarowa 1971—
1975 — W trosce o inne bran
że nr 10

SZWARC KAROL — Czas pracy 
maszyn nr 23

SZWARC KAROL — Instytut 
Ekonomiki Produkcji SGPiS — 
Myślenie o przyszłości nr 30

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Weterani egzaminu
ją — Nowe gorsze niż stare? nr 26 

TARCHALSKA HANNA — Ce
ny w eksperymencie „Polfy" nr 8 

URBANIAK MARIAN, ZAŁĘCZ-
NY LECH — Programowanie 
postępu ekonomicznego w 
przedsiębiorstwie .nr 17

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Weterani egzaminują — Górą 
Białystok nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Weterani egzaminują — Czy 
uroda pomaga? nr 27

W.D. — Nasz komentarz — Pra
wo serii... nr 6

W.D. — Nasz komentarz — In
nowacje nr 37

W D. — Nasz komentarz — Na
kłady na naukę i technikę nr 43

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Tropem dobrej roboty nr 7

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Inicjatywa „Elany" nr 47

WIŚNIEWSKI WŁODZIMIERZ
— Majątek, praca, produkcja nr 20

Wojsko a gospodarka (Dyskusja
— opracował Karol Szwarc) nr 41 

WOLSKI JÓZEF — Instytut
Przemysłu Mięsnego — Drogi 
czv bezdroża nr 9

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Weterani egzaminują — W po
goni za czołówką nr 25

ZALEGA ZENON — Konsultacje
— Wykorzystanie powierzchni 
produkcyjnych nr 11

ZALEGA ZENON — Konsulta
cje — Organizacja badania re
zerw produkcyjnych nr 27

E.
PRZEDSIĘBIORSTWO

BARTECKI JERZY — Weterani 
egzaminują — Huta Konin w 
sprawie .-.Anatomii deficytu" nr 30

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Aby nauka nie poszła w las 
czyli „Gazela" nr 8

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Weterani egzaminują — Ana
tomia deficytu nr 22

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
.Weterani egzaminują — Fa
bryka do wszystkiego nr 28

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — Puła
wom potrzebna męska decyzja nr 24

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Weterani egzaminują — No
we wreszcie lepsze nr 29

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —
Weterani egzaminują — Pałac 
do produkcji transformatorów nr 32

DZIĘCIOLOWSKI JERZY —'
Deficytowa trzynastka nr 33

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — In
frastruktura postępu — Infor
macja w fabryce nr 41

FAŁINSKI EUGENIUSZ — Jesz
cze o miernikach działalności 
przedsiębiorstw

HREBENIAK ADAM — Przed
siębiorstwo, płace, intensyfi
kacja

J.W. — Jak „planujemy” i „wy
konujemy” plany

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Weterani egzaminują

SOBCZYK ZBIGNIEW — Wete
rani egzaminują — Glos De
partamentu Techniki MPC nr 30

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Weterani egzaminują 
— Nowe gorsze niż stare? nr 26

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Weterani egzaminują — Górą 
Bialvstok nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ -- 
Weterani egzaminują — Czy 
uroda pomaga?

WIŚNIEWSKA BARBARA
Tropem dobrej roboty

WIŚNIEWSKA BARBARA
Inicjatywa „Elany”

WIŚNIEWSKA ; BARBARA 
Raport z „fclany”

WOWCZUK WŁODZIMIERZ
Weterani egzaminują — W po
goni za czołówką nr 25

nr 5

nr 3

nr 7

nr 21

nr 33

nr 27

nr 7

nr 8

nr 43

X. PRZEMYSŁ
BEDNARZ LUDWIK, CZER- 

KAWSKI ANDRZEJ — Nafta 
rządzi intensywnością (Artykuł 
dyskusyjny) nr 9

CHMIELEWSKI. ZYGMUNT —
Miejsce i rola przemysłu drob-

-• nr 38
. : .DUDZIŃSKI 5 WŁADYSŁAW —
■. Chemia'^10714-1975.^ Selek

tywność wczoraj i dziś nr 8
DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 

Chemia 1971—1975 — Prze- 
. mysi i „zaplecze” nr 10

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Potrzeby społeczne a przemysł 
maszynowy • nr 39

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Z problemów papieru — Uwa
ga wosk! nr 1

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
Gospodarka’3.971—1975 — Nor
malia nr 6

DZIĘCIOLOWSKI JERZY — 
.Gospodarka 1971—1975 — Mo

toryzacja (Artykuł dyskusyjny) nr 15 
DYNER MIROSŁAW — Maszy

ny dla przemysłu rolno-spo-
. żywczego — Luka technolo

giczna nr 35
DYNER MIROSŁAW — Maszy

ny dla przemysłu wolno-spo- 
żywczego (2) * nr 36

FISZER WACŁAW — Energe
tyka a jej baza paliwowa nr 18 

GORZKOWSK1 TADEUSZ —
Specjalizacja w przemyśle ma
szyn budowlanych ' nr 31 

GUCWA STANISŁAW — Nasz 
wywiad — Uszlachetnione pło
dy ziemi (rozm. Janusz Wasyl- 
kowski) nr 4

HRYNKIEWICZ JANUSZ — In
tegracja handlu zagranicznego 
i produkcji — w przemyśle 
maszynowym nr 47

JACHNIAK WŁADYSŁAW — 
Problem małych zakładów 
(Artykuł dyskusyjny) nr 2

JAWOROWSKI PIOTR — Go
spodarka torfowa nr 36

KAMIŃSKI WŁODZIMIERZ —
Łańcuch chłodniczy nr 37

KOWALEWSKI JERZY — Roz
wój kooperacji przemysłowej nr 34 i 

KOZAKIEWICZ TADEUSZ —
Beton czy silikat formowany 3 nr 20 

KOZŁOWSKI ALEKSANDER — 
.Najtańsza z inwestycji surow
cowych nr 9

KULCZYCKI ZBIGNIEW — Kie
runki wykorzystania drewna nr 4 

KRASZEWSKI WŁADYSŁAW,
ROŚCISZEWSKI PAWEŁ —
Silikony nr 17

LACHOWSKI LEONARD — In
tegracja handlu zagraniczne
go i produkcji — Potrzebne 
są różne formy nr 50

LENGIEWICZ KRZYSZTOF —
Kontredans wokół popiołów nr 8 

LINDE RUDOLF — Dlaczego 
wysokie ceny? nr 1

ŁUKOSZ E. — Przemysł obra
biarkowy 1971—1975. Wysoka 
dynamika zmian struktural
nych (wywiad — rozmawiał 
Włodzimierz Wowczuk) nr 9 

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW —
Przemysł spożywczy — Dyso
nanse teraźniejszości a przy
szłość nr 37

MISIAK MAREK — Przemysł
1971—1975 — Problemy struk
tury nr 15

MISIAK MAREK — Przemysł
1971—1975 — Co to Jest przed
siębiorstwo rozwojowe? nr 18



MITAS WACŁAW ' — Jak bę
dziemy się ubierać ńr «

MOŚCICKA WANDA — Kary 
umowne w przemyśle lekkim nr 44-

PIETKIEWICZ JAN — Spół 
dzieiczość pracy —temat wart 
dyskusji • „

PODWYSOCKI TADEUSZ-Ga-
. zyfikacja n„ ,

PODWYSOCKI TADEUSZ —Czy 
spór'rozstrzygnięty nr 8

RYDYGIER WIESŁAW. - Inte
gracja handlu zagranicznego j 
produkcji —• Ekonomiczna treść 
i formy reorganizacji nr 46

RYDYGIER WIESŁAW — Inte- 
grdcja handlu zagranicznego i 
produkcji — Typy powiązań nr 47'

RYDYGIER WIĘSLAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Saldo płatnicze nr 48

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Kredyty dewizo
we nr 49

SIEMION LUCJAN — Polemiki 
— Nowa rola drobnej wy- ” 
twórczości u

STĘPIŃSKI JERZY — Normy i 
normalizacja a jakość produk
cji nr 21

SZYNDLER - GŁOWACKI WIE
SŁAW — Górnictwo a gospo
darka nr 49

URBAN JERZY — Gospodarka 
1971—1975 — Nafta rządzi 
przyszłością (Artykuł dysku
syjny) nr 4

XI. INWESTYCJE I BUDOWNICTWO
BORATYŃSKI ZBIGNIEW —

Budownictwo mieszkaniowe w 
krajach RWPG nr 38

CHRZANOWSKI ANDRZEJ —
Jak inwestować? nr 33

CZERBNIAK BARBARA — 
Elektroniczna technika obli
czeniowa — Sytuacja inwesty
cyjna nr 2

DAROŃ EDWARD — O opty
malizację procesu inwestowa
nia nr 36

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — 
Nie trzeba niszczyć, żeby bu
dować nr 20

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —Ko
ordynacja produkcji wyposa
żenia mieszkań nr 40

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — 
Kłopoty z narodowym rema
nentem — Co spis mieszka
niowy dać powinien nr 42

J. D. — Nasz komentarz —
Wyposażenie mieszkań nr 39

KARKOSZKA ALOJZY — Ru- '
szyć budownictwo nr 7

KASPRZYK WIKTOR — Inte
gracja procesu inwestycyjnego nr 42

XIL ROLNICTWO I LEŚNICTWO
BUGA JANUSZ, STACHURKA 

ROMAN — Metody matema
tyczne w kierowaniu PGR nr 48

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —Nie 
trzeba niszczyć, żeby budować nr 20

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Leśna obwodnica GOP nr 47

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — O- 
chrona środowiska — Zapobie
gać czy leczyć? nr 50

Dyskusja o systemie ekonomicz
no-finansowym PGR (opraco
wali: B. Filipiak i J. Kozioł) nr 18

GODLEWSKI STANISŁAW — 
Przemysłowe metody wytwa
rzania w rolnictwie nr 28

GROCHOWSKI JERZY — Rze
czywistość i panika nr 6

GRABOWSKI STANISŁAW —
Mieszanki i koncern raty nr 32

JANCZAK LEON — O zespoło
wej gospodarce kółek rolni
czych nr 12

j. WAS. — Po Zjeździe Kółek
Rolniczych nr 28

KAIM WIKTOR — Czy popula
ryzować produkcję żyta? nr 34

KULA MACIEJ — Co dalej z
PGR nr 48

K S. — Nasz komentarz—Kom
pleksowe podejście do produk
cji żywności nr 38

LEWANDOWSKI JĘDRZEJ — 
Rolnictwo a nowa strategia 
rozwoju gospodarczego nr 32

ŁACH WIKTOR — Ó wdraża
niu postępu rolniczego nr 46

MANIECKI FLORIAN, WOJ
TASZEK ZYGMUNT — XV 
Międzynarodowy Kongres CIO- 
STA (Naukowej Organizacji 
Pracy w Rolnictwie) nr 34

MIERZEJEWSKI SŁAWOMIR —
Problemy warzywnictwa nr 20

MIFSZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed zjazdem kó
łek rolniczych (artykuł dy
skusyjny) nr 24

XIII. SPOŻYCIE, USŁUGI
A. K. — Nasz komentarz — 

Usługi ^7
DIETL JERZY — Rola obrotu 

towarowego w sprzęganiu pro
dukcji ze spożyciem (Tezy re
feratu sekcyjnego na Zjazd
PTE — sekcja IV) nr 46

DWORAK MARIA — O lepsze 
„jutro" usług dla ludności nr 48

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Leś 
na obwodnica GOP nr 47

GŁOWACKI ROMAN. DOMA
GALSKI JERZY, HODOLY 
ANDRZEJ — Nasz wywiad — 
W służbie praktyki handlo
wej — Rozmawiał: Marian Si
kora nr 31

GREGOR BOGDAN — Proble
my przestrzenne w obrocie 
towarowym nr 11

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (dyskusja) nr 9

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Przemysł mięsny 1971—1975 —

■ Diagnoza nr 13
wasylkowski Janusz —

Przemysł- mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 15

WĘGLAREK ZBIGNIEW — Go
spodarka 1971—1975 — Meta
lurgia proszków nr 14

WIŚNIEWSKA BARBARA — 
Gospodarka 1971—1975 •— Ma
szyny dla przemysłu lekkiego nr 12

WIŚNIEWSKA BARBARĄ — / 
Maszyny dla przemysłu lek
kiego — Lubuski "Kopciuszek nr 20

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Dość kiepskiej roboty! nr 28

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Eksport przemysłu lekkiego nr 35 

WITKOWSKI TADEUSZ — Ma
łe zakłady przemysłowe nr 36 

WOJEWÓDKA CZESŁAW —Ko
niunktura w przemyśle okrę
towym trwa nr 17

WOJEWÓDKA CZESŁAW —
Prognozy produkcji okręto
wej nr 34

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Jubileusz przemysłu stocznio
wego nr 34

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw pro
dukcyjnych nr 48

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Gospodarka 1971—1975 — Ry
by n>r 5

ZAWADA EDWARD — Integra
cja handlu zagranicznego i 
produkcji — W przemyśle che
micznym nr 48

KIERCZYNSKI ANDRZEJ — In
westycje komputerowe a ra
chunek ekonomiczny nr 45

OSTROWSKI MARIAN — Inte
gracja rachunku efektywności i 
systemu ' finansowania inwe
stycji nr 51/52

PIOTROWSKI EDWARD — Do 
czego służy kosztorys (Arty
kuł dyskusyjny) nr 23

PROKOPIAK JANUSZ — Na 
przykładzie PBM Warszawa-
Południe — Jak rosną kosztv? nr 17

RADZEWICZ EDWARD — Wy
nikowy poziom kosztów w 
budownictwie nr 10

RAKOWSKI MIECZYSŁAW — 0 
O gazyfikację mieszkań (Ar
tykuł dvskusvjny) nr 17

RUTA WŁADYSŁAW — Kłopo
ty budownictwa wiejskiego nr 2

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Problem wielozmianowości pra
cy w budownictwie nr 7

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Nowe rozwiązania 'w budow
nictwie nr 12

SEKULOWICZ ZBIGNIEW — 
Kierunki zmian bodźców w 
budownictwie nr 22

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed zjazdem kó
łek rolniczych (II) — Kierun
ki rozwoju nr 26

MIĘKUS KAZIMIERZ — Rol
nictwo województwa rzeszow
skiego — Perspektywy ' roz
woju nr 44

MIKOŁAJCZYK ZBIGNIEW, 
SZWARC KAROL — Rolnic
two a gospodarka nr 46

OKNIŃSKI TADEUSZ — Jak 
opanować powódź i posuchę nr 2

ORKISZ TADEUSZ — Zastoso
wanie ETO w hodowli zwie
rząt nr 40

PALACZ TADEUSZ — Ekono- 
metryczny model produkcji 
stada bydła nr 19

PIENIĄŻEK SZCZEPAN — Sa
downictwo polskie na tle 
świata nr 16

PORZUCZEK MIECZYSŁAW — 
Trudności inwestycyjne mię- 
dzykolkowych baz maszyno
wych nr 8

PORZUCZEK MIECZYSŁAW —
Próba oceny olsztyńskich MBM nr 31

SZEMBERG ANNA — Zróżnico
wanie gospodarstw nr 3

URBAŃSKI ALEKSANDER —
Lotnicze usługi dla rolnictwa nr 23

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Diagnoza • nr 13

WASYLKOWSKI JANUSZ —
Przemysł mięsny 1971—1975 —
Próba terapii nr 15

WASYLKOWSKI JANUSZ — 
Kłopoty z narodowym rema
nentem — Rolnicze obrachunki nr 47

WIELOPOLSKI ANDRZEJ —
Truskawki tylko na deser? nr 22

WIELOPOLSKI ANDRZEJ — 
Więcej warzyw i owoców nr 43

Kierunki kształtowania struktury 
konsumpcji (d.c. dyskusji z 

nr 9/70) nr 10
KGSTRZF.WSKI ALBIN — In

formacja Handlowa .nr 17
KUCHARZ JERZY — Usługi dla 

wsi nr 32
KRUCZKOWSKI RYSZARD —

Sprawa jest bardzo złożona nr 26
* KULIK CELINA — Merkury na 

kółkach nr 16
KWAŚNIEWSKI TADEUSZ — 

Tworzyć turystykę na obraz 
i podobieństwo odbiorcy (Wy
wiad z Dyrektorem Naczel
nym PBP „Orbis" — rozma
wiał: Włodzimierz Wowczuk) nr 37

LESZCZYŃSKI JERZY — Zaso
by żywieniowe mórz 1 ocea
nów nr 44

MEJRO CZESŁAW — Usługowe 
układy techniczne nr 7

MITAS WACŁAW — Wielki 
przemysł i drobny handel - < nr 26

MITAS WACŁAW — Jak bę
dziemy się ubierać nr 35

M.S. — Nowy'system bodźców 
Domy towarowe pierwsze w 
handlu' wewnętrznym nr 34

l^S. — intensyfikacja sprzedaży 
— Z fbWaręm do klienta nr 45

MUJŻEL JAN — Przes" inki i
dźwignię kształtowania struk-.. 
tury konsumpcji w gospodarce 
socjalistycznej (Tezy referatu

" do dyskusji na Zjazd PTE —
— sekcja IV) nr 42

PRZYWARĄ BOLESŁAW — 
Wolna Trybuna — Konsumpcja 
dziś i jutro nr 3

RYĆ KAZIMIERZ — Wolna Try
buna — Wzorzec konsumpcji nr 12

RYC KAZIMIERZ — Zróżnico
wanie dochodów — egalitary- 
zacja spożycia nr 12

Seminarium Rady Naukowo- 
-Ekonomicznej przy Ministrze
Handlu Wewnętrznego — Nau
kowcy dla praktyki (Opraco
wał: Marian Sikora) ńr 30

XIV. HANDEL ZAGRANICZNY
DĄBROWSKI PRZEMYSŁAW — 

Handel zagraniczny artykułami 
rolnymi nr 51/52

DŁUGOSZ STANISŁAW — Po
lityka handlowa EWG wobec 
krajów socjalistycznych nr 7

DYNER MIROSŁAW — Targi — 
krajowe — Targi międzynaro
dowe nr 15

DYNER MIROSŁAW — MTP — 
tradycja czy postęp? nr 27

DYNER MIROSŁAW — Maszyny 
dla przemysłu rolno-spożyw
czego — Luka technologiczna nr 35

DYNER MIROSŁAW — Maszy
ny dla przemysłu rolno-spo
żywczego (2) (Artykuł dysku
syjny) nr 36

DYNER MIROSŁAW — Między
narodowe Targi w Bukareszcie nr 46

GRZELAK ZDZISŁAW — Eko
nomiczne podstawy polityki 
Importu i eksportu myśli twór
czej (Tezy referatu sekcyjnego 
na Zjazd PTE — sekcja III) nr 45

HRYNKIEWICZ JANUSZ — In
tegracja handlu zagranicznego
1 produkcji — W przemyśle 
maszynowym nr 47

J.D. — Perspektywy eksportu 
Fiata 125P na rynek skandy
nawski nr 33

XV. TRANSPORT
BIAŁAS RYSZARD, GŁÓW-

CZYŃSKI STEFAN — Na
Odrze płyną., barki .nę,A8

BOROWY MICHAŁ — Złotówki 
leżą na ulicy nr 26

BURKA JÓZEF, BZOWSKA MA
RIA, SIKUCIŃSKI JERZY —
Casus „Dolna Odra" nr 39

DZIEKONSKI TADEUSZ — Tu
rystyka morska ma biało- 
-czerwoną banderę nr 23

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY — Go
spodarka 1971—1975 — Moto
ryzacja (Artykuł dyskusviny) nr 15

GLÓWCZYNSKI STEFAN — W 
sprawie żeglugi śródlądowej nr 23

KOSMALA STANISŁAW — Jed
nak kolej nadziemna? nr 13

KOZŁOWSKI STEFAN — Po
dróżowanie służbowe nr 32

KUZIEMKOWSKI ROMAN — O 
żegludze śródlądowej inaczej 
(Artykuł dyskusyjny) nr 25

KULIK CELINA — Merkury na 
kółkach nr 16

MARCINIAK MIECZYSŁAW — 
Problemy wielkiej kontenery- 
zacji nr 27

XVI. PROBLEMY GOSPODARKI REGIONU
„Anka" — „Mój Region" — Lu

dzie nie stoją w miejscu nr 2
CHOJNACKI JAKUB — Mój

Region — Miasto spłaca dług nr 2
DRZEWIECKI MACIEJ — Mój

Region — Wszystko ma służyć 
miastu nr 9

JARKIEWICZ ZENON — Mój
Region — Praskie metamorfozy ńr 3

LAURENTOWSKI HIERONIM 
— Listy, polemiki, dvskusje — 
„Sezam" został otwarty nr 7

ŁUGOWSKI MARIAN — Mój
Region — Czarnoziemny sezam nr 1

ŁUGOWSKI MARIAN — Pole
miki — „Sezamie" otwórz się nr 20

Mój Region — Laureaci w re
dakcji nr 1

OLCZYK HENRYK — Drobna 
wytwórczość na Śląsku nr 21

PIĄTKOWSKI LEON — Mój Re
gion — Jesteśmy i budujemy nr 19

RADWAN WŁODZIMIERZ — .
Konferencja naukowa w cen

XVH. SPRAWY SPOŁECZNE, 
ZATRUDNIENIE, KSZTAŁCENIE

Aktywna polityka zatrudnienia 
(dyskusja w redakcji) — Opra
cowała Anna Kuszko nr 10

BRATKOWSCY STEFAN I AN
DRZEJ — Kierownicy i kie
rowani nr 33

BRZOZOWSKI R. — „Chora me
dycyna" nr 6

BURSKI JERZY — Krok na
przód w statystyce medycznej nr * 7

CHMIELEWSKA ALEKSANDRA 
— Zmiany w rozmieszczeniu 
siły roboczej nr 42

SIKORA- MARIAN- — „Niedoży
wione" stołówki nr 12

SIKORA MARIAN — Gastrono
mia — marże, koszty, zysk, 
bodźce nr 20

SIKORA MARIAN — Rekon
strukcja handlu —; Dolny Śląsk 
dal dobry przykład nr 34

SIKORA MARIAN — Za czyje 
grzechy cierpi konsument? nr 37

SIKORA MARIAN — Odpowie
dzialność materialna w handlu nr 42

SIKORA MARIAN — Ekspery
ment Wrocławski — Bilans 
zamiarów, efpktów i nadziei nr 50

WIERZBICKI KAZIMIERZ — 
Handel Tekstylno-Odzieżowy 
— Dlaczego zapasy? nr 16

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Zapasy z zapasami nr 26

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Wzrost zapasów a stabilizacja 
rynku nr 34

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Potargowe refleksje — A no
wości wciąż brak... nr 40

WYCZESANY ZBIGNIEW — Go
spodarka 1971—1975 — Ryby nr 5

KRAUSS KRZYSZTOF — Lipsk 
— Wiosna 1970 nr 12

LACHOWSKI LEONARD — In- 
tegracja handlu zagranicznego 
i produkcji — Potrzebne są 
nowe formv nr 50

REUTT BOGUSŁAW — Wolna 
trybuna — Integracja a odpo
wiedzialność przedsiębiorstw nr 30

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Ekonomiczna treść 
i formy reorganizacji nr 46

RYDYGIER WIESŁAW — Orga
nizacja handlu zagranicznego i 
produkcji — Typv powiązań nr 47

RYDYGIER WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Saldo płatnicze nr 48

RYDYGIER-WIESŁAW — Inte
gracja handlu zagranicznego i 
produkcji — Kredyty dewizowe nr 49

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Eksport przemysłu lekkiego nr 35

WIŚNIEWSKA BARBARA —
Przemysł lekki w Lipsku (Ko
respondencja z NRD) nr 38

W.D. — Nasz komentarz — 
Handel zagraniczny — ogniwo 
intensyfikacji nr 46

ZAWADA EDWARD — Integra
cja handlu zagranicznego i 
produkcji — W przemyśle che
micznym nr 48

MIŁKOWSKI MARIAN — Efek- . 
tywność ekonomiczna a żeglu
ga rzeczna . >nę>32

R.C. — Transport przed trudnym 
egzaminem. /..■ . nr ,42

RYDYGIER WIESŁAW —Że^.-.n.n 
gluga morska Nowy system 
ekonomiczny nr 4

SUR AJ JAN — Transport za
kładowy nr 34

WOJEWÓDKA CZESŁAW — 
Koniunktura w przemyśle 
okrętowym trwa nr 17

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Jubileusz przemysłu stocznio
wego nr 34

WOJEWÓDKA CZESŁAW — 
Prognozy produkcji okrętowej nr 34

WOJEWÓDKA CZESŁAW — 
Rozwój żeglugi światowej nr 42

WOWCZUK WŁODZIMIERZ — 
Wspólnota przedsiębiorstw 
produkcyjnych nr 48

WYSOCKI WALERIAN — Wąs
kie gardło — transport kolejo
wy nr 34

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Bodźce w transporcie samo
chodowym ' nr 24

tralnej szkole partyjnej — Pla
nowanie przestrzenne w gospo
darce intensywnej nr 20

REJDUCH JULIAN — Doskona
lenie systemu planowania tere
nowego (Tezy referatu sekcyj
nego na Zjazd PTE — sekcja 
II) nr 43

SADOWSKI ANDRZEJ — Mój
Region — Psychika i postęp nr 8

SOCHACKI OLGIERD — Mój 
Region — Nasze małe budo
wanie nr 14

Warszawa 1945—1970 nr 3
WIŚNIEWSKA BARBARA —

Kraina w zielonym kolorze nr 19
WÓWCZUK WŁODZIMIERZ — 

Pomorze Zachodnie — Rozwój x 
— perspektywy — problemy ńr 44

WYCZESANY ZBIGNIEW — 
Nad Bałtykiem nr 19

ŻAK ADĄM — Mój Region —
Wieś — jak na dłoni nr 4

CHWIEDUK ROMUALD —
Kształcenie ekonomistów nr 2

CZYŻOWSKA ZDZISŁAWA —
Kobiety w gospodarce nr 36

DUDZIŃSKI WOJCIECH S. —
Spostrzeżenia praktykanta —
Marnowanie czasu nr 40

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Druga zmiana w Warszawie nr 35

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Druga zmiana w Trójmieście nr 38

DZIĘCIOŁOWSKI JERZY —
Ochrona środowiska — Zapo
biegać czy leczyć? nr 50

DŻIENIO KAZIMIERZ, OBC& 
DOWSKJ JERZY — Biląnso- 
śćwanle siły roboczej w rze- 
czywistości nr

J.U. — Sprawy społeczne —
Ludzie w zarękawkach nr 1.

J.U. — Sprawy społeczne — Dy
rektorzy nr 4

FABIERKIEWICZ ZBIGNIEW — 
„Druga zmiana w Warsza
wie" nr 38

GAJDA JÓZEF — Ekonomiczne 
studia podyplomowe nr 19

GMYTRASIEWICZ MICHAŁ —
Jak finansować kształcenie 
kadr? nr 15

GORYNSKI JULIUSZ — W 
sprawię reformy wyższych stu
diów ekonomicznych (Artykuł 
dyskusyjny) nr 11

GROCHALA WIESŁAWA — ,
- Sprawy społeczne — Żyć aby 

żyć nr 9
KABAJ MIECZYSŁAW — świa

towy program zatrudnienia nr 2
KUSZKO ANNA — Kilka uwag 

o wypadkach nr 21
KUSZKO ANNA — Rezerwy w 

zatrudnieniu nr 22
KUSZKO ANNA — Potrzebna 

jak świeże powietrze nr 26
KLIMEK CZESŁAW — Sytuacja 

ludzi starych nr 32
KLUCZYŃSKI JAN — Zatrud

nienie ekonomistów w gospo
darce narodowej nr 31

KLUCZYŃSKI JAN — Wykształ
cenie kadr kierowniczych W 
pionie ekonomicznym nr 33

KOMORNICZAK TADEUSZ — 
Podatek od wynagrodzeń a za
możność rodzin pracowniczych nr 25

ŁACH WIKTOR — Studenckie 
praktyki robotnicze nr 30

MESSNER ZBIGNIEW — Kształ
cenie i doskonalenie kadr kie
rowniczych (Tezy referatu sek- 
cvjnego na Zjazd PTE — sek
cja VI) nr 47

OBODOWSKI JANUSZ Wol
na Trybuna — Racjonalne- i 
pełne zatrudnienie nr 6

RAJKIEWICZ ANTONI — Wol
na Trybuna — Bilansowanie 
siły roboczej nr 8

RAJKIEWICZ ANTONI — Rze
czywistość bez mitów nr 16

RAJKIEWICZ ANTONI — Po
lityka racjonalnego zatrudnie
nia i wzrostu wydajności pracy 
a przeobrażenia struktury za
trudnienia (Tezy referatu do 
dyskusji na Zjazd PTE — sek
cja I) nr 38

RAJKIEWICZ ANTONI — Wzrost 
gospodarczy a przemiany spo
łeczne nr 48 .

.SIKORSKI ANDRZEJ — Pożary nr 22
SOCHA MARIAN — Zalety i 

wady szkolenia wewnątrzza
kładowego (Wyniki konkursu) nr 27

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem — Roz
mieszczenie i migracje ludności nr 35

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE-' 
.SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem — Cechy t 
demograficzne .ludności nr 36‘

SZYNDLER-GŁOWACKI WIE
SŁAW — Kłopoty z narodo
wym remanentem, — Kto z 
czego żyje? nr 38

TULSKI JÓZEF Skrawy spo
łeczne — Robotnicy a społecz
na inspekcja pracy nr 26

WG. — Sprawy społeczne —
Wvksztalconv robotnik nr 35

WIECKI WACŁAW — Sprawy 
społeczne — Ekonomika kul
tury nr 8

WSG — Szkoła dyrektorów 
(spotkanie dyskusyjne w re
dakcji) nr 23

XVHL SPRAWY
EKONOMISTÓW

Aktualne zadania kół-PTE (List
Prezydium ZG PTE) ' nr 29 

ALEKSIUK CZESŁAW — Za 
wcześnie na integrację nr 50

BANACH TADEUSZ — W Fa
bryce Samochodów Ciężaro
wych Starachowice nr 23

BAZANEK RYSz-ARD, PACAK 
BOGUMIŁ — W Zakładach
Metalowych im. Waltera nr 23

BIERNACKI JERZY — Tech- 
. • ników-ekonomistów za dużo 

czy za mało? nr 39
CHODKOWSKI JERZY — „El- 

tra“ — służby ekonomiczne — 
Ubogi krewny czy bogata 
ciotka nr 41

Dyskusyjne sprawy ekonomistów 
(Tezy Prezydium VI Sekcji 
krajowego Zjazdu PTE) nr 37

Dyskusyjne sprawy ekonomi- 
, stów (Tezj' Prezydium . VI

Sekcjr-Krajowego Zjazdu PTE) nr 39 
DĄBROWSKI HENRYK — Eko

nomista — zawód i jego funk
cja ' nr 33

FILIPIAK BOLESŁAW, JELEŃ
WŁADYSŁAW — Jak zinte
grować służby ekonomiczne w 
przedsiębiorstwie (Artykuł dy
skusyjny) nr 41

GAJDA JÓZEF — Rola i zada
nia ekonomistów w realizacji 
polityki intensywnego rozwoju 
gospodarki (Tezy referatu do
dyskusji — sekcja VI) nr 39

GŁUSZEK JERZY — Nie tędy 
droga nr 33

GOLINOWSKI KAZIMIERZ — 
O integracji służb ekonomicz
nych nr 50

HAHN EDMUND — Rola służb 
ekonomicznych nr 35

HELLWIG ZDZISŁAW — Orga
nizacja i planowanie badań w 
uczelniach ekonomicznych (Te
zy referatu sekcyjnego na
Zjazd PTE — Sekcja VI) nr 50
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JUREWICZ JANUSZ — Służby 
ekonomiczne rejonu toruńskie
go nr 5

Kawalec Wincenty — o 
właściwą rangę zawodu ekono-

■ rńisty. (Artykuł dyskusyjny) nr 25 
KAWALEC WINCENTY — O 

właściwą rangę zawodu eko
nomisty (uwagi o dyskusji) nr 50

KLUCZYNSKI JAN — Zatrud
nienie ekonomistów w gospo
darce narodowej nr 31

LABĘ ZBIGNIEW — Jeszcze o 
randze ekonomis'v nr 43

LEWANDOWSKI MIECZYSŁAW 
— O rangę zawodu ekonomi- .
Sty — Sposoby podniesienia 
rangi nr 29

MIŁACZEWSKI BOGDAN — 
Rola ekonomistów w ruchu 
wynalazczości nr 45

MIESZCZANKOWSKI M. —
Prżed krajowym Zjazdem PTE nr 25 

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Główne zadania PTE 
przed Zjazdem nr 41

MIESZCZANKOWSKI MIECZY
SŁAW — Przed Zjazdem PTE 
— Opinie i wnioski kół nr 50

MOZOLOWSKI ANDRZEJ — 
Przed reformą uczelni ekono
micznych — Ekonomiści bez 
znajomości prawa? nr 25

PARADOWSKI STEFAN — In
tegracja, ale jaka? nr 50

XIX. MIĘDZYNARODOWA WSPÓŁPRACA 
GOSPODARCZA

DOROTA TADEUSZ — Bułgaria 
— ważny partner handlowy nr 12

DYNER MIROSŁAW — W inte
resie PRL, NRF i Europy nr 49

DŁUGOSZ STANISŁAW — Poli
tyka handlowa EWG wobec 
krajów socjalistycznych nr 7

G.K. — Nasz komentarz — O 
efektywną współpracę nr 19

ISKRA WIESŁAW — Mechaniz
my integracji (Artykuł dysku
syjny) ’ nr 25

MANIECKI FLORIAN, WOJTA
SZEK ZYGMUNT — XV Mię
dzynarodowy' Kongres CIOSTA 
(Naukowej Organizacji Pracy

‘ w Rolnictwie) nr 34
Po XXIV Sesji RWPG nr 21

XX. PROBLEMY SPOŁECZNO - EKONOMICZNE 
KRAJÓW SOCJALISTYCZNYCH

A.K. — Radzieckie dyskusje —
Miejsce nauki nr 45

BORATYŃSKI ZBIGNIEW —
Budownictwo mieszkaniowe w 
krajach RWPG nr 38

CHAIM LEWI — Bułgaria —
Nowy' etap w rozwoju rolnic
twa nr 29

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Reforma w toku — Korespon
dencja własna-z ZSRR nr 13

POMIANOWSKI STANISŁAW — 
Decydują metody gospodaro
wania . nr 35

(R) — Rada koordynacyjna w 
przemyśle węglowym " nr 35

ROSUŁ HENRYK — O rangę 
zawodu ekonomisty — O tytuł 
inżyniera nr 29

SMOLIŃSKI ZBIGNIEW — O 
rangę-zawodu ekonomisty — 
Kto to jest ekonomista? nr 29

SZAREK ‘ TADEUSZ — W ce
mentowni „Nowiny" nr 23

SZELIGA JULIUSZ — O rangę 
zawodu ekonomisty — Sprawy 
nie tvlko'nomenklatury nr 29

SZYNDLER-GLOWACKI WIE
SŁAW — O rangę zawodu 
ekonomisty' — Żale, nadzieje i 
twarda konieczność nr 29

ŚWITA KAROL — O pozycję 
ekonomisty nr 35

TALKOWSKI JERZY — O rangę 
zawodu ekonomisty — Z tytu
łem czv bez? nr 29

WOJCIECHOWSKI KAZIMIERZ 
— W Zakładach Metalowych 
„Męsko" nr 23

ZIELIŃSKI JAN — Dorobek i 
zamierzenia PTE w Kielcach nr 15

ZIELIŃSKI JAN — Ekonomiści 
w przedsiębiorstwach a inten
syfikacja — Służby ekonomicz
ne na Kielecczyźnie nr 23

ZG PTE o nowych zadaniach nr 3

PAJESTKA JÓZEF — Co to jest 
„integracja socialis*vczna“ nr 7

PIONTEK EUGENIUSZ — Nie
łatwe zadania GATT nr 21

REUTT BOGUSŁAW W. — No
wy organ RWPG nr 34

REUTT BOGUSŁAW — Wolna 
Trybuna — Integracja a od
powiedzialność państwa - nr 9

SIEMIĄTKOWSKI LEONARD —
Krok w kierunku socjalistycz
nej integracji (Rozmawiał: 
Krzysztof Krauss) nr 30

SOLDACZUK JÓZEF — Proble
my naszych stosunków z EWG nr 1

ZABKOWICZ LEOPOLD —
RWPG — Wspólne przedsię
biorstwa i przedsięwzięcia nr 44

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW —
Eksperyment Szczokiński — 
(Korespondencja własna z
ZSRR) nr 15

DUDZIŃSKI WŁADYSŁAW — 
Cele eksperymentów — tech
nika i wydajność: (Korespon
dencja własna z ZSRR) nr 16

DWORNIAK EWA — Przemiany 
społeczno-ekonomiczne na Ku
bie nr 17 

DWORNIAK EWA — Przemiany 
- społeczno-gospodarcze na Ku

bie (II) — Rolnictwo ogniwem 
podstawowym nr 19

DYNER MIROSŁAW — Etapy 
rozwoju Bułgarii nr 11

DYNER MIROSŁAW — Węgry
. rozwijają handel zagraniczny nr «24
DYNER M. — Mongolia — U 

progu złotego jubileuszu nr 29
DYNER MIROSŁAW — Kom

pleksowość i tempo (Korespon
dencja z Bułgarii) nr 42

GARAM JOZSEF — Pierwsze 
oceny (Korespondencja z Wę
gier) nr 8

GARAM JOZSEF — Rozwój ste
rowany przez państwo (Kores
pondencja z Węgier) nr 28

GARAM JOZSEF — Czwarta 
pięciolatka na Y/ęgrzech nr 34

GARAM JOZSEF — Gospodarka 
węgierska w pierwszym pół
roczu nr 39

GLIŃSKI BOHDAN — Węgier
ski system planowania nr 14

JAKUBOWICZ SZYMON — 
Kombinaty w NRD (1) — Za
sady organizacji nr 15

JAKUBOWICZ SZYMON —
Kombinaty w' NRD (2) — Za
sady działania nr 16

JAKUBOWICZ SZYMON —
Polityka strukturalna NRD nr 35

JELEŃ WŁADYSŁAW. ZACHER 
LECH — Zysk i stopa zysku 
w przedsiębiorstwach radziec
kich ■ nr 26

KAZIUKOW A. — ETO w prze
myśle ZSRR nr 36

KOJLO STEFAN — Mongolia —
Nowe oblicze kraju nr 20

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Sprężyny me
chanizmu nr 1

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Drogi intensy
fikacji nr 5

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru
munia 1969 — Stawka na no
we pokolenie nr 6

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry 1970 — Ani chwili pauzy nr 14

XXI. PROBLEMY SPOŁECZNO-EKONOMICZNE 
KRAJÓW KAPITALISTYCZNYCH

AL-NOORACHI MUZAHIM —
Wykorzystanie złóż siarkowych 
•Iraku nr 3

BEDNARZ LUDWIK — Wielka 
ropa w Europie nr 32

BUGZEL FRANCISZEK — Po
szukiwać czy inwestować? nr 5

(d) — Rozwój włoskiego prze
mysłu chemicznego nr 14

DŁUGOSZ- STANISŁAW — Hisz
pania wabi Europę nr 32

DYŃEk'MlRÓŚLAW — Wojen
na gospodarka Izraela nr 33

GROSFELD JAN — Polityka 
ekonomiczna Indonezji nr 34

KRAUSS KRZYSZTOF — Cze
chosłowacja — Droga ’o stabi
lizacji nr 18

KRAUSS KRZYSZTOF — Kraje 
RWPG 1969 — Doświadczenia 
minionego roku nr 22

KRAUSS KRZYSZTOF — Ru- ' 
munia — Zanim przyszła po
wódź nr 27

KRAUSS KRZYSZTOF — Cze
chosłowacja — Drugi etap nr 40

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry z bliska — Samodzielność 
to także odpowiedzialność nr 44

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę
gry z bliska — Na froncie in
westycyjnym nr 47

KRAUSS KRZYSZTOF — Wę- 
gry z bliska — Warunki rów
nowagi nr 50

K.S. — NRD — ETO szybko 
wkracza do gospodarki nr 23

MISIUNA WŁADYSŁAW — 
ZSRR — Postępy i perspek
tywy rolnictwa nr 30

RADWAN WŁODZIMIERZ — 
ZSRR: — Problemy produkcji 
rolnej nr 48

SIKORA MARIAN — Bułgarska 
gastronomia nr 3

SIWEK TADEUSZ — ZSRR — 
Rozwój kompleksów agroprze- 
myslowych nr 41

SLOMKOWSKI ZYGMUNT — W 
oparciu o własne siły (Kores
pondencja z Chin) nr 8

SLOMKOWSKI ZYGMUNT — 
Malv przemysł czyli „druga 
noga" (Korespondencja dla 
„Życia Gospodarczego" z Peki
nu) nr 39

SMIELAKOW NIKOŁAJ — Ra
dziecki handel ' zagraniczny 
(Wywiad APN „Nowosti" dla 
„Życia Gospodarczego" z Wi
ceministrem Handlu Zagra
nicznego) nr 45

STRUZENCOW DMITRIJ — Ra
dzieckie firmy nr 27

ZACHER LECH, JELEŃ WŁA
DYSŁAW — Zysk i stopa zy
sku w przedsiębiorstwach ra
dzieckich nr 26

LASOTA ELIGIUSZ — Na fron
tach klasowych starć nr 6

MARTYNIAK HENRYK — Wo
kół problemów EWG nr 28

MICHALEWSKI ANDRZEJ —
Jak rozwija się gospodarka 
szwedzka nr 31

OLSZEWSKI ANDRZEJ — Co 
czeka gospodarkę USA? nr 2

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
Co przyniosła Dekada Roz
woju? _ nr 20

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
Brytyjska rekonwalescencja nr 22

POZNAŃSKI KAZIMIERZ — 
Włoskie dylematy nr 36

POZNAŃSKI KAZIMIERZ —
„Współczesne saksy" ' nr

SIWIŃSKI WŁODZIMIERZ — 
• Wspólna polityka rolna EWG nr 37 
SIWIŃSKI WŁODZIMIERZ —

Wspólna polityka EWG (2) nr 38
SZYNDLER-GLOWACKI WIE

SŁAW — Holenderska gospo
darka i jej oferty nr 45’

WOJEWÓDKA CZESŁAW —
Prognozy produkcji okrętowej nr 34 

WOWCZUK WŁODZIMIERZ —
Japonia — Struktury nośne a 

" efektywność gospodarowania nr 51/52
ŻURAWICKI LEON — Wielka .

Brytania u progu EWG nr 17

XXH. PRZEGLĄDY - 
OMÓWIENIA 
- RECENZJE

B.K. i J.M. — Sytuacja pracu
jących na święcie nr 25

CISZEWSKA ^MAŁGORZATA —
Nowa strategia wzrostu nr 27

Czytelnicy o „Życiu Gospodar
czym" nr 49

GUTT JAN — Opinia o władzy 
terenowej nr 4

HAGEMEJER HELENA — Pis
ma ekonomiczne i społeczne 
Oskara Langego w wydaniu 
angielskim nr 34

Jubileusz Profesora Secomskiego nr 47
KALKOWSKI LESZEK — Re

cenzja — Poglądowy kurs eko
nomiki nr 44

KOZŁOWSKI SŁAWOMIR i 
WASZCZYŃSKI JAN — Re
cenzja — Przemianv struktural
ne w procesie rozwoju nr 36

KUPICH ANDRZEJ — Między
narodowa Konferencja Ekono
mistów w Budapeszcie — No
we tendencje w burżuazyjnej 
ekonomii politycznej nr 31

(ks) — Z prac Instytutu Finan
sów — Sfinansowanie rozwoju 
w NRD nr 31

(ks) — Z prac Instytutu Finan
sów — Kryteria efektywności 
inwestycji w NRD nr 31

LADYKA STANISŁAW — Re
cenzje — Handel międzynaro
dowy a rozwój gospodarczy 
w socjalizmie nr 25

LATAS WŁADYSŁAW — Ana
tomia resortowego prawodaw
stwa gospodarczego nr 2

OSIATYŃSKI JERZY — Recen
zja — Powracająca fala ekono
mii neoklasycznej nr 32

PAJESTKA JÓZEF — Michał
Kąlecki nr 17

Profesor Edward Lipiński dok
torem honoris causa SGPiS nr 43
WOWcŹUk WLODZfMłERZ —

Recenzja —1 Żegluga w gospo
darce Japonii nr 18

WINIARSKI BOLESŁAW — Re- 
cehżia — Rozmieszczenie prze
mysłu nr 20


